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$.4. Pómiątkó Śmierci przektádá 
się zdrowym. 

f "NHorobom i śmierci, wielu pifali 

pociechy: ia tež to myšle uczynić: 
lecž rámci álbo mnie odftrafzają,4lbo 
zachęcarą do, pifania; niektorzy z 
tych Pifarzow nazbyt obfzerni fa, 4 
Chorepo,álbo chorować mśiącego wie- 
ła naukami obciążśią. Jnfi lubo mniey 

A otym 
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TROC 
O tym pifali; lecz w ułoženiù porząd 
ku, ktorego wytwornie 'układal i: 
mney by die byli naraziii gávby Ti 
nátym poznali kiedy | trzeba zakoń 
czyć, co i Apelles Protogenefow 
życzył. Júfio wiełu'wybor nych řze 
zach rozmawiaią, åle nie dofyć Ťpra 
wnie. Rozważanie gdzie ľndziey, za 
łecaymy; tuczynić potrzeba, sa zi 
fťowá uczynkipokazác. Jnfi chorych 
álbo umicraigcych fantćmi ftrackám 
przerażaią , a ledwo "nie 'zabiiaią 
Wiem Czytelniku, że mafz chęć go 
tować (ig na śmierć,'4 ile bydž mô 
“že, żeby cie to nie fił4 kofztowało 
Będę fie: chciał:do twoiego ftofovál 
prag onienia, i krotko, i porządkiem 
i wefoło poprowadzę cię “do Wro 
śmierci, ták że ledwo "poczuiefzs 1i 
iefteś prowadzony. Z Krótki nie Kie 

ge lecz tylko ręczaą Nflažečžke, Ji 
chce pifać, żeby zawize w rękacl 
bydź mogła Porządkiem, nie owyti 
wytwornym, ale niby pomiefzanym 
Porządna drogą ieft lubo krążąc idz 


fig 


206) (3) (869 — 
fe, ofobliwie gdy krążenia fą mile; 
W efoto gdyż poľtáram liç fľužgce do 

tego wierfzyki i napafy przywieść, 
ftyl faby umiárkowác, á fmutniey- 
fzym nie trwožyč. Chciátem, žeby 
to napomnienie poprzedziło: 
$. II. Codzienna e śmierci pamięć, 
„Rei ten, ktory ták záw {ze 
Wi wfzędzie żyie, że każdy dzień 
tak kończy, iák oftátni, Czego na- 
ucza Epiktetus (a) Smierč. 1 wyga 
wie i'w/zyfiko, to złym mózywamy, niech 
bedzie codzień przedoczómi, ze W/žy« 
Jikiego zaś naywiecey śmierć. A tako 
niczym podłym nie pomylisz, áni 
też czego uflnie pragnąć bedziefz. 
O nędzni ludzie! dla czegoż dłu 
gie fobie zakladacie madzieie? dla 
czego wielkich podeymuiecie fię rze- 
Czy? á iutfe podobne prochem i po» 
piołem będziecie. Oftrožnie chodź 
człowiecze; owa ciemną Bogini co» 
dziennie nád głową ftoi, 4 nie zafy« 
piaizcym okiem ofiątniego z klepfy 
dry 


A2 
(a) Epictetus, 


838 X 437 (868 
dry życia wyniście profzku' uważa: å 
ty iey nie czekafz? cokolwiek ma po 
czątek, ma i koniec: PóydGzieniy wizy 
fcy do grobu: 

Ani żaden wiek nie ieftwolny 
od śmierci: urodziwfży fię, żaraz po: 
bor na nas kładą, żebyśmy śinier(i 
hołdownikami-byli, "wfzyfcy żarós 
wno Panowie, i ffudzy, Krolowie i 


poddani. 


, $. ITI. Pamięć ná śmierć, fkuteczne 
| ná grzech lekórfiwo. 
5 ná śmierć pamięć'wizel 

ką wytrąca czułość 'rofkofzy, a 
miod w piołon przemienia według 
Chry zoftomá S, Czegoż bówiem nie 
potrafi śmierć, gdy fię iey nie palce 
dotykamy, dle całym fobą orniey my 
demy? żadnemu ona wiekow b  żat 
dney Godności nie przepufzcża Ten 
umiera dziecięciem; "ow Młodzięń= 
cem, infży  ftarcem; ow od żelaza 
tèn od tiucizńy, drugi od ‘upadku 
infzy od wolnego dófzczu, albo ná: 
głey 


88) (9) CI 
gley powodzi. abo nawałności, tem 
od piorunś, ginie. Między temi wąt 
pliwościami, rożnością, nieípodziaž 
nićm;.có-zą befpieczeńftwo, Albo co 
zá. odwasgá do.grzefzenia. między te- 
mi.niepewnościami?. Jak nas wiela us 
mieraf:Patrz: na klepfydtę czyli wo» 
dną. czy.piafKową, iśko w niey przez 
kapanie. wody, lub piafku część wyże 
fza wyproźnia fię; 4 niżfza (ie napeł- 
nia? Tož:inyšlô Życiu: każdego mo» 
mentu.coć Z życia ubywa; i rofchoż 
dzi fię; nic befpiecznego, ani godzi- 
ná,ání moment, Szczęśliwy komu ka 
źdy,dzień, oftatnim jeft; fzczesli- 
WÍZYs. komu. godzina; nayfzezęśli- 
wizy, komu, každy moment. Utrzys 
ma.reke od krzywdy, kto uważa, iż ka 
żda gódzina życia, oftatnia ieft albo 
moment. ©. prożna nadziefo, iak wie 
lu zdradzasz/-iák wielu gdy obiecu- 
tesz ftarość, w. młodości: zabierasz. 
Wierz tedy, że tobie fię toftść mo 
że? co wieloni., Jak wielu poległo 
co mię uczýnkiem, śle myślą tylko 
ZgIZE> 


426) ( 6) (G8* 


zgrzefzyli? iak wielu co dopiero zá+ 


myślali o grzechu, 4 śmierć zamyfť 


Jch poprzedziła; iak wielu «cow fa- 
mym wykonaniu grzechu zgineł: 


A cożieżeli ty ztych ieden iefteść 


albo czy ty pewnieyfzy ieftćś o twor 
iey godzinie, niż drugi? ktożby fię 


fpodziewał od tego umyfľu grzechup 


ktory w grzechu śmierci czeka, á z 
śmiercią kary? Nikt rozumny między. 
nawatnościami morfkiemi ná iedney 


będący defzce nie igra, nikt ná nitce 


nad przepaścią wifzący o grzechu nie 
mysli: nikt w pofzrodku zbroynego 
nieprzylaciela, bez oręża będący nie 
ciefzy (ie. Nierozumnieyfzy ieft, nad 
tych ten, ktory káždey godziny i mo 
mentu będąc niepewny życia, ia to 
fię odważa, co wieczną „przynofi 
śmierć. O fzaleni! á długoż na wie- 
czną karę wpadać będziemy? fłu= 
chaymy iak napomina Siracides: (b) 
Ja omnibus oberibus tuis memorare novijfia 
matua, © ineternum non peccabis We 
We 
(b) Eecl: 7. v.40 


9817 r” 


av/anfikich praw ach ravojeh, pamiętaj 
za ofżatnie rzeczy twsie,a na wieki niee 


26: grze/ży jf ža. 


$. IE: Dobrego życia koniec, iak 
wielo wazy; z Seneki. 

'Łuchaycie Młodzi i Starzy; co Ses 

Jneka,o śmierci twierdzi: (c) Fak 
buykóztak i życ cię, ni: ak długo, ale tak 
dobr ze przepędzonę, ná tym na feży: Nie 
naležy.ro.do rzegžy: w ktorym miey- 
fcu przeftátesz,gdzie chcesz przeľtaň 

ale. dobry,kontec pałoż. Toż twier: 
da Epiktetus. Cd}. Pamietaj; Żeś ieft 
„ARiorem bayki, iako checia? Nauczyciel 
deželi krotkicy, krolką,ieżeli ďluviey, 
długą. Podobnie powiedział Varro: 
me Ci naylepiey żyią, co, długo ży- 
ią; dle ci, ktorzy ikromnie, Zaifte 
ták iefl, nic nie należy, gdzie i kie- 
dy, albo iako umieramy. Gdy Bog ze- 
chce, trzeba umierać; byleśmy tyle 
e „dobry koniec położyli. 

$ 


(e) Ep. 77. [d) Epictetus, Ench.c.23 


288) ( £ JCS. 
S$. V. Każdyczłowiek, żaden 
człowiek. 
ca za nędza náťzá, iak cały człós 
więk niczym ieft/ ale daleko wie- 
kfzá nędza nafza, gdy nie poznaiemy 
nędzy nafzey. Niczym left cały; kto 
tryżkolwiek człowiek dopićro czym: 
fis zaczyna bydź, gdy pożnaie,że ni- 
czym left. O człowiecze zway. febie 
famego, A ztozumiey bo śmierć lilie 
Z cierniem rowna. O-my nędźni: coż 
my z nauką,prożni Rawą iefteśmy? Ci 
prochem fa, tá mniemaniem, mową 
wiatrem ieft. A my ktorzy żylemy i 
kwitniemy, w krotce powiemy żył. 
mysten ieden wfzyftkich konieć ży» 
cia iafzego; tofnąc ubywa, i tendzień 
ktorego żyiemys z fmiercią dziele- 
my: bo. codzień láka część życia uby 
wa. A jako klepfydrę "nie oftatnie cie 
czenie wyprożnia, ale to co dawniey 
uciekło; rak oftatnia godzina życia: 
nie šámä smierč przynofi, śle fama 
dokończa, 


$ VI 
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$. VI. Ludžie iednodniotvi . 
Zadne fię kwiat Hemerocallis 

zwany, ktorego. życie i piękność 
dniowa iet. Nad rzęką także Hipa- 
nis. left ptafzek Hemerebios. co tego 
dnia ktorego fię ulęgnie; życie koń- 
Czy Z zachodem fłońca, a tak iednego 
dnia ieft w wieku dzięcinnym, mło: 
dości i ftarości. Rano fię rodzi,wpo 
dudnieczerftwieie w wieczor ftarzeie 
fię;i umiera, To iefzcze w tym fkrzy 
dlaftym czwotnogim zwierzęciu po- 
dziwienia godno, žežeru ná ow ie- 
den dzień, tyla fobie przyfpofobi, 
lákby tak długo żyć miało iak żyie 
kruk, albo kawka. Temu zwięrzątku 
bardzo podobne życie człowieka, kto . 
te left przy rzece uftawicznie pły- 
nącego czafu, i latálgc4 tzeczą na- 
zwać le może; i częfto fwoiey. pro- 
žno$ci> powagi. ledwo dzień ieden 
zażywa, albo godzinę. A za coż o la- 
tach i wiekąch myślemy; częfto kro 
cey iak kwiat,albo iak cień życia 
zażywaiące Wiel- 


- "880 C10) (083 

Wielce rzecz dziwna; že namt tę 
krotkość życia owo Boflkie.opowia-. 
dá, wfzyfcy wiz yftkich wiekow Pifa 
rze potwierdzalą: my iednak nędzni. 
tego nie zważamy, Woła Jzaiasz: ge) 
De mane usg: ad.vefpęram fmies. mge, 
Odráná aż do wieczora zókośczysz #110... 4 
Woła Dawid (P): Dies me licut umbra. 
deslinaueruni, Dzi moie iak d ien zgiwety 
Woła Job: (2). Qui guafi figs egreditur, 
E contritur, © Justi velut umbra, Czł07 
wiek, iak kwiat wychodzi i flarty bywa, 
j ucieka. iak cień. Oto człowiek bąbel; 
na. wodzie, cień ginący, 4,©n, prze= 
cię o pałacach i miefżkabiu myśli, ła, 
komo zbiera, iśkby miał żyć Nefto: 
rowe látá; A oto śmierć w.tyle dybie., 
Odeydzie ztąd; niżodeyść bać fię bę. 
dzie. ieżeli wcześnie bać fie nie be—. 
dzie, Pofpiefżay: bo naľtepuie“ wice. 
czność:. 


$. VIE Tož: $śmo, mocniey 


potwierdzó, figo. 
 kżdęgo życiekrotkie ieft, owych, 
ZAŚ: „naykrotfze,. ktorzy, o prze” , 
fzłych 
(e) Jl. 38: Ve. 13. (£) Pfal. 10. (g Job.e 14. V: 2a, 


+ 
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fziych rzeczach zapominają > tera» 
źnieyfze zaniedbywaią , przyfzłych 
ię nieboią, Dobrze Job (g) Ze qui 
eum viderant, disent: ubi eflè velut [omnium 
eVOľans non zhvenietur, tranfiet ficut vi" 
fo nollurna, 4 ktorzy go widzieli mowić 
beda: 0 gdzież ief? iak fen ginący mie 
zuaydzie fg przeminie zak widzenie no 
enes Tenże o fobie mowi (1) Dies meż 
uełotiores fuere curfore, fugerunt Ś non 
videruné bonum; Dni moie prędfże były 
zad bieżącego; zgineły, imie widziały do 
dra (A to mowił bardzo bogaty Xi4- 
že) Przefały, jak okręty iabtká miofąde, 
sak Orzeł /ocący da żeru. Pczorayfi po~- 
wiem iefłesmy i mie wiemy; batak cień 
dni ná/ze fą ná ziemi, Prawdziwie dni 
nafze lak: cień: bankietuiemy: taň+ 
cuiemy; fpoczynku dofyć zażywamy. 
až do południa fpiemy przez dłu- 
giczas rozmawiamy, i iednę po dru 
giey znayduiemy fobie rozrywkę, á 
w tych wfzyftkich: żadnej nie ma/z zæ- 
awy, giną, uciekaig, ulátuig lata. 
Nie 

(h) Job.e.rov.7, 88, (1) Job. &9 V. 352 


IEE 12 ) (3% 
Nie miał nikt tyla łafki, żeby: fobie. 
mogł lutrzeyízy dzień obiecać. Tak 

dy nam fię śni, do wieczności przes 
chodzieiny, albo fzcześliwey. w- nie“ 
bie, albo niefzczęśiiwey w piekle. 
Dobrze napifał Swidas:. O Zudzie ice 
anodnioawi: codziennych rzeczy Wiadomi, 
a przyfałych mieprzog/ąduiący uważcie, 
do Rtorcy dążycie wieczności: 
$. VIM. Długiego życia: nás. 

dziela, dbrógnienia prožne. 
O; bogacz mowił do fiebie (k) 
„Bb. cogitabat intra [a dicens:.guid fa, 

€iam gnia non. habeo quo congregem f ruólus, 
meos, Č dixit: hoc fatiam. defiruam bor- 
rea mea, © majora fačtam Coż. czynić bę” 
dô, kiedy mie mam odzie chować pażys 
ikow moich; to uczynię; pobfuię fłodoty 
á więk/że wyfławię. O.nedznikú: - ty 
będziesż fłodoły rofprzeftrzeniał: ty 
iutro w grobie miefzkąć będziesz, á 
czy nie w piekleť-Žty nocy dufza two» 
ia z ciebie wynidzie , & toś zgromadził, 
| czyiceż 

[E) bue 12. v. 172 z 


836) (13 ) (868 
tżyżeź to bgd ie? Cnota. ieżeliś lię w 
iakiey kochał; grzechy, ktoteś przy= 
gotował, za tobą poydą, infzego nie 
będziesz miał towarzý(twa. Tego bos 
gacza wyrekowi podobny ieft ów fe- 
necyona u Seneki Ktory to życie prę+ 
dko miiaiące częściey fozważaiąc mo 
wi (D Každy dzień, każda vodzina jo« 
kazuić: tak niczym iefłeśmy! i miektorych 
upomina, dowodami. świeżemi? tych (9 
zapomnieli o fwoicy fłabości, gay o wier 
tzmości mysigt, oglądać fig na Śmierć 
przymuszā Senecyon Korneliusz Szla: 
cheic Rzymíki, człowiek wielkiey 
fkromności.i obfzernych maiętności» 
o ktore niemmiey, jak ociało pilny» 
gdy przeż cały dżień przy cięśżka 
chorým przylacielu aż do nocy fie» 
dział, 4 potym wefoło wieczetrzał, 
zdięty nagłym choroby rodżaiem, w 
kilka godzin umatł/ Ten to był kto, 
remu lądem i morzem pieniądze przy 
chodiły, ktory żadnego nie opuścił 
zyfkowania fpofobu, w famym dos 
brym 

(x) Ep. 101» 


98) 24) (08 
brym powodzeniu, iw czafie idge 
cych pieniężnych fumach, gwałtem 
wzięty left» 

Tak bywa, iż gdy naywięk[ze łożą 
ftarania ludzie, życie tracą: iák wia- 
try gdy potężnie wieią, tracą moc 
fwoię i gdy naybardziey frożeią w 
krotce nifzczeią. Zadumiały Job pyta 
fieP. Boga (1) Zt fic repente precipitas 
me? F takže prętko (pychasz mnie? Pie. 
knie mowi: 4m) Gay okrąży daleko od 
Kofareyjkich Jka? przechodzą, lugo ža. 
daemi wiatrami, ani wielkiera nawaz- 
nościami mie Jkołatane, gdy fužg wia- 
try,żegługa 1 towarżyfjwa wefołe przeż 
twej podziane przeleknicnie, w owym bes 


Jpieczeńfiwie pogrążone bywają, Nie 


amakfze Ją rozbicia fig w życiu, i ufpo 
koloney smierci przypadek 

Jak tedy nierozumna rzecz ieft 
latami rofporządzać, kiedy. iutro nie 
iet w mocy nafzcy. Wielkie fzaleň- 
ftwo długie zaczynać nadzieie kupo- 
wać będę, budować, przędawać,wy« 


| bierác 
U] Job.c. ray. 8. (m) Tertt.Libde anima 


a, „ S8B)CTYYCSGF 
bieráč honory piaftować: 4 fłarość 
na fpoczynek obroce. Wierzciemi i 
w famym fzczęściu: wfzyftko wgtplie 
weiet. Nikt fobie nie może. przy- 


Fa ia 
zk 


fztych rzeczy obiecy wáč to nawet co 
trzyma fie z rak wypada; 4 godzinę 
ktorey żyiemy przypadek odiąć mo- 
že. A mydługie pływania, i nierý- 
chły (powrot do'QOyczyżny fobie za 
kładamy: woynę, dwory» nierychłe 
iprawy,długie zabawy, prace; urzedy 
'pourzędach naznaczamy; wieku Ne» 
dtorowégo ifzczęścia Mettella fpo- 
dziewamy fię, 4tym czafem śmierć 
zá pafem á z págotku życia śmierć 
‘nas w morže wieczności fpycha. 

S. IX. Człowiek prochem 'ieft. 
17 Sic bomo quia pulvires € in pule 
= verem roverteris (ny Pamiętay czło 
wiecze Zes prochem iefi, 4 w proch Jig os 
Brocirz. Te fmutną “pieśń nuci nam 
Kościoł święty, gdy 'nam głowy po 
fypuie popiołem, i przypomina nam 
to w czas; gdy otym nic mie myśle» 
M yz 
fu) Gen: 3. V. 19a 


88016) (888 | 
my. Orła naśladuie Kościoł, ktory 
maiąc uderzyć naielenia. nabrawfzy 
na fkrzydła wiela piałku, fiedząc mięs 
dzy rogami,oczy mu nim zafypuie; á 
fkrzydłami uftáttukac aż go ná fkáty 
zepchnię Ták kościoł, na człowieka 
ňa zakazanemi bawiącego he rzecza” 
mi, uderža: i tym śmiertelnym zwy 
cięża prochem, Tož i Kapłan czyni 
dokończaiąc pogrzebu; rzucaiąc na u* 
marłego trupa ziemię, gdy mowi: Pa» 
miętay | człowiecze, żeś prochem fejt, 1 © 
proch fig obrocisz To nie umarłym; ale 
żyiącym w fwoim mieyfcu Koscioł 
S. przypomina, Tym. lię dorožumu i 
pomiarkowania przyprowadzał Filipp. 
Macedo, codzień przypominając foe 
bie: Fiz/ipňie człowiekiem teftes s 
Uczmy fię tego od żorawiowz te 
gdy nocną ftraż odprawuią, w nodže 
kamień trzy maig, ktory, gdy drzymie 
wypada ž Nogi, i budzi ftrożą. Też 
fame lecąc pržež mótze plalku w gat 
dziel nabiorą, Ľudžiomimiertelny mj 
niech prożność ich kamień grobowys 
iptoch, 


li proch ktorym ich potrząfalą, przy- 
pomina. Ciołek, ktorego żydzi na pu- 
Mzczy czcili, był w prawdzie złoty» 
lale fię w proch obrocił: ftatna Na- 
i buchodonozord :ftrafzna byłą, lecz ią 
imalińki kamyczek fkrufzył: iabłka 
IGomoreyfkie, piękne; lecz ftarte w 
[proch fię obrácaia: Ozdoby fwoie i 
fkarby pokazuie pyfzny człowiek 
látna końcu to wfzyftko w proch (ie o- 
Ibraca.Ten ieft wfpaniałości ludzkiey 
początek, ten koniec. Więc czyń coś 
powinien czynić, nafłępuie - wie- 
|CZNOŚĆ. 
| $. X. Człowiek prówdziwie 
a nedznym. 
| Rudna to rozeznać czyli natura 
| dobra left człowiekowi- Matką ; 
' czyli złą macocha? Jednego człowie: 
ka cudzemi ubogáca, infze zás rożnie 
przyodziewa fkorupami, łubami,, ko- 
lcamis kofmem; fzczecinami, włofa* 
mi, pierzem, (krydłami, łufzczkami: 
wełną, (korami, drzewa nawet (korą 
a częfto dwoiaka Od zimna i upałow 

B broni 
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broni. Człowiekazaś nagiego nagos 
łą ziemię przy narodzeniu porzuca 
na płacz , á żadnego Z źwierząt, 22+ 
raż w pierwfzym początku do łez nie 
podaic. Od dnia zaraz pierw fzego w 
więzy kładą ręce i nogi powiązawfzy, 
a tak leży źwierzę, co ma nad infze- 
mipanować, od katy: zaczyna życie; 
zá to tylko, že (ie urodziło. Co za 
fzaleńftwo rozumieć; że fię przepy* 
fznych wfpaniałości rodziemy: Pier- 
wfza mocy nadzieja, i pierwfza za- 
báwa czwornożnemu bydleciu podo: 
bnego czyni. Kiedyż człowiek cho: 
dzić zaczyna? kiedy: mówić? kiedy co 
tężfzego ieść? lak długo wierzch glo 
wy fłaby? iak wiela chorob? á prze- 
ciw nim lekarftw wynalezionych? 
Widziemy winfzych zwierzętach, 
iako Zaraz fwoię naturę pozńawaią, 
1edne pływaią, drúgie chodzą ; infze 
lataią , albo fię czołgaią: człowiek 
bez nauczenia, nič nie umie; áni mo- 
wić, ani chodzić , ami jeść,. krotko 
mowiąc, płakać tylko umie. Jedno 
ze 


De) (19) (88 
Ze zwierząt ma powod, drugie buyz 
ność ; infze wyniosłość , tain to Ťa: 
komftwo; owo zabobonność, i wiele 
kie życia pragnienie. Zadne nád fwo- 
ię włafność nie wykracza, lecz w 
fwoiey „utrzymuie fię granicy. Lwie 
okrucieńftwo z drugiemi lwami nies 
woiuie; węże: nie gryža wężow, nå- 
wet morfkie beftye i ryby, na rożne 
tylko rzucaią fię rodzaie. Człowiek 
ód człowieka naywięcey złego 
cierpi. 
$. XI Coż tedy ief człowiek? 
Eželi ftarodawnych pofłuchamy; 
èJ u nich człowiek ieft fottuny igrae 
fzka , nie ftatecznošci obraz, zgniew 
lizny źwierciadło, łup czafu, śmier« 
ci niewolnik, obracaiacy fię grob, ue 
łomne wyobrazenie, cienki cień, cie 
nia fen, oddychaiący trup. żywa 
śmierć, piłką, ktora BOG igra, 
Seneka, co ieft człowiek? odpo» 
wiada. Słabe ciało i ułomne, nagie; 
z liebie bezbronne, cudzey pomocy 
potrzebuiące; 5 fzezešciu 
2 na 
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na wzgardę porzucone, każdemu po* 
karm, każdemu ofiara Kc. 

W Piśmie Swiętym , człowiek ieft 
żerem robáčtwa, wor gnolu, niefzczę 
ścia igrzyfko, fłabości przykład; ieft 
pofeł zá AAA okręt przechodzag- 
cy, ptak przel ataiący, dym niknący, 
cienka piiana, nienawisci wagą, kro- 
pla z waidra, albo rofy przed ffone- 
czney, gość iednodniowy, kwiat, fia- 
no, wfzyftka prożność, proch, i po- 
pioł, iedno nic. 

To fa prawdziwe nazwifka nā- 
fze , my iednak nędzni wfpaniałe fo» 
bie wynayduiemy imiona, i świę» 
tnych przybieramy tytułow,wielkich 
imion chciwi ieftesmy, i radzi ffu- 
chamy nazywających nas Wielmożne 
mi, Jaśnie wielmożnemi; Naymos 
cnieyfzemi, Nayiaśnieyfzemi sa Nics 
zwyciężonemi, naylepfzeńie rnaywię- 
kfzemi: tego tylko nie dofiaie, żebyś- 
my Sapora i Perfkiego Króla naślado- 
wali, ktory Lift do Konftantyna Ce- 
farza tak zaczął : Krol nad Krałów Sas 
bov 


i |, +88) (21) (368 i 
por, Xiąże gwiazd, orat Słońca i Mież 
//qca, Konfiantynowi Bratu memu, zdrow 
wia wela. Albo ieżeli fię zda, tytu= 
tow ptzybierzmy od Krola Bifnageň- 
fkiego, ktorego nazywano: Oblubień» 
cem fzczęścia» wielkich Prowiacył 
Bogiem, Naypotężnieyfzych Krolow 
Krolem wfzyftkiey iazdy Panem, 
Nauczycielem mowić nieumielgcych, 
trzech Cefarzow Cefarzem > wfzy- 
ftkiego co widziemy wynalezcą; wy- 
nalczionych rzeczy obrońcą, ktorego 
fię o$m Części swiatá boig, Rycerzem 
ktorcm 1 nikt rowny; i naymocniey= 
fzych zwyciężca; fłoniow towczy:Pan 
wfchodu południa, połnocy» žačho- 
du 1 morza. Czy nie dofyć tytułow ? 
Przydaymy iefzcze regeftr pochwał, 
ktory w początku litu w pifałsoldan, 
w ten Ipofob: Solmánder wfzechmo= 
cny przed Kartaginą , Pan Jordanu» 
Pan wfchodu, Pan Betleem, Pan raluż 
Starofta Piekła, naywiękfzy Cefarz w, 
Konltantynopolu, Pań ufchłey figis 
Van tego gdzie fłońce i miefiąc prze. 
| chodzi 
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chodzi, Obrońca pierwfzego Kapłae 
na Jána, Cefarz, Krol Krolow > Pan 
Chrześcian, Zydow, Turkow ? przy= 
iaciel Bogow. Nie wielá inaczey 39- 
limán do nafzego Cefarzą napifał Ka- 
rolowi piątemuCefarzowi zawfze W/pas 
niatemu w Belgium,Kowieńnik Sotimads 
2 zwyciežskicy, i nayfzlacdetnicy/žey 
O:romanow Profupii urodzony Ce/arž 
Turecki, Krol Krolow, i Pan pannią" 
cych, Cefarz Trapezuńczykow, 1 Kona 
fłantynopolitanow, Pan swiata i ziemi 
źwyczężca Oc: 

Coż więcey žadacie? prawdziwie 
iąfnoświętna nędza:0 popiele! o wiel 
kie nic /o prożność prożności” nay- 
brzydfza ieft niewiadomość»gdy czło 
wiek zapomina, że ielt człowiekiem. 


$. XII. Do nienawidzacych Śmierci. 

Gińcie tedy, nie ludzie ale kaniu- 

i, ktore choć fą drapieżne, A Za- 

wfze łaknące, żadney iednak "Z tru- 

pow potrawy nie wydzieraią, 4 wy 

iednak lubo ciekáwisjnic nie zwažacie 
co 


zr 
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co to ieft śmierć, ani chędożenia u= 
marłego nie dotykacie tie. -Milfza 
wam ieft iakakolwiek ucztą, pod ia« 
kimkolwiek drzewem; niż obfity bańs 
kiet pod cifem,álbo cypryfsem.W fzy 
fikich Libityny inftrumentow i zbios 
rów nie nawidzicie, i nic więcey nie 
żądacie, iako żeby pamiątkę śmierci 
zagubić. Lecz pomiarkuycie (ie, iak 
bardzo-w tym fzaleiecie, gdyż święte 
pifmo upomina: Zepiey isé do domu pla- 
ezu, IŻ bankiety. Wam zás raczey 


„wfzyftko podoba fię czynić, niżeli 


świątobliwie płakać, á o śmierci pa 
nietáč, Strzeżcie fię, ážebyscie gdy 
Krotkiego fmutku chronicie (ie, wie- 
cznego uchronić fię nie mogli. 


9: XIII. Całe życie plácz. 


R WIEŻE Cypryan mowi: (o) Każdy 


Z nas. wodząc fig, przyięty do gofbody 
świata tego, boczątek bierze od płaczue 
Może každy mowić o fobie. 


Jakem zaczął od płacza; płaczem kończę życie: 
Nie miałem nic do śmiechu, płakażem obficie, 
Lo] Cyp: fr: de Gatis 


za 
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| - Jakei żyć zaczynamy, ták życie kańczemy: i 

USL Gdy w płaczu umietamy,na płacz, fię rodziemy. 

l Saka nas w łzowych defzczách tupi niepogoda: 
Każdego nieomylnie właśne gubi woda, 

Przecięż, kto ie wypłakał,ieft nader fzczęśliwy 
Nowych tez nie wyleże bo był bardzo hc: Wja 


Pragniefź krotkiego wyrażenia, 
życia całego ? obierz ie fobie u Das 
niela Arcybifkupa, 4 Pańftwa Rzym- 
fkiego Elektora Moguntfkiego, ktore 
w fwoley do modlenia fię Kfiążecce 
włafną zapifał ręką. 

1. Zycie krotkie. 

2. Uroda ofzukuiąca 

3. Pieniądze nietrwałe 

4. Panowanie nienawiftne 

$.:  Woyna fzkodliwa. 

6. Wygrana wątpliwa 

7, Zgoda: zdradliwa 

8.. Starość uprzykrzona, 

9.  Smierć fzczęśliwość 

Io. Mądrości ffawa trwająca. 

Niebiefkiey- mądrości fława trwa» 

iąca, ktora kroleftwa przynofi końca 
nie maiące, Z ktorych nikt wyzuć fię 
nie potrafi, wieczne. 


== 
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$. XIV. Płaczących BOG 


rozivefela. 
Oznaway głos pociefzyciela tobie 
cownika: (p) Cum p/o /um in tri- 
dulatione, eripiam eum, 48 glorificalo eum. 
Z nám ięfiem w utrabiemiu, wyrwę go i 
udłogoljawię go. Takže (g) justa ej 
Dominus tis gut tribulato funt corde 68 bus 
miles [piritu /aloabit, Blijko efi Paa 
żych».ktorzy Ją w utrapienin, A ujokos 
rzomych w duchu, zbawi. O tak wfpa- 
niałych obietnicach S, Auguftyn mo- 
wi: (r) Nie boy fig gdyś w utrapiemiu; 
žeby niby nie było z tobą Boga:blijko ieft 
Bog tych, ktorzy fg wutrapieniu Dopo 
maga Bog w utarczce, uważ kto wy“ 
dat woynę. Nie tak Bog patrzy na cie= 
bie potykaiącego fie. iak ludzie ná 
formana, wołać ratuy (ie umieią, do= 
pomoc nie umieią: gromadę ludzi 
prowadzić mog3,dopomoc nie mogą, 
Bo człowiek,Bogiem nie ieft, i podo= 
bno; gdy [ie przypatruie więcey fie- 
dząc 
(p) Pfal: 90. v. 1g. (q/ Fl: 33: "V. 19; 

(r/ S. Aug. in Pial: 90. 


aa 


HEX 26 (S: 
dzač pracuie, niż tam ten biedząc fie. 
Bog gdy patrzy na fwoich woiownis 
kow, pomaga im w zy:waiącyms la 
ko świadczy ów Rycerz: (s) Sz dices 
bam motus efl bes meus, mi/ericordia Tua 
Domine adjuvabat me. Sjeżelim profit 
rufzyła fig noga moia, miłoferdzie two 
te pomagalo 13, Tu S, Auguftyn: (t) 
Gdy frg zaczyza/z z fobą trwożyć, wyi 
nies wiarę twoię, a wied » że cię nić 
odjiapi.. Lecz dla tego rozumiefa, že cię 
odjigpuie, že nie gdy chce/z ratuie. Wyre 
wat trzech Młodzieńcow z ognia, a ktos 
VY wyrwał tamtych, czyliž tuż odfłąpił 
dlachabeyczykowe Bynaymaicy. 4 tychy 
żiamiych wyrwał: tamtych według 
cał, ażeby niewiernych 2awstydzić ; 
tych wedlug ducha, ażeby wiernych na- 
sladovwali. Przytomny feft Pan tym; kio 
rzy Ją wutrabieniu, á upokaorzonych A 
duchu zbawi. Wyfoki iefi Bog» nifłęś teji 
Cbrześcianin, Feželi żąda, žeby he mu 
zbliżył Bog, mięch będzie pokornym. 
Wielkie tajemnice bracia: Bog nad w/zy 
skim iefl. Wynofifz fe? nie dorykaj z 
0 

[s] PG: 93 va 18- ft) S. Auguft: 
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) go. Upok tarzagz fig? zniża fig docieżie. 
Jego tedy wiernego EA w poe 
irzebie wzyways á przybędzie pore 
fzogy naiedno fzczere zapłakanie 
„ Mów! bowiem Jan S. (u) Že atferzet 
“ Deus omnem lacbrymam ab oculis eorum: S 
mors ultra non erit , ned, luitus, neg; clas 
mor, neg; dolor erit ultra: quia prima abi- 
erunt; O:rze AoE BRIT łzy z oczów 
ich; a smierć więcey mie będzits úni 
| płicz, ani narzekanie: úni | bolest > bo 
jpierwiz: żuż mineły Vrawdziwie S. 
| Augultyn: (w) Žiaka słodkaścią a 
cze, kto [ie modli! słodfze Ja łzy modig- 
cych fig: niž uciechy ma teatrach» 
$. XV. Smierć, narodzenie, 
Mieraigc Thebanus rzekł: Nže ko. 
miec Życia moieso, ale obfzernicy/zy 
początek i lepfzy przychodzi, Teraz ba- 
wiem wpol ŽovnicV ze, wa/z Epominon= 
bdas rodzi f figy. gdy tak umiera. Coż to 
pomože, álbo pobłażać ludžkiey bo“ 
leści, albo Boni zazdrościć; że fię 
| chce z nami nieśmiertelnością po= 
dzielić? 
Lu j S-Joan: inApo;c.21.v-4.(w 5+ Aug, inPfal: 127 
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Narod Trauzow. Z Trac fants / 
y: 


czący z obyczaiami ich zgadzalący 
fie, to ma w wzwyczaiu, że przy. nas 
rodzeniu Dzieciątka zfzedłfzy lie fą* 


fiedzi i krewni, płaczą nad nim ža sj 
łuiąc, iż przyfzedł tak wiela pono." 


fiC utrapienia. Przeciwnie zaś umať 
łego z wefołością i muzyką do gro» 
bu wynofzą, ciefząc fię, iż wydarty 
jelt przez śmierć, tak wielá niefzczę» 
ściom. Przez co fobie ten narod, ná 
pochwałę mądrości zafłużył.W czym 
też Kanzyanie. i Getowie Trauzow 
nasladowali. 

Niech tedy nie finakuie tak bardzo 
fłodkość życia, w ktorym i wielá pra- 
cowáč, i wielá cierpieć potrzeba, 
pokąd koniec życia fzczesliwfzy nie 
znaydzie fię. Smierci bać (ie nie trze 
ba tdk złego dle ią przyiąć 14ko złego 
dokończenie. Plintusz drugi napifał: 
[x) Wielu było ktorzy trzymali, żę nie 
test Jzczęśliw/za rzecz rodzić fig iok u” 
mięrać. Tak Silen od Midafa poyma- 


- nys 
(2) Bling, 11. 
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ny, fpytány od niego: co by tež dla 
człowieka było nayfzczęśliwfzego? 
długo milczał, lecz przymufzony 
rzeki: Naylep/za rzecz sefl mie rodzić 
%e, ó bliká rzecz temu, iak p 
umrzeć, Ludwik Kortnzyufz Pade- 
lwfki Juryltá: teflamentem zakazał, 
żeby śmierci Jego; ani nie żałowść, 
ani nie opłakiwać, i kazał żeby na 
jpogrzebie iego, na wfzelkich inftru 
|mentach wefoło grano, i tak przed 
Kapłanami ciało prowadzącemi, iako 
1 zá niemi idąc to czyniono, nazna- 
czywfzy każdemu z nich po puł czere 
'wonego złotego, á było muZykantow 
piečdziefiat> "Trunne zás żeby nioffy 
dwanaście Panien zielonemi przybra 
ine fukniami iak naywefcley: i każ- 
„dey znich pofag naznaczył. A ták 
pogrz zebiony teft w Kościele S. Zofii 
jw Padwi. Gdy był wyno fzony koła 
itrunny flo świec gorzało, 4 poprze» 
idzali -w procefsyi owey wfzyfcy Ka- 
pitani i zakonnicy w Mieście Znaýdu- 
Jacy fies wyiaw{zy tych co czarne nos 
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fzą habity, bo tych-przez teftament! 
od pógrzebu odrzucił, žeby owey we. 
fołości żałobą fwoią nie pfowali. A 
tak pogrzeb nakfztałt god matžeň., 
fkich w roku 1418. odprawiony dnia 17] 
Lipca w dzień S. Alexego. Wybornie. 
napifał S. Bernard: [y] C? zśech umare| 
łych płaczą ktorzy mie wierzą zmaral 
twychwfłania: owych trzeba płakać ktosi 
rych po śmierci czarci w piekle orzebią, 
mie tych ktorych Aniołowie zanof:a da) 
Nieba. Droga śmierć Swietych, koň-| 
čem ieft ich prac, zwycięftwa dokoń-| 
czenie, wrota do życia, iw niyście do; ! 
dofkonałego befpieczeńftwa. Co i Ek- ` 
klezyaftyk opowiedział: (z) Meliureft s 
nomen bonum, qudm unguenta pretio/a, © | 
dies mortis, die nativitatis. lep [zy iof 4 
dźień śmierci nad dzień nórodzenia. € 
8. XVI. V/fzedziešmiert. 1: 
Ne ludzie ktorym lepfza rzeczj * 
iet umierać, niż żyć, mocno fię € 
oto ftaraią, i lákby umrzeć: mieli, 
więc iedni oręże ñá fiebie oftrżą, infil 
trus | 
(y)S.Bernar fer. 70. [z/ Ecel:c.7. | 
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| Dla czegož wiela śmierc, flo Zas 
| 
v 
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trucizny - fzukaią, inú ftryczkow na 
fzyię „ infi gęftwin w lafachz lakby 
to tak wielkiego ftarania trzeba by- 
ło, żeby złączoną z ciałem dufzę od 
niego oddzielić. Nie ftarał fie o nic 
Z tych rzeczy Koma brát Dyogenefa, 
mowiąc, że zamknięta dufzą w wnę- 
trznościach znaydulie śmierć. Nie 
treba wielkiey podiąć pracy dla u- 
trzymania tego dobra; albowiem, za 
zawiunieniem złego wiatru nędzne 
życie fię rozfypuie. W fzędzie śmierć 
ieft« na każdym mieyfcu, w każdym 
momenciesgdziekolwiek przyidziefz» 
wfzędzie ią znaydziefz, wfzędzieć 
drogę zachodzi, A ponieważ ieden 
człowiek raz tylko ma umierać; 4 dla 
CzegOž nędznego* człowieka przed 
oftatnią śmiercią, tak wiela śmierci 
zabiiaią, żę ktoś fprawicdliwie naw 
rzeka. 
Choć tylko jedna kropla: życia me- 


go flaies 


boyftw zadaie ? 
Sále 


f 
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QŁuchay co mowi Bernard S. (a) 
Ò Miey to za moywiękfzą Filozofa, u” 
fławiczne Smierci rozpamięt ywanie. 
Tenże Cokolwiek im przyda fig» tobie 
przydać [tg może; bo człowiekiem iefłośe 
Człowiek z ziemi błoto, błota ż ziemi 
jefłeś z ziemi Zyietz» i w ziemię fig 
obrocisz; gdy przytdzie ow dzień oftatmi» 
ktory, miejpodzianie przyidzie ú podobno 

ný. Pewnarzecz że umrzefz, ale nie 
pewna kiedy, ńlbotakos « Mo gdzii? Bo 
śmierć w/zędzie czeka; ty zás teźli mą” 
dry będziesz» a/zedzie icy czekać bę” 
drie. Taki Seneka (b) Niepewna 
icf, má ktorym mieyfcu śmierć cie czeka 
Zatzym ty icey ma każdym miey/cu 0% 
czekuy, 

S. XVII. Smierć każdy ma w 

Swoim domu. x 


Iefzemy fię: bowiem śmierć ie= 
fźczeroźumiemy , 
Daleką choć ukrytą w fobie być 
widźiemy» “. 
Owey 
(4) S. Ber. Lib. de honeftate Vite 
(b/ Seneca Ep: 25, 


38( 33 )5B 
Owey fimey, ktorey fię rodziemy go“ 
džiny 

Życie iśmierć złączone dwie z 

fobą przyczyny, 
Zawfże część iedlię kradnie z życia 
żacżętego 

Każdy moment, choć ftrzeżesz. nie 

uftrzeżesz złego. 
Więc z wolna umieramy, prędko ży: 
cie minie: 

Spaliwfzy lampa tłuftość, zaraz 

światło ginie. 
A lubo niezabiia, iednak w fwoim 
czafie 

Smietć czeka trzymaiąc nas, niby 

w lakiey: prafie. 

W pułnocnym Oceánie około Ma. 
fkwy; ieft ryba zwana śmierc, A ta mie - 
dzy morfkiemi beftyami nayzebatízá, 
z ktorey zębow rękoieści do oręża 
robią» tako o tym Kardanus. rc) Każde 
80 człowieka Ciało zwierzęcymieft, 
w ktorymtę rybę śmierć chowamy: 
więc nie daleka od nas tey beftyi fzu 

káć 
Če) Cardanus Lib. 10. dè fubt.p: 156. 


- 1621293... 
kać trzeba: Smieré fwoia dla každevo 
w domu 10/1. 


$. XVIII. Smierć mie uprofzóna 


Myśliła ftarożytność, że Parki kto* 

rym Bogowie kadziel nici, ofno- 
wę: nożyce, życia i śmierci prawa na 
w fzyftkich pozwolili, nigdy nie upro 
{zone fą. Ale nawet ich fisftry Prząd- 
ki uprofić fię nie pozwolą, lecz kto* 
ty dzień naznaczyły, ten rzetelnie 
zachowuią. ] dla tegodzieci zmyśla* 
ią, 1 malarze tak śmierć malułą. Nie 
ma ufzow,ażeby profzących. fucha» 
ł4, nie ma oczow» ażeby płaczących 
łzami przerażona tie álitowatá figs 
nie maczoła ipoliczkow, żeby fię 
fwoiego nie wftydziła okrucieńftwś 
nie má 1ezyká ani uft, żeby "nikt od 
niey pociefzonego nie czekał fowá, 
nie ma ciała, żeby ludźkości nie mia* 
ła, fame żyły i członki» fame kości 
w niey zofławuiąsto ieft łuk iftrzały; 
groty, proce uwiązane, dla nędznych 
ludzi zabiiania, J zaifte, ieźli kiedy, 

to 
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tonaybardziey tá beftya moc fwoię 
pokazała, gdy Chryftusa Syna Bože- 
gò Sprawcę życia; na co fame płakały 
fkaty, trzęfła he ziemia, drzały gwia= 
zdy, ifońce zbladło, zafinucili fię 
Aniołowie, bardzo zuchwale ż życia 


wyzuła. Ktoźkolwiek iefteś o czio« - 


wiecze, śmierć ci ieft nieuptofzona. 
Żyi tedy, pamiętaiąc na śmierć; uciee 
ka godzinasto co mowię, ztamtąd ieft. 
Więc każdy dzień iakby był oftátni 
rofporządzić potrzeba, albo iak by 
był pierwfzym dniem wieczności, 


$. XIX. Smierć naypewniey(zd, 
nayniepewnieyfza. ` 

[O2 w rzeczach ludzkich pewnicyf/ze: 

go nad śmierć pyta fię S. Bernad? [d] 
á mód godzinę Smierci to niępewniey/ze - 
go? Dlaftarych we drzwiach ftoi, 4 
Młodym ná zdradzie, Więc czyta- 
my (e€) Ne glovievis in eraffinum igno 
rans quid fuperventura pariát dies; Nie 
20/20 zyczay Jig intrem nie więdząt co na. 

Ca MA ępu= 
fd) De Conysad Cler, caps 14. (€) Pro. ©, 27. 


80061985 
fępuiący: dzień przynie(ie A S. Jakob 
Apoftot: (fF) Ecce nune qui dicitis: boa 
die, aut eraftina ibimus in illam civita- 
żem, © faciemus- ibi quidem annum. 6 mer? 
cabimur & lucrum faciemus. Oto terazi 
ktorzy mowicie; dziś albo tutropoydzie= 
my do owego Miafla, i tam zabáviemy 
rok ikupczyć będziemy, i zyfku fzukóć 
ktorzy mie wiecie co będzie jul vo. Což bo 
wiem iefł życie wá/ze? para teft kratko. 
trwającazt mie długo znifzczona będzie 
za tamto żebyście, mowili: ieżeli Pam 
bedzie chciał: i ieżeli żyć będziemy to 
albo owo zrobiemy. 

(g) Omnes morimur Ś quafi agute dila 
bimur Be, Wfzy/cy umieramy i iakby wos 
dy rozbiegamy Jig w ziemię,ktgre fig nie 
«wrócaią. J wiesz że te zapewne żeś 
ieft tworzony, tym prawem żebyśpa 
miętał żeś odebrał ducha, do oddania: 
śni nikt żyć nie może,żeby nie umies 
rał,4 kiedy, rzecz nayniepewnieyfza. 
Przeto nápomiňá Chryftus: Ch) Vides 
te, vigilate © orate nefcitis enim quando 

i tempus 
(f) S. Jac. cap. 4.V.13. & r4 (g)2 Reg. ci4 
ver. 14, (HJ Mar:e.18. Ys 33 & 36. 
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tempus fit Se  Obaczcie, czeycie, d modl= 
cie fig: bo nie wiecie, kiedy czas 1e/?. 
Czuycie/% tedy, bo nie wiecie Kiedy Pan 
Domu przyżdzie; czy nierychło, czy w poł 
HOLY CZy za praniem kura,czyłź ráno úže- 
by gaynagle przyldzie nie znalaz? war 
/piących Co zaś wam mowięs w/zyfikiiz 
momig: Czuycie. 


S. XX. Smierć. wielom nasta, 
frówie wfzyfikim niefbodzióna. 


Ki czuć nie będzie ná przyiscie 
LĄ smierci, ktorá każdey godziny ná 
lega, áni nie naznaczyła žadnego čza 
su, w ktorymby przyfzfas ktora czoł- 
8a.fig, leci,. wpada, ufilnością taie- 
mną, krokiem, zawiefzonym, nieo- 
ftrzegłfzy znakiem, bez przyczyny; 
bez przefitogit w chorobie; w zdro» 
wim w niebefpięczeńftwie, w ubefpie 
czeniu: A tak nic od iey mocy nie wy- 
biega [ie.. 

4drow byki wefot Tarkwiniuszy 
gdy: rybia, kością udawił: fie. Zdrow 
4 Fabiusz, ktoremu włos w mleku wy; 
piły 
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piły, życie odiął. Łafica Aryftydesa 
ukąfiła, i zaraz będąc zdrowy umati. 
Cefarza Dyktatora Oyciec wesoło z. 
łożka wftaiąc, gdy fię obuwa, wyzió- 
nuł dufzę., Jnfzy Cefatz, nogą w prog 
uderzywfizy, wytrącił dufzę z ciała. 
Pofeł Rodyifki, gdy w fenacie zleco= 
ną fobie fprawę z wielkim podziwie- 
niem zalecał, w famym progu wycho 
dząc fkonaf. Anakreonta Poetę i So- 
toklesa, za świadeśtwem Lucyana, wy 
tłoczona iagoda zadawiła. Lucyą Ma- 
rka Aureliufza Corkę, małe zakłocie 
fi igiełką zabiło. Bebius Pamphili“ 
us pytaiąc fię Chłopca o godzinę za* 
raz oftatní uczuł życia moment. Wie 
łom także 'niefpodziane rozwefele- 
mie, życie odebrało, Chilo Lacede» 
mończyk: 1 Rhodiusz Diagoras, ufym 
fzawfzy że ich Synowie na igrzyfkach 
Olimpickich zwyćiężcami zoftali: w 
tym punkcie z radości pomarli. Náo- 
ftatek smierc ma niefkończone przy- 
ftepy: ktoremi w domy naize wpada, 
albo fie wczołga: To oknami; to 
przez a 
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przez pod ziemne fklepy, to przez 
obdachy» to przez dachowki wciśnie 
fię; a leželi nie znaydzie choroby, ka- 
taru, pieury; akbo.tnfzych przyczyn, 
to. prochem, działowym bramy wy fa- 
dza. ogniem, wodą, powietrzem, tru- 
cizną, beftyami, ludzmi, i wfzelkiemi 
machinami życie odbiera. 

Mifibozech. Saulaw. Syn krolewfki, 
od, domowych. zaboycow fpiący w 
południe na łożku zabity. Fulko Krol 
Jerozolimíki, na łowach z konia 
ipadłfzy nogami, iego. ztretowany. 
Jozyasz:Krol pobożny» świątobliwy» 
choyny, wiodąc woyfko przeciw Ne- 
chaufzowi Egiptfkiemu Krolowi niee 
fpodzianie od ftrzały zginął. Ludwik 
S. lat piećdziefiat ficdm maiącys w 
Afryce powietrzem zarażony; w po- 
fzrzod woyfka umarł, Egilla Krola 
Gockiego, fzalony wał wypufzczony 
od. niezbożnych , . sprawiedłiwych 
praw nieznofzących, zabił okrutnie. 
Malkom pierwfzy Krol Skotow wiel- 
ce fprawiedliwy, Kroleítwo:noc4 g» 
bie” 


BRA, A 
bieżdzaiąc zadufzony Left, A zaż mała 
takich» ktorzy zdrówo fpać pofzedł- 
fzy. umarłemi rano znalezieni. ©za w 
woyfku Dawidowym Przedni. nachy- 
lona wfpieraigcy 4 od upadku bronią* 
cy Arkę z Jerozolimy wiezioną, na” 
gle padł i umarł, Na Proroka, že mi~ 
mo zofkazu Bofkiego pokarm. wziął» 
przefłał Bog, Lwa, ktory go rozdárť“ 
Ananiafza uSafirę, iedęn głos Pios 
trow” lak pioróc, z życia wyzuł. 

W Roku '15v9. Hentyk 11: Krol 


Francufki w pofžrod ucięch zabity: w 


ten czas bowiem, gdy Coree fwoiey: 
wefele fprawował w Paryżu,'w czafie 
Rycerfkiey gonitwy, część włoczmi 
złamaney -w oko Krolowi wpadiízy 
życie mu odebrała. W Roku 1493 Al- 
fons Jána ll. Luzyraňfkiego: Krolą 
Syn, fzefnafty Rok pędzący» wielkie- 
go dowcipu i'mądziei Xiążę, po od- 
prawionym:owym w (paniałym z wiele 
ką okaźałościąi rozrzutnością wefelua 
z Jzabellą Ferdynanda Hifzpańfkić- 
go Krola Corka, wziąwfzy:+w pofagu 
obfzerz. 
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obfzerne Oycawfkich Kroleftw dzie- 


dzićtwo; w fiedm miefięcy. gdy z mło» 
dey płochości nad brzegiem rzeki Ta- 
gus, na koniu fzaleiac, z (konia zrzu- 
cony, 4 śmiertelnie kopytem w gło- 
wę zraniony, do chałupki iednęgo ry” 
báka złożony na ziemi, i nafłomie 
dufzę wyziónął, na ktory przypadek 
Krol z Krolową przybywfzy, ftra- 
fzny widok obaczywfzy wfzyttkie o* 
kazałości w žale odmieniły fie, gdy 
doraftaiącą fyna Młodość i cnoty Je- 

o. w momencie pułnocny wiatr, fak 
Epek iaki zdmuchnaŤ. 

Bazyli Cefarz od Jelenia ná fo- 
wach rogami zraniony; W krotce u» 
mrzeć mufiał. Jeft ftarodawna pamią> 
tka na zamku Ambrofs blifko Oćni= 
pontu taką, Wfiadł ieden fzlachetny 
Młodzieniec na konia chac iednę fos» 
fę dwadzieścia ftop długą przefzko- 
czyć; iakoż ścifnąwfzy konia óftros 
gami przefkoczył, lecz w iednym ô" 
wym momencie i feździecy 1koň ies 
dng zginęli śmiercią. : 

Takos 
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Takowe iednak przypadki i cnos 
tliwym i niezbożnym pofpolite fą ani 
z nich wnofić nie godzi fie niefzczęs 
śliwego dufzy ftanu, wyiąwfzy, ieže- 
liby kogo w grzechu fmiertelnym tá- , 
ka od Boga potkała kára, iaka była Dae. | 
tana i ĄDirona» że przeciw Moyżefzo- 
wi powftali, i ziemia ich. w famym 
grzechu żywo pożarła. Takže Abfálo- 
na winnego Qycowfkiego i Krole= 
wíkiego Maieftatu fyna, włocznia na 
drzewie na włofach fwoich wifzace- 
go przefzyła. lož potkało „owych, 
piečdziefigt żołnierzy. na ktorych 
dla nieufzanowania Eliafza, ogień, 
fpadłfzy znieba i z ich orężem po- 
žari. Tofię ftałoowemu Hebrayczy- 
kowi wraz. z Madyanitka mieczem 
przebitemu, ktorych łoże uciechy w- 
pogrzeb. fie obrociło.. 

Smierć tyla bram ma do ciała ludz- 
kiego, ile w nim znayduie. fię fubtel-. 
nych dziureczek, á lubo zda fie że dar. 
leko. ieft, zawfze przecie blifko ieft.. 
J coż nad to nierozumnieyf; zek iako, 

Zi-. 
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dziwowáč fię temu co fię ktorego dnia 
ftało. kiedy tokażdego dnia ftać fię 
može Tam nas czeka nie omylny ko- 
niec» gdzie go fmierć nie uprofzona 


wyznaczyła, 


nikt iednak z nas nie 


wie» iak daleki ieft. Tak tedy rofporzą 
dámy umyfł, iakby inż do końca przy 
fzło: Nic nie odwieczmy. 
Przydaie fię tu iako śmierć nic- 
fkończone ma przychody. Pewnemu 
śniłofię, lákby Lwią pafzczeką był 
zabity. Wftawfzy idzie do Kościoła 
aż w przyfionku Lew z kamienia wy” 
robiony z otwartą ftoi pafzczeką ko“ 
lumne podpieraiący, Atym czafem 
fwoim towarzyfzom fen powiada, áw 
fmiechu rzecze do owego Lwa włoży- 
wfży w pafzczekę rękę fwoię. gryżże 
mnie teraz Lwie, i rozfzatps to rzekł- > 


fzy śmiertelnie zraniony w rękę od 


niedžwiadká, ktory fię znalazł ná teñ 
czas w Lwiy -paízczy, itak w żarcie 
zginął. Podobnym fpofobem Hilus 
_Młodzian umarł, gdy od žmii w Ka- 
f miennego Niedźwiedzią otwartey pas 


fzczece zataioney, ieft żabity. 


DEC 44 ) (368 ki 
Podobny opiflie przypadek (a) 
iako idącego człowieka fopel od d&g 
chu urwany niefpodzianie zabiia la 
S. XX. Na śmierć niefpodzia -ir 
ną lekárfiwa. f 
Kadig tutrzy. Modlitwy dľa upro: 
fzenia odwroceniá niefpodzianevý 
fmiérci. Wolno ci; albo wfzyftkie al 
bo iednę mowić. Trzy: zaś przywos 
dze: ażębyś po trzykroć przed uktzy=dh 
żowanym Chryftufem upadłfzy nár 
kolaná: o to profit, nieupewniaiąc figN 


iednak, żeś to uprofiła. "AM 


MODLITWA LE 
SE A A = ov 
„Naymitofiernicyfzy Panie JEZUxe 
przez. łzy Fwoie, przez. konánie i13 
Krwawy pot Twoy, przez śmierć. Two na 
ię profzę Cię od nagłey å niefpodzigs O 
waney śmierci zachoway: mnie.. ty 


MODLITWA 1l. ch 
S BRA, Panie JĘZU, przez. m 
4: okrutne i zelżywe. biczowánie if, 


: "o koros- 
(1), Martialis Lib: 4. Epigr: ags: 


spritt 


| SAT AA 
korónowanie Twoie, przez krzyż i 
„gorzką mękę Twoię, przez wfzelkg . 
* dobroć T wolę; pokornie Cię profzę, 
nie dopufzczay mi bez Sákramentow 
„śmiercią nagłą ż tego świata fchodzić, 


(„, MODLITWA ul. 
vý ) Mov Nayukochańfzy JEZU,0 
*N/Panie moy 1 BOŻE moy, przez 
„'wfzyftkie prace i boleści Twoie,przez 
«drogą Krew Twoie, przez Nayświę- 
drfze rany Twoie, przez owe Twoie o 
 Nayfłodfży JEZU oftatnie ná Krzyżu 
Mowa: BOŻE moy, BOZE moy, cze- 
mużes mnie opuścił, 4 przez wielkie 
owo zawołanie Twole: Oycze; w Re- 
ice Twoie polecam Ducha Mego, go- 
itąco cię profzę; żebyś mnie z tąd 
„nagle nie zabrał Ręce Twoie o moy 
.Odkupicielu, uczyniły mnie, i ulepi- 
ly catego wkoło, profze nie fpy- 
chay mnie nieipodzianie; day profzę 
czas do pokuty, day fzczęsliwe 4 w ła 
fce Twoiey fkonanie , 4 żebym Cię 
„całą dufzą kochał, i wielbił ná wieki. 


s3) C46) ( | 
— Jednakże o dobry JEZU w Rę= 
kach wfzyftko złożono ieft, Twoichyj 
nie mafz, ktoby fię woliTwoicy oparł.) 
Zycie moie od Twoiego zawifło fki-| 
nienia, uftanie to, gdy ty chcieć be- 
dziefz. Ani ia czego infzego żądam? 
o nayukochańfzy JEZU, iako tego faj 
mego twego chcenia. Ná ktorymkoł= 
wiek mieyfcu,czafie chorobie chceíži 
śmierci moiey,niech fię ftanie to wfzy 
fitko, naywyżfzey dobroci Twoiley» i 
Bofkiey Opatrzności oddaię žadne- 
go mieyfca» czaľu , żadnego śmierci 
rodzatu » j 
gdyby też nayzelżywfzego I przykre 
anie wyimuię. Oto fzczegulnie 
profzę Chryfte Boże, żebym mńiefpos 
dzianą i nagłą śmiercią nie umierał, 
jednakże nie moia, lecz Twoia niech 
ftanie lie wola. Jeżeli [ie ták upodo* 
bato w obliczności Twoley, ażebym 
nagłą umierał śmiercią, nie odma: 
wiam. Niech fię ftanie woła Tycia we 
wfzyltkim, o Boże; fpodziewam fie 
bowiem i ufam że przez miłofierdzie 
Twoie 
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Twoie ( przez krote oto 1fzczegul- 
nie profzę ) w łafce i przyiažni Two 
iey uinierać będę; w ktorey  ieżeli 
umię, Śmierć mnie choćby też na- 
gła, od Ciebie oderwać mie może. 
Albowiem iakoczytamy: (1) Jyfus 
autem fi morie praotcubatts fucrit, in re- 
frigerio erit, Sprawiedliwy debeli Smier- 
cią poprzedzony będzie wochłodzie Bge 
dzie. Nie ielt to śmierć niefpodziana, 
ktorgy życie opatrzone było. 

jeżeli tedy nie dányby mi był 
czas (tobie famemu o Boże wiado* 
my) w ktorýmbym [ie Tobie polecii, 
Otoż to teraz czynię , 4 z naygłębfzą 
pokotą do Ciebie do nieba z głęboko 
ści wołam: Zmiłuy fig nademną Boże 
według: wielkiego miłofierdzia |wego: 
niech flanie fig wola Twoja Panie, ióko 
w niebie tak mó ziemi, W Ręce Twoie 
polecam ducha mego ; odkupiłeś mnie Pas 
nie Boże prawdy, Niech cie błogofłae 
wią chwalą Boże ftworzenia wfzy= 
ftkie. W tobiem Panie pokłada? madzicię 
å nie będę zawfłydzómy na wieki, 

$ 


fi) Sap: 4. V.7: 
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ACYCH 
$. XXII, Dm życia nie wiela, 
á zte. 
7 Nela mafz lat? fzeščdziefigt. A 
ty wiela? fiedmdziefist. = Poe 
wiedź ty ktory rok żyiefz? osmdzie: 
fiaty. O dobrzy ludzie! ágdziež wa- 
fze lata. Gdzie f3 twoie fzesčdziefigt? 
gdzieś żoftawił fwoie fiedmdziefiąt? 
gdzie ty twoie ośmdziefiąc znay» 
dziefz? Ná coż liczycie, iuż zginio- 
ne lata; pięknie ow Lelius mowią: 
cemu, mam fzesčdzie(igt lat, rzecze: 
te powiadasz fześćdziefiąt co ich nie 
Mafz! ani to co mineło, śni to co 
przyidzie; twoie ieft. Ná punkcie ucie 
 kaiącego czafu wifiemy,i wielka rzecz 
ieft trochę bydž. 
Farao Krol Egiptíki fpytał Jakos 
bá: (k) Et interrogatus; quot funt dies 
annorum vitæ tue. Refpondit: dies peregri | 
nationis mee centum triginta annorum funt | 
Še: Wiela iefi dui lat życia twoiego? 
Odpowie ftarzec: sni pie/grzymowanją 
moiego 
(k) Gen: 47. v. 8. *9, 


838 X49) (868 
moięgo [20 trzydzieśći lat fą małe i 2963 
Słuchaycie Tantalowie pragnący, iák 
przez lata życia fwego iefteście piele 
grzymami, nieobywatelami. Ani ná- 
wet nie.długiey drogi pielgrzymami 
iefteście. Droga wafza i krotka i złą 
left: krotka boią podobno fkończyć 
trzeba wprzod niż tę, ktorą z śmiercią 
dzielicie fię godzinę: że zła ieft, wie 
dobrze, kto w niey žyie. Ciernie czę: 
ściey niż roże pod nogi rzuca,á przes 
cię ociągacie fię nedžnicy, i nátych 
bawicie fię cierniach nie pamiętaiąc 
na Qyczyznę. Pięknie uczy S.Grze= 
gorzs(k) żeżycie teraźnieyfze ieft 
drogą do Nieba; 4 wielu podrożnych 
wefołością drogi taklię zatrzymuie; 
že tam bardziey nie rychley, niż prę 
dzey pofpiefżyć fobie życzy. Fak my 
nędzni kwiatki žrywamý, i piękniey- 
fze kamyki zbieramy: á niezmiernych 
fkarbow zániedbywámy. Smięci ziem 
fkie i wiafkiniach piiany zrzynamy, 
zapomniawfzy 0 tym; iak wielkie tra» 
ciemy 
(k) S. Gregor: Libr: 23. Mor: c. 24. 
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ciemy fkarby, gdy fałfzywych fzus 
kamy: Coż podrożnemu po kwiatkachg 
úlbo po kamyczkach , ieżeli do ©ys 
czyzny nie przyidzie£ coż Zafzkodzi 
porzucić to, á wniyść do Qyczyznyć 
Pracować w tey drodze môrdowác fięs 
pocić, naprzykrzenią jak navwięcey 
ponofić , ż4 naywiękfzy zyfk mieć po 
trzeba. Tym bowiem więcey podo- 
bać fie będzie Qyczyzna im bardziey 
nie podobało fię wygnanie, 

$. XXIII. Jakim [pofobem mtos 

dy, może umrzeć fiarym 

WAk flarzy bywaia dzieć m tak i 
„) dzieci młode; bywaią ftaremi. Pys 
tat fię niegdyś Barlaama Puftelnika 
fiedmdziefiąc lat malacego Jozalat 
Krol, wielaby lat miał.” odpowie- 
dział że czterdziefty piąty :.4 z t€g9 
dziwuiącemu fię. Krolowi rzekł: us 
„myślniem utait dwadzieścia pięć lats 
bo mi ná prożności ftrawione zgine- 
ły: Similius także na usługach Ce“, 
farfkich zeftarzawfzy: fig, ná grobie 
| fw olm < 
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fwoim kazał napifać: Tu leży Simili- 
us flarzec ficdmio/ętni. .O Saulu Hifto- 
rya święta tak świadczy: (1) Filius ung - 
us anni erat Saul, cùm regnare cebifset, 
duobus autem annis regnavit yuper Jfraél, 
Syn tednoroczni był Sauls gdy zaczął 
krolować; dwa lata zaś krolovia? nad F- 
zracłem. Saul na początku panowania 
fwego tak nie znał grzechu, iak go nie 
zna dziecię ieden rok malące; w tey 
iednak życia dofkonałości ieden tyl- 
ko rok trwał, lubo dwadzieścia lát pa" 
nował. Wielu nabywai4 ftatości przed 
ftarością; á wiela takže ftarych; co fię 
trzymaią nałogow dziecinney młodo 
ści. 1 dlatego dziećmi, maiąc fto 
lat» umierają. Z tąd mowi Seneka: (m) 
Zycie dobre mie zywisło ma długości, alé 
ma zażywaniu: może to być i częfło by” 
wa, Ze chociaż kto długo Żył, mało Żył. 
Nictedy fzpetnieyfzego nie mafzs iák 
wielki ftarzec, gdy nie ma czym by 
dowiodł że długa żył, iak tylko fà- 
me lata. Pięknie S. Ambroży o S. A- 
D2 sne» 
(1) 1. Rege 13. (m) Seneca Ep; 49» 
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gnefzce Pannie młodziuchney* (1) w 
Jatach rachowane było dziecińfiwo, ále 
była niezmierza umysżą fłarość. Wyrok 
Mowa Bożego taki iet o tym; (0) 
Szneślus venerabilis ef non diuturna negi 
annorum numer computata > cant autem 
Junt [enfuš hominis Et ætas fenellutis vita 
immaculata. Starość czci godna sefl, nig 
dluga, ani lat liczbą rachowaza: siwe 
zas [a zmysły człowiek i wiek fłara= 
ści, życie niepokalane. WIĘC raczey O- 
byczaie fa pofzanowánia godne, a nię 
gwe włofy. Więkfzey czci godzien 
ieft, kto przed latami ftarym hę ftaie. 
Cnotliwe życie, naylepfza ftarość» | 

Ale ten młodo umarły mogł wy» 
niść na męża wielkiego i Rzeczypo» 
(pol: pożytecznego: ale też mogł (tac 
fię i infzym wielu podobnym. Przy- 
patrz iç młodym» ktorych fwawola 
do wfzyltkiego złego napędza, że 
żadnego dnia bez nowey fprofności 
nie przeżyją. Więc tam ten młodzie- 
niec: ZPorwany sefi Žeby żtość nie odmię 
nita 

fnYS. Auguft: f9) Sap: 4: V. 8. & 9. 


k sýr?“ 
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wła rozumu iego, albo żeby ómamienie. 
jakie mię ofzukało dufzy tegós Udojkona= 
lony wkrotce wypełnił wieła czafowe 
Ktokolwiek do końca śmierći przy» 
chodzi, ten umiera ftarym. Bardzo 
częfło wdługim życiu, mało ieft co 
fç żyie : chwalebnieyfza bowiem fta- 
rzeć (ie włafną chota, Aniż latami. 
Dyfyć wiela żył kto dobrze żył: do= 
fyć dobrze potykał fię,kto zwyciężył. 
9. XXIV, Rzečž niefpodziana s 
ktokolwiek chciał, długo żył. 

[NY cero mówi: (p) Kratki czad: Ży- 
U (ia, do/yć dlugi tefl do dobrego Życia. 
Nikt nazbyt prędko nie umiera, kto 
dłużey, albo iepiey miał żyć, niż 
żył. Czyli nie dofyć mowił, kto ie~ 
dným Ifowkiem sálbo fkinieniem na- 
mowił? czy nie dofyć zbiepał, ktory 
Żakład odebrał? czyli nie dofyć żes 
glował,kto fźcżęśliwie do portu przy 
bit? iowizem naylepiey nad wfzy* 
ftkích, ktorzy naypredzey. Byle tyl- 
ko $mićrć przemysłu nafzego Nie u- 
; : prze: 

(p/ Cicero L. j1. Tus. q 7. 
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przedziła, tym prędfza, tym fzczeslú 
w fza będzie. 

Krol Macedo "u Kurcyufzá mowi 
(q) Faktory nie lata moies, ale zwy- 
cięfłwa rachuiga icżeli dary fzezgscia 
liczę, długom żył. Daleko bardziey 
ten, ktory życie fwoie BOGU poświę 
ca, i temu fwemu Panu famemufłażyć 
i podobáč fię ftara, poufaley mowić 
mowię može, Ja ktoty nie lata żya 
cia molego w którem BOGU służył, 
ale pragnienia moie, ale dobrodziey= 
ftwa Pana molego rachuię. długo ży» 
łem, 

Zapewne fto lat, tyfiąc, i owfzem 
wieki żyie i Bogu fłuży, ktoprzez ty 
la wiekow pragnie ffużyć Bogu, gdy- 
by to w mocy iego było. Wolą bos 
wiem taką Bog zá uczynek przyimu- 
ie; atakim fpofobem męczennikiem 
być może, i Krew za Chryftufa wy- 
lać. chociaż ná włafnym umiera łoże 
ku; ták i długo żyć idla Chryftufa 
wiela czynić i cierpieć może, ktokol- 

| wiek 
(q) Maced: apud Cur: U. 9.6.12, 


IČ 008 
wiek fzczerze pragnie długo” ŻYĆ: 
Žeby iak navwięcey czynił i cierpia 
dla Chryftufa; każdy w fwoy dzień 
umięfa, ktokolwiek żwyroku woli 
Bofkiey umiera: 


. XXV, Umierdć potrzeba. 
PADY Augiift Ćefarz Peruzyą ode- 

brał, wielu śmiercią karał; agdy 
odpufżczenia kto profit albo wymo” 
wki dawał, totylko Cefarz iedna od“ 
powiadał, każdemu: umierać potrzeba 
A tak pogańfkim obyczaiem trzyfta 
dufz. na Ottarzu Juliufzowi Cefarzo* 
wi na ofiarę zabić, kazał. 

Dowcipnie juftinńs i Jreneuíz u- 
ważaiąę że po dekrecie Paná BOGA 
śmierci! od Adama żaden iefzcze, Z 
ludzi dnia całegó według kalendarza 
Bofkiego nie przeżył: Albowiem we- 
dług Apoftołow i Prorokow: Jčden 
dzień u Pama, ert iak tyfige lat; a by“ 
fige lat iak ieden dzień: à ponieważ NIKE 
z ludżi Rie przeżył tyligca lat: toć 
nikt całego dnia nie przeżył. Umierać 
potrzeba 
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potrzeba, choćbyś do .dziewięćfet i 
więcey lat życie przeciągnął. Umie 
vať potrzeba, co z wyrokow Bofkich , 
przez rozum 1 doświadczenie pewna 
ict. Wyroki Bokkie wielaktoč obwo» 
łnią że umierać potrzeba. |Rozum w 
tym famym nas przezwycięża, bo 
rzecz z przeciwnych fobie złożona 
początkow zepfowaniu podlega, toć 
umierać potrzeba. Doświadczenie 1 
głupich i mądrych naucza, pokazniąc 
palcem tak wiela mogił , i dowos 
dząc: że iefzcze nikt od tego wyro- 
ku nie uwolnił (ie : więc umierać poe 
żrzeża. Nigdy żaden grzmot ták u“ 
fzow nie przeraził iakoten umrzeć pô- 
trzeba: i gdyby kto nie chciał fłuchać 
tego > chcąc nie chcąc mufi: bo každe- 
mu uwierać potrzeba, tak gdy Bog 
rozgniewany, iak gdy przebtagány. 
Powiedział niegdyś Efchilus, „że 
wfzylikich Bogiń, iedna tylko śmierć 
podarunkow nie przyimuie, áni ž4- 
dney nadziei. Więc roftropnie Senes 
ka: To w Limy w pamięć , to = g- 
ia 


rode“ 
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flo powtarzáymy : umierać potrzeba: A 
kiedy lepiey? tego nie będziefz wies 
dział. $.nierć, prawo natury, powin, 
ność i pobor ludzki, ktory w ten czas 
'wydać potrzeba gdy każą. A przeto 
o wfzyftkim zapomniawfzy , to je- 
dno myśl. żebyś fię imienia śmierci 
nie lękał: uczyń ią fobie przez ufta- 
wiczną © niey mysl, towarzyfzką, 4» 
żebyś iey każdego czafu mogł w oczy 
śmiało ftawić (ie. 


©: XXVI. Pamieťo śmierci rożne: 
mi [pofobami ma być odnowiona. 
Owiadaią, że czafzka z głowy w 
. piecu chlebowym  ufufzona i há 
mąkę ftarta z miefzawfzy ią ż oliwą, 
gangrenę 1 kancer gol tto pewna że o 
trupich głowach myśl, niby ie w 
myśliuciera, a zamiaft oleiu rozwa- 
žantia przydaie 1 wfzelką na dufzy za: 
razę leczy. 

Nauczał Plato, iż ten więkfzey 
nabywa, mądrości, kto żywiey uważa 
śmierć, przeto Uczniom fwoim pri. 
wo 
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wo poftánowit, żeby idąc nigdy Róg. 


Rie pokrywśli; chcąc przez to ten Fi- 
ložof nauczyć, że 6 oftatnimń życia 
końcu zawfze myśleć potrzeba. 

| Mikołay, Kržyfitof Radźiwił Xią: 
že pifzć, w Egiptcie znacznieyfi ro= 


ftropfiością i laty ludzie, ž€ obdłuż-. 


bie iimarłych kości, albo z drewna wy 
fobione, albo priwdziwe przy fobie 
fofzą, 1 one fobie w zaieńinie poka- 
żliią, żachęCaiąc fię do uważania smieť 
ci: A przy kołach Egiptcyanie dy- 
fkurfa o šinieťci prowadząs fwoie zaś 
iiczty, ochoty temi zakończaią fłowy* 
Pamigtáy ná stsier: F 

- Kalifa Krol Tatàríki w Mieście 
Bagdad; wświęto zwane ù nich Rá- 
madam; date“ fię pofpolftwu widzieć 
ňamulicý iadący; w fukńiach; złótćń 
i frebteń tkaných, w żawoiu perła- 
mi drógiemi oždobioným, a nad żawó 
jem owym żałobna podwiykś, przez 
co chez pokażać, że wízyltkie okaza 
łości i ózdoby ciała, $miertelńa póź 


krywa Żałoba: 2 
Gdy 
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Gdy umarł Juftynian Cefarz, po- 
deftano pod niego obicie, na ktorym 
wychawtowáne byłymiafta i Krolo= 
wie przez niego zawoiowani. Otož 
między batáliami, zwycięftwami, try 4 
umfami obraz Śmierci, Igra fobie 
śmierć w kroleftwach,i zarowno przy 
deptuie ubogich haty, iako i kroles 
wfkie pałace. Marcin V. Papież kazał 
malować ná ftofie zapalonym Papie- 
fkie Korony , Kardynalíkie Kapelu: 
fze, Bifkupie Jnfuty, Krolewfkie “Kos 
rony, Wodzow oreže:1 przydany nás 
pis: Tak w/zelką światowa chwa?a. 
Spytano zeglarża iednego. gdzie 
by Oycieciege umarł? odpowiedział 
na morzu. A gdy fpytany o dziada 
i Pradziada, to famo powiedział, że na 
morzu umarli: rzeczono mu: ácze- 
muž ty- ná morze pufzcząć (ie nie bo 
ifz? Zatrzymawfzy odpowiedź  že- 
glarz fpyta fię wzaiemnie: gdzieby ies 
go Oyciec, dziad pradziád, 1infi, u- 
marli? i odpowiedział, zwyczaynie ná 
łożku. A żeglarz rzecze: aty niebo: 
ifz 
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ifz fie fpać ná łożku, żebyś ná nim 
tak iak twoiAntecefsorowie nie umať? 
W tak piękney odpowiedzi, więcey 
läk žeglaríki dowcip: Codzienna niech 
będzie unas myśl; Juftá Lipfiufza; 
ten żachorowawfzy rżekł : Na420%- 
kó naśmierć. Częfto ktorzy śpią pros 
Wadzéiii fą dô śmierci; Sioftry fhu. 
Ján Játinúžnik Patryarcha Ale- 
Xandryifki;s kazał fobie Wyftawié 
grob żyiąc; ale go nie dokończył, á- 
žeby w dni uroczyfte brzy Kapłanach 
Mfzą odprawuiżcy; od ktorego z nich 
był napominiany: Panie prób twóy mie 
flokończowj, każże go fkończyć ž bo nié 
%wie/ż ktorej godźiny złodziy przytdzie: 
Gdy Cefarza wfckodńiiego odrati6; 
Ric godżiło fie nikomu Z nim iic inos 
wić; aż wprzod przyfzedł kadiiEntarzy 
rożnych mu kolorow pokazując kamie 
nie ; 4 pýtalác Ge obranego Cefarza Z 
ktoregoby kazał fobie grob wyftawič. 
Co iedno było; iakby mowil: Nie 
Wwýnoš lie Cefarzu, człowiekiem les 
ftéš: umrzefz tak iak oftatni om 
ięc 


zonie” 
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Więc tak Pańftwem rządź, ktore utra: 
cifz, żebyś uiebiefkiego niefutrácii, 
Domicyan Cefarz fprawił ban: 
kiet dla wfzyftkich Senatorow i Szlaz 
chty w ten fpofob: kazał Pałac cały 
kirem czarnym obić, iako też podnie 
bienia krzeszła, podłogi, zgoła wfzyz 
ftko fmutek znaczące. Tam w nocy w 
prowadzeni ci goście bez ffug, przy 
każdym z nich poftawione maty; á ná 
marach imię, przydawfzy kaganek 14 
kiego zažywano w grobach. Służąc; 
do ftołu wfzyfcy w żałobie; 4wieczez 
rzaiących tańcem pogrzebowym obro 
czyli, Atym czafem odprawiano wies 
czerzą w wielkiey cichości: a Domi 
cyan cały dyfkurs. u ftołu prowadzjk 
o tym co do śmierci i pogrzebowy nar 
ležýj A zaprofzeni goście, iuż oftas 
tniey bali fie życia godziny. Lecz £9 
Domicyana ftrafzne do śmierci przy” 
gotowanie, nic złego zaprofzopyją 
nie przyniosło» ę 
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$. XXVII. Nowa kofzwa, czar: | 


ne litery, 


W Kairze Egiptfkim; ! Meczet Tu- | 


recki, tym kfztałtem žbudowá- 
ny Afsanus Pafza chytrego i łakome- 


go ferca, żeby fię imię iegopo świe= 


cie rozniosło, wielką zamyślił wy- 
ftawić fabrykę , ale bez kofztu , tā- 
kową radę wfzędzie kazał rozgłofić » 
że umyślił wielki BOGU wyftawić Ko 
ścioł. Co żeby fzczęśliwiey zaczął, o= 
biecał choynie udarować wfzyftkich 
ktorzyby fię na mieyfce naznaczone 


przed zaczęciem zefzli, Co fprowa“ | 


dziłó z całego Egiptu wielką mno- 
gość ludzi, 1 Zinfzych Kroleftw tam 
fię zefzli. Na przybycie tych kázať 
Afsanus przygotować niezmierną li- 


czbę kofzul i fukieň, A tych którzy . 


po darowizaę przychodzili z iedney 
fzerokiey fieni, do drúgičy rownie 
fzerokiey przez kilkoró drzwi po kil: 


Ku tylko wchodzić rofkażał. W tym |, 


przechodzie każdemu z nich fuknie 


włafne 


s. 


e, t ad 
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wlafnezdisto, á kofzulę i nową fus- 


knią onymże dano. Tą chytrością tak 


swielatyfięcy ludzi co zfobą w po- 
„droż zabrali, tam wfzyftko zoftawi- 


li: tam dowiem idący.w drogę; pie* 


niądze zwykli w kofzule albo w czap= 
ki zafzy wáč. A lubo każdy z nich złą 


fwoię. fuknią i kofzulę wolałby był 


trżymść, przymufženi iednak byli py 


fznić lie w kofzali i fukni, Płacz por 
tym niezmierny powftał, wfzyfcy od 
Afsana doprafzali ie o ftare fuknies 
Ale owo pofpolftwo on śmiechem zby 
wfzy, wfzyftkie ich fuknie fpalić ka= 
zał, z ktorego pogorzelifka tyla skate 
bow zebrał, że naow wfpaniały Mes 
„czet dofyć było, - Toć z nami śmierć 
czyni: ftare fuknie nam. niechcący 
wydziera: 4 nową kofzulę śmierteln: 

wraca. [r] Nam © qui /umus in hoc tg: 
černaculo incemi/citnús gravati : eo quod 
nolumusexpoliari, fed [uperveftiri. HLY pyg 
ida (mowi Pawel) płaczemy adcjążę > 
nis dla tego, Że miechcemy być gdarej 

ale 
(r) a Cor 5, Y: 4: 
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úle przyodziani, Daremnie iednak opie= 
ramy (1€. Smieie fie z nafzego płaczu 
i narzekania śmierć, chcąc niechcąc fu 
knie w ktoreś fię ubierał i wfzyftko 
zoftawic trzeba, zwlecz fuknie,i bież. 
Sluchaycie iako łakomego Afsana. 
okrucienítwo skarane. Dowiedziawfzy 
fię o tym Cefarz Turecki; pofłał do 
niego Imbraima Pafzę: z liftem , żeby 
zaraz przeczytawfzy lift, fwoię gło- 
wę pofłał do Konftantypola. Takowe 
wytoki fwoią ręką pifze ie Cefarz, i 
żałobnym iedwabiem obwiia. Summa= 
ryusz zaś takiego liftu ten bywa: Zo 
sliy mi fwoię głowę. Krožkolwiek le- 
fteś, czy Krol; czy Cefarz, iak ci Pan 
nieba pofzle ten czarny lift, nie mos 
żefz fię opierać, ani wymowić, ani u» 
profić, áni fchronićjfię, iuž fię ftało, 
To tedy czyń i famę podepć potrzebę, 
czyń to dobrowolnie, co mufifz u: 
czynić. Posliy głowę twoię, nie ty- 
ranowi, ale Qycu, nie człowiekowi 
ale BOGU, nie tylko umieray» śle 
chciey 
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chciey umrzeć. Zezwolič ná to, po» 
trzeba ieft, chcieć, cnota ielts 


$. XXVIII. Każdego dnia prze- 
firzegáť trzeba. 

Ufoniusz u Stobeufzá mowi: Nie 
1YMzodrze fie ten dzień odgprawi, ieżeli 
nie umyślifz opraviť go tak iakoby był 
ofłatnim: A S. Auguftyn rzecze: $£ryty 
żefi dzień oflatni,aeby przefirzegawo w/zy 
fkich dnis Zbawiennie Bog uftano- 
wit niepewność dniá oftatniego, úžes 
by każdy fwoy dzień Oftarnim być 
myślał, Rzeczesz, iż tá myśl ftrafznag 
śmierć famę przynofi: Leczbłąd to 
ieft:bo mądty fpokoynie o niey myśli, 
na wzor oWego co ná morzużaglow 1 
wiátru wygląda, ktore go do portu pro 
wadzą, fama iednak myśl tam go nie- 
žaprowádzi. Błąd toieft i nie rozum 
nasz. Chcemy w nawałnościach zo- ` 
ftawać; á boiemy fię tám przyiść, do« 
kąd naturaprowadzi. Coż w życiu mä- 
my tylko miotanie ftarunki, nędze 
ciała i umyĝu, żale: ale oto koniec; 

nie 
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nie boy fię. Oto port: 4a czemuż nie 
wchodzisz? Lecz iako zoltálacy w wię- 
zieniu, chcieliby z tamtąd uciec. gdy 
by ftraż pozwoliła, tak w tym życiu u» 
trzymuie nas ow ftroż» miłość życia; 
trzeba go odegnać; á ponieważ nie pe 
wny ieft dzień oftatni, niech bębdzie 
w podeyzrzeniu każdy dzień. Umyff 
przez to mocnieyfzym fię ftdie, życie 
polepfzonym, iowfzem wefelfzym: 
coż by bowiem zafirafzyć miało tgo 
kto (ie śmierci nie boi? pociík przeý- 
zrzany, nie tak cięfzko uderza» śmierc 
częściey rozważana, nam, mniey ieft 
ftarízná. * 
$. XXIX. Máry, to Maiefidt py» 
chy nafzej. | 
(s)f !Dy Abracham ztolkażu P. 
Boga i tám ifam pielgrzýmo> 
wał, naywięcey 0 tym myślał, gdzie 
by znalazł mieyfce kupić ná grob, że 
by mocnym prawem do niego należał, 
Aprzeto zaraz wyliczył ná to pie- 


niądze 
(5) Gen: % 13. 
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niądze pretendowane: i nie tylko wy- 
liczył pieniądze, ale nawet dla u- 
beśpieczenia kupnś fwego, chciał 
mieć swiadkow wfzyftkich obywate- 
low. Przez co mąż wiary pełen pos 
kazał, że grob dlá człowieka: ieft pra: 
wdziwą włafnością. Ná przykład A- 
brahamá " doíkonale fobie poftepule, 
kto {między wfzyftkiemi ftaraniami, 
pierwize łoży myśli, o grobie, 
Maxymilian 1. Auftryśk trzema 
łaty przed śmiercią, trunne dębową 
zawfze Z fobą woził, teftamentem 
przykazał, ażeby wzłoki ‘śmiertelne 
w grube prześcieradło obwinione, tam 
złożone były, bez żadney exente- 
racyi, cała twarz, nos, ufła, i ufzy nie 
gafzonym wapnem  pofypane były. 
Hen Wielki Xiąże przez to wyrażał, 
láko zawfze chciał patrzyć ná grob 
[woy i niby mowić do fiebie Myśl o 
śmiersż. Albo chciał do [iebié mowić: 
czegoż [ie rofpościerasz? wield obfzer 
ności fzukafz? wielá pragniefz? kto- 
rey w tylá prowincyach 1 Kroleftwści 
a pomie- 
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pomieścić fię nie może, w tey trúnnie 
zmieyści fię, Kazał fię nie gafzonem 
wapnem obfypać, otoż wonności 1 
maści Maxymillanowe, Maxymil! anie 
wielkim byłeś! iz tegocoś w życiu 
czynił, i z tego; cookoło Śmietch 
Nieiaki Ablávius nayznacznieyfzy 
między dworzanami Konfłantyna Wiel 
kiego ( o czym Baronusz w Roku 326) 
ale wielki fakomieč:,o zbieraniu fkát - 
bow zawfze; o niebie, o śmierci ni- 
gdy nie myslił. Jego Cefarz wziąwfzy 
zá rękę rzecze do niego: á pokądźe 
fkarby będzięmy zbierać? á w tym ża 
raz kopią w ręku trzymaną podobień: 
ftwo truńny ná ziemi odryfował mo» 
wiąc: catego swiátá miey fkarby» po 
śmierci iednák nie będziesz miał 0-. 
bfzernieyfzego miey(ca; nad to,iakiem 
ia tobie odryfował: teżeli ieden, ity- 
lá ziemi ofiądziesz. Co wiefzezkow 
duchem powiedział Cefatż, gdy Abla- 
vius potym na fztuki rożfiekany, 1 ty, 
la co mu Konftántyň odryfował, nie 
potrzebował mieyfcd. 
Karol 
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Karol V.Sławney pamięci Cefarz; 
Maxymiliáná o ktorym wyżey. długo 
przed śmtercią z Tronu Cefarfkiego 
uftąpił á gdyciężar Pańftwa na Syna 
iuż zdólnego złożył w Klafztorze S. 
Jufta w Hifzpanii z dwunaftą poufa» 
tych zamknął fię, gdzieby Bogu flu- 
żył, przykazawfzy, żeby go tylko Kae 
rolem nazywano, 4 nie Cefarzem, 
wfzyftkiemizgoła bonorami gardząc. 
Jowfzem wielu twierdzą, iż niž ie- 
fzcze złożył Pańftwo, fkrycie trunnę 
w drogach z fobą woził. i całe pogrze 
bowe potrzeby. Ato czynił przez 
pięć lat wtenczas aawet, gdy przeciw 
Francuzom fzedł do Medyolánu: i 
zawfze to. w Pokoju fwoim fypiálnym 
fkładać kazał, niektorzy fądzili iż tam 
fkarb iaki chowa, drudzy że niektore 
Xięgi (tarodáwnych hiftoryi » infi coś 
wielkiego rozumieli. A Cefarz wie- 
dząć cozfobą woził, uśmiechając fie 
mowił: naymilfzą fobie rzecz tu wożę, 
Ták ten Karol uftawicznie o śmierci; 
Miał 
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Miał ten Károl wielu, Násladowni- 
kow, ktorzy ná mary codziennie fig 
zapatrywali. Genebaldus Lauduneńfki 
Bifkup miał łużeczko, zrobione nás 
kfztałt grobu, przez: całe. edm 
ktore w wielkim, przepędził umár: 
tw ieniu. 

Jda Swigtobliwá, biatogtowá. kaza- 


14 ABietrunnę ztobić daleko przed, 


śmiercią, | ktorą dwárazy codzień chle- 
bem i potrawami. napełniwfzy, dwäs 
razy ubogich tak ożywiała. Pragnienie 


cnoty, wielkie to, do śmierci, przygo». 


towanie: cnoty śmierć nie fromoci. A 
iątwo wfzyłftkim gárdzi, kto zawfze 
myslis że umięrąć powinien. 


$. XXX. Coie życie? 


R: left, dym teft, cieniem left, 1 

ienią cieniem, bąbeł na wodzić 
proch, ślina, rosá, kroplá, lod, dogo 
rywaląca, tęcza, lub świeca: wor dziu- 
rawy, dom pufty, popioł zdradliwy» 
dzień wiośienny, kwiecień nieftate- 
czny; dzwięk lutni, ftągiew złamana, 
koło; 


laty, 


nakani 
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koło; wodne, paleczyná, morfka kro- 
plá plewka (krá latáiąca: pęcherz 
wiatrem, napełniony, fzkło ffábe, liftek 
lekki: nitka cienka, iabłko złote, we- 
wnątrz zgniłe Sc. Wielá podobnych 
rzeczy o życiu ľudžkim mowić fięmoe 
že. Ja rozumiem iż owi naylepiey.po- 
wiedzieli, że życie ieft fnem, cieniem 
krotkim. 

O. nedzni co fię o fkarby, o hono- 
ty, uciechy: fłaramy 4 to wfzyftko 
ba fen i krotkie igrzyfko: Spáli Jen fwy s 
2. nicnie ználežlí Wfzy/ey Mężowie bo~ 
gaci w rękaęb funich Bogatemi powia= 
dącie fie być, 4 tra wam dni z mianych, 
ani z fpodziewanych rzeezy nic nie zo 
falo, bo rtawfzyftko fen tylko był w 
żydących, sn > 

| Gożtedy ieft žycie? krotko od- 
powiem: życia ludzkiego czas, moe 
ment ieft; natury nieftateczność» zmy- 

{fow ząćmienie; ciało, zgniližnie Ťa 
two podległe: umyf błąkaiący lie: ho- 
nory, dym: bogaćtwa, ciernie: rofko- 
fzy, trucizna. Zgoła co do ciała na“ 
leży 
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leży, rzeką, co do Dufzy, fnem ieft, 
Zycie woyna. i podrożnego'w cudzym 
domu bawienie fię, nieźliczonych nęe 
dzy kuźnia: ffawá po śmierci, zapo” 
mnienie. Przed fmiercią, życie enotą 
dokończyć. to rzecz chwałebna. —- 


$e XXXI Zycie Kuglarz. 


CC życie komedyg ieft, my kugla 
rzámi: Krolem ná tey komedyi, ieft 
Mendyk, ow Kiążęcią ofobę, ow leka- 
rzaow chłopa udaie, iakąkolwiek ofobę 
Bog ná kogo włoży, powinien ią do- 
brzeudać J nie ztąd mafz zalecenie, 
że kto utrzymuie Ofobę Cefirza, Xig- 
Žecia, albo infżą, ale ztąd ieżli ią doe 
brze udasz,. Tu fłużyco Epichetus 
napifał Pamietay žes ief Akrorem tam 
kicy bayki, iaka fig podobałą twemu Mi- 
frzewi. Jeżeli chce żebyś M dyka uda- 
wał, rob to iak naylejiey Toż Jamo iee 
želi Rulawego, ieželi Xiążecia, albo 
chłopa. To do ciebie nałęży iak maylepiey 
maiętą udać e/obę; obieróć ig, do #n/z6go. 
Auguit Cefarz (0 czymóte: c. 99.) w 
oftas 
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oftatni dzień życia, zwoławfzy przyia= 
ciał: {pytat (le: czyli ten moy kuglatz. 
życia, (woię fcenę dobrze odprawii? 
J przydał: Hľtee pochwałcie. O tey ko- 
medyi Seneka Częścicy tego podobień= 
fiwa zażywać mi potrzeba: ow bowiem 
lepiey infzým wyraża fię ten życia łudze 
kiego kuglarz; ktory nam to do udawania, 
ca (z nafzey winy i uieumieiętności ) źle 
udaqiemy, maznaczył, 

Laetcyusz w Zenonie powiada 
iż Mądry, kugłarzowi podobny ieft; 
gdy bowiem albo Ofobę Terfytesa; 
albo Agamemnona weżmie ná fiebies 
każdego przyftovnie wyrazi. Nie to 
tedy mamy uważać czym iefteśmy, śle 
czym będziemy, iak mafzkę. zrzucie” 
my:ani natym zależy, że pierwfze- 
go albo oftatniego Aktora powinność 
bierzemy, byleśmy tylko dobrze udali 


$ XXXII. Zycia ludzkiego, Obraz. 

Ozafatowi Krolowi Barlaam (tarzeC, 

zdradliwe życia ludzkiego uciechy.. 

przekładając mowi: Przed iedńoroż:* 
cem 
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ceim okrutną beftyą ktoś Uciekaige, w 
doł głęboki wpadł. wpadśląc uchwy- 
cii fie drzewa; atak zatrzymał fwoy 
upadek. Gdy fię tak qtrzymuie na drze 
wie nie dba ná niebefpteczeńftwo, áž 
pofirzeże dwie myfzy,białą iednesdru- 
gą czarną, ktore owo podgryzuią, drze 
wo, i iuż prawie dogryzála A rzuci: 
wfzy oczy nádofawey przępaści, po- 
ftrzeże ftrafznęgo (moka ogniem tchną 
cego» A gdy itu, iowdzie upatruie, 
widzi cztery głowy żmiiow. z Ściany 
wygladaigce. Oczym wfzyftkim zanie- 
dbawfzy,  poftrzeže nieco, miodu Z 
drzewa fączącega fig, owę fodycz 
miodową liże z wielką chciwością. J 
teć to fą, mowi Barlaam terśźniey= 
fzego życia ofzukania, «ktore tak wy= 
kładam.  Jednorozieć, śmierć ieft ktos 
ra wfzędzie za człowiekiem idzie: owá 
przepaść fwiat ten, pełen niefzczęścią, ` 
Drzewo, ktorego. fię rękami trzyma- 
my, życie left, maiące pewne grani- 
ce. Owe dwie myfzy, fą dzień i nocę 
á te zawfze drzewo podgryžála. Czte 
ry 
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ry žmile, f3 cztery elementá ktore gdy 
fie pokłócą, dufża z ciała wychodzi. 
Ow: ognifty fmok znaczy piekło, z4- 
wfze gotowe do pôžarcia. Miodowe 
kropelki, fzpetne ciała uciechy» i 
śmiertęlną niecnot fiodycz wyznacza 
ią,tą fłodyczą uwiedzieni, áni się 
piekła boiemy, ani do Nieba wzdy- 
chamy» kontenci fłodko zginąć. Pra: 
wdziwe te Barlaama przyftofowanie: 
ieżęli tedy rozumem rządziemy fię; 
wierzmy że każda godzina ieft oftatnia: 
Od każdego życia momentu zawisła 
wieczność, ; 


$: XXXIIL Zycia Przedmowa, 
Opowiadanie i zamknięcie. 


Ycia ludzkięgo przedmowa ieft to: 
Go dziČ fię; opowiadanie boleć; zam= 
kniecie śmierc. Tey oracyi ozdoby fą 
 płaczi narzekania, albo radość nad 
płacz gorfza. Pięknie ótym Seneka: 
poyzrzyi i po wfzyftkich ludziach, 
obfita wfzedziesi uftawiczna płaczu mą 
terya. Jednego uboftwo do codzien. 
ney 
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ney pracy wzywa: infzego pycha nies 
fpokoyna nápaftuie ; ow fie fkarbow 
ktorych żądał boi tak chcąc pracuie; 
tego frafunek i praca trapi, u owega 
we drzwiach pełno pofpolftwa: infzy 
{muci (16. że ma wiela dzieci: in fzy że: 
ie potracił, albo nigdy nie-miał;: za», 
wfzę iet przyczyna fmutku. Nie wie 
dzisz iakiego nam życia dozwolitá 
natura, ktora zaraz od urodzenia płacz, 
fprawnie. Ten left życia początęk, ten 
wfzyftkich lat porządek, tak życie 
prowadziemy, 
Nad tym upłakiwść trzeba, że nikt 
fzczerze otym nie myśli. že z tego, 
domu uftąpić trzeba, A ieżeli pomyśle 
my, to coś mało, niby ták przez fen, 
Więc žyiemy:, iakbyśmy, zawfzę żyć 
mieli; ledwo, nam to kiedy, głębiey 
w myśl wpada, iak wiela czasu iuż 
przeżyliśmy. ale iak fefzcze z zupełe 
nego wielu traciemy;dnii, godzin Mice. 
fiącow i lat. Szafuiemy. czasem, kto- 
rego ftraty powetowść nie można, 3 w 
tym famym fakomítwo, bardzo ieft 
| chwa- 
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thwalebne. Tak wielka część zyciá 
ná ztych zabawach upływa, nadywię* 
kfza ná nic. czynieniu, 4 prawie Cały 
czas ginie, ná coinfzego czynieniu. 
 Aktożieft. co by czas drogo fzaco- 
| wał, śżrozumiśł iż codzień umiera? 
| Zapominśmy przefzłych rzeczyj té: 

| źwieyfzych żaniedbywamy,przyłzłych 
nie przeglądamy. Gdy koniec przyi= 
dzie, nierychło zrozumiemy, że tak 
_ długo nic nie robiąc, złeśmy czynili. 
/ To tedy czyńmy w każdą godzinę; iak 
by dziś máigcy umierAćztak opowiá- 
danie życia nafzego czyńmy, iakbyś= 
/ my zaraż kończyć mieli. Gdy lie ży» 
cie odwłacza, przechodzi. 

$. XXXIV. Każde życie, krotkie, 

choć naydtužíze. 


Rawdziwie Anneufz: (t) Każde 
życie krotkie ieft. Jeżeli bowiem; 
w naturę weyżrzemy, i famego Nes 
ftóra 1 Statyliufza krotkie było, co na 
pifać kazał ná grobie (woim, že żył 
lac 
ft) Epift: 77. 
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lat dziewięćdziefgt dziewięć. Oto iak 
fię ptafzek chełpi ftarością długą» ktoż 
by i} wytrzýmál, gdyby do ftu lat 
dofzła. 

Amarant czyli krwawnik wodny, co 
ieft bayka przy rožy wfadżony rzekł: 
Jak to piękny kwiat roża, fzczęśliwy 
dla zapachu , dla kfztałtu, dla koloru, - 
o Krolowa kwiatow. Ktoremu rzeczę 
Roża, prawda že moią pięknością prze 
wyżfzam , ale krotko żyię, i lubo by | 
mnie ręką nie zerwała, przecięż więs 
dnieię, Ty zaś zawfze żyiefz i kwi: 
tnieiefz, wolałabym ia mieć mniey 
piękności, 4 więcey życia, Zycie ludz- 
kie toteft co roży krotkie: 4 lubo ` 
go żadna moc nie pfuie, fwoim iednak 
dni. pedzeniem niknieie, Aforysm ieft “ 
u Medykow krotkie życie, náuka dłu. < 
ga, Że życie idzie, nie wiemy, że przes | 
biega. Czas nam pozwolony tak pręd- í 
ko przemiia, że wyląwizy . niekto- i 
rych, wielu w famym rodzeniu fię, ` 
życie odftępuie. Mało czafu mamy»! 
å ztego wiela ná zbyckach i niedbal= | 
ftwie 
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ftwie' utracamy. O ludzie nędzni, cia» 
ło, ktore nofiemy, nie: nafz to ieft 
dom» lecz gofpoda, z ktorey trzeba u: 
mykać fię, żebyś ñe gościowi infze- 
Miu nie naprzykrzył. -Przeto pofpiefz 
fię-żyć pobożnie. A tak każdy dzień, 
życiem będzie. Kto tak poradzi fobie 
żeby życie iego,* świętym życiem by» 
to, -befpiecznie śmierci oczekiwać 
będzie: nikt zaś zle nie umrże, kto 


żył dobrze 


$. XXXV. Nie maydłużjze, ále 
najuczchoó(ze życie naylepfze, 


NE żeby długo, śle żeby dofyć żyć, 
ftarać fię trzeba : bo dofyć długie 
życie, ieżeli żupełne. Dopełnia fię 
zás gdy kto do woli Bożey ftofuie (ie, 
å czafú, ktoty mu ieft pozwolony, do= 
brze zażywa. Coż komu pomogą ośm- 
dziefiąt lat w prožnowániu przepę- 
dzone?” Nie żył taki, ale fię tylko w 
życiu zabawił: śni nierychło nie u- 
mart , áledtugo. Gdyż żyć nieroftra 
pnie i niezbożnie, nie ták ieft źle żyć, 
iak 
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iak długo umierać. Rzeczefz: żył ośrą | 
diedziefiąt lat? należy ná tym od kto» 
tego dnia lata iego liczyć, Jeden mło» 
dziuchny w fzrednich latach umarł, á- 
le powinności dobrego obywatela, do 
brego Chrześcianina wypełnił: á lubo 
wiek niedolkonały, ále życie dolkona: 
łe. Ow drugi ośmdziefiat lat przeżył, 
nie żył tyla, dle tylko byt, chyba že- 
byś rozumiał, iż tak żył, lak mowie» 
my, že żyią drzewa, Uczynkamiťi cnot 
powinnościami życie mierzyć trzeba; 
nie długością czafu, Mowmy z pochwa 
łą 00wych i między fzczęśiiwe ich 
policzmy , ktorzy życie fwoie dobrze | 
rofporządzili, bo mowi Dawid: (u) 
In memoria aterna erit jujlus. I) pamięci 
wietzncy będzie Jprawiedlrwy, Ná coż 
fię pytać , iak długo żył (prawiedli« 
wy kiedy żył chwalebnie dla nies | 
śmiertelności, i w pamięci (ie zoftawił, / 
A lak, choć wnilkiey ftaturze może 
fie znaydowść dofkonały człowiek ; | 
tak w małym i krotkim czafie może | 


być | 
(u) Pait v. p. | 


| 


+37) (93) (363 
być życie doľkonate. Dofkonałość 
nie zawifła na długości czafu, ale ná 
cnocie: nie tego chwałą, co długo grą 
ná lutni, ale tego co dobrze. Jik dtu 
go ieftes, to cudze. lak“ długo do» 
brym Chrześcianinem iefteś, to twos 
ie ieft. Ktory tež left naydłużfzyżye 
cia wiek? Żyć áž doprawdziwey ma» 
drości. Wfzyftko chcieć, co BOG 
chce; to prawdziwa mądrość, do ktos 
rey ktodoydzie , cožkolwiek żŻyie, 
przychodzi nie do naydłużfzego, ale 
donaywiękfzego końca. Smierć po 
wfzyftkich ftanach i ofobach chodzi; 
na mało (ie przyda: że do teduego 
prędzey, do drugiego požniey przyi- 
dzie. O małą fię rzecz trolzczemy, 
żeby fięttochę uchronić tego, czego 
fię nigdy uchronić nie możńa. Nie 
to życie naylepfze, ktore navdí:žížey 
ale ktore nayuczeiwfze. 

$. XXXVI. Wielkiey życia czę: 

Ści mie žylemy. 
U u nas Caly przeciąg žy- 
F 
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čia, mie żyćiem: śle tylkó"czafem 
ieft. Przynaglaią nas rożne i zle 
nałogi. 4 poządliwościami nas przy 
cifkaią. Z niemi (ie bawiemy, a fami 


z fobą nigdy. Zeby kto nafze pienią= 


dze rozrywał, nigdy na to nie pozwa 
lamy: á życie náfze,to natę» to ná 
infze niepožyteczne Zabawy podzie- 
famy» A tak wielką część życia, nię 
żyjąc przepędzamy, bo nie żyjemy 
Wiela nam czafu 
kradną obiady rozrywki, gry; roz 
mowy s {panies prożnowanie „ kłos 
enie, choroby» Ah tak wiela nieprzy» 
jacioł życie nam wykradaią, a my nie 


niebu; áni Bogu» 


nważamy, Co traciemy, 


O iak mało nam z włafnego zo= 
Czafu nie chwytamy, nie us 
trzymuiemy , lecz iak fze0Z nikczes 
mną „albo potym mogącą fig nagro- 
dzić zá nic mamy; i choć nam gis 
A ktoż ieft, ktoby 
czafu dla Debie zażywał; ktobywfzy= 
fikie dni życia „ dakby oftatni, rozpo» 


nie nie dbamy. 


rządził: albo kte tak fkąpy: 


Ww fza fo= 
waniu 
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(waniu czafu; żeby nic nie znalszłz4 
„coby go przemienił z fwoim czalen? 
Igramy prawie Z rzeczą naydrożfzą. la 
bo nic ię nie znayduie. z czyluby czas 
mogł fię fzacowác. A jako owi, co 
śpiąc na okręcie, przypływaią do 
brzegu, gdy fię odecknąwfzy widzą 
być u portu, dziwnią fię, iż tak pred- 
ko dopłytńęli: tak bieg życia nafże» 
80 pofpiefza , że niby fpiąc, á na ptoż 
nych zabawach czas trawiąc, i za nie 
Bo maląc, nád fpodziewanie koniec 
życia przychodzi, ktoryby trzeba na 
lepfze obrocić, życie» śmierć to ieft 
człowiekowi; cożeglarzowi port:do» 
brze płynął, co przy. porcie nie u- 
tonah > 
$ XXXPII. Naywiękfza w ży. 
cw wmó odkładanie. 
Ą E Szy liko od. Ťadamy oprocz nięs 
Cnot, które dzis zaraz wykonać 
ulifuiemy. W iufzych ržetzách obie- 
<uremy mowizc, intro to fi taniaw 
przyfzłym tygodniu ZADEWIAC > 155 
F2 wna- 


O BDN 
wnaftępuiącym roku. A ták dni, Mies 


figce, roki miną, a my odwłaczamy» 
ámy obiecuiemy; 4 fłowa nie dotrzy* 
mamy. Dobrze Seneka: (u) Nasta? 
chasz fig wielu mówiących» od piędzie s 
fiat lat poydę na /psczynek, fzesćdzie + 
fiatego wfzyfikie urzędy złożę: A ktož 
ręczył,że tak dlugo żyć będzief/z? ú ktož 
to co [obie zakladafž do fkutku przys” 
dzi? Nie wftydzifz fię drożdże, refzty 
życia BOGU ofiarowác i ten fam cząs 
pobożności oddać, ktorego nie mo» 
żefz oddać prożności. Jak nie rychła 
rzecz ieft; wten czas go zaczynać 
kiedy żyć trzeba przeftáč: iak to głue 
pia rada, do pięćdziefiątego fześć= 
dziefiątego roku dobre rady odkła* 
dać! 47 tamtąd dobre chcieć zacząć 
życie, do kąd nie wielu życie przy* 
ciągneli 
Zygmunt I. Kroł Polski, dla prze* 
włok, ktore zawfze czynił, wfzy” 
fiko na daley odkładaląc» nazwany 
był Krolem iutrzeyfzym. My prawdzi” 
e 


wi 
(u Sene: Lib: de brev; yit: €+ 4s) 
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wie ludzie żutrzć S bo wfzyftko od- 


kładamy, i śmierć fame. gdyby.mo- 
žna, chcielibyśmy odwłoczyć. Aleć 
do umierania žadney nie mafz odwło? 
ki: iak tylko śmierć zapuka, zaraz 
trzeba zaporę odiąwfzy otwierać: wiet 
ieżeli długo: ftarym chcefz być, Z 
młodu.ftań. fię. ftarym, a czym być 
możefz, teraz, nie odkładay; ná po” 
tym. Krol; Macedo. tak wiela. otrzy” 
mał zwycięftw, tą, jedna, radą , nie 
odwłaczaiąc: á my,przez. odwłokę s 
bardzo dobrych, rzeczy, wiela utra* 
camy. Dobrze. S. Chryzolog: (w).Za- 
wfze człowiek dedrzę czyniów ten czas 
pragnie, gdy $mierć czynienia czas odes 
brała. Przez te ftopnie wchodziemy 
do śmierci; iak owi» co (pig, chodząc. 
Naypierwey zbawienne. ržečzy 
zaczynamy odkładać; potym leniwiey 
fprawy czynić , ná oftatek zapomie 
nać,czynić; á tak nie zafypiać 1gi« 
nac, 
Bardzo nie tychłe życie, ieft iu. 
trzeyfze 
(w, S. Chrifol: Ser: 125: 
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trzeyfze, życie dziś: dzis dac jałmuże 
nę, dzis za grzechy żałować, bo nikt 
o dniu iutrzeyfzym nie ieft upewnio* 
ny. Co dziš uczynić može lie, -á na 
co do jutra, którego może fię nie os 
baczyc, Odkladáč? 

Pofpiefzaymy tedy i myslmy ták“ 
bysmy prędko uchodzili, gdyby nas 
nieprzyiaciel ztyłu dogánial. Tož 
fie Z nami dzieie, nacieraią na nas; 
pofpiefzmy fię, wchoćmy: w befpie= 
czne mieyfce, natychmialt uważatąc 
iak piękna rzecz dokończyć życia 
przed śmiercią. A naywiękfza iet w 
śmierci pociecha, że fię nic nie od- 
kładało. 


> XXXVIII. Lowiecto śmierci. 

NWilielm 111. Xi 147e Bawariki Oy- 

siec ubog ch, zakonów obroncas 
po ktorego $ śmierci lubo wfzyfcy mil 
czeli, przy pogrzebie iednak wielkie 
mu dały pochwały obficie łży wyla- 
ne, Ten chwalebny z zboru Bazyleeň- 
fkiego powrocił do Monachium» wl- 


dział taki fen, Widział bardzo wiel- 
kie» 
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kiego ielenia;d ná jednym rogú dzwoń 
ki, na drugim zapalone miał świece; 
ktorego uciekaiącego pfy myśliwfkie 
ścigały, á gdy mu zewfząd zaftąpiły, 
jeleń zboiaźni uciekł na Cmentarz 
Nayświętfzey MARYI Panny. Tam w 
grob dla ztożeńta umarłego znalezio“ 
ny wpadł, iuchwyconyieft 1 zabity: 
A tu Xigže odechnął fie, i co by fen 
znaczył, uwäžat: ktory fen ná zdiutrZ 
fwoim opôwiedžial Rožne zafżły tex 
50 fnu tłumaczenia: po ktorych Xiz- 
že Gwilielm rżecze: Jam ief ten le- 
ień, w krótce to życie maiący fkoň- 
czyć, i wtym famym Panny Nay- 
świętfzey Kościele chcę być pocho- 
wany. Wfzyltko fie to porządkiem 
ftało, i zyściło fie. Bo w krotce Xią- 
żę zachorował, umarł, Ew. grobie zło» 
żony, duch fię zaś pobożnego Xiążę: 
čia niebu doftał, Dobra śmierć, .za= 
częciem ieft fzczęśliwey wieczności: 
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$. XXXIX. Czemu patrząc ná cos 
dzienne pogrzeby; 0 Śmierci. nie 

myślemyć 

Żart dofk mały Malarz tak nam 

śmierć maluie, ażeby choć left 
blifko nas. daleko nam [ie być zdawa- 
ła. A przeto iakbyśmy tyfiąc lat żyć 
mieli dalekie fobie od śmierci befpie 
czeňítwo obiecuiemy. Z tąd na pos 
grzcby patrzamy, 4 śmielemy fię, tak 
by nas nigdy nie grzebano, wie= 
czność fob e na ziewii zakładamy. 

I omafz Morus dawne Anglii 
światło „ażeby fobie żaden wiek dłu 
giego życia nie obiecywał tym obia 
śniał podobieńltwem. Jako ow ktore- 
g0 Z więzienia prowadzą ná fzubienie 
cę, choć dłużfzą drogą, on przecię 
przez to nie przeltaie bać lie fzúbie- 
nicy, ze tam n: erychley przyidzicš 
á lubo ma zdrowe noSlIZYŽWE Oczy» 
mocne pieri appetyť. dobry do iadła 
1 picia, „przecisž g go to iedno bardzo 
martwi že już w drodze ief, Nas wfzy* 
itkich 


 SDODOEB 
ftkich žylgcych ludzi ná podobną wys 
prowadzaią fzubieni.ę , iuż icłesmy 
w drodze rożniemy lie tylko małą 
odległe ścią, albc > więkfzą, przecięż, w 

drodze leftesmy. P, odobno rzeczefŹ,. 
' zdrowiulńki ieftem; nic nie czulé 
smierci. Cożkolwiek: powiefz: prze: 
cięż w jed ielteś, i my. ztobą w 
drodze ielteśmy, tuż idziemy: ale po: 
wiefz, 14 iefzcze trzydzieści lat nie 
mam. Tu byłem w roku dwudzieftym, 
i owfzem zaraz popierwfzego roku i 
pierwfzey życia godziny, pofiępuy 
tylko 4 w krotce przyidziefz do koń 
ca. Ja dobrze fypiam, fmaczną, tem i 
pile. O głupcze, śmierć nic na to 
nie uważa, i fpigcych i iedzących 
czefto zbiera: to uważ iż 1luż w dro- 
dze iefteśmy, weyzrzyl, otoc fzubie- 
nicą grožis beda cię Po ma - 
tiúki czas ielt, á tyś dufzę wyzionął, 
i zginęła z tobą wfzyitka oka załość,. 
izbytki. Całe życie nafze, dośmicr 


ci icit drogąa 
$ XL. 
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©. XL. Kruté. ále naylep(ze 
śmierci przemyślanie. 
Naucz [ie żyć, a faczęśliwa śmierć 
ná cię przypadnie: 
Umiey umrzeć,d żyć będżiesz w fzczę 
śliwości fnádnie. 
Ae ieft náuka; nád ńauki iako mo- 
wi Senëka: (w) Dobrze Żyć w ta- 
Dym życia uczyć [ie pórrżebaz á tema 
bordzicy fig kla zadziwi w tałym Życiu 
tizyć fig trzeba umierać, Pak wiela. lu” 
dzi wielkich, bór żucitw/zjy w/zyftkie prze 
[zkodys fkarzy, vofkofzy, urzędy odrzu 
ciiwfzy, to až dò ofiatmich lar czynili 
úby żyć umieli: Wielu iednak ż tych wy? 
znaige Ze iefetze wie umieigy pomarii, 
A iakimże fpofobem tego he náticzyŤ 
rzemiofła, kto go [ie uczyć zaniedby* 
wa? Wielu ludzi nie ftála oto że“ 
by dobrze żyli, ale żeby długo, á 
przecię każdemu może przytrafič fię, 
żeby dobrze żył, żeby zaś długo ža: 
dnémi:. 


= 


A nie ktorzy dopiero żyć zśczyś, 


= ná 14 
fw) Senee: de bičý: vité ©. 
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naiz, kiedy przeltać trzeba. A ztąd 
rożne wfżyftim.h honorów pragnie= 
nia, ktore nas ná końcu życia trapią 
boiaźnią śmierci, niewiadomością ży 
cia. Kto tedy chce lie nauczyć ŻyCg 
niech fię w przod nauczy dobrze u- 
mieráč. Może kto rozumieć, że zbys 
tnia rzęcz iell tego lie uczyć, co tyl 
ko razuczynić potrzeba? 4to famo 
ielts żecałymi  fiłami tego uczyć fię 
należy w całym życiu. Zawfze bos 
wiem uczyć lie trzeba, bo czyli umie- 
my, niemożna doświadczyć. Nie ieft 
to rzecz wielka żyć, dle rzecz wiele 
ka umrzęć. 

S. XLI. Dziś mnie, iutro tobie. 


Rancifzek I. Krol Francufki od Ká- 
rola V. (chwýcony wMadrycie prze 
/czytawizy nascianie Karolow napis : 
plus ultra, varazicy dalcy: {woy przypie 
fa: dzis mnie, tuiro tobie, O co zwye 
ciężca nie rozgniewał fię, ale że to 
, zrozumiał oświadczył podpifawfzy : 
Cziowięk iefiem, nić ludzkiego od Jicbie 
MIE 
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#16 oddalam, Pięknieś. Grzegorz: (OJ: 
Glowa iuż: $iwicie, blifkie iefł lato žys > 
tia: na nas podobno ofirzą ko/ę,i boig (igo 
Żeby, 2dý špiemys i iedną uadzicią bas. 
wiemy f fe nie wkadł prędko Żeńca ffraay 
Jeny: Rzeczefz niech fe A Żarzy jękad 
ią ia młody ieftem :. nie myl fię > bo 
śmierc nieokryślona pewnym wie- 
kiem. Ná iednych márach. dziś ftate 
Čas iutro młodego męża mocnego, pa: 
hieńkę, albo babę wynofzą Dobrze 
A nnčus napifał: 0%) S inietčy iak mło) 
dy półoinien mieć ; przed oczómi, tak i fial 
#y. Bo nas nie pozywaią ż tegeftru 
pogrzebowego ; w ktorym far po” 
przédzala. młodfżych według lat: bo 
takie przýpozywánie fľužy w popifach 
do woyny, nie do śmierci. Wfzyftkich 
umieraiących to ieft pożegnąnie z na 
mi: dzis mnie, tutro tobie: lecz iumaty 
li z grobow wofaig: zwie wczeraw dziś! 
tobie. Pámigray ná śmierć, pamiętay 
na wieczność, ktorą ia wezora, ty 
dzis żaczniefz,albo iutro, á nigdy nie, 
fkończyfź, S XLII. 
[%4$.Gregof.Orát:coň:Bapt: dil: (y JAnneusEpiít:12 
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A XLII Więc gdy zyiejz, Żył 
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Ie fkłonnościom, nie ciału, nie tg 
fkofzy, ale cnocie żyi, ale iniebu 
i BOGU,żyi cierpiąc dla BOGA we 
wfzyftkich czynnościach, Nie. wiefz 
bowiem iak'długo żyć będziefz, bo 


| może cię w krotce zabrać, twoy StW9 


'rzyciel Zbawiennie TÁúcza Ekklczyś: 
| ftyk : (Z) "AQuodeunq; poteft facere mae 


tpus tua, infianšer Operare, quia nec 0045, 
nec [cientia erun? apud infóros, quo tu pro 
peras, Cokolwiek może czynić reka wg 
ja, prędko czyń: gdyż umi uczynku > ant 
rozumu , úni #nydrošci: áni umieiętmoe 
sci mie będzie po śmierci dokąd ty fdzie/ 8. 
A Apoftoł upomina» (a) Bonum autem 
facientes > non deficiamus ; tempore enim 
Juo metemus non "def sientes. Ergo dum 
tempus habemus, operemur bonum ad Omnes, 


~ Dobrze tedy czyniąt, nie ufawaiymy, W 


czafie bowiem [vel żąć będziemy » Mię 
ufając. Więc gdy mamy 141, czyfinty do 
brze do w/zyfikich Zacząłeś pracować; 
nie uftawayże, nie fpoczyWway > nię 
prze= 


(2) Ecel: © 9. Y» 10. fa] ad Gal;6. Y.9: $6 30: 
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przeryway roboty, przez ktorą nié? 
bo zasługuiefż. Nie mafz bowiem | 
żadnego w życiu momentu, w ktorým | 


bys nie mogł niebź żyfkać, | fkarbu 
fobie niebielkiego pomnożyć. Więc 
tym fpofobem beż prżeftańku pracy, 
przyidzie cžaš fpoczynku, ktorego ża 
dna praca nie przerwie: Mowi Job: 
(b) . Militia efl vita hominis fupe? tere 
Tam: © ficut dies mercenarii dies ejus, Zola 
nerka iefi Życie ludzkie na ziemi ; a iaż 
KO dni najemnika, dzi iego. S. Grzegorz: 
Naiemmik. obtiążenie uważa z pracy; za 
lekkie ma ż nagrody, . Naieminik żeby 
mu dzień bez pracy Nie zginął, pilnie 
fi ftara, i wie , že noc do fpoczy n- 
Ku. dzień do tóboty, ieit naznaczony 
Więć praciy, pokąd teft dzień , 1 po 
kąd godźi [ie pracować : (c) Veniet 
ROX y guaudo nemó bożefł operari. Przyie 
dzie roty kiedy niki mię możę robić. gdy 
tedy fonce świeci „rob; jeft ten, kto 
ty nagrodzi robotę, Patrzy pilnie ná 
twoię robotę BOG, ktory włofy nás 
wet 

f b)lJob. c. 7 fe) Joanni 9.W: 4., 
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wet ná głowie twoiey ma poracho: 
Wane, á iak naymnieyfze grzechy two 
ie, rak naymnieyfze uczynki, ktores 
mi go fzanuiefz,i wfzyftkie kroki two 
je ráchaie: Jedným fkoczeniem: i o: 
wfzem iednym krokiem dofzedłeś dro 
gi do wieczności: ale uważ, żebyś do 
brze ńogę:poftawił: bo takim będziefz 
na wieki. „ iakim fi przy śmierci fta= 
wifz. 
S. XLII. Jeżeli iutro, czem 
mie dziś? 
JEf ieden cięfzki łańcuch, ktory nas 
«J związanych trzyma, Miłość žycia, 
"ktotey w prawdzie odrzucać nie nale- 
ży: ale zawfze. zmnieyfzać: ażeby gdy 
tego trzeba będzie nic nas nie trzy» 
mało, áni przefzkadzáto, ażebyśmy 
gotowemi byli, zárzaz czynić, "Zýs 
cie dofkonałe ieft, ieżeli poczciwe 
gdziekolwiek pezel E robić, bys 
les dobrze przeftał, ma całość fwoje: 
S. Auguftyn choruiącego Bińkue 
pa nawiedził, á gdy chory kazał že 
T 


go 300 092/58 ja 
iuž do wyfokości wzywaią go -rzekt 
Auguftyn: Jeltes Oycze potrzebny Ko» 
ściołowi, godzienbyś dłużfzego żye 
‘ĉia; odpowiedział chory: Veželňni. 
gdy dotrze: ieżeli kiedykolwiek, á czes 
mu mie teraz? „| 

+. Smierč wížyľtkich zarówno wo 
ta; tam czyli prędzey, czyli poźnieyg 
koniecznie przyiść: trzeba: 1 my to 
wiemy, śńie na rzecz , lecz tylko ná 
dzień narzekamy. Nie fzdzifzże, żeś 
boiažliwegosinie ten imyf u rozumne 
$0, ktory żąda odwlec śmierć? Czy: 
byś (ie gńiewał ná tego, ktory mala“ 
z drugiemi gińąć, profiłby żeby olta 
tni pod miecz kark poddał? Mytofa- 
moczyniemy, Za wicla to fzaculemys 
pozniey. umrzeć: dla wfzyftkich fpra: 
wiedliwie pofłańowióńa kara smier- 
ci :á což hatyfh zależy, iż Infzych 
poprzedziemy, álbo zá infzemi poy* 
dziemy, wyniść iednak potrzeba: je: 
żeli tedy kiedy, czemu nie teraz Je- 
żelić dziś śmierć przepuści; jefzczes 
nie wybrnął, iutro iey mocy „RE 
albo 


"= toc CRE 
albo przez miecz, álbo przez kamień, 
albo przez febrę. Na żadnym miey- 
{fcu nje iefieś befpiecznym: wyniść 
potrzeba. jeżeli intro, czemu nie dziś? 
iezeli kiedyś czemu nie teraz? 


S. XLIV, Czemu śmierć firáfzna? 


ać wfzyftkich rowna ieft, ale 
drogi smierci rożne fą. Jedniwie= 


 czerzaląc unieraią, infi fpiąc, tnfij ná 


grzechu : ten od żelaza ginie, ow cd 
wody, infży od ognia, od źmiyę ow 
odfkurczonych żył, infi wdzieciń- 
ftwie, ini w młodości, ińfi w ftarości. 
Infżych lepfza, infzych gorfza śmierć 
nazwać fię może. Jakożkolwiek ie- 
dnak łafkawa ieft śmierć, záwfze ie- 
dnak coś przyncfi boiaźni, bo zda fię 
nam iż nam dobrá wydziera, i do cze- 
go przyzwyczaieni iefltešmy odbiera 
A tego miłość włafna i PASZE 
zachowania fiebie wzdryga fie : A 02 
procz tego przyrodzona bołąźć ciee: 
mności, w ktore śniierć zda fię w pro 
waądzać, ta fprawuie, 

G Fo 
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To nas zaś od śmierci naybardziey 
oddala; Ze teraźnieyfze w życiu [ze* 
czy, f4 nam wiadome, przyfzłe iakie 
fa niewiadome+ więc ich fię obawia” 
my. Trzeba tedy przez rożne ćwicze 
nie umocnić umył žeby fię nie- bate 
do ktorey wieczności ma być przenie 
fiony. O wieczności wedniei w nocy 
myśleć potrzeba; iako gdy kto głodu 
przyuczyć fię żąda, Co dzień niec 
nie doie żeby cokolwiek laknat; ták 
umyfł Z upływającego czafu ná wie- 
czność maigcy być przeniefiony: Co- 
dzień o niey myśleć niech fię przyu= 
cza: niech co dzień drzwi do wieczno* 
ści; powita» I owfzem że przed niemi 
foi, niech wierzy: cokolwiek robi» 
niech wieczności robi; niech fobie 
náwia przy każdey zabawie: wieczno 
ści czytam wieczności pifzę, wieczno 
ści maluie, myślę: czuwam, « MOW1%3 
wfzyftko czynię wieczności Kto chce 
zażywać wiecznych tryumfow» niech 


woiuie dla wieczności 
$ XL, 


podá ny il A A 
g XLV. Nielpodziána, óle pie: 
kná smierć. 


1fze Palladyusz w foiey Hiftoryi że 

Chremon Helenopolfki Bifkup fie- 
dzac, dzieło robiąc; iako zdrowy; ue 
miera p i tak siedzący, ,dzieło w ręku 
zrzymaiący umarły, znaleziony teftš 
każdy rodzay śmierci, cnota zdobi. 

Filemon, Pifarz komedyi. bayki 
z Menandrem ná fcenie powiadał, kto 
remu choć nie dokázať, przecię 1prze 
ciwił fię. Jedney bayki część pok“ 
załsa gdy w tzecim Akcie, iak na ko= 
medyách bywa, uciefznieyfze poru- 
fzanie pokazywał, defzcz wielki po 
what» i mufiała być rzecz odłożo= 
na. To iutro, co dokończyć obiecał 
Filemon. Nazalutrz wielkie zefzło ię 
ludzi mnoftwo chcąc báyki koniec 
widzieć, otym co wczorá było ros 
zinawiaią, czekając Filemona. á gdy 
dzień mira, a Aktora nie widać; iedni 
cfkarzaią iego opoźnienie, infi go bro~ 
nią; lecz gdy go długo nie widzą, pos 

G2 fłali 
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fali z zgromadzonych, kterzyby go 
fprowádzilis lecz go umarłego zaftali 
w izbie niby myślącego. w ręku Xsie- 
gi trzymśiącego z ultámi do Xiegi 
przyłożonemi Nad pięknym zadumiee 
üi śmierci dziwowifkiem pôfaúcy, 
nie co ftaneli: å potym powrociwfzy 
fię donofzą zgromadzonym, że File- 
mon Poetajktoregosmy tu oczekiwali 
do dokończenia wczotayfżego are 
gumentu, iuż dzifiay prawdzivey bay. 
ki dokończył: iuž fwiát pożegnał »á 
przyjaciołom žal zofawit, Dcfzcz 
wczorayfzy łzy dzifieyfze oznaczył, 
A komedya iego w przod do pegrze- 
bowey pochodni, niż do wefelney 
przyfzła. A ponieważ dobry Pocta 
ofobę życia odmienił,profło z Tea- 
trum iść potrzeba ná pogrzeb, zebrać 
wptzod Jego kości, å potym wierfz6 
przyítoi: 

jeżeli tylko ná terażnieyfze ży- 
cie wzglad mamy, pożądana śmierć 
bez iey bolážni: ale pożądańfza da: 
leko, robigc CO» inad fwoią pracą ua 

mierać 


vreteno 


AS 16358 
mierác, ażeby fama śmierć nie byłą 
prożnująca. 5, Cypryan Mgczemnik ży 
czył. fobie, gdy o Bogu rozmawiać 
będzie, bydź zabitym dla BOGA. 
Wielka zaifte chwała. iett, ażeby nie 
tylko Diabał; ale śmierc nikogo pro» 
żnuiącego nie znalazła. i 


S. LVI. Czuwóć potrzeba i 
prócowóć.. 


O-nie wiecie godziny, ktorey Syn 
Aczłowieczy przyidzie. Rzymianie 
naorężu wojennym czuwali, a czę(to 
bez tarczy, žeby, nie mielisną.czym fię 
wfpierać do fpania. Ták tobie: czło» 
wiecae czuwać potrzeba .iak uzbralo. 
nemus, Gorące do P,BOGA, modli. 
twy, f3. Chrześciańfkim orężem. Tar. 
cza, ktora fen radzi, ieftprożna dłuż. 
fzego,życia-nadziei4, Ryymfcy zotmie 
rze temiffowy do czuwónia ftateczne* 
go fię;zachęcśli: Cruma czuway, Mar- 
fe czuway, Temi dowy wyżfze ftwo= 
rzenia. do czuwania. nas. pobudzają: 
Niedo;w, nocy iwednie czuwa, praca- 
tąc 
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jąc bez odpoczynku. Ty iednaknie 
fłyf ysz, idofnufęzabietasz: więg 
fłuchay famego Chtyitusá (d) Vigila- 
te 3 orate cznyciei modlcie fig, Qo po: 
trzykroć uczynił mowiąc tam Vigila 
że expo ( nefcitis enim quando dominus 
domus veniat, sero an media nocie, an gallt 
gantu am mane: Quód autem vobis dicos 
omnibus dico vigilate Ožaczcie czuycie t 
mod:cie fe. Cznycie tedy, bo miewieciz 
` Kiedy Pan Domu prytdzie w wieczor, Czy” 
Ji w pułnocy, czyli ná pianiu kura czyj 
ráno, úžeby gdy przytdzie maze, nie zna 
Jazł was [pracych. Cozas wan mowę 
w)żyfłtim mowię; czywaycie. O to cze= 
ściey upomina u Mateufza (e) Vigila» 
że ergo, quia nefcitis qua bora Dominus ue 
Jier venturus efl. Czuycie tedy, ba nie wie 
cie ktorcy godziny Pan przyidzie. | gdzie 
indziey Toż czyn Łukasz S. ( f ) Z 
ilate ltaq; omni tempore orantes, Czuyś 
cich tedy każdey godziny modląc fig Czę 
fto i Paweł to czumaycie na nas woła: á 
my głufzy, a prawie umárli, ieżeli na 
te 


(ď)Mar.c. 13 v. 33.35. 8.37. (e) Matt, c. 24 
Yo 42% (1)Lucec A V. 36: 
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te głosy nie odeckniemy (ię. Ktokol= 
wiek zafypidsz w złych nałogach» o- 
deckniy fię: bo wiefz, że w połnocy 
Anioł wiela Egiptcyanow pozabnáť. 
Przypouin ey sobie niefzczęście 0+ 
wych panien, gdy w putnocy ftało fię 
wołanie A ktore nie były gotowe w 
niść na gody» ofchneły ná nadziet » 
gdy zamknieto drzwi przed niemie 
Wfpomniy na owego złego fugę Pan 
iego przyfzedł , dnia ktorego lie nie 
fpodziewał, i godziny ktorey nie wie 
dział że miał przyisč. Uważ dobrego 
gofpodarza,ktory każdey godziny cza 
wa, žeby złodziey nie podkop?ł domu 
iego. Myslio tým, żetwoy Zawi- 
ciel w połnocy fię urodził; i Ten san 
ná fal ottatni po putnocy podobno 
przyjdzie, Czuway tedy, Czuway»4 0 
każdym dniutrzymay, że ieft oltatni « 


€. XLVII. Bogu ufóć potrzcbá. 
Kim Bog iet, gdyby był w fzrod- 
-a nawałności motíkich mocnym te 
wytrzyma Umyfłems niech go utťa« 
pienia 
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pienia pťzyciíkáia, boleści przeniką 
14: diabał niech Zebami zgrzyta, 
śmierć ftrzały niech wymierza; nie 
masz nic czegoby fie lekat umyfł Bo 
gu ufáizcy; gdyby [ie całe wztufzye 
ło piekło, świśt fie obalił, w obalis 
nach śmiało śmiać lie będzię. Tak [ob 
Zufnością rzekł do B ga (g) Pone 
mé juxta te, Ś cujusojs manus puvnet, 60: 
tra me. Foflaw mnie przytobie, á kas 
Ž lego ręka niech przeciw mnie biie, Wy» 
zywa, urąca fię zewfzyftkich woyfk 
nieprzyiaciel. Dawid: zaś mowi: (h) 
Nam etsi ambulavero in madio umórę mors 
tis, non timebo mala: Juoniam tu mecum es, 
Chociaż chodzić będę w po/aralku ciem 
mia smierci, nie będę jig bał złego, boś 
ty zemną 10/1, Otoż ufność Dawidoe 
wa i Jobowa w Bogu! Gdybym był 
w oftatnim niebefpieczeńftwie, choć- 
by mnie ftrachy Nocy wieczney:obár- 
nsty, gdyby mnie śmierć iuż luż pos 
ciązała, wfzyftkim tym wzgardzę, fa 
mg przytomnością Bofką ubeśpieczo= 


(8) Jobeee7: v. 3, [t) Pial. 2ay.4 
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ny: th mam náýpew: seydżą ucieczkę 
i obronę: co wyznaie Dawid (1) 
Dominus illuminatio mea O salus mea, guem 
timebo. Dominus protector vite. m. 2,6 4 guð 
źrupi: ubo Ge. Pun mi pomocą, ba” ie ne 
bę tę, coby mi edctał zrobić człowiek: 
A os wiecenie myte 1 zbawienie maigs 
Rogoż fig bać będyt Pam ożróńcą  Bycią 
mego. togo} lęka” fiędędy, chośby przee 
ciw mnie fianeby woyjfka nie bzdzie fig 
bać ferce moie, gdyby. wiyaa prysciw 
mnie powłata > w Nim pokładać będę 
- nadzície. Bogu ufać potrzeba, fobie 
famemu ni; gdy. Kto w Bogu pokłada 
nádzicie, nás wfzyfítkich nicpťzyiás 
cio? mocnieyfzym ieft. 
$.XL PIIĘ, Kiedy he Bogu podobóło. 
pe. fzczęśliwego życia nie pomá sa 
'wielość Tát; bo nie tala dni zmarz 
czki życie zalecadig, żle wyborne 
fprawys  Owoiednak kiedy, wieľom 
przykro ieft. Wiedzą, że trzeba umie 
Tac: aleumierźć iefzcze nie chcą, pra» 
gnią dług wypłacić matury, śle iefzcze 
NIE, 
(i) Rial 26, 7 


5383 ros YIS% | 
nie. A ták daw ipnie fzaleiemyą chces“ 
my zakończyć n;dzę, ale iefzcze nie, 
chcemy bylź fzczętliwemi. ale 16+ 
fzcze nie, niechcemy umierać; á us 
mierác pragniemy: wraz żaleny lie že, 
nędzni iefteśmy. i že nafza nędzą koń; 
czy fię. Nie mafz mieyfca žalu, gdy 
przeltaiesz, bydź, czymeś niecnaciał 
bydź. Czemuż tak wyfos3 wyiławiaśz 
fobie człowiecze fzubienicę, żebyś 
miał wiela fzczeblow po ktorych byś 
nierychley dofzedł śmierci "Na co 
tak wielá lát życia pragniesz, żeoyś 
pogzed twoy upatrówał? Jść potrze: 
ba, albo dziś, albo iutro. 

Tobiasz Chwały godnego Oyca 
ftarufzka fyn, imienia "i przezwifka i 
cnoty dziedzicdofzedł także łat dzie= 
więć: dziefiąt dziew'ęć o ktorym to eft 

świadeftwo: (k) Z: eompletći annis nonde 
ginta novem in timore Domini cum g audio) 
/epelierunt eum; 4 dofzedijzy lat dziča 
więcdziefiqł dziewięć w boiužní Doe 
fkicy» z radością pogrzebli go Mogłby 


był 
(x) Tob. 14. v. 16. 
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był Tobiasz tacgować ne z Bogiem: 
czemu iuž mam umierać, nie dopełni 
wfzy (ta lacfAleby Bog był odpowie 
čziát Tobiaľzowi: tak mi lie podobá» 
Jo, ty umieťáv, 4 maiz w zyíka prze» 
fzłe lato, więc umierać potrzeba kiedy 
fe BOGU podobóło, nie kiecly Tobiafzos 
wi, albo Raguelema, albo Ananiafzos 
wi, albo infzym podoba fię « 

Wien że wieluna cy ufię ofzue 
kuiągiy śmierć zapuka» rozumiejąc 
że to czyni ptzed czafem, Nierozum 
to wielki, w ten cZas ieít, kiedy Pan 
śmierci tak fie podobaťo © Czegoż lię 0» 
pierasz człowiecze czemu [ig młodo= 
ścią wymawiasz? na co zwłoki pro* 
fisz? do śmierci iuż dawno zdolny 
byłeś, ale nawet pozwoliwfzy zwło= 
ki, nie znaydzie cię ochotnieyfzym 
do liebie. Bo i potym dalfzey żądał- 
byś zwłoki, podobno moiey do niey 
gotowy. Złe iell do śmierci przygo“ 
towanie nie chcieć umierać. Już pa 
przebył kiedy w ten czas chce; kiedy: 
ten, ktory nic złego nie chej ZaWw03 

34. 


A U váž 
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Ťa. Trzeba umorzyć pragnienie žy« 


ciś, i nauczyć fię kiedykolwiek cier« 
pieć. co koniecznie trzeba wycier= 
pieć Natym wiela należy, czy, dobrze 
żyiesz 1 chwalebnie, nie ná tymaczy 


) 


długo: á. czeltokroé. na tym, ielt dəs! 


brze, že nie długo, Wiec. nie apieray 
fię a mow fzczerze: Kiedy fe BOG U. 
podobało: tak fie niech flanie, 


$. XLIX Do Bogó we wfzyfikim 
uciekać fig., 


L fie. trzebá nad nierozumem 


nafzym » ktorzy gdy nam fię co nie 
powodzi, myślami nafzemi cały świat 
obieżemy, fzukáigc w rzeczach wo. 
tzonych. pomocy. Przyiścioł, zgoła 
u wfzyftkich pociechy doprafzamy lięą 
4 o, Bogu zapominamy, álbo też ná a- 


j: n > x f 
fiacką do nieto udáiemy fię.Co to.zá | 


gtupíhwo. chcieć być wfpomożonym 
od tych ca nic nie pomogą, á od tego» 
co wfzyfiko może nie żądać. pomocy.? 
A więc-gdy ci fię co nie ak 

zi 
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"dz pierw fza ucięckae, pierwfza prož 


o ni 


bá, niech idzie do Boga, iemh oddać 
tę fprawę: i wfzyftko to cocierpisz. 
Na coż lie zda že ubogi. od ubogich 
żąda wfpomożenia; ná co przed pofzo- 
fino ieżdząceimi, twoie czynisz +fmize+ 
gi: flaň przy drzwiach owego bogatte 
go, ktory dufze twoię wybawić poe 
traf w niedofiatku. Moyžesz we wfzeł 
kich wątpliwościach powtarzał poe 
wrot {woy do przybytku, gdzie Bas 
ga rady fłuchał. Jozue ofzukany od 
Gabaońitow że fie w przod Pána nie 
fpytał, (1) Niewiáfla Krwią płynącą 
zawiodifzy, (ie natyla radach; i na les 
karpach, udała fię do Lekarza Lekz= 
rzów.l w iedymotrzymała momen= 
cie, czegood tamtych przez lat dwa» 
naście otzymać nie mogła. Trzebá te 
dobrze zrozumieć, kogo © co profić, 
Oftatnie to iet uboftwo żebrać u że» 


brakaw + 
$. 1. 


© fie, że w káždey rzeczy do 
Bor 
(1) Mars g. V.25. &26 s 


TGO ANN 
Boga tdáwáč fię potrzeba: więc 9 
fzczęśliwą śmierć uprafzać gonależy, 
Czego przykład podaie hę 


[. MODLITWA. 


=: 
Z dowych od S. Bernarda złożoną, i 
od Niego codziennie mawidna. 

(m) flumina occulos meos. ne unguam 
obdovmiam in morte ne quando disat inimi= 
cus meusy Prevaluť adver jui eum. Oswieg 
Panie oczy moie, żebym vredy 116 zafvął 
`w smierci ażeby nigdy bie powiedział 
nieprzyiaciel moy, przemogł,m przeciw 
nicemu. 

(0) Jn mánus tuas commendo fpiritum 
meüm., Redemifli me, Domine Deus veritas 
tis W Rece rwoie polecam ducha moitgo: 
odkupiles nnie Panickoże prawdy. 

(o) Locutus [um inlingva mea, notum 
fac mihi Domine finem meum, N owilem 


Ośmiu wierfzow pfalmow Dawi=' 


i 


j 
f 


sęzykiem motim uczyń mi wiedomy Pa- 


mie konieć moy, 1 liczbe dni moich. Ktoż 


żefi użcbym wiedział; czego mi miedoftaie, | 


(p) 


{m} Pfal. 12, V5 (n) Efal.30 Ye 6.(0) Pfal.38-V:52 


eds“ 
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[pl Fat mecum hgnum in bonum, ut wi- 
deant qui oderunt me, & confundantur: guo= 
piam žu Domine audjuwifić me, $ con fola- 
tuses me. Uczyń zemną znak ná dobre, á- 
Żeby widzieli, ktorzy mnie nie nawidzę; 
i zawefłyd ili fig,bo ty Panie w pomogtes 
mnie, 1 pociefzyłeś muita 

(p Dirupiffi vincula meä; tibi [abrifica- 
ba čaftiam laudiš 6 nomen Domini invocabos 
Porwäleśs Panie więzy moie: tobie ofiaru" 
ję ofiarę tbwały, a imienia Panjkicgo 
wzywać bętłę: 

(1) Berijt fut a 6 me, © non of! gui re- 
guirat animam meam Zgineła ucicezkú 
odemnie i nie masz ktoby [zuka? sdufzy 
moiey. Wołałem do ciebie Panie; rze* 
kłem, tyś nadżieia mola, cząftka meolá 
w ziemi žylacých, 

Wfzechmogący Wieczny Boże: 
, ktoryś Ezečhiafzowi z płaczem pro~ 
| fzacemu. życia czas przeciągnął: po 
zwol nnie niegodnemu fłudze twemu 
przed dniem śmierci moiey;tyla życia 
czasu, ážebym wfzyftkie grzechy mo» 

* 1e 
(p]Pfal. 35. V. 17. (9/Pal11S Ve 17: (r) Pial 


ZF W. He 
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ie mogł epłakać, 8 odpufzczenie 'i łą 
fkę z miłofierdzia twego zafłużył oÑ 
trzymać. Wfzechmogący, feíkawy i 
miłofierny Boże, ciebie pokornie prof 


fzęprzcz śmierć Syná twólego, !pos, 


zwol mi godziny fzczęśliwey i błoż 
gofławioney, gdy dufzá moia z ciálá 
wychodzić będzie. 

Panie JEZU Chryfte ukrzyžowde 
ny: przeż owę gorzkość śmierci, któ 
rąś podiął zá mnie na Krzyżu, nay- 
bardziey gdy dufzą Twoiá wyfzłą z 
ciała twego, zmiłuy [ie nad dufzą mo- 
ią w wychodzeniu fwoim. Ktory Žy> 
iesż i ktoluiesz z Bogiem Oycem iz 
Duchem S. &c. 


I MODLITWA 
Zá Szczęśliwe wyiście ztego życia, 


TN žE páccraley zy Panie JEŽU: 
«A. *ieżcli tak (ie dzicie zczłowiekiem 
maiącym umierać, i w takich niebe- 
fpieczeńfiwach i ucifkach będzie żya 
gie ducha moicgo, z tego fwiatą 
wycho” 


ISe 11r.'8E 
wychodzić málace, dokadže fię uciee 
knę, tylko do ciebie Boga moiego: ty 
wyrwiy dufzę moie: żeby nie zginę- 
Já w ftrafzną owę godzinę: day mt 
profzę według wielkiego miłofierdziń 


twego, i przezowę miłości gorącość 


i boleść, w ktorey fam ktory życiem 
jefteś umierać za mnie: pofianowiłeśz 
ażebym śmierci dóczefney koniec 
żawfze miał przed oczamii, a to czy- 
nił teraz żyiąc, cobym umieraiąc ży= 
«czył czynić, iażebym w żadney rżee 
czy chęci moiey nie pokładał, lakó” 
żebym fobie famemu duchownie u- 
mari, i wfzyftkie zmyfłow moich ue 
martwił namiętności; á ták z tobą po> 
tym życiu fzcześliwy ibłogofławio* 
ny żył nawieki- 


M. MODLITWA: 


Ç Kuteczna S. Hugona od S. Wikto- 
ra dla otrzymania Nayświętfzego 
Sakramentu Ciała i krwie Chryftuso= 
wey woftátnia godzine, 
O nayfłodfzy i nayłalkawfzy Panie 
H 


BOC ) (8 


JEZU Chrylte! dla twolego naváwies + 


tízego Ciała ufzánowaniá, ktoreś Z nie“ 
narufzoney Panny MARYI wziął, pos 
zwol mi nedznemu grzefznikowi» ás 
żeby Ciało twoie naydrożfze dufzy 


moiey oltarnim było firem A mel p 


Oycze zasz Oti Zarowaś Marya Oc. 

O mayfłodfzy i nayukochańfzy Pa- 
nie JEZU Chryfte! dla nayświętfzego 
Jmieniatwolego; pozwol mi nędzne- 
mu grzefznikowi, ażeby. naychwales 
bnievize Jmię twoje JEZUS, oftátnie 


v 


było fowo mole. Amen. Oycze naig Ów | 


Zdrowaś Marya. ©. 

O nayftodfzy. i nayłafkawfzy Pa- 
nie JEZU Chryfte/ dla o krutney mę- 
ki twoley. pozwol mi nedznemu grze 


fznikowi, ażeby twola na Krzyżu nie | 


wymowna męka, była oíľatnia * moig 


myślę Amen, Oycze narz Oe. Zdrowaś 


Matyas Dr. 
O Biayfłodfzy 1 naymitotiern ieg” 


fzy Panie JEZU Chryfte ! dla twóiegó | 


Nayšwierfzego życia pozwol mnie nę 


dznemu grzefznikowi śbym wfzyfikie ` 


mole 


szydzą” 
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moie porufzenia, myśli, 1 działania w 
Swięte Rany Twoie złożył O cze 
nafs ©. Zdrowaś Marya Or. 

O nayfłodfzy i naymiłofierniey»= 
„fzy Panie JEZU Chryfte! dla wfzy» 
'ftkich litośći twoich, wbiy w ferce 
może śmierci twoley wynifzczenie 1 
wfżyftkichRan twoich mękę Amen, 
Oyrze nasz Če: Zdr: Marya. De 
Dokończenie Pierwfzego Ro- 
zdziału. 


4 A 
Do Czytelnika. 
„TTO czyń, to myśl Człowiecze, á 
pokąd zdrowy iefteś, naucz (ie dá 
'rowść, naucz fię umierać. Oboie 'to 
rzadka ieft umielętność, ktorą ieżeli 
miesz, doświadczyć: niemożna zbłą- 
pdzić od fzczęśliwości wieczney...U- 
| mieralgc raz tylko błądzi (ie ale tea 
błąd nidgy lie nie poprawi. 
Zaczym lakbyš miśł zawize wypro 
wadzźć fic, tak miefzkay, á codzień w 
| fumnienie twoie zágladay, Czegokol- 
H2 wiek. 


F 
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wiek iefteś Panem. tak ná to posla“ 
day» láx nátľomok podrožnego, ba 
więcey sh ba nie weźmiesz, lák coś 
przyniofł. Więc czyń a Bogu. (taray 
fię pôdanép, Wyaišť ztąd trzeba a, 
myśleć, że każdego momentu ftoisz/ 
przy drzwiach wieczności, krotka ielt 
rofkofzą wieczna męka; robota ma- 
linka, nagroda niefkończona. 
Zdrowego więc nauczyliśmy gate 
dzić fmiercią, i śmierć zawfze mieć 
w pamięci iapomnieliśfhy. O tož fa: 
mo, chorego nápominác będziemy. 


ROZDZIAŁ II. 
Dla Chorych 
„ I. Wniście ‘w 'rozinowę, "SB 
chorobáztá rzecz 101? + 
Ifze' Sttabo (s) że Kaunusw Karyi 
miafte zku zaraźliwe mapowiettze! 
i obywatełem ieftcnie zdrowe. Ná! 


tych ludzi sSstratonikus lutnifta wey-! 


Zra- 
(s) Fibi 14. 


) 
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 ztzawfzy, iaktwarzy wybladłe mäis, 
przygan:ał im. Kaunowie tedy takie: 
go człowieka nie ludzko przyjęli, że 
ich Miáfto lak zarażliwe offawiát, A 

p om znowu rzekł: Fazie smiem tego miá 

fa zózwać zaruzliwym gdzie i umarii 
€bodzą. Przez co iefzcze z Kaunow bar» 
dziey zażartował, 

_ Lecz o co fię to gniewać; wfzak 
lisciu podobni ielleśmy, 14ko mowi 
Jods (r) Przeciwko Zifowi, ktory wiatr 
pôry sú, pokuzuteľz Wot LWIL, Tik by 
rzekł; Liítkiem ieftem wfzyftkim przy 
8 dom p dległym, ktory tie każdego 

>> wiátru Doi, i zá naymnieyfżyin poru- 
fzeniem powietrza zaraz drzy: więc 
ty Boże! nie obrácay ná mnie wiá- 
tru gniewu twoiego, Já upadne fam, 
lubo ty nie popchniesž. A czyliž nie 


i 


| 
| 


# liściem ieft człowiek, ktorym choro- 


by ták fuchym liftkiem rożnym fzy“ 
derftwem rzuczaią. O czym Klemens 
Alexandryifki ták mowi, (u). Nuž pode" 
dego 
(1) Job. c t3 V. 15. 

(u) Clemens, Alęgandr: La 4. Strom: 
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Jego Życia ludzie, rodzaiowi fynow podn 
bni, flabi. wolkowe Ofobki, rod cieniowi 

podobny, nie lotni, w Żytiu iednodzienni, 
Prawdziwie liltki iefteśmy z4 lada 
wiatrem fpadamy: iedna gorączka, ál- 
bo ieden káfzel, i owfzem iedná kto: 
planiewfwole w padaiąca mieyfce; 
ten liftek pfute i do grobu wrzuca. 
Czyli iednak zdrowie: rzecz ieft 
dobra, á choroba złą? (w) Dobrze 
Zdrowia zażywóć, dobra rzecz zdrowie 

ź c, ziarzecz. Może fięiz choroby Bos 

gu pożytek przynieść: a czemuż imie z 

J/miercie O chorobie takie dasz zdanie? 

pokażę icy maturę zacnicyfzym w nicy b. 

u/pokolonym będę. že mi fiedabrze dateie| 

rozumieć będę, lekarzowi ni: pochlebie, 
śmierci życzyć nie będę. Czegoń więcej 

Zada[2? cokolwiek mi przyniefiesz, ta to 

uczynię Jzezęśliwym, iławzym, upraw, 

£7ł0uym., Ale fa co (ie od choroby Od- 
rzucają, i złą nazywaią Do takich 
mowi: (X) Zaifłe, tak to teft iakby kto 
rzeki, firzcfa fg żebyś kiedy mie zimy: 

Slit Jotie, že trzy Jy czterys bo to zła 

rzecz 

(w Epict.L.3. čap. 20. (z)Epictctus; 
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Teecz, Jakże zła rzecz? Jezet o chora“ 
bie tak trzymać będę iak prz foi; coż mi 
zafatodzi i ow/zem pomože mi? Jezeli o 
ubofitwie; o choróbić, o zmiefzaniu Nansvi 
> publicznych, tak ćrz mać będę, iak przy 
fioi: Eżyi tomie dofyć ala mule czyli 
nie dofyć pożytkuć 3 

Kočhaťz fię w prawdzie Epiktecie 
to mówifz itófiiigc fię do prawaChry* 
ftusoweso. Co zá: fundanieńć założy”, 
wfzy fidaczać będziemy, że w choro” 
bie, 6 śfnierci myśleć, áni fięiey bać 
nie trzeba. > R OE 

Ale profzę Czytelnika, żeby to co 
`“ pifzęs nie fam chory czytał: czytay 
to zdrówy ażeby ci chore uu pomogło 
S. ÍT. Chory do Pržyiaciot, do cho” 
roby, do początku śmiertelney choro” 

SA OPTA 

by . do śmierci, do Chriftusá Pana: 


Chory doPrzyiaciot. 


Dyćcie z próżnym, płaczem nie 
według czáfu. 'Niemasz tu mieyr 
{fca do narzekania; albo do profzenia. 
Rze- 
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Rzeczecie: że wczas iefzcze od was 
odchodzę: obaczcie, ieżeli nie błądzi 
cie: Już doyzrzáty byłem do śmierci, 
iakiem fię tylko: narodził, rowfízem, 
niżem fię iefzcze urodził. Natom [18 
urodził, wiem; fabe ciało, ułomnena 
wfzelką wzgardę wydane, choroby 
kármá: śmierci ofiara. Otoż ktokol: 
wiek iefteś,  bićrz nadzielę, że albo 
umyfłem iutro nie będziesz, 4lbo 
gdzieindziey będziesz, 


Do Choroby. 


Więcze iuż trzeba chorować? przy - 


e) [zedł czas. żebym famego fiebie do 
świadczał. Nietylko na morzu, albo 
na woynie odwaga fię wydale; ale i na 
tožku býdž może. Trzebá chorować: 
a to nie długo będzie, álbo ia porzu- 
cę gorączkę, albo mnie gorączka: nie 
możemy zawfze razem bydź z fobą. 
Dotąd byłemz drow, teraz mam fzecz 
zchorobą , ktora ieft pierwfzym od 
śinierci polem: według S. Grzegorzá 


(y) 


ki 
) 
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(Pau puka, gdy przez cJoroby przykra 
ści, pokazaies że smierć teh blijká, ktaree 
mu zaraz otwieramy, ieżełi go w milości 
preyimuiemy 

Ze te pierwfzeod śmierci: pofel- 
ftwo wefołoprzyiąć należy, uczmy 
fiz z Apologu: Zachorowal ftarzeć, á 
gdy śmierć po niego przyfzła, profi? 
chory, żeby go brać iefzcze zatrzy” 
małą fię, aż teltament napifze, i w tak 
ważną drogę to przygoture, co pottzy 
ba, ktoremu śmierć rzecze, O Zgrze- 
biálcze. nie mogłeś (ie to przez ťylá 

/lat wygotowaćs o com napominała. 
Ná co ftarzec: Wierz mi, Že nie pá: 
mietam, żebyś mnie kiedy. nápominá 
ła; do, ktofegośmierć; daka fyfzę: 
że i ftarzy kłamaią: dtokroé, fześć 
kroć, tyfiąckroć cie nápaminátanmu 
gdyś wiedział, żenie tylko rowien: 
nikow twoich, nawet młodych --+ ftas 
rych, i dzieci nawet, w ocząch twoich 
brałam, Ale lie nawet. tobą famym nie 
pamiętny ftárczej świadczę tom. cię 

ta 

{y} S. Greg. kom. 13. in Evahg. 
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to nie. napominálá? kiedy wzrok w 
oczach twoićh ftępiałe włofy ofiwiás 
fyč. znofa „kápáto, nie doffyfzates? i 
infze zmyfły ftępiały, i całe ciało nis 
[zczáto? Cito fą moi polłowie; ci do 
drzwi pukaią; ale ty pówiadafz że cię 
nie masz w domu.  Dofyć częlło 1 
długo byłeś: nápomináný, iuż nie od: 
włoczę. podź Zeňrna do tańca, Rzade 
ko fię do śmierci dobrze przygotdie, 

„kto fię tak; nietychło gofuić: 


Do początku šmiertelney choroby. > 
1Dy rozmyslam życie moie; gdy 
wielość złych nśłógow, 4 małość 

cnot uważam; ach BOZE ściśniony ze 

wfząd ieftem. Ale lepiey wpaść: w Rę 
ce Pana, u ktorego pełńo miłofierdziaz 
niż żebym lat i grzechów wraz przy» 
czyńiał, Coby bydź miało zemnie, ty 
wiesz Boże? pódobnobya był z łafka 

twoiey wypądł; gdyby nie wprźod z 

życia: Uderż ná mnie o śmierci; oŽy- 

cie wefato póltradam, bylem zacho» 
wał łalkę Pana BOGA, ktora niech 
mnie 


nyk 


JESE 


mnie ftrzeże, o co iedno Ciebie Chrý 
fte JEZU zcałeg» fercá uprafzam: 


Do smierci, 
Czemuż smierci okrutna zabiiasz le: 
niwo 

Nie gotuy liç; lam gotów umrzec 

choć nie iwo 
Czemu ná mnie wyciągasz 1 przytę- 
piasz (trzaty? 
Wfzak obalić potrafi mnie i wie: 
| uzżyk mały. — 

Coż bowiem iet człowiek? okręt 
skołatany, ktory famym mochiey: 
fzym rufzaniem zepfuie fię: nie trze 
ba wielkiey nawałności, gdziekolwiek 
zaczniefz fzturmowść» rozsypie lę: 
Ciało ludzkie z Mabych elementow 
złożone, powierzchow ną pięknością 
ozdobione, zimná, upałow pracy nie 
cierpiące, famym prožnowániem nie 
fzczeć będzie; potraw fwoich bać fięs 
których albo niedoftatkiem, alba zby* 
tkiem pfuie lie: J niechay nie cho= 

rnię 


A) 
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nie, famo fiebie trawi i omdlewa, 
Dziwuiemy fię iż tá jedná śmierć tak 
wiela ma fkrytości? fam zapach. i ffos 
dycz, fpracowanie, i czuwanie, i 


wilgoć i pokarm śmierć ciału przy» 
tolza. 


Do CHRYSTUSA. 


Chtyfte nie: chcę umierać 
Podoba: 
Zyie, kto Ciebie kocha: milocé życia 
próbą, 

Nie lękam" fię tero BOZE, coz 
wyroku tworego pofyłasz: ide za: to» 
bą táfkawy Oycze, A lákže iść nie 
mam, ody zbliżyć he- do ciebie kae 
żesz. Rozłączyć le, 4 być z Chryftu- 
sem, daleko rzecz lepfza. ] tego ia prá 
gnę: (2) Mibi etim vivere Chriflus ef 
© mori lucrum. Mnie bowiem Zycie 10/3 
Chryflus. á zyfk umrzed, ` 

S. II Ná fmutek lekórfwo. 
O Což he trofzczesz P+W Rekách 
dofkich ieftes, on ma otobie flárå- 
nie 


+ Żyć mi lie 


(2) Ad Philip. 1: V. 21. 


PZ 


14 
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nie. Ale fiş zle masz, ichoruiesz? J 
coż tu telt złego? kiedy to pochodzi 
od Naywyżfzego dobra? Bog chce, že- 
byś Jego był. dlá tego cię w choro= 
bie lak za kratątrzynea, żebyś od tey 
drogi nie zbłądził, ktora ieft do nieba, 
Prawda że práťzek gniewa fie ná 
klátke, i fzuka mwolnić fię : ale gdy 
go w klatce Pan fchwyta i ukocha go, 
i nakarmi. "Pokad ieft ma wolnością 
nie left wolny od Jepu, od fidła: Tak 
wierz mi: wielka rzecz ieft bydź brań. 
:cem Pana Boga, iakim iieft chory, Wiel 
kie'todobrodzieyftwo, na krotki czas 
bydź źwiązanym, palonym» fiekánym 
od tegos ktory chce má wieki przepue 
śŚciC» l 
$. IV. Nie'zawfze Miod, 
XN Oy chory, Pan Bog nie podaie «ct 
kielichow bardziey gorzkich; pi- 
łeś miod będąc zdrowym, teraz trzé 
ba pić piołun. Czemuż ufta itwoie 
odwracász od tego kubka? prawda, ž£ 
gorzki ielt,alezdrowy. 'Myślowe Ros 
wa 
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wa: (a), $1 bona /ufcebimus de manu Dei, 
mala quate non fu/eipiamus? Jeżeli dobre 

prayięliśmy z ręki Bofkiey, złego cze- 
mu nie mamy przyjąć ? Niewdzięczni: 
cy“ dobrego nafzego nie poznaijemy,aż 
ie utraciwfzy; ftraciwfzy zdrowie, le: 
ley ie potym fzanowść bedziesz, Pa- 
miętasz, kiedyś był zdrow; nie rażeś ' 
wyfzedł z drogi trzeźwości, Więc tes 
raz Z moiey rady ten gorzki kielifzek 
welofo przymiy, 4 ták fkarzesz uczcie 
wie przefzie zbytki. Niegdyś iáko PIi 
niufz pifze. (b) Gdy u Rzymian na 

Kapitolium odprawiały fiè fwięta koń 

[kich gonitw, kto zwyciężył pił pios 

tun, ty zaś piy żebyś zwyci żył, 

9. V. Mężność Chrzešciaú[ka, śmier 

ciw zgórda. 
JÍkt nie rófporządził życia Swego 
lepiey, iáko kto nim wzgdrdził. 

Wiemy wfzyfcy, że kiedyż kolwiek 

trzeba umrzeć,  przecię opieramy fię, 

iak śmierć fie zbliży, lękamy fię, plás 
czemy:. 


(aj Job. 2. v. 10. 
(b) Lib. 26. nat. hift. cap. m 


asie" 
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£zemy. A czy nie będziesz miał za 
mierozumnego owego, kto, płacze, że 
przed tyfiącem lat nie żył? rownie i 
ten ńie rozumny» co płacze iż po ty: 
fiąc lat żyć nie będzie, Jeft w oboy- 
gu rowność, nie byłeśdni będziesz: 
obádwa «te czasy cudze fą. Na ten 
czas padłeś, żebyś gowyciągnął, A 
dokąd żego wyciągniesz? daremnie 
płaczesz, daremnie žadaszť Coż to z 
tobą nowego? do tegoś fię urodził 
prawa: to fię twoietnu Oycu przydas 
ło; to twQim „Antecefsorom przed to- 
ba, i potobie wfzyftkim. toż famo- 
Smieré wfzyfikich rozbila. Uczyń 
wzgląd na wiclkie mnoftwo ciebie po 
przedzaigcych, zá tobą «idących, 1 Z 
tobą razem umierających» Wielatyfie- 
cy ludzi tey .famey godziny, ktorey 
lię ty lękasz, rożnemi.fmierci rodzaia“ 
mi, od ciała oddzielaią. Piękna to. us 
waga, a prawdziwa. Rzuć oko ná cały 
Świat a obaczysz,; že fię wiela tyfięcy 
ludzi każdego momentu rodzią i up 
miera, 4 wielu iedney śmierci gatune 
„kiem 
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kiem, A ty podobno rozumiałeś, że 
tam, dokąd idziesz, nie doydziesz + 
žadney nie masz drogi, žeby fie koń- 
czyć nie miáfá. Smie:C 'drogą iefi do 
fpoczynku:. ani/nic złego w śmierci 
nie masz tylko iedna Bolaźń . Jeżeli 
tedy chcemy być ufpok oieni, dufza 
niech zawfze gotowa będzie w drogę. 
A mamże ia bić fię moięgo końca 
ktoty zapewne przyidzie,á wfzyftkie 
rzeczy fię kończą. A nacoż mam fię 
wzdrygać to oddać, com wzłął do od 
dania? RzecZesžy iż to trudno dufzy, 
przyprowadzić ią do wzgardy fiebie; 
ieftto łatwo temu, co umie żyć. 
Prawda že ma śmierć coś ftrafzlt* 
wego; ale z Żyjąc uczyć fie trzeba, ż€= 
by Tie jey nie bać. Nikt fię tego nie 
uczy; żeby fpokoynym umyfłem ná 
póchniącym kwieciu albo na mięk- 
kich materacach fpoczywał; ale bg te 
go czy; żeby nie uftąpił boleściom 
dla tego wefoło przychodzącą śmierć 
przyimuie, kto fię na niedługo odwa- 
żał. J to det dowod Chrześciańlkiey 
odwagi 
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odwagi leželi wylścia Z ciała nie 
boi fię:bo wie dokąd idzie, ktory pa- 
mięta, z kąd przyfzedł. O Teodozy« 
ufzu Cefárzu S. Ambroży mawiał. (c) 
Ukochalem Męża; ktory gdy umierał» 
Łardzacy fig frafowal o lanie Kościołowy 
4 niżeli o fwoim  micbefpieczeńfi wież 
Więc i tý o śmierci, żebyś fię iey nie 
bat, zawfze myśl. 

$. FI. Wzgárdzoney fmierci 
przyktad, 

R Ofkazano Ninachetowi Rządzcy 

w Maláce w Jndyi, ážeby złożył 
fwoy Urząd: niezniofł tey zelżywo 

ŚCI, nie wiedzący o prawdziwey go- 
«ności i cnocie. Więc. kazał przy- 

Botowáč ftos z Aloefowego 1 infzego 
pachmącego drzewa, á przyftofie wy* 

„ftawił Katedre drogiemi obiciami przy 

| ozdobioną. A przybrawfzy fię w zło. 
tą togę perłami cháwtowáng, zaczął 
obfzerną mowę o rzeczach zacnych 
przez fiebie czynionych: i o całym 

życiu fwoim; wytaczał dobrodziey= 
1 ftwa 
. fe) S. Ambrofi9 
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ftwá, ktore Luzýtanom "niewolni- 
kom wyswiadczyt, á jáko bez żadney 
fwoiey winy, godność mu odbiera 
ią) náco ferdecznie użalał (ię. A 
wyraziwfzy fwoie ku Luzytanom u= 
rażliwość, rzucił fię na ftos gore- 
igcy, wzgárdziciel życia. | 

O podobným wzgardzicielu śmier= 
ci Kallanie nie iakim, pifze Elia- 
nüs. (d) Kálanus Filozof jadyifki, 
gdy fie z Alexandrem, z Macedona- 
mi, iz życiem fwoim żegnał; na we» | 
fołym w Babilonie przedmieściu, ftos 
zdrew pachniących z Cedru, Cypry- 
fsu, Mirty i infzych wyftawił,aodpra 
wiwfzy zwyczayne bieganie, wfzedł 
ná wierzch ftosa, koroną przyozdobio 
ny, 4 na koronie foňce maiąc, ktore- 
mu [ie kłaniał. Dał potym znak Ma- 
cedonom: ażeby ftos zapalili. A gdy 
Kálana płomień na ftolie ogarnął ą | 
ftát (tatecznie w ogniach, pokąd nie 
fkonał. Ná taką moc umyiłu patrząc 
Alexander, miał mowić: Kałanws mo~ 
| nicy/jzym 

(d) Elianus Libs5. 6. 64 > 
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cniey/zych Nicprzyiacioł zwyciężył niż 
ja, Bo Alexander wolowáf z Krolámi 
Porem, Taxyllą, Daryufzem, Kalanus 
z práca > i fmiercia. 

A wlecže ludzie dla famey pros 
żney chwały tak będą odważni ná 
„ Šmierč: 4 nie Chrzescianin» ktory má 
Chryftusa pomagálacego? Nie ieft zła 
rzecz śmierć, ale bolažň śmierci, zła 
rzecz ieft, Profzę rzecz fame: 4 nie 
cień rzeczy rofirząśnąć. Seneka ná— 
ucza: że-śmierć dobry left natury wy* 
nalazek» i na wfzyftko złe, lekárítwoj 
A zácož. oftatniego końca lekamy fit 
wízakže nas czeka wielki fpoczynek» 
i wiekuifta rokosz: więc iść potrze: 
ba niezwyciežonym umyfłem: niech 
to będzie cnotą, co ieft potrzebą, 
Rozumny Chrześianin wfzyftko czy» 
ni zdobrey woli, coby miał czynić 
z przymufu, Więc czyńmy to ocho- 
tnie, co mufiemy uczynić; z ufpokos 
ionym umyfłem, czekáymy końca nás 
fzego, albo raczey początku. Zawfze 
ten ieft wefoły, kto śmiercią gardzi. 
12 $ Vlis 
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£. PII. Umyftdo śmierci gotowy: 
Eno: Citteus wyfzedłfzy,ze fzkoły» 
oczym, Suidas» (e) obraził fię w 
paleć u nogi: :4 zmiarkowawfzy, že 
go iuż śmierć za nogi chwyta zapuka 
w ziemię ręką, mowiąc: Przychodzęs 
ocoz mnie wołaf/2ł À tak ftarzec.dzie- 
więćdziefiąt lat malący umatł nie cho 
ruiąc. "Byť :tén +Zenon wftrzemiežli- 
wy od picia.! iadľa, czafem dla wy” 
głodzenia fię, óftabiał. Ale Zeno rad 
z tego chorował, żeby:nie chorowały 
i żeby miał ftarość fpokoyną: sa od 
chorob wôlng. LI oboie to:pozyfkał, 
bo w życiumie chorował. Nie dziwuy 
fię że wielu albotkrotko żyiąy Albo w 
częftey chorobie : bo obfite obiady i 
obfitość zážywanych: napoiow,' tego 
yjet przyczyną. "Rozumiemy eczęfto* 
"krat żebyśmy nie wieczerzali, ieżeli 
„brzuch ; potrawami napchany 'ledwo 
nie peknie sá czymbyśmy powinni 
"Życie przedłużać, tym famym fkroca 
my. "Co ztgdypochodzi, «že wierzyć 
„mie 

„(e) Svid: pág: 1555 
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niechcemy» że wftrzemiężliwość 
wiek przedłuża, Jak owo niefie przy* 
ftowie: iak wieła uymiefz pokarmu: tak 
wiela przyczyni/ż žycia. S. Grzegorz 
piíze, (f) že Urfinus Kapłan; be- 
dąc w chofobie:ciefzony miebiefkie- 
mi widzeniami, częftowołał: /dęs 1465. 
dziekuje> A gdy ftoiącym przy. fobie 
opowiedział;.ktorych Świętych wi= 
dziať,. powtarzał: mowiąc: Oto idę , oto 
idẹ > iumażł.. wał 
- Umyfł getówy'umileracć tak fiiowi : 
ide, otv idę, u:fię opierać nlery- 
chła rzecz ieft. Natura matką ieft, nie 
imacóchą:; Czegoż thoy T eofraście ga“ 
nifz naturę” żebardziey fprzyia be~- 
ftyom, niż człowiekowi. Coż ieft le- 
piey mi: prędko cierpieć, czego (ię 
więcey bać nie będziefz, niż długo 
bać fię, że nie rychło mafz cierpieć? 
długie uprzykrzenie odeymule natu- 
ra, gdy krotklego pozwala życia. 
I czegož (ie lękafz» życieć odbieraią 3 
ale zaraz i bolażń, śmierci, i włela w 
życiu 
(£) S.Gregor; Le 4. Dial; €. T1, 
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życiu żłego. Pofpolite ieft zdanie, że 
lepiey cierpieć , co koniecznie cier- 
pieć trzeba, aniżeli długo fię bać 
tego, co fię mufi cierpieć, Więc przy. 
byway śmierci , masz mnie całego 
hołdownika, wypłacę, com winien, 
kiedykolwiek zdawać fię będzie BO- 
GU moiemu żem winien. Chętnie do- 
pełnię liczby, i poydę w ciemności» 
z ktorym fpodziewam le, że wynidę 
ná światłość wiekuilta. Nie śmierć 
zła rzecz ielt ale po śmierci bydź ka- 
ranym Zła rzecz ieft, 


$. PIII Smierci fięboią, ktorzy 
iey mie przeglądóją. 
Ewna rzecz left, iż naywięcey do» 
daie boiažni śmierć niefpodziewá- 
na. Gdy zoftaigcym pod cudzym ro- 
zkazem w daleką drogę niefpodziewa- 
nie wybierać (ie każą trofkliwie I w 
fmutku układają podrożne tłomoczki 
z narzekaniem, że nie byli wcześnie 
oftrzeżeni; śą gdy wychodzą w drogę 
wracáia fię názád, lempay że Bo 
al 
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álbo owego w tey prędkosci zapo“ 
mnielis Nie mafz žadnňey dalfzey dro 
gi lak umierać, žadney przykrzey- 
fzey, i niewiadomfzey, 1 niebefpie* 
cznieyfzey od rozboynikow ; i z kto» 
rey iç cafnąć nie można. A więc ur 
ważnie wybierać fię potrzeba» żeby 
czego nie zapomnieć, bo fię popra” 
wić, nie będzie można. Mawiał Wodz 
Rzymíki do żołnierzy, že tam gdzie 
naznaczył, iść koniecznie potrzeba, 
śle z tamtąd powrocić fię, nie konie- 
cznie. -Ten ieft nato łatwy fpofob» 
ażeby bydź gotowym gdy zawołatąs 
gdy rofkażą być pofiufznym, a wfzy* 
ftkomiawfzy pogotowiu, gdy Wodz 
rolkaže, zaraz wychodzić. Biada tym 
ktorzy w tę drogę naymniey fię gótu- 
ią, infze potrzeby do ciała opatruiąę 
áto jakiemuś fzczęściu zoftawiaią. 
Smindyrydes fwawolny młodzie= 
niec chwalił (ie, że fłońca wíchodu, 
dni zachodu przez łat dwadzieścia nie 
widział, zawfze álbo łożkiem, albo 
ftołem zatrudniony. Nie wiem ieżeli 
iemu | 
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imu podobnych nie znalazłoby fię 
Chrześcian, uktorych naywiękfza za» 
bawa, bankiety, gry, prożnowanie; 
bo ták fię ná śmiefć gotuiemy. Ta- 
kowych to potka, co Cycero Brutus | 
fowi napifał: (g) Wierz mi žé ucie 
świemi będziecie z ieželi nie zabiežycie : 
tak bowiem dzieie fię nieoftrożnemuz 
przyfztych rzeczy nie upatruigcemu: 
lubo albowiem we wfzyftkich (pras 
wach potrzebna toftrópność, ale tam 
naypotrzebnieyfza, gdzie raz tylko 
ieden co czyni (ie, 4 gdy fię zbłądzi, 
nigdy poprawić: nie pozwolą. Ten 
ieft śmierci poftępek, że w niey ieden 
błąd, niefkończone za fobą pociąga 
błędy: á raz tu zbłądzić, ieft na wie- 
ki z błądzić. Porzućcie ślepotę» że- 
by wam (ie to nie fľato, Co owemu, 
ktory ná oręże nieprzyjaciela prze» 
ciwko fobie dobyte patrzáč nie chce, 
oczy przed nim mruży, niby nie chcąc 
widzieć niebefpieczeńftwa (wego, 4 
iedhak ie uczuć mufzą; albowiem us 
detzeni 


fg) Cicero. 
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detzeni będziecie, uczuiecie: umrze” 
cie, aczyli ná tootworzycie Oczy, 
czyli zamkniecie w môcy wafzey ieft. 
Unikacie od tego »; żebyście o śmier- 
či nie myśleli; á w krotce iey do: 
znacie: śicy wytrzymanie znośniey” 
fze ieft, gdy ią poprzedziło rozmy+ 
ślaniee ża Ja 


$. 1X. Smierci fie boig, ktorzy 
niedbale żyią. 

Won nie potrzeba, że naybáť- 
dziey, owi śmierci fię boig, kto= 

rzy żyć nie umieią; u ktorych cafe 
fzczęście w ciele w ktorym to iedno 
fię podoba, dobrze ieść 1 pić i fpźcz 
ktorzy zá niebo maią, zawfze żyć w 
rofkofzy; ktorzy pofłufzni fą „ ále 
brzuchowi, nie Bofkiey woli; ktorzy; 
naywiecey (ie ftaraią, żeby ciało iak 
nayfpokoyniey i naywygodniey trzy 
mać,4 fwoim fkłonnościom dogodzić» 
gdy ieft okazya. O czym S. Grzegorz: 
(h) Pragzienić do niebiejkich rzeczy mię 
maig 

(h) S.Gregor: Libr. 14. Morc 1} ~ * 
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maia ; ktorzy ferce wrojkofżach| wienia, 
Jkich utopili. 

Mądry: Chrześcianin, ktory tak nę 
z ciałem fWoim:obchodzi, lak z nie- 
wolnikiem, ná: śmierć nie indczey 
zapattuie (ie: lak kiedy kto rano po 
noclegu zniewygodney wyieždza go 
fpody, Ktokolwiek iefteś, mogłbyś 
fię nie bać wyiścia z ciatá, g gdybyś 
mogł fię fpodziewać w'niścia nowego. 

A lubo pofpolicie daią (ię przy« 

czyny lekania fe śmierci, śle te wfzy 
ftkie w maiących nadzieię fzczesli« 
wego życia nifzczeią. Kto prawdzi* 
‘wie wzdycha do nieba» nie dba o te 1+ 
grzyfka. U: takiego człowieka, prace» 
fmutki, boleści, wzpardy. niefławas 
{zkoda niewola, uboltwo s» ftarość i 
fama śmierć zanic Tą; fama (ie. podo- 
ba doświadczenia = pole do 
cierpienia. 


©: X. Trzy rzeczy w chorobie trudne. 
NY Każdey chorobie nieznośne rze 
YW czy zdala fię być bolažň śmiere 
ci 
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ci, bol w ciele, i uftanie: uciech. A 


e 


iako gorączki zimnem; zimna ciepłem 
leczą fię; tak i ná to'ieft właściwe le 
karítwo: niech tedy pomiarkuie cho” 
ry żeby nie zbłądził á ogniem ognia 
nie gafił. Pewny młodzieniec chłor 
dzących potrzebował lekarftw: fkry> 
cie iednak za ręką domowych korzene 
ne iadał rofsoły, balfamem pierfi fm- 
rował, i infzych zagrzewaiących rze” 
czy zażywał, a fiebie do śmierci przy” 
prawiał. Więc na boiśżń: śmierci lea 
karftwo fkuteczne, ieft owa bolaźń Bo. 
ża, ktora tey prožney bolažni dym 
rozpędza:, kto bowiem Chryftufa ko: 
cha, mniey życie fwoie kocha, Chry 
ftufa dozna fiebie kochaiącego: 
Bol w ciele, trzeba uśmierzać ufpo* 
koicniem fumnienia : naypewnieyfza 


+ ro ieft chorego pociecha, i na boleści 


lekárftwo czyfte fumnienie. I to 
zmnieyfza bolow, co pifze S. Grzex 
gorz: Używa boleści, gdy fig uWIŹG 
/prawiedliwość karzącego. Chory tedy 
zeláy fobie bolu Wwiela, wyznałąc 
„BOG: 


ZE 
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BOG fprawiedliwy tak chce, żebym 
to cierpiał, więc mile chce cierpieč, 
| Uffanie uciech; łatwo úšmierzyč, pos 
mniąc ná niefkończone rofkofzy, Te 
bowiem które z życiem zoftawiamy” 
{profe {z , prožne; krotkie; a częfto: 
kroć s w przod czťowieká opufzcza« 

ią, niž onie porzuci: tamte zás nie- 

bieľkie, fa niefkończone;'ftateczne; 

ktorych kto lię fzczerze fpodziewa» 

łatwo tam te porzuca. 


A XI. Choroba Cnot fzkotá. 


Horoba left se cnot, A grze: 

j chow poboiem: każdy tedy chory 
ieft w tey fzkole Ucznism: Zdrowie 
zaś u wielu ieft zaboýftwem cnot » á 
Szkołą niecnot: ktorzy pokąd fą zdro 
wi; fzaleią ; á gdyby horowali, fkro« 
mnieyfi by byli: gdy fa zdrowi, wj 
nieżliczone w dawáig fię fprawy, A 
[prawa zbawienia, oftatnią ieft u nich, 
ak w chorobie czyftość zachowułą, 

ożdrowiawfzy do dawnego nięczy: 
fiości błota powracálg: 4 przeto le. 


piey 


sj? 
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vpiey left dla takich gdy choruią, nie 
zeli gdy fą zdrowi. Więcich BOG na 
:łożko obala» ażeby o zbawieniu fwo- 
im pomyśleli, á prożności, prożność 
| kochaiącym porzucili , 4 o niebie my- 
šleli: albowiem mowi 'Ekklezyaftyk : 
(U) Infirmitas gravis fobriam farit „anie 
mam. „Choroba cig fka; trzeźwą dufzę 
„czyni. A lubo choroby wiela tęfkno- 
yści Ciátu przynofzą, ale od nich du= 
sfzę uwolniaią , wedfug.Paw fa: S. (k) 
„Et licet is, gui foris ef, nofter "Domo cor” 
; rumpatur, tamen sis, qui #ntus efl renova? 
< tur de die in diem. A lubo ten ktory gdzie 
„Andziey iefi;człowiek pfuie fig; iednak 
ten ktory wewnątrz iefi „odnawia fig z 
„dnia ná dzień. „Chociaż : tedy zda fię 
być żła;rzecz i uprzykrzona choro” 
ba, ale bardzo dobrą zaczyna bycygdy ` 
„chorego świątobliwfzym czyni: bo 
wielu gdy cierpią karę, -poprawiaią 
winę. A naygorfza rzecz .ieft; gdy Ww 
zdrowym ciele, dufza choruie. 
$ XII. 


(i) Ecel: €.31 V. 2.* (K) 2: Cor: 6 4. V. 6+ i 
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$. XII Chorobá Ciała, dufzy 
zdrowie. 


S Łabe zdrowie napomina "do miere 
AŽnego życia, do porzucenia lubie- 
żności, á naucza fkromności. Ty o 
fo ftaray (ie, ażeby zdrowa dufza by- 
4a, cozżkolwiek ná ciało cierpieć 
przypadnie: wielu bowiem uždrowie- 
ħi nadufży, przez chorobę ciała. 
Piotr Z nifkiego rybackiego ftanu, tak 
wyloko wyniefiony, ktorego cień fam 
€hotoby leczył, fpytany niegdyś 
czemu bycorki fwoiey od.choroby 
nieuwolnił” odpowiedział: zak iey 
tefi požytetzmo, A czy ty wiefz, żeby 
1 tobie chorobą pożyteczna nie byłą? 
Piotr tedy poznawfzy ZBOGA, że mo 
że być pożytecznie uzdrowiona Cor- 

ka iego, uzdrowił ią., ito iey zie- 
Anat » żedy'ona także infzych uzdrós 

wiałą. Chce tedy chory być befpie- 

«anie úzdrowiony, niech [ie ftara å- 

eby jego dufzy zdrowie pożyteczne 

była 


<< 


— 


i 


A 


4 
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było. Więc nayprzod o zdrowie du 
"fzy ftaray fie i one niebiefkiemu Le- 
karzowi zaleć; áo infzych rzeczach 
‘miey nádzicie, że ieżeli' nie tak iak.ty 
"żądafz, iednak iak ci pożyteczna ieft, 
*'obrocą fię. Choroba, uprzykrzone 
wprawdzie towarzyftwo, idle wierneg 
ktoreć przypomina drogę twoię; i kon 
tdycyą natury śniertelney* w nie- 
'befpieczeńltwach pewna ieft obrona 'i 
'pożyteczne'napomnienie. Jeżeli zaś 
choroba nieuleczoną,ciefz fiera miłcz: 
jak fię ztuyinuię więzienie,  łatwiey 


'wynidziefz: bo według iGrzegorza: 


CD Dufzá w ichorym «ciele, „Boga sef? 

blijka. 

9. XIII. "Choroba 'mapominaczy 
wieczności, 


Ak to ieft wielkie dobro , że nędze 
p) w życiu terażnieyfzym doznane ja 
wieczney karze napominaią nas. Cha 
ry tedy niefkończonych niech uni 
ką gorzkości, przez kilkogodzinne 


eigr. 
AU S.Gregor, Orat. ad Ciyesz 4 
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čierpliwie wytrzymane choroby 8 
krotkiemi boleściami, wieczne niee 
chay leczy, ktorych żaden Medyk» 
Aptekárz, żadne zioła» ani nawet 
śmierć fama nieuleczy: 

"| Anaxagotas w gościnie umiera- 
iśc, pytaigcym, czyby chciał do Oy- 
ćżyzny powrocic? odpowiedziął: Nie 
afz tey potrzeby, i dał przyczynę: 2 
kóżdęgo bowiem micyfca do piekła dedna 
śdlógłość iefi. Tá odpowiedź nie m niey 
fťužy maiącym wzbiiác fię do Nieba, 
liko i maiącym fpadać do piekła. Jak 
fzczęśliwe gorączki w ciałach, bo kro 
tkie! tak niefzczęśliwe upały pie- 
Kielne, bo wieczne! 

„r. „Niektore złe rzeczy ftały ię le= 
kárítwem, i częfło malinka boleść 
ńapomniała żeby [ie wielkich naftę* 
puiących uftrzeć, i ftała fię požyte“ 
czną, ktora była " przykrą: tak chos 
xóba. ktora bardziey drzęczy » tym 
bárdzicy.. o wieczność upomina ál- 
bo w. fzczęśliwości, albo w ogniach; 
słiaigcą,być przepędzaną, Niech to 
widzą 
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widzą zdrowi, niech uważą dobrzy 
dokąd dążą. Jak uciechy, taki nędze 
Światowe krotko fię kończą. 

$. XIV. Choroby tedy życzyć 
potrzebą. 
Zęfto życzyć potrzeba fłabości 
ciała, żebyś prędzey wolności na- 
był, izwyciężył tego żądał Paweł: 

(m) Propter guod /laceo mihi in infir- 
miiatibus meis, Cum enim infprmor tune 
potens Jum. Nie będę (ię dla mnie niczym 

2u/zczycał > chyba w statosściach moich. 

Gdy albowiem chovuig , wtem czai mo- 
cny ieftem: bo cmota wchorobię umacnia 
fig. Dia czego mam upodorąnie w faia. 
ściach. , Jakow podartych páchwach, 
częfto oreže dobre , tak w fkołata* 
nym chorobą ciele umyfł mocny. Cho 

| rulacy nie ieft zdolny do wożenia cię* 

žarow, do roli oranła, ale do ćwicze= 

nia fie w cierpliwości. Jako i w o- 
krecie mocnieyfi robią wioffém, ro. 

zumnieyfzy ftyrem rządzi. Zycie na. 

K fze 


jm) 2 Cor, 6 12 V. 10, 
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fze hakfztał Okretu nawałnościami 
świata (kotáranym, ma fwoie wiosła, 
i fwoy iter, ieżeliś od podleyfzego 
odrzucony urzędu, obroć fię do ża- 
cnieyfzego. Prawdziwa moc czło: 
wieka w umyśleieft: ciało dom .du= 
fzy, czyli mocny » czyli aby, mic 
do gościa nie należy ofobliwie k11k > 
dniowego: ieżeli fię ten dom obali, 
potrzeba fię do infzego niepfuiącego 
fię domu przenieść. (nota w f[tabości do: 

onaleie. A lubo choroba uprzykrzot 
na iet trzeba fobie życzyć tego, złe: 


go ktore ieftwiękfzego złego zepfos 


waniem. Bo zdrowie w ten czas ieft 
wielom nayfzczęśliwfze, kiedy prze: 
ciwneizłe. 
€. XV. Co w chorobie czytác?, 
Z ká, taxcby naylepľze życie mogł 
prowadzi“? odpowiedž odebrał: jeże | 
li z umarłemi iedney mašc: ftanie fie. 
Albo, ieżeli Z umarłemi zabawiać fię | 
będzie: to ieit láxo tłumaczy Swidas:| 
iczeli 41 


Eno Demiufzá Syn radził fie Božef 


/ 
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jeżeli pifma dawnych czytać będzie. 
Xięgi bowiem czytać, left bawić fię 
zumarłemi; átá zabawa, naylepfze 
życie ieft. Ale to zda fię fzaleńlftwo 
chorych wiela X'ęgami zarzucać, 1 
bibliotek dla nich otwierać: dla nich 
bulliony, rofołki, lárzynki fą zdro- 
we tak idko iedna, álbo druga Xię* 
ga do czytania na kilka miefięcy. Trze 
ba bowiem nie kiedy chorym czytać: 
ieżeli choroba pozwala» lecz tak im 
trzeba czytać; iak i ieść: gdy bowiem 
iedzą nie zaraz połykaią, śle przeżu 
ią niż żołądkowi podadzą podobnym 
fpofobem , gdy czytaig niech to co 
czýtala zrozumielą i przenikalą: bo 
inaczey czytać; ieftczytanie Zzanie= 
dbac.  Jakieby zaś chorzy mieli czy= 
táč Xięgi? regeftrem ie pokazuię. 
1. belarmina o fztuce dobrze umie 
rania. albo o płaczu gołembia, 
albo owieczney Świętych fzczę 
śliwościh 
8. P. Stephana Binetego fzkoła; i 
rekryacya Chorých, 
Na 
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3: O. Antoniego Belingemiufzá põ. 
cieche utrapionych. 

4. O Naśladowaniu Chryftufa To: 

máfza Kempeńfkiego. 

g. W Niemieckim ięzyku ieft Atśs ' 
demia Chorych w Neoburgu w x9 
ku 1625. wydana. 

Z tych Xi3g chory iak pfzczołka, 
niech zbiera to; coby go ná umyśle 
ciefzyło , do Nieba wynofiło, cier- 
pieć náuczaŤo. Ježeliby choroba, ál- 
bo życia fpofob nie przyimował ins 
fzych Xiąg „ álbo wiela, niechże ma 
jedne Xiążkę JEZUSA Ukrzyžowánes4 
go. Tę niech czyta, niech uftawicznie 
w niey fię przegląda» á tyla tam Znays 
dzie pociech, ile Ran. 


s. XVI. W chorobie zawjżze [ig 
amodlić, 
Te iek rzecz choremu trudna, Zas 
wfze fiemodlič, byle chciał: co 
czynić może albo uty ieżeli ięzyk 
nie: ftretwlaŤ, álbo boleści głos ode- 
brały; ałbo,myslą wysofząc 1ą,.do Bo: 
ga 


a 


E N, 


O 
sá z prožba, fekretnie znim rozma- 
wiaigc. Bywa w prawdzie taka cho“ 
roba, co nie tylko mowić nie do= 
zwala, dle i umył uniży, że ledwo 
nafiebie fámego może mieć wzgląd 
jaki; więc wten czas Táme cierpli= 
wość, i wytrzymánie bolow Bogu nas 
leży ofiarówać Botá ofiśra wdzięe 
czna Bogu, gdy fię boleść łączy Z 
cierpliwością: i ten fię dofyć dobrze 
modli, kto dobrze cierpi; a ták] u- 
profi u Boga, gdy tak wymownych 
pofyła  Oratórow boleść i cierpli- 
wosé: Lecz daymy chorego» ktore- 
mu boleści i ffowá, iumyff i cier= 
pliwość odeýima: itu iednak ieft mo* 
dleniá [ie fpofob. Niecháý przynáy 
mniey poglada,á obaczy fiedzących, 
ftoiących, co go chcą tátrowác: Ťa- 
two tegdy iedno i drugie fowo mo“ 
że rzecz do kogo» profzę cię moy przy 
iacielu, moy bracie: ięzyk moy bo- 
leść przytępiła požycz mitwsieg » 1 
zmow te pacierze, iowe pľalniy, te 
albo owe Modlitwy przeczytay. 

ktož“ 


z U 
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ktożby takiey przyfłagi nie "uczynił 
choremu ? więc tak fam nie mogąc 
chory modlić fię cudzemi ufty, mo- 
dlie ię może: A zaczym w choro- 
bie zawfze fię modlić trzeba. Przez 
naprzykrzenie trzeba iść da Boga: 


$- XVII. Co czynić £ myślić w 
boleściach ? 

Złowiek za Bofką pomocą lubo 

zdięty bolesctámt. nie źle rzecze: 
pokąd tchnę, fpodziewam fe lepfzych 
zeczy, gdy zbliżaiący [ie koniec moy 
widzę. O bolešci Seneka pięknie r>- 
zmawid: (n) Nikt nie moż. bardzo bos 
leť i długo. Pak nami kochaiąca nas nas 
tura vo/porządziła, že bolesť naľz? al- 
bo znoszą, álbo krotka czyni, Godyž va= 
tężana bolesť kończy he. Ta tedy wiel- 
kich colow poci: cha 1e/h že przymufzo- 
my toffeś przefłać czuť ie, ieželi zdyć 
czuicjz, To zaś niewiadomych, ma ciele 
bardzo trapez że fig mie przyzwyczaili 
umyjicm Jamym kontentowaćy maig % 
ćiadcwa 
(n) Seneca Epl: 78. . 
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giałem wiela zabawy. Zaczym mov cho 
ry pzyzwyczay lie powoli, umyfł od 
ciała odrywać: a więcey fię Z Zá“ 
cznieyfzą bo z Bofką częścią Zaba“ 
wiać, 4 nie więcey Z ułómnym cide 
łem, niżby potrzeba było. Aponie 
waż rzadka. taka ieft bolesč , žeby 
przecię kiedy nie zelżyła; więc nie 
zaraz opufzczać potrzeba wfzelkiey Z 
dufzą zabawy gdy chorujesz» gdy ba 
leść czuiesz. A nadęwfzyftko pora, 
ne pacierzes i rachunek fumnienia 
wieczorny; nich nie będą opulzczo” 
ne od chorego ktory nie mógąć bydź 
przytomny 04 Mfzy S. niechże to 
uczyfii, żeby u fiebie w domu po 00+ 
prawioney fpowiedzi Ciało Krew 
Chryftusową z ufzanowaniem do du- 
{zy przviat. Noc i fen niech zaczy” 
na po odprawionym rachańku fumnie 
nid; dzień,gdy uftanie albo fię zmniey 
fzy boleść czytaniem pobożney X ia: 
żeczki choć krociufińko niech tẹ 
zabáwi. W każdy dzień niech for 
bie obierze godzinkę álbo kwadran- 
$1k 
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šik w koreby modlił fe fłowy albo 
umyfłem; ao Bogu pomyślał w nie. 
bie co zá wielki czas przyięre bę- 
dzie; gdy ták choć czáľami do Niea 
ba wzdychać, i myśli ku Bogu wzbis 
jać będzie, co fámo i bolu daleko po: 
mnieyfzy. 

Przy każdym zaś początku i dos 
kończaniu modlitw, niechay chory 
wolą fwoię do woli Pana Boga ftofue 
ie. Co nie icit trudno i umierśiącemu; 
a dopierož iakie tylko boleści, nie nay 
więkfze ponofzącemu. Jeżeli zaś tego 
wykonać nie. może, albo ráczey nie 
chce, niechże przynaymniey fwoie 
boleści cierpliwie znosi, Niech nie 
powiękfza chory boleści fwoich, ná 
nie narzekaiąc: lekki to bol, byle ro- 
zuwmienie nie powiekfzáto go, niech 
odważnie mowi: Nic to tefl albo TUL 
mała rzęcz; cierbmy; fkończy fiętaz á 
takowym rozumieńiem umnieyfzy e 
boleści; b tak nędzny każdy ieit, 
iák fię nędznym bydž rozumic. 


$ 
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$. XVIII. Jnáczey zdrowi rozus 
miemy; śmóczey chorzy. 


Acydes Filozof wielautraciwfzy 
domowych Sprzętow rzekł: /Zy 
| maczey w fzkolach zauczdmy; inátzey 
W domu Żyjemy: podobnym fpofobem 
zdrowi wiela pociech chorym podńią: 
á gdzież ieft ow chory, žeby. fiebie 
dofyć uciefzył” [ty fam będąc chos 
rymi ińaczey trzymać będziesz. Ah 
iak fába nafza cnota zdiakim kolwiek 
uderzeniem rožbilá (ię: zda nam lię 
iż Zželaza s albo miedzi iefteśmy w 
zdrowia będąc, i prawie boleści fo- 
wy do fiebie zapľáfzámy, i pięknie 
rozmawiamy: á gdy przylłąpią ucie- 
kamy, upadamy, žadňey iefzcze nie 
odprawiwfzy potyczki Rzéczesz: ie- 
fieśmy ludzmi, i fłabe ciała, takie: 
go gwałtu znieść nie mogą. Prawda, 
że Ciała ludzkie ułomne fa, ale nie 
ták: żeby wcślenic nie mogły wy- 
cierpieć, gdyby więkfza fłabość u* 
myfiow nie przefzkádzalá. Ta nafzą 
mięk= 


| | O 
fiękkość, wielu od cnoty odftrasza; 
gdy wfzyftko ma u fiebie zá trudne» 
Cnotá z gineła, gdy trudność ,matery! 
cnoty nie ginie. 


$- XIX. wWewfzelkiey chorobie pò” 
božne do Bogá weficbnieniá. 
ween forti'udo Mea, © robu? 
= meu € reftygiamń móum in die tri 
Łulatiokie. Panie ut Birdzerie ol OC 
moia ucietzko môlú tz jie utrapi nia. 

(p) Dominis ef: giich bonum efin 
örül fuis faciaty Pan tuby iefi, co dobre» 
go u/i w oczach 1039 niech czyni. 

— [g] Pater mi probetur fervus tuus 
öf: ad fińem, nekdefinós db homine inigut= 
tatis; Oycze moy doświadcza fugi twa 
jego, už dokońca bie żaniechyway 1210110 
ka nieprawości - 

(r). Bonini mihi guia Kumiliafti me, 
ut difcam jufłifeationes tuas, Dobra 
rzecz, Żeś mnie upokorzył, žebym ft 
uúutzyl u/prowiedziwienia twoiego 
(5) 


[o] jerem. c. 16.v.19 (p JiReg.e.13:" 
Ve TT. 


fa) Job, ©. 34: V+ 39+ (r) Pfal. 118. 


SEC 17 BE" 

(s] Plac bo mihi in infirmitatibus, in 
contumeliis, im necejsi! ati/us, tn per/ecu- 
tio ibus inanguft es pro Cbrifło Cam entm 
infirmor tunc potens um.  Ciefzę fig w 
chorobach w zniewagach, w potrzebach, 
w prsesladavaniarh, w ucijkach diá 
C bryflusa. Gdy bowiem, choruig», W ten 
(zas machym iefts 

C) Nune Domine fesundilm vo une 
tatom Tuam fac mecum, Ć precipe in pa, 
ce recipi /piritum meum Teraž, Panie we- 
dlug 10.1 wore y CR vú ZEHIH Aa aroj až 
w poolu (rzyiąć "ducha mego. 

O JEZU i MARYA miłości mo- 
lá, pozwo lcie mi d'á miłości wáfzey 
1 cierpieć i umierać: niech odtąd inte 
będę moim, ale Wafzym: Tak fię mo” 
dlit s. p. Alions Rodrykweż 


$ XX. Choruiącego niektore wády. 
PO wada ffuchąć ciekawościs 
nowin, žartow. II. nie rad fľuchác 
rapomnieniá fmierci HI ufkarzác 
fiş na tychco mu pofługuią IV, Potrá» 
wy 

(5/2 Cor.c.12. V, 10. (tj Tob. ©. 3- V: 6 
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wy; niby nie dobrze zpotowané gas 
nić, odrzucać V. Ze łożko źle ufťá- 
ne narzekać. VI. Wierżyć, że niedba 
fe koło niego fiaranie, 4 przeto mru: 
czeć i gniewać (ie, VII. Rzadko o Bo 
gu i Bofkich rzeczach; myśleć i ro*, 
arani VII. Nie we wfzyftkim 
zdawać fię ná wolẹ Pańa Boga. IX; 

Trzymać, że niektore rzeczy niezno= 

sne fz, i nie wfzyltko cierpliwością 
Chrześciańlką ftrawic: 

Profzę moy, chory; € to do čie: 
bie należy? co ię dzieie w Francyis 
we Włofzechsw Pańftwach Niemie- 
ckich, w Fiifzpanii? Ty fię taczcy pys 
tay, co fie dziele w Niebie, co n niędzy 
Swiętemi, co w pickle? Oto fig py- 
tay. (U). Dimitię mortuos Jepelire more 
tuos (005, Aż umarłym pogrześć umar” 
lyth fwożcb. O iedno zbawienie two- 
ie {taray lie: bo to iedno potrzebne. 
Coż ci poowych ciekawych nowi: 
nach á częfto zmyślonych? Tobie 
niemi nic nie pomożesz, 4 infzym fie 


z na 
fu) Matt; 8. V. 22 


; Saro ) (8. 
náprzykrzysz. Ná coż od tych odwra 
czasz fię, cocię o blikim niebefpie- 
czeńltwie napominaią? poznay žeto fą 
pofłowie od śmierci: Profzę nie nášlás 


| 'dowśać owych -Starcow > kterym „to 


kod 


A 


śmiercią ftawało fię, gdy im w fpo* 
minano o śmierci. Profzę cię ieżeli 
nie ieft pożytecznieyfza fłuchać 9 
śmierci, iak iey fię bać po dziecin= 
nemu? Przez tyla dat nie nauczyłeś 
fie umierać fpokoynie, czego fię lę? 
kafz? Odday tęfprawę na wolą Bo- 
fka, 4 iużeś.wfzyftko ilkończył. Gdy: 
byś chciał wierzyć, głębicy wpatru: 
jącym fię w prawdę: Cate żyeie kúrár 
„niemiej © > 

Pofłuchaymy Seneki. (w) Z to głę: 
Żokie i nie/pokoyne mrzuceni morze, 19- 
znemi JA łotone burzami „„rąz nas pos 
dnofzat przez prędkie urośnienie» polym 
z wigkfzym upadkiem poniżająć: uja 115 
cznie námi Vzucaiąc s nigdy Ná iednym 
nie ftoietny mieyjtu : cbwieiemy [ie 4 
wąipiemy, icden o drugiego uderzámy, © 

Mię 

(w) Seneca Conf: jad Pol: 6. £29, % 30: 
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vieraž fig vozbitemy, zawfze fig boiemys 
Na tym burzliwym ra wjfzelkie tipoa 
body wyflaWionym morzu: dływaiący ża» 
duęgo wie maig portu, tylko smierć.. 
Lecz każdego fwoia lekkowier= 
ńość zwodzi4 ufność w tych rzes 
czach ktore kocha, 0 śmierci pamię* 
tác nie chce. Codziennie przed ocza- 
mi mamy znatomych i nie Zmaiomych 
pogrzeby; my iednak co infzego czy» 
niemy, maiąc Zá rzecz przypadkową» 
to przez comam donofi, fię co nas w 
całym życiu czeka; nie ieft żałość 
natury, ále umyffú ludziego, upra- 
gniOnego wfzýftkich rzeczy, ktory 
gniewa liç» że ztąd mufi wychodzić, 
dokąd złafki ieft przyięty. Niefpra: 


wiedliwym iefty kro urzędu nie ultę* ` 


puies temu co go dał do czafu: tako- 
mym, kto nie ma tego za zyfk co 
wziął; ale zá (zkode, że powinien: 
niewdzięcznym ieft, kto ma zakrzy+ 
wdę żé fię kończy rolkofz.głupim icit, 
kto rozumie, że żadnego pożytku nie 


miafz z dobr, tylko z doczefnych Na“ 


zbyu 


4 
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„zbyt ścieśnia fwoie radości.kto trzye 
‘ma že tylkoná tym zawifły co mai 
„widzi. Prędko nas widome, przemi- 
jaigce zoftawią rofkofzy, á prawie czę 
fto w przod» niż przyidg. Ciefzmy 
die tedy tym, co nam dáno » śle od» 
„daymy gdy.każąs 


Owego wiinfzym .czafie śmierć 


"zachwyci, śle nikogo nie minie.Niech 
umyfł ftoi.na ftraży. :4 tego .co.być 
muf niech fię nie boi; “á co niepe- 
"wnego iefts:.niech zawfze oczekule, 
"Nie wiem.czyli.nie rozumnieyfza iett, 


prawa śmiertelności „ne wiedzieć? 
czyli nie wftydliw fzą,zbraniać go lię? 
wfzyfcy , i wfzyftko.,dnia oftátniego 
czekamy : ktokolwiek, do życia przy- 
chodzi, do umierania naznacza (ię, á 
do wieczności przygotule. z 


$. XXI. Trzech «rzeczy całymi 
fitámi powinien chory bronić. 
)lerwfza względem BOGA: niego. 
dzi fię ná, BOGA Oycá falkáwegp 
narzekać, iako by zbyt uprzykrzoną 
ŻA 


Aet ue 
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álbo wcześną przefłał chorobę. Rae 
czcy, mowić z Jobem: Yak fige BOGU 
podobalo, tak fig fłato:niecó będzie lmię 
Panlkie błogofławiane. A Z pobożnym 
ludem wołać: Dobrze w/zyfiko uczy- | 
mił. Czyli bowiem BOG ranę zada, 
czyli uzdrowi, zawfze, zawfze. nám 
miłość łafkawego Oyca wyświadczą, 
_ Druga względem chorego. Ciežíza 
Choroba nie tak długich i ultawi> 
cznych wyciąga modlitwsiako raczej 
długiey, iuftawiczney cierpliwości; 
ktora ułatwia to » co mamy trudnego, 
Choroby przyprawy fa, głos z pła- 
czem do Nieba wniefiony s. utrapie> 
nia od Świętych poniefionych przy* 
pomnienie, powtarzane czefto modli» 
tewki do Nayświętfzey PANNY i dg 
infzych Świętych, o ftateczng cierpli- 
wość; ifzczęśliwe fkonanie. | 
Trzecia względem infzych ludzi. 
Lekárzom iak dufzy tak ciała» zupeł* 
nie bydź pofufznym.  Nawiedzaią- 
čým chorego pokazac cierpliwości 
przykfad, 1 umyfłu dobrze ufožone- 
502 
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go. A lubo trapi choroba, infze rzez 
czy m efzaią, niektore (ie nie podo. 
baią, wiela nie fnígkuia, niektore nie 
według myśli dzicią fię; nigdy ie. 
dńiak nie narzekać: lecz wfzyltko u. 
pizykrzenie, nadzieią wieczney fa. 
dzić nagrody; fłowa i uczynki z cier. 
pliwością przyimować: 


$- XXII. Chorego pragnienie 
iako góślć? 

VHorzy częfio wielkie cierpią pra. 
gnienie ; więc pokażę im zdro 
z ktorego fię chłodzić do fytu mogąqy 
W Aultryi nižízey. ieden łotr wie-, 
la zaboyftw popełniwfzy» ná koło oe 
fączony ieft, po złamaniu Wprzod go 
leni, á to dla rościągnienia káry ie« 
go» 1 dania dla infzych przykładu. 
"Ten winowayca pokazał [ie . wifząc 
náowym kole prawdziwym  Chrzé- 
é Taninem w-tak skrutney męcę, ktoe 
rego wfzyftkie fowá pokutę i cierpli 
wość wyrażały. Tam żałował za grzee 
chy, BOGA przeprafzał o Swiętych 
A. wzy- 


20) (164)(8% 
wzywał, przytomnych na fiebie pa= 
trzących nauczał, ażeby BOCA nie 
tobražali. A gdy fię wieczor zbližať, 
4 lud nieźliczony przychodił patrzáč 
ná ten cierpliwości przykład; kiedy ; 
karę fwoie mile przylmowáf, a bole» | 
ści, nadzielą przytzłego błogofławień | 
twa ulżywał fobie, dziękuiąc BOGU, 
że w gniewie fwoim, łafkawość świad- 
czył i tak kárat docześnie, żeby przej 
uścił wiecznie. W tey tak przecig4| 
głey karze profit BOGA: álbo żeby | 
śmiercią fkrocił boleści, albo defzez 
fpuścił» ná ochłodzenie nieżnośnega| 
pragnienia iego. loboie uprofił fos] 
bie, gdyż nad zachodem fľoňcá obiis 
ty defzcż upadł, a on trochę potym 
i karę, i życie fkończył. | 
Otoż moy Chrześcianinie chorue| 
iący, i ty mafz fwoie ale daleko 14+, 
fkawfze koło, gdyś ná twoim łożku/ 
złożony, Anie wątpię že ci ibol, i 
pragnienie dokucza. Więc żeby naj 
ciebie łafkawy defzcz upadł, na Goli 
gocie kaž fobie łożko wyftawić pod 
noga. 


| 
| 
| 
f 
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nogami JEZUSA Ukrzyżowanego, á z 
ciąła Nayświętfzego fpádnie na ciebie 
defzcz miłofterdzia Jego. Nim fię te 
dy zal, i ochłodź: 4 tym zdrowfzy 

+ Zzoftaniefz, im więcey pić będziefz. 


$.. XXIII. Chorego chuftká. 
W Spomina S.Gregorz Turońfki:(y) 
| że z Klotyldą, Krolową Frane 
cuską Amaldrykus Mąż źle i okrutnie 
poftepowat ; ta Childebertowi Kro» 
lowi Bratu, pofłałą chuftkę krwią 
| fwoią zbroczoną w zamiaft liftu: á ni- 
| by przez to prześcieradło mowiła Brá 
| fu: widzifz to Childebercie á cier- 
| pifz? patrzyż co Boftratwoia znofi» 
á mimo fię pufzczafz? nie mścifz fie. 
Tobie chorúigcy, pofyła takže 
| Chryftus chuftke dwoiaką, pierwfzą 
pktorą przy oliwney gorze krwią (wo- 
(ią zmaczał, drugą na ktorey Twarz 
| fwoię potem, plwocinami, Krwią, 
| łzami, ranami zefzpeconą idąc na Go- 
| ręGólgoty wyraził:obiedwie te Krwią 

Íwo- 


L2 
(y) Libr: 62, Tra. c.10, 
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fwoia sfarbował, i niby te Mowa ná 
nich wypifał: ten pot wáfze grzechy 
že mnie wycifneły; patrzácie na to 
wfzyftko, 4 grzefzyć nie przeftaiecie? 
Bogday ażebyśmy fię Childebertámi 
ftali, á ná zemfte nas famych uwziell 
fie: Zapewne nad cierpiącym JEZU- 
SEM nikt prawdziwfzego nie ma po- 
licowania» nad tego, ktory to záczyna 
mieć w nienawiści, dla czego Chry.: 
ftus cierpiał. 


XXIV. Chorego  Ložeczko., 
'Ciska chorego tożko choć mięk», 
kiemi fardánapálá puchami: álboľ 
pźchniącemi Smindyryda rożami ieft 
wyfłane; Smindyrydes Sybarytá, mło- 
dzieniec fwawolny inazbyt rolko* 
fzny, ktoremu gdy miękkie puchy le= 
żącemu dokuczáty> chcąc doświads?? 
czyć, czyby nie wygodniey fpał, na 
rozwitych z roż liftkach pofľač natych 
miaft fobie kazał. Aleč mu iten zas, 
pach rożówy naprzykrzył lie, i przy? 
kre to było ná bok, delikatny posła: 
nie 


vý 


vý 
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nie, tak dalece, że narzekał: iż prze 
fzľa noc ták mu [ie narożach napi 
krzyła, że aż po ciele iakieś Z ucisku 
znaki (ie pokazały, z tak: niewygo- 
dnego pofłania. 

Podobnym fpofobem chory gdyby 
ná materacach zaięczymi włofami, al- 
bo kuropatwim > wyfłanych le 

žal, máto. za twarde łoże. Trzeba to 
choremu darowść „ bo boleści to po 
nim wyciągalą ; lecz infze twardfze 
pokazuiemy łoża, kratę rozpalona $. 
Wawrzyńca, aponim 5, Wincente- 
go 1 infzych wielu: nie może bydź 
frožíze infze łoże nad to, á przecię 
ci Swieci mężowie odważnie ie wy* 
trzymał. 

Niegdyś "Perfowie okrutną mę- 
ką męczyli Chrześcian, ktorą názy wá- 
li Seapbifrus od łodzi. EGEY h dwie 
ná ten koniec zrobionych, złożyli w 
zdłuż nakfztátt (krzynki długiey 1 
ciafney: między ktore Męczennika w 
zdłuż tak włożyli, żeby g ołowa. ręce 1 
nogi wýgladály z pod ních. Miodem 
zá% 


06 ( 168)86> 


zaś i mlekiem takowegož więżnią 


karmili, żeby mu dłużey przeciąg- 
gnąć okrucieńfiwa. Albowiem tak 
zamkniętego ná gorącości ffoneczney 
pokładali, oczy gwałtem wyciągali, 
ręcę: nogi; miodem i mlekiem fima: 
rowali. atak Owe częśći niezliczone 
komory i muchy, iak grube fukno po 
krywały, ow zaś napoy życie Męczen 
nika utrzymował, ále z wylanego 
wowey fkrzyni zgnilizna fię robiła i 
mnoftwo robakow, żywo go toczą” 
cych. A tákow nędzny Chrześcia* 
nin; Z wierzchu od ofsow i much» 
zewnątrz od robákow był dręczony: 
Ziąd gdy umarłego ztych wyrzuca 
no łodzi, znaydowáno całe ciało od 
tobakow ziedzone. To zás niefycha* 
ne męczeńftwo przeciągało fię do dni 
pietnaftu, fiedmnaftu, 4 czafem i dłu: 
žey. Rozmysláyže moy chory, ták 
okrutne łoże: á uważ že twoie bo- 
leści w zględem tamtych, dofyć ła: 
fkawe f}: więc milez, á trway w cier 
pliwości aż do końca: kto jeft towa: 
rzy- 


4 


KAKI 
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rzyfzem krzyża, rowarzyfzem będzie 
i ráiu. Dobrze rzekł Salwianus (Z) 
U innie zaa fig bydž ieden gatunek zdro 
wia, gdy człowiek niekiedy chorute. 


$. XXV. Chorego rofkofzys 
Ogrod Chryfiufow. 

(z) LIE: cim dixifset JESUS egrefsuś 
efl, cum Difctpuli s juistrans tor- 

rentem Cedron, ubi erat hortus, im 149 
intravit Ipfe cum difsipulis. To gdy po: 
wiedział JEZUS., wyfzedł z uczniami 
fwoiemi za rzekęGedron, gdzić był ogrod, 
do ktorego wfzedł z Uczniami jwotetmi» 
Do tego Ogrodu chorego W fzyfcy 
Swięci zaprafzaią, uftyfzyfz tu dzi- 
wne rzeczy, a iefzcze dziwnieyfze 0: 
baczyfa. Tu radość Aniołów fmucic 
fie zaczyna. (a)  Trifks ef animu mea 
usg; ad mortem » fufhente bic 6 vigilate 
mecum. Smutna 1e/2 dufza moia aż co 
śmierci: Wytrzymaycie tu, i czuvajciť 
zemną. Do chorego należy to Chry- 
fiufowe napomnienie: na tym łożku- 

leżący 
(zJSal: Ep:s.(aJ Joan. 18. (b) Mat;,c.,26. V. 38° 
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leżący wytrzymay, á czuway trocha 
z Paiem twoim. A fiuchay modlące= 
go lię.O,caż, ieżeći mażnu n/L, miech 
od yďzie tem kielich odemnie: tednak nie 
sako ia chcg, ale iaka Ty. A potym to 
famo powtarza: (b) Pater fi vis trans- 
fer calicem iffum àme ; veram tamen nam 
mea Jed Tua voluntas, fiat, Ojcze , icżećć 
chce/ż oddal ten kielich odemnie; zie m? 
ia iedzak , ale tuna. wola niech jig lia- 
mie. l trzecią potym powtarza prož- 
bę: Ojcze Moy, lež li ni: moze ten Rie 
lieb mnie minąć, żebym ga nie pił; nich 
fie lanie wola Tuwa. W tym oftatním 
ucifku, nie mafz nikogo Chryfte, kto- 
by Cię w tych boleściach umocniły 
ktoby Cię fwoią ofobą uwolnił, ktos 
by cię w fnutku iedaym fłowkiem 
pocielzy!. Przylaciele Cięopufzcza: 
ią, Uczaiowic; odważnieyśi w ięzye 
ku lak w umyśle. ktorzy nie dawno 
z Nauczycielem ná śmierć iść gotowi 
byli, od niego uciekaią, Ty fam ie- 
den czuwafz, ty fam pracuicíz. O 
fzczęs 
(b) Luce 22. V.4% 


BC 171) (86+ 
fzczęśliwy Ogrodzie, ktory krwawe 
poty ikropiłys ktory owe Ňowá. wzdy 
chania, łży z płaczem wypadalące 
nayłepiey Ryfzał; ktory lepiey (mus 
tku JEZUSOWEGO wiadomy» 1 0= 
fpalitwa towarzyfzow jego. O fzczę* 
sliwa ziemio Ogrodu nad Adonida, i 
Alcynona, nad Elizeylkie fzczęsii- 
wfża, ktora tak drogą  fkropiona leit 
rolą, krwawym náporona potem. ktoż 
by mi dať, żebym tyla czne 1 usas 
dował utami owe ślady, ktore tam zo 
ftawił idący, ftolący , klęczący C1ty* 
(tus, gdzie mowę uítami ucałował [wo 
16m1. Niezawftydziła žes le ziemio, 
że cię ten Swięty przyciíkať ciężar? 
że €lę nayprzednieyfzy fkropił li= 
kworť i owfzem czerwienieć fię po” 
częłaś, gdy le drogą ktwią fwóią, 
Nayświętfzy połał Ogrodnik. Od te: 
go nayświętfzega Ogrodnika, nicch 
üç nauczy profcć chory; iako tam ma 
Zuicrá: kwiatki» toielt akty rożne 
clerpliwości łączyć. 


XXP 
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$. XXVI. Ghryfiufowe między oli- 
wnym drzewem  łożeczko 


Ic fkuteczniey chorego pociefzyć 
nie może, iak owo Chryfłusowe w 
ogrodzie oliwnym łożeczko. śle ach 
iák twarde i pełne boleści” Przypatrz= 
cie ie iuwážcie. Ledwo do ogroda 
Chryltus w chodzi, zaraz lękać figa 
blednąć, nudzić fobą, płakać, fnur 
tek pokazywać, tęfkność oświadczać, 
czuwania, modlitwy od. uczniow ža“ 
dźć» od nich odchodzić i częfto przy” 
chodzić á znilkad pociechy nie mieć» 
Oto lák fie oddala od Apoftołow » 
upada ná koláná, twarzą ziemię ude- 
rza, zagniewanego Oycá przeprafzas 
wadycha; ná modlitwie trwa,o odwro 
cenie śmierci uprafza, nie ná fwoley» 
le Qyca fwoiego woli przeftać oświad ! 
cza fię, modlitwę iednę potrzykroc 
powtarza, tyleż razy do Uczniow fọ 
wraca, týle rázy ná ziemię upada, A 
ná ofłatek krwawo [ie poci na tymże 
twardym łożeczku, o widowifko ilu- 
dziom 
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dziom iAniołom wielce fmutne! j(c) 
Ei fačtus efl /udor ejus fcut gutte [angvi- 
nis decurrentis in terram, F ftal fi g po! Fe 
go, tak krople krwi /piywaigtcy mó zie 
mię. Tak Chryflus całym płakał cia- 
łem: zewfząd wypadały łzy krwá- 
we, Ták lie kwapiła miłość Bofka ná 
zbawienie nafze; że ię iey zdało, iż 
nierychło przychodzą powrozy, nie. 
rychło kolumna z rozgá mi, ciernie ná 
głowę» Krzyż ná rámioná, goždzie ná 
nogi. (d) Ste enim Deus dilexit mundum, 
ut Filum juum unigenitum daret, Tak 
Bog ukochał jwiat, be. O niezmierną , 
ku nam miłości, ktorey śmierć jedná, 
nie zadofyć byłą, ktory przed śmier- 
cią, ycie umierać przymufił, i chciał 
na wfzyfikich członkach, śmierć po» 
deymować; A im więcey cierpiał, tym 
Ww ięcey kochał 1 więccy chciał ciers 
ieć ze wfzyftkich mąk śmierć Mu 
naylekfza była, nie poczytał nawet 
zadofyć raz umierać na Golgocie; 
chciał także, umrzeć i w Ogrodzie 
Gel 

(c) Luca.s2. V. 44. (4) Joan. 3- v. 16: 
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Gecemáňikim, za mało miał fkońać 

między totrami, ażby wprzod. krwa- 

wyn oblał [ie potem, tak; że luż w o= 

grodzie ubiczowany bydź fię widział. 

O Chryfte JEZU wfzak tu iefzcze ža“ 

dnego ie widzisz kśta? iefzcze przed 

oczami Rie masz rozg 1 biczow» 16s 
fzcze ciernie nie przenika návšwié- 
tfzey Głowy twoiey? iefźcze rąk i nog 
żelśzne nie dziurawią goždzie ? a luż 
z całego uboftwionego Ciała obnte 
krwi zdroie płyną. ACož fię z 1052 
jutro dziać będzie, gdy całe Nayświęt 
fze giało, iedna(tánie ię rána“ dziś 
widzę otwieraią ię zrzodła; lutro 
wypłynie morze krwi návdrožížey: i 
toć to jeft łożeczko między oliwnym 
drzewem ták twardo uflane, które 
iefzcze miękkim bydź wydaie [ie 
wgzlędem, owego Kalwaryifkiego 
Krzyža. 

Położże fię ná ktorym chcesz Z 
tych dwoch, 4 uznasz, iż wfzyftkie 
choroby twoiey boleści zmnieyfzą ię 
J daleko wefeley wycierpisz te nus 
dno: 


#0 175 ) (869 
d našci gdy Pana twoiego mękę tozw% 
żać będziesz. 


2-0 © 
dza chorego; mowiąc 4 
Pa dnieś GE a wftań o chodzeniá: 
K a ieżeli fam nie możesz, to cię ná 
tym łożku każę e Aniołom prze nieść 


A 


né gore: ná ktorey miefzka całego 
świśta lekarz, ktory lekarftwa nie z 
infzey apteki, ale z Ciała SA 
dobywa i owfzem Cia ło fwole LK € 

za lekżrftwo podáie,n zł je tylko chor ro: 
by. ale i śmierć leczą. Chcesz tedy 
bydź wniefiony ná gore Golgoty” o- 
toż iużeś tam przynieliony, gdyś te- 
go żądał. Więc tu fame oddáy mi o- 
czy, żadney nie wyciągam od ciebie 
pracy: bo tu tylko „patrząć, praco» 
wać ieft. Więc obroč pczy ná oczy 
SCW Srzy ciela, tw ole; ro w Krwi twe 
Jaa przy śmierci pływ a č. Przy?” 
patrz lię tapiki x członkom, ultá 
żołcią 1 octetn pcione ,ufzy Zničwa- 
gómi, uľzgánicm napelniońe, głowa 
cici- 
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cierniem obłożona Twarz wybladła, 
Krwią i finością ogarniona: 4 oba» 
czysz całe ciało bydźiedną raną:4 
żadnego członka zdrowego nie zńay” 
dziesż» | 

A ty moy fługo,czuieszże bole: 
ści? Amoy fyn więkfze. Masz tę- 
jkność? więkfzą ma moy fyn. Mało 
mafz pociechy? Mniey fyn moy. Cie 
pisz ‘wielce? Więcey cierpi moy fyns 
Mowisż, żeś nietak wiele na rgze* 
fzył? á przecie co wfzyfcy grze“ 
fznicy cierpieć mieli, On ieden po* 
nofi. Obacz Głowę; Ręce Nogi i całe 
ciáto, iak od ran boleie. Nietylko Rę- 
če i Nogi, gozdiámi dle nawet» ufzys 
fkronie; oczy precz cierniem fkłote: 
Patrz tedy fynu, ná fyná moiego; a 
jego boleściami twoie zmnieyfzay,kro 
pelki, ;boleści twoich w tym morzu 
mak. zmiefzay: 4 będą miały więcey 
zafługi, mniey utrapienia. 


$ XXV ika 
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$. X XVIII. ' Ludzkiey [wol Z 
Bofką zgadzónie fię. 

Ak zdrowym, ták chorym i umierá- 
iacym, nic fátwieyfzego nie ieft ani 
pożytecznieyfzego, iako chcieć to 
coBog chce: To wednie i wnocyg 
rano iw południe iw wieczor zdro” 
wym i chorym powtarzać potrzebá 
Tak otym Epiktetus: (e) Zá /epfzą 
rzecz /ądzę to, co BOG chie.niż 10, 
co iú, fłoię przy nim, iak sługa 1 pacho- 
Fek: z nim prugnę z nim Żądam: naofide 
tek, co om chee, toi id chcę, Zeby zaś 
fpofob podał iako we wfzyftkim trze- 
bá śść za wolą Bofką, przyddie. Za- 
wf ze bardziey to chcę, to fig dzieies Com 
kolwiek fię bowiem dzieie ( wyią- 
wfzy grzech] to fię zwoli Bofk'ey 
dzicie, Więc faczey to chcieymy, co 
fię iuż (tato, i cokolwiek známi, albo 
z infzemi fiać fie może. Z tey przy”? 
Cżyny ten mądry Filozof upomina » 
4Nie proś oto co fig dzieie , aby (tg 
wedlug woli twoiej działo. Ale ihe 
li 
(e) EpiG.L.4, Difsert. cap. 7. circa media. 


Kto tig do po- 
ieft, i i ieft TZE% 


mego zg BE ia fięz wos 
icza iefzcze Epiktetus 


4 reyi PA 1 


parade 


ty cog f 


U WZA < 


Kiedy nie 
wareg? 
; h pet- 
nw fame dui vie ové 
zigd 


AB LOVU iW 


(1) Epictt.L.3 Difsext » cap. So 
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f 
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ztąd pofzedł ? Wychodzę, dzięti naywię- 
kfze zanofzę, 2:5 maie da twoich va: 
došci raczył przypuścićy i do widzenia 
dzieł twoich, oraz do zyszamienia rzę* 
dow twaich. To myšlacego, to pi/zącego, 
to czytarącego niech maie Śmierc zajíú« 
nie. 

O iak to Chrześciańlkie, zdanie 
iak mądre, iak Bolkie! Coż czynie: 
my Chrześcianie? co zá czoło násze, 
ieżeli Gy ná to niezawitydzamy? by» 
dlętami "Albo kamieńmi nieczułemi 
AR. leželi tey od natury po- 
chodzą:ey nauki nie poymuiemya 
Niech pofłuchdią woli B [kiey fprze- 
ciwialący fię,a niech odpowiedzą E- 
piktetowi pyrńiącemu fię (g) Poka- 
Żcie mi chorega a faczęśliwegoj Żeby iw 
nicbe/piecze niwie by? i fzczęśliwym zo, 
„ Jawai: Niech kio zwar pokaże umyl, 
klovybý z Bogiem iedno chciał tr zymaćj 
potym áni Boga. ant ludzi vani“ be- 
dzie, ktory waiczym nie ief omylony, Ža 
duym prz padkiem . mię obrażony, mie gnie- 
wa figs mikamu nie zazjrości, mie jp: 26. 

M ctwia 

(g) Epict, L. Difszrt, cap. 19 
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ciwia fige: á na coż daley chodzi? z Za 
dzi Bogiem flač fię pragnie: Jakoż mos 
że to być, przez takie woli złączenie 
z wolą Bofką. Zaczym chory, niech 
tę naukę Epiktetá przyimuie. i niech 
rzecze: prowadz mnie Boże, i ty woa 
laBofka, tam gdzieś mi náznáczy- 
ja poyde, ochotnie, A chočbym tie 
opierał poydę przymufzony. Wiec 
jeżeli fie tak Bogu podoba, niech fig 
tak ftanie. | A> 

Albo tedy we wfzyfikich "rze. 
czach, w chorobiei śmierci chčiey my: 
co Bog chce; albo [ie oświadczmy, že 
co ieft dobrego, nie chcemy: bo złym 
chce bydź,kro:dobrowolnie nie chce 
bydž dobrým, 


$ XXIX. Rofpóczy zabiegóć trzebá. 


NTAd rofpźcz nic niebefpieczniey* 


A Yfzego, nic żłośliwfzego, nie mogł 


fzáťan wynaleść. Jnfze złe łatwiey hę 
leczą” to nayżłośliwfze i oitárnie, gdy 
dufzę wychodzącą opanuie» żadnego 
ná nie nieimaśziekaritwą, A przeto te 
mu 


| 


4 


b 


CANOE: 
u iák záwfze ták nayvárdziey przy 
śmierci opierać ię potrzebá, bo nau 
mierálgcez 9 naybárd: ziey náciera, gdy 
nie można rády zbawienia odkładać. 
O latniey godziay niedbálítwo, nie 
gdy nie może bydź nagrodzone: kto 
tu upadnie, nigdy nie  powftanie. 
Więc tu odeckniyśię choruiący: bo 
gorsza rzecz teft, ni: gdy, á dobra pr zy 
namniey wieczor zesnu fię potwá<, 
a cokolwiek źle fię na potym odkfa 
da. gorzey ieft, gdy lie opufzcza. Po- 
dnieś w gore oczy. obącz otwarty bok 
Ukrzyżowanego Pana, rosściągnione 
ręce do przyięcią ciebie, rany goto- 
we do leczenia ciebie, Anitu wiele 
fłow nie potrzeba: żałuy,żeśzbłądził, 
á dofyć powiedziałeś: mow z całego 
fetcá: zgrzefzyłem, : a Bogds fobie z! Sli 
żył: obiecay poprawę, 4 odpufzcze- 
nie uproliteš. Nie ieit nigdy tak wiel» 
ki grzech, žeby nie było więkfze mi- 
łofierdzie Bofkie. I ego fię fpodzie« 
way: ma dziejami: zawłydza, Stúdzi 
dcl Pan w/fzyjiki%, a politowania ig- 
M2 ż9 
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go, mód wfzyfikie s Jego. Słuchay 
co fam Pan mowi: Czy/śź / rocona, 6 
maleńka alá fię ręka moid; Żebym nie 
mogł odkupić? albož nie iefi we mnie mot 
do uwolnienia? 

Lecz my cžefto fię mylemy; grzes 
fząc gorący iefteśmy, po grzechu 
zmarzniemy ; grzefząc ciefzemy fi, 
przypominaiąc grzechy tofpaczamya 
Wielu w nadzieię odpufzczęnia grzee 
fzą. á zgrzefzywizy rofpaczál4, O 
boie-złe, śle to drugie, haygorfzee 
Więc tentłomok grzechowy czym. 
prędzey zrzuć: znaydzie figs ktorý 
uprofzony, ztzuci ten Ciężar: z bare 
kow twoich» ktoremu nit nie ieft tru 
dnego, Ty tylko nie odwłocz. A lu 
bo nagany godne odkładanie poku- 
ty, chwalebna iednśk 'ieft choć niery 
chła poprawa. Lepiey ieftchoć niery 
chło. niż nigdy nie pokutować. Więc 
zażył tego. umyfłu,d odetckniey, kil. 
ka łez pokutnych, ogień piekielny 
zaleią: Sercó fkrufzanego i upokorzo- 
nego Bog nie w gardzi, 5 


| 


ł 
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$. XXX. Nadzieia lepfzego žy- 
cidą nędzę uśmierza. 
po fię chorego z Seneką (h) 

Czemu fię dziwuiesz nędzy two- 
jey? Na-toś fig urodził żebyś firaciłs 
Żebyś zginął, żebyśfę /podziewał že: 
byś [ie bad, infzych i fiebie nagabowały 
smierci b bal fig i życzył, 0 co naygór= 
sza;żebyś mięwiedział takiego. tefieś fk 
nu, áni tež w iedtym zaw/ze zofiawa? 
fianie.. Oprocz. tego. że wfzyftko nie. 
pewne ieft, 4 pewnieyfze bydź | gor« 
fzým : infza do, nieba droga; gdy u- 
myfł od towarzyftwa ludzkiego od- 
dala fç, bo tak mniey nieochędoftwa 
zaciąga. Aninigdy wielkie rozumy 
kochaią bawić fie w ciałach: wycho- 
dzić z nich, ciefzą fię: nie cierpią, 
tych nikczemności, wyfokości im fię 
) podobaią: a ztamtąd gardzą nifkością 
mi. J toć left co Plato mawiał Mgs« 
drego umyff cały wybiega do śmier: 
ci; tego żąda otym myśli, tam dą= 
ży. Jafno otym mowi Plato :“ (i) 
Mnie 


fh JSeneca ad Marciam cons, 6 17 & 23. 
„(iz Pleto in Phzdone. 
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nie fig zda, Mąż ktory frawdziwię 
Życie fwoię na mądrości zasożył, cbg- 
tnie amierać bedzie, pełen dot rey núdzi 
Że wielkiey dola pi nagrody po Smierci. 
Te prawdę dawni w ciemnościach 
widzieli. iakże ieyty przyfłońcu nie 
obaczysz ? wkrotce w niebie miefzkać 
będziesz. Tam wzdychay , á cokol- 
wiek nędzy czuiesz, mniey czuć bes 
dziesz. 
$ XXXI. Nadzieiá prawdzi 
wego žyciá nayfzczęśliwsza. 
Jle z Poetow. dni z Filozofow, śle 
z famego ffowa Bożego, czyft4 
ci przywodzę náuke : więc boiazň 
odrzuciwfzy mow żywą nadzieią z 
Doktorem Narodow (k) Sero cut ere- 
didis © certus jum quia potens ef depo: 
fitum méum fervare in illum diem. Wiem 


komum uwierzył, i pewny iefleim, že 


——— Moôži moy [klad jchować ná ow dzień, 


Czegoż fie boisz małey człowiecze 

nadziei. Słuchady co mowi: Ekklezya 

flyk (1) Qui timet Dominum nibil trepi. 
dabit 


(kJ aTimex v. 12% (1) Eccheg4 V. 16. 


> 


pyte 
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dabit., non pavebit, quoniam ipse eh. fpes 
ejus. Kto fię Loi Boga» niczego bać fig nie 
bedzie, ani Lekuč: Loon ifl iego nadzie 
ią Boiącego fig Pana fzizęśliwa du 
za igo. Na kogoż pogląda, i kto tej 
mocą. 1 209: Olzy, Pana zad temi co £0» 
fię Loig» obrontu mocy utwierdzenie (h0= 
ty pokrytse odj upału s.t. zaclorá od po- 
Zudyiowego,/iońcas, przebłagawie obrazy 
i pool, uprzygod: i6: gywyżj ZALALY du 
Jze, i pświecai giy OCZY» dala ty: zdrowiey 
j żywot i tżogojiawień(/ wu.. Dofyć tu 
odważny: Dawid i śmierć, fwoię prze” 
glądalący» mowi: (m) Jn. pace in id- 
ib jum dormiamy Ó rquie/ cam Quoniam 
Tu Domine fingulariter. in [pe conftituifii 
me. W pokoiu va to Jamo Jpuť bede tod- 
roczywać : boś ty Pante ojobliwie w na 
dzieci pofłowiłeś mnie W jakieyże to na 
dziei? odpowiádá (n) Sia failus es 
es meaturris fortitudinis a faeie inimi- 
ci 8e. Bo flates fig nadzicią noig, wie- 
żą maty od twarzy nieprzytacie/a: mies 
zkać będę wprybytku twoim na wieki: 
okryiefz > mnte przykryciem Ji.rzydeł 
tvo s 
(mJPfal. 4. v. 9 [n/P €0. V. A 
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Tworek Moia niecierpliwość, rzeczesź, 
nie dopufzcza ani dobrze fię fpodzie 
wać. Mafz iná to lekárflwo u Dawi= 
da: (0) Quoniam tu es patienti mea Dos 
mine; Domine [pes mea, à juventute mea. 
bo: Ty żefł cierpliwością moig Panie; Pa 
nie nodzicio motu od młodości moicy. Częe 
fto ten Krol woła do BOGA vp) Spes 
meain DEO ef. Nódzicia moia w bO- 
GU 1/8, BOG madzicia moia. A infzych 
dc tego zachęca: (g) Sperate in eo omnis 
ongrepatto populi, efundite coram illo (ora 
da veftra. /Mieycie nadzicię w Nim wzy 
fikie zgromadzenia, wylewaycie przed 
nim Jerca wafze.A czemu ty nie idziefz 
zá poprzedzaiącym takowym głofem? 
mów z umyfłu: Pazżęray za owa twd- 
że słudze iwokmux w ktorych mi zadzię 
ię położyłeś, ta muie pociefzyła w% po- 
korze waicy. 1 z Jeremiafzem: (r) £go 
non fum turbatus te pafłorem fequens : €8 
diem hominis non defderavi , feis. Nin 
fs Tu mihi formidini, jpes mea tu'in die 
afli tim 
(0) Pfal: 0. v. 5. (p)Pfal: 61 v.g. 
fa) Rials ó1.v. ge (ry Jer: G17. Ve 16, 
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affličlionts. Jan fig wie firwożył, ža tos 
va paserzem idąt, 1 dnia cziówięczego 
nie pragrqiem, ty Wie/z. Nie Łądź mi 
Łoiaźńią, nadzieje mord, ty w dzień u- 
zrapienia. Stuchay go napominaiącego 
tamże: Niech przefłanie głos Luoj od 
fiaczu, i oczy tun e od dez: La teji nae 
g oda za fracę iwoig, 1 ieh nadzie a ofta 
inim. Job czętiy wtym : (5) Etiamfi 
oseiderat me , in ibjojperabos Choccyś 
ni ie zai its w nim /podziewać fig będę: 
Tenże blifki smierci mowi: (t) Kurs 
[um poft tenebras [pera lucem, Zuowu po 
ciemnościach /padziewam [ie Świata, 
Woła Siracides : (u) Scitote afit Sira- 
cides quia nullus /peravit in Domino © con 
fefus ejl. Quis enim permanfit tn mandatis 
ejus © derelillus efi? aut guis invosavić e- 
um © defpezat ilium? Ze nikt mie miał 
nadziei w Paru i zawfłyd:ony i fi. Ktoż, 
bowiem zachowaw/zyprzykazunia icgo, a 
opufaczony iei? albo kto wzywał ga A 
pozardziť nim? bo łafkawy i mitoperny 
seji 

(s)Job: c.13v V. TS (t) 1de 6-17 Vo 12: 

(u) Eee 62 Vila 


RE 
že? Pam a ulžyma w dzień utvapienia, 1 
obrońcą ief w/zyfikim [zukaiacym fiebić. 
w prawdzie. Ozeafz. (w) Spera in Deo 
duo [emper Micy madzicię w BOGU: 
twoim zawfze (x) Quia omnes gui /perant: 
in eo: non infirmantur, Bo w/zyjcy ktorzy 
w nim nadzieśę: maig, nie stai icia, Gdyž 
dobry ief Pam; ufaiątym w fobie» dufzy 
Jzukaigcey goo Dobra rzecz ief W cia 
chości tzekać pomocy; Bojkicy, Prawdzi= 
wies (y) Siquidem, Bonus; efè Dominus 
fperantibus, im eums, anima dioreníi illum. 
Bonum ef: eutn filentio preflolari falutare 
Dei. Dobry icfë Pans i-w/pomagaigiy 
w dzień ucisnienia, śzmatąty malących W 
folie nadzicię, Ale È my- wiemy: Fo- 
zieważ iak fig pokaże, podobní mu bg- 
dziemy; Bdyž go widz iet będziemy iako 
w folie ie/i. I každý toma tę wnim 
nádziclý., poświęca figs iakoi on Swig- 

„Tym ief Ufay tedy mocno w dobro- 
cl Bofkiey , 4 on maiącego nadzieię 
nie opuśch Obaczyfz BOGA w kralnie 
zyiących 
G XXXII 
(w) Ofeż cap. 12, v. 6. (1) n Mách:2. Vs 61. 
Wy) Trenor.c. 3. Ye 25. 
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$. XXXII. Lfpokotenie z prawdzi» 
wey nódziet. 
(za té anima mea in requiem tu- 
am, quia Dominus benefecit titi. 
Nawroć jig | ufza moia do jpoczyżku (we 
go, bo Bog ci dańrze uczysit. Ná coż 
tak wiele pracuiefzć oto Pan pracy 
twoiey uczyni koniec. Przelian du— 
fzo moia chcieć bydź nędzną, a tak 
wiela pracami nifzczyć (1€: twolego 
odpoczynku. początek left choroba 1 
śmierć. Rzeczefz: uprzykrzony ta 
początek. Prawda; ale wiefz, že czę 
fite niefpokoyne dni przed famym u: 
fpokoieniemx iako też naymniey uros 
czyfte» przed famą ureczyiiością. Spo» 
>czynek twoy , fpoczynek wieczny ? 
więcci (ie wielkopiątkówa męka nás 
przykrza, lecz w krotce wefoła nå- 
ftapi wielkánoc , która fię nigdy nie 
fkoňczy. Krotką pracę, albo boleść 
iefacze wycierp: iużeś przy bramie 
tak tcy, ktorą do śmierci, lak owe 
ktora. 
(z) Pfalz srs V. 7: 
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ktor? do życia. wiecznego wchodzifa, 
A, lubo dopieroś pracować zaczął, da 
{yc iednak dotąd pracowałeś, kiedy 
ten tak rozumie, dla ktorego fię prá. 
cuie., Więc ty dufzo, moiá, prożność 
zoftaw tym co ią kochaią, 4 powroć 
fię do BOGA, ktoryć dobrze uczynił, 
PDobrodzieyftwa ego, ku tobie niezli: 
czone ; prędzey byś zliczył piafek 
moríki, niż iega łafki, przez ktore do 
nieba drogę, a nię do: piekła otwiera, 
S. Bernard przed śmiercią, to bardzo 
fwoim. zalecał, dżeby w Bofkim miło 
fierdziu nadzieię pokładali, > Pówta- 
rzaymy tedy ufty: i fercem owe ffo- 
wå: (b) {nge Domine /p:ravi, non ton. 

fundar in eternum. W tobie Panie ufa: 
tem, mie będę zawjfłydzony ná wieki. 

S XXXIII. Pociecha od boleści. 
[ IF T bet mibi fit confolatio, ut afis 

gens me dolvrcy non par cat, nee con» 

tradieam fermonibus Sanli. Niech mi 
to będzie pociechą, żeby trapiący muie 
Łaieścią nie przepujzczał; ani przecie 

wić 

(b) Pfal; 30, (ej Job: c.6. V. 10. 
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“wié fig bede mowom Swiętego, Tym 
tedy ciefzyć fię będę, i úmysŤ uma 
scnlác, kiedy wielkość bolow nadzie- 
ię śmierci. przynofić mi będzie, wiem 
bowiem, że gdy mi bole dokuczaią, 
#otuie mi (ie, zdrowia, zbawieńta» 
oraz przyfzłego życia fpoczynek, ták 
że u miłofierdzie Bolkie ieft ze 
mną czyli mi śmierć daie, czyli przy 
życiu zachowuie. Nie opožniaj fię te= 
(dy BOG z politowaniem fwoim: ieże* 
li bowiem wolity od Lae ŻYCIE 
zakoń úczej ná potym woli Jego fprzee 
ciwiźć (ie nie będę; kiedy iuż z tego 
nieftatecznego żywota wynidę. Bar“ 
dzo [ie boie © fłabość moię, żebym 
podobno w "dobrých tprzedfiewzię* 
ciach nie ufłał. "Gdym tedy dotąd 
przez łafkę i miłofierdzie Bolkie w 
dobrym wytrwał, “albo odftąpiwfzy 
do niego powroc item, nie chciałbym 
z drogi niewinności Z Sep wić, lubo 
ufam w BOGU, že mu [1€ nigdy - nie 
fprzeciwię. Nie mam tedy przyczyny 
bać lie śmierci, ale ieft przyczyną, 
zebym 
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żebym iey odważnie oczekiwał; kto 
rągdy BOG zechce Zesfač na miuic, 
mieć to fobie będę powinien 74 wiel 
kie dobrodzieyftwo. Gdy albowiem 
powinienem uliłowac bydž Swiętym 
od *Nayświętfzego BOGA, nic na 
Mate nie przyidzie, «coby nie było 
Swiętego á mnie pożytecznego. Przy- 
chodžcie tedy „boleści, opańuycie 
mnieiak wam BOG pozwoli: bo bez 
boleści umierać rzadko komu pozwo: 
lono. Przez boleści, idzie fię do śmier 
cij atakrolewfka droga iet, przez 
krotki czas cierpieny, žebyšmy ná 
wieki nie cierpieli. 


S. XXXIV. Wífzyftkie boleści 
zwycięża cierpliwość. 
poleść, przykra ržecz, ftrafzna, 

(nutna przyrodzeniu przeciwna 
zmyfłom nienawisna+ iednakże cnotą 
cierpliwosci fię,4lbo zmntęyfzyć, 1 
złamać może; mniey fie dále czuć, ál 
bo zgoła nic. Taktrzymam o tyg 
ktory od tey potyczki nie ucieka, śle 
wierą 


| 


p 
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*wiarą mocną daie odpor, iż Zawízé 
zwycięftwo adbierá. “A za coż gliná 
ma fzemrzeć przeciwko gárncarzowiť 
"On od wiekow: póltanowił, iedno na* 
‘czynie dla czci, drugie dla wzgárdy: 
binfze do śż4żywania ulepić, wfzyttkie 
iednak ułomne i śmierci; pod! egłe: 
Dlaczegoż ię tedy 8! niewafz? Two 
ue narzekania nicinię wíkoratg, itylko 
"złego przyczyniala: A bowiem nie 
"bardziey. nie po: mnaža, ták nieciecpl IE 
"WOŚĆ. Gniewánie fig,’ ná ukaťánie twą 
Lie zasługuje. 1 zwierz, gdy w fidłach 
"rzuca (ię, bardziey > [1e awikta: 4 ptak 
'padaiący na lep fgdy A oba strzafa U 
fkrzydłami,uwiężnie. *Zadnego -tą 
rzmá4, taktprzykregh niemafz. iák 9+ 
wo, ktore nofić: ie ah fię. Tot 16+ 
dno ná tozte *ieft'ulżenie ; śmierć » 
i potrzebie „poddać. To. 'Nacoż fig 
zda, do choroby ciała: Z. 
choroby dufzy; i nędz nigyfzym . liş 
czynić fzemraiąc: ktory ná pracę W 
bolesciach patrzy, i cierpliwość uwą? 
ża; ten ulżywa, i nagradza, 
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Rzecze chory: cokolwiek mi po: 
wiefz, nie dgkażefż tego, żebym nie 
czuł tego, co czuię. Moy de likatny 
chory , przynaymniey požwol, żebyś 
ufzami przyimował cierpliwość, Ja 
bowiem nie przeczę temu, żeby bo- 
leść twoia, nie był boleścią , ale fię 
może zatłumić cierpliwością. Tá les 
żeli nie całą znofi boleść, iednakże 
zwycieítwo nad boleścią przynofi, 
gdy ią całemi fitámi chce žňolič, Zie 
czym potrzebą umyft uzbroić » gdy 
go na plac a: ńieprzyiacie| owi | 
wyprowadzafź Nie cierpliw y i leż 
niwy, częfto od fabego pi Vin bys 
wa. Lękliwy żołnierz gdy [ połtrzeżć 
nieprzyiaciela porzuca bran a uciekas 
fam fobie czyni - niebe R 
ktoreby nie było, dla odważnego: tak 
RANY umyfł, faniá myśl, o boleściz 
Zabiia, ktorysgdyby fię tarczą cier- 
pliwości zaftawił, był: )y zwyciężył. 
Cierpliwość bowiem, nie tylko umyš 
słówi mocy dodate. dle tež przýkro- 
ści w bołeśiach umnieyfza, Jeżeli zás 
boleść 
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boleść ieft bardzo.przenikaiąca , fpoe 
dzieway tie, že fię nie długo fkończy: 
Gdy iako oftatnia radość, zaczyna bos 
leści, tak oftatnia boleść, zaczyna ras 
dości. 

Ale czyliż nie wftydziemy fie, 
kiedy tak wiela Chrześciańfkich chło 
plat i dziewcząt to Z radością wycier- 
pieli, czego my wpodefzłym wieku 
łudzie bez płaczu i narzekania, nie 
cierpiemy” Tomy nie możemy, co 
mogli ci Lowe? 

Czegoż (ie lękasz ? podnieś (ie 
upadły umyšle! miey w BOGU na- 
dzielę, wnet przyidzie koniec. Cięe 
fzkie to prawda rzeczy; śle fy kro- 
tkie: nieday fię pokonać : | Chrze. 
ściańfką rzecz ieft ani rofkofzy, nie 
dać fię zwyciężyć. S 


Çe XXXV. Cierpliwości ` dowod 
ubogi Medyk. 
A /] Eyzrzyi na owego przy fadzáw: 
ce Jerozolimfkiey leżącego men 
Gyka oraz i chorego, Ah iak fánon- 
N boftwo 
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boftwo nieznośna z fiebie choroba ieft 
4 ieżeliztym złączą fię boleści cia» 
ł4, podwoyne iet złe, ktore ináczey 
nie wytrzyma fię tylko przez po: 
dwoyną cierpliwość, iaka [ie znay du* 
le w tym paralityka. Ubogim był i 
w pieniądze i w pomóc ludzką; bo 
nie miał człowieka, ktoryby go do 
zmąconey przez Anioła wody w fadza 
wce przyprowadził. Ani go fobie 
naiąć nie miał:z4 co; ani nikt fẹ nad 
nim licował; niktgo nie ciefzył, nikt 
nie dopomogł; mikt nie weyzrZať ná 
nieg), infi przycnodzili do wody, kaz 
żdy o fobie myślał, "A do uboliwa 1g 
go przyłączył lie paraliż. "Ah lak to 
rzecz cięfzka wraz chorym 1 ubogim 
bydź. Choroba tego człowieka 116 
jednodniowa, nie iednoroczna» ale 
przez trzydzieści 08m lat nie rufzył 
fię z mieyfca: będąc nie iako trupem 
tchnącym, A prawie żyiąc pogrzebio* 
nym. Choruiącym zwyczayna ieft żę 
im fe: dzień mieliącem , miefiąc rø- 
kiem, rok wiekiem ftaie, Jak wielę 
tedy 


Grota" k 
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tedy wieków ten chory Z mieyfcá nie 
witawśł przez tyle, lat chorniąe? A 
przecię patrz na lego cierpliwość » 4 
naśladuy. Łagodności umyfłu nie u- 
tracił choć wfzyftkiego poftradał. 
Godzien był tego, żeby mu przylte pu 
w[zyfcy chorzy pozwolili do zmiefzá 
ney w fadzawce wody, a iego nad fwo 
ie przekładali chorobę; nikt fię 1€- 
dnaktaki nieznalazł; każdy chciał 
bydź do fadzawki pierwfZym» niż dru 
gi Ten iednak chory 4ni nadziel » 
ani cierpliwości nie traci, ani niko= 
mä nie zazdrości, nie gniewa fię, fii- 
kogo nielžy: na nikogo hę nie skat 
zy, nikogo niemiłofiernym nie nazy 
wå, nikomu fwoiey niedoli nie życzy: 
áni nawet ná fiebie fię nic gniewá, nie 
przeklina fię, ani fwego narodzenia, 
nie utyskuie, nie narzeka ná niefzczę 
ście, ani na fwoich: Dálekož bar : 
dziey na P. BOGA nie fzemtze, nie 
mowi żenie winnie cierpi, nie faie 
śmierci, żenie rychło przychodzi: 
mie chce [ie wiefzać, śle cierpliwie 
Na pomo- 
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pomocy oczekuie, i długo fię iey fpo 
dziewá: bez zbytniego nalegánia o 
zdrowie Chryftufa uprafza, nie konie 
cznie nápiera fię, będąc kontent že 
fwoie utrapienie Zbawicielowi oznay 
muie. Ty ktory choruiefz» możefz te 

o naśladować Mendyka i powinie- 
neś 4 ieżeli niechcefznie fpodzieway 


fię Nieba. 


$. XXXVI. Cierpliwości obráz, 
Xiążę wielki. 

Ogłbyś na kogo narzekać „ że ci 

tylko álbo Święte dufze: albo 
podłe za przykład cierpliwości poda 
ię. Jeżeli tedy człowiecze; Chryftufa 
na krzyżu, albo Wawrzyńca ná krá- 
cie naśladować nie możefz: násladuy 
Łazarzą w barłogu umierśiącego: ná- 
śladuy Alexego w fzczupłey chatce 
miefzkatącego. Rzeczefz: nazbyt to 
twarde łoże, i przykłady bardzo das 
wne. Nie rozumiey, žeby nie było 
świeżfzych, ktorebyš mogł naślado* 
wać, Wiem żeś tak delikatny,że krzy 

ża 
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ża ani krat rozpalonych nie tylko nie 
ścierpifz,ale nawet ná nie fpoyzrzyfz; 
więc łaskawiey ztobą poftąpię > á 
nauczę cię w rzecząch przykrych nie 
utyskowść. 

Wielu ieft, 4 podobno ty iedenz 
nich , co dla zachowania zdrowiá, ál- 
bo poprawienia, żadnego nie żałuią 
wydatku, żadney nie unikaią przykro 
ści, á częfto i przyftoyność i prawd 
przeftępuią; byle tylko zdrowiaj ná» 
byc. 

Bierz tedy Z owych Xiążąt wzorę 
ktorzy ták fię o zdrowie ftarali, żeby 
dufzy w chorobe nie wprávili. 

Wolfang LVIII. Arcybiskup. Mo: 
guntcki, Elektor XLII. oftatnią cho- 
robą był złożony, ktorá mu przypadła 
ná poft. Mięfa choroba wyciągała, pra” 
wo Kościelne Zakázywálo. Radzili 
Dworzánie, nápominali przyláciele, 
lekarze rozkazywáli, fam Papież po- 
zwolił , ażeby w chorobie raczey: mie 
fa, nie ryb używał, On jednak fobie 
przeciwny , wolał narufzyć zdrowie 

raczey 
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táczey, 4 niżeli Kcścioł; ażeby » lemu 
nie bardziey zdały [ie pobłażać prawá 
Koś jelne, nie chciał ciału fwoiemu 
dogźdzać, 

Toż ná tey famey ftolicy uczy+ 
nit Poprzedziciel Wolfanga fáwny 
cnotą i pobożnością Daniel : ktory 
Prałat fortúng i godnością przyozdos 
biony ták wielą pracami obciążony, 
chorob i bolesci zgromadzonych ro. 
żnością ftrapiony, nie chciał nigdy ze 
zwolić, ażeby pofłu czterdzieftodnio- 
wego nie zachował: lubo z natury; i 

rzez. choroby ryb nie mogł zażywać 
na famych iśiśch ił połewkach tik 
wielki Xiążę przefiawał, i wfzelki 
zbytek od dworu fwoiego wykorze= 
nił, niechcąc ani fiebie śni infzych 
gorfzyć. Chciał być prawdziwym Kos 
ścioła Świętego Synem, ząchawutąc 
w całości prawa lego, aniich łafka- 
wie dlá, fiebie tłumacząc. Więc w ca. 
łey chorobieżadnego mięfiwa nielás 
dał śni pacierzy kapłańfkich nigdy 
„nie opuścił, A gdy mudoniefiono, že 
zwierz 
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zwierzzboże pfuie, rzekł: dobrze; 
ták, łórwo temu poradzę: Wolę ia ża 
dney zwierzyny nie mieć, niż żeby 
dla iey połowu, fzkoda poddanym 
dziać fię miała. 

A gdzież fą owichorzy fobie pos 
blažálacy? ktorym gdy fię choroba 
naprzykrza, wfzyftko przew racśią. Jas 
żeli tych purpur nie chcą naśladówaća 
niech nášladuig mendykow ná gołcy 
ziemi choroby fwoie odprawuiących: 
Jeżeli mowią że Łazarza i Wawrzyú- 
ca przykłady dawne fą, niech fię chwy 
cą rych fwieżych, od. Xiążąt 1 Pas 
nów pochodzących. Gdyż nazbyt ros 
fkofzny i niedbały żołnierz, ktory á 
‘ni Wfipołtowarzyfzow fwoich, áni 
Wodza włafnego przykładem do cnos 
ty nie pobudza lie: 


$. XXXVII. Cierpliwości zwiere 
ciadło, Naywyżfzy Krol. 
D umyfł żadnych mąk ciała á- 
ni nawet śmierci nieclękafię, ala 
czegożby fię miał tego lękac te ný 
bioty 
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ktory wie dobrze, że człowiek niczes | 
go bać [1€ nie ma, tylko iednego grze 
chu: dobrzy śmierci pragną iako por- 
tu po nawałnościąch, iako dokoňcze- 
nia boleści, iako po długiey i niebe- 
fpieczney woynie tryumfu, wiedząc: 
že tym fpofobem fą tylko došwiádczá 
ni, nie zginieni, 

Filip. I Krol Hifzpaúíki wiel 
ki dla przyfzłych przykład, ktory (ie 
z chorobą fwoig tak pasował, że zda. 
ło fię iż wfzyftkie na niego fprzyfię* 
gły fię choroby: ktore tak go ścifneę 
ły, że zdał fię być iednym oddycháig 
cym trupem. Rzekł byś był o nim że 
to był Krol naywiekfzy utrapienia 
wagą áchorob gofpodą. Nayprzod 
bowiem cierpiał członkow bolenies 
wrzody ná rekách i nogach; ziątrze- 
nie kolona i prawych mufzkułow; 
gorączkę ufławiczną, puchlinę, foraz 
wielkie pragnienie; Tercyannę;jdyf$en 
teryą; niefpanie; anifię nawet náža- 
dn; ftronę nie mogł przewrocić, każe 
da z tych chorob z ofobna dofyć była 
do 


viedla! 
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do wielkiego. udreczenia, i zadania 
śmierci: 4 coż rzec; gdy fie wfzyftkie 
w iednym cielezgromadziły? Ten Ice 
dnak Monarcha mocnym umyfłem i 
chrześciańfką cierpliwością to wizy= 
itto ponofił, tym bardziey zdrowfzy 
na umyśle» in chorowitfzy na ciele, 
prawdziwe Chrzęściańfkięy cierplia 
wości zwierciadło. Tego [ie Filip od 
Jobá nauczył wielkiego Hufseyfkie- 
go Xiažeciá: ktorego tak liczne Zgi- 
nione trzody» tak wielkie odebrane bo 
gaćtwa, tyle potomftwa miłego, zabi- 
cie nie wzrufzyły, ani nič zafmuciły 
przypadki, Nagiego fama nagość, ŻNĘ 
dznionego, fame nędze rozwefeláty- 
Wyfpiewywał fobie; że iako (ie nago 
urodził , tak nago umierać będzie» 
záco iakzą obfite dobrodžievffwá Bo» 
gu dziękował mowiąc: Pay dał, Pan 
odebrał, niech będzie mię Panfkie bto- 
goflawione Ani go uragánia Przyiącioła 
ant odinfzych pogardzenie, ani ž0- 
nine z bluźnierftwem naśmiewifka 
zwyciężyły: tę 14141: tamtych „zbiiałź 
a 
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a wfzyftkich napominał, rzekłbyś że | 


Job na maieftacie panuiący fiedział, 
Ranami całe ciało obfypane i ;ioraz 
wrzodami, Z ktorego ropa wypływa: 
48 ze wfzyftkich członkow robaki iak 
z:włafnych dziur wychodziły, á- to 
wfzyftkojoba niezafmuciło: owę ro: 
pe niby bawiąc fię (korupą. zciałą 
zbierał, zgnielizne, fioftrą, robactwo 
bracią nazywał, 4wypaduiące robáe 
Awo. znowu da.(woich w ciele ko- 


morek zapędzał. A zkadže to męfiwo ` 


Jobowi w tak: niefychanym niefzczę 


ciu Bo był niewinaym i grzechu nie | 


znającym. Wydarł Szatan Jobowi fora 
tunç l.zdrowie,á ale cierpliwości cnotý 
nie mogł wydrzeć, api żadnemu Z nas 

wydrzeć może, byleśmy chcieli, 
chcesz widzieć i fłyfzeć cietpliwfze- 
go nád Jobas. uważay, ba i on o uwą 
ge doprafza fię.. 
$. XXXZIII. Cierpliwości wizefila 
nek: zwierciódło i nayprzedniey[zy 

przykład Chryftus Pán. 


WAR z Krzyża Chryfłus ná cie” 
bie 
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bie (d) Ovos omnes qui tranfitis per vi 
am attendite € videte, fi aj dolor ficut dolar 
meus. My wjzyjcj » ktorzy przechodzi 
cie przez drogę; uważaycie f obaczcie, 
jeżeli. ief baleść nad kalesé moig: W ten 
czas, gdy Co cierpisz, idziesz tą dro- 
gą Kálwaryi ale tylko przechodzisz; 
botwoie boleści względem morza Qoe 
leści Chryftusowych, fa tylko podo- 
bieńftwem boleści. Ukrzyżowanego 
Pana prawdziwa ieft boleść, bo żadne= 
go członka nie ma wolnego od boles 
ści: kosci» żyły, i ieżeli ktorey czą” 
fiki biczowanie nie dotchneło, alba. 
ciernie, powrozy wyciągnieniem. ©. 
krutnym zmęczyły. Ani tych katowm 
ulżyć można. Przyiaciele płaczący, á 
wielaż ich? nie pomagaią; Uczniowie 
uciekaią, nieprzyiáciele fię naygrawa- 
ią, wprzod goždziami, potym ięzyka* 
mi blužniacemi przebijają. i Nawet 
boleiąca Matka, nic nie dopomaga» 
Oyciec Przedwieczny rozgniewany W 
mekách Zoftawlá Syna ktorego oczy 
plwo- 
[4] Thren: c. r.v. 12 ; 
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plwocin, krwi, łez pełne, płaczącą 
tylko Matkę, a wefelących fię nie. 
przylacioł widzą; Ufży -zniewagami 
nasycone. famych tylko blużnierftw 
i urągania fię nafłuchayią; ięzyk żoł- $ 
cią zaprawnyy od pragnienia fpalony, | | 
i O qchłodę profi, á nie odbiera; nos: 
| zdrze trupizna, i fetory Kalwaryifkie : 
napełnidią; bicze i ciernie na nowe 
ftrumykow: krwi dobywaią; członki, 
i kości, z fpoieniá wyfzłe poráchowá 
ne bydź mogą; ukrwawione gožd: le | 
nayświętfzę Ciała a aż do śmier | 
ci. Czego fię w całym ciele dotkniesz, | 
raną iet; dusza nawet ftrapiona, nay« | 
mnicyfzey nie odbiera pociechy: Af 
przecię w tákowych mękach nie fy“ 
chać nárzekania, ftekánia, źle žycze» 
nia, i owfzem tyle krzywd, tyle ram | 
tyle. zniewag podiąwfzy, odpufzcze- 4 
nia winy dla wfzyfikich doprafza fię» 
Uważ toi obacz ieżeli twoia boles, 
wyrownywa boleściom Chryftufor 
wym, ktorego wcále nie kochasz, je” 
żeli cierpieć nie chcesz. 5 


ję XXXI 
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Cierpliwość. 


X Zbroiń chorúigcekt, 


Oo niegdyś Demoftenesa co by 
rež w krafsomoftwie naýchwale- 
 bnieyfze było? odpowiedział: Akcya. 
J Spytano potym? coby akcyi blifkiego; 
' i co drugiego, żawize odpowiedział, 
że Akcya; atak famey Akcyi bydź pó 
winna nagtoda.Gdyby figę któ fpytał: 
co ieft naybardziey potrzebnego. čho- 
remu?” dobize odbowie,  : 
{dziey potrzebna mu cierpliwość: A 
{gdyby fpytahó; co mu naypożyte- 
 cznieyfzego? dobrze fie odpowie, že 


 cierpliwiwość. Jeżeli ielzcze 


że naybar= 


fpyta- 


noby, co nayprżyftoynieyfzego chò- 
remu? taż fama odpowiedź,żecierpli- 
wość. Jedna famá cierpliwość troiaką 
ma nagrodę, itroiaką koronę. Wie 
rzmy fowu Bożemu (e) Jn patieniia 
veľtra poffidębitis animas veftras, W cierpik 
wości waf zey, pofiedziecie du/że wafze A 
Pawel S. C£) Patientia vobis necefsaria 


(e) Luce ar. v. 19. (fJ Ad Hebic. 50. v. 36 | 
KL. 


ejt 
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efl, ut vokuntatć Dei facientes reportetis pro | 
milioném, Ciepliwosť w am pot rzebna iefty 
óżobyście wypełniażąc wią Bufką odebra 
Jiabietnice. Czegóż chcesz niecier pli- | 
wy? (g) Quomä per multas tribulattones.0* $ 
portet nos mtrare in Regni Dei. Poniewaz] 
rzez wiele uiraprenid polrzeca Wochom| 
dzić do Krol fiwa viehi Jkicgo CO cię 
ukole, to icit rożą na koronę dla ci6- 
bie: uważ co mow i'Chtyltas PRZED: 
bajulat (rueem [uam Gd ve it pał me» non) 
poteft meus e[se difcipulus, Kro wie dzwi 
ga Krzyża Jaotego aidzie 20 W 2 nig 
może bydi mim uczniem Przyimiy ra 
dę $. Auguftyna (1) Cierp (2650 nii 
rbtesz, eby dofiąpił 12690 chezsz Tol 
famo Salomon(k) Bifeiplinam Domini 
fili mi me abijciasz net defictas cum ab 
0 corriperisš. guem enim diligit Dominus 
torripit © quafi in Filio complice? (ib „Us 
karamia Pańfkiego fynu moy niť o spzucujý 
ont nie uaway, gdy čie karze; bo Rogi 
Pan kocha; kurze, a iak fyna Kacha | 
Wierz | 
{gj AB. erg V. 21: (hj Lucæ 14. V. 97: | 
f1)S.Auguít. injPfal.7 o| x JEroverb,c.1„V.M1. Ś 12 
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Wierz że Anioł ftrož toć mowis 
co, Tobiiafzowi: (1) Quia acceptus eras 
Do, ideo necefsefuit ut tentatio proba 
ret tée. Hor ńutem  procerto babet omnis 
gui teseoli(, quod vita cjis fiin probatione 


‘fuerit liberadjtur Bc, Zes był przyżęmay 


Bogu: "więcipotrzeba było Beby cię pos 
"kusa doświadczyła To zas zapewne vka» 
‘dyma ktory cię -czóć Że życie, tepo kros 
ky tefl w doswiadczeniu, będzie uwtotóń* 
zones A tehel w utrapičniu Wędźie, us 
wolni fig a sekeli zgamią sro, *domiło= 
ifierdzia twego doflanie fig. Nie ciefaysz 


nige bowiem: Boże) 'zfiraty tuafzcy ba 


£o miepogodaicipogoję <przynofisa a po 
fmutku 1 dzachzpociechę daiesz Niech 
sbedzie fmię twaie Boże Jzraela błogofia 
*wiokć wa Wzekdw 2555 > 
|. Więcólągofławieni: ktorzy teraz 
płaczecie, bo <batyw «iefzyć fiz będzie- 
tie. (m) Kafa figuli probat farnux © 
bomines juftos tentatio tribulationis, Nas 
czynia gancarfkie doświadcza piec, a fpra 
Wiee 

(1) T b. c.r2.c 13. &C.3. V. 21. X {eq 
(m] Luca 6.6. Y. 2I., 


88) (210) (9% | 
wiedliwych pocusa utrapienia Chory te | 
dy do cierpliwości ułożony niech 
mowi (a) Jram Domini portato., quoni : 
am peccavi illi, dohet caufam meam judicel» 
€$ faciat judicium meum, educet me ih $ 
lucem, videbo juftitiam Gniew Puna no- 
fié będę, bom tnu: grzefzyły, pokal [pra 
wy molcy nie ojądziy i uczysi Jgd moj i 
wypiow adzi myje maświado, obaczę 
Jprawied! iwość tego. (0) Quod fi ira Dy 
mini tam gravis ef. què purgat? guám gra | 
vis crit que damnar? Jezeli tedy 2 OWIEW 
Bofki tak cię/zki iefł ktory orný faza, | 
daleko cięższy będzie ktory potępi:. Te* | 
go żadua, tamten i mała miękczy po* | 
kuta. Więc moy choty miey fie do | 
wfzelkiey cierpliwości: boć ta nades 
wfzyftko maýpotržebnieýfíza. žadnác | 
potrawa nie fmakuie? cierpliwość: 
gdyż to wfzyftkim chorym pofpoli: g 
ta nie mieć fmaku dó żadnych prży: 
fmakow. Mało fpisż; i to z rozrywką? 
cierpliwość : bo chorzy rzadkoták 
śpią lak zdrowi. Boleści ci dokučža-, 
iz? 
(ny Ecel,e.ay. v. 6. f0) Michitg. 


SE 
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ią? cierpliwość, tá ieft włafność kał 
ždey choroby. Niedbale ci ufługuią? 
ciepliwość; bo choremu we wfzyftkim 
dogodzić bardzo trudno. Nie mász 
kogo: coby ciefzył chorego? cierpli« 
wość: Chryfłus Pan naylepfzy ieft Poe 
ciefzyciel, Wieleć nie doftaie potrze» 
bnych rzeczy? cierpliwość: a wfzy- 
ftko bedzie dobrze. Karola V, Cefa- 
rza nawiedzaiąc w chorobie łamania 
członkow, Elektor Brandeburfki Joa- 
chim, radził aby lekárzow zażywać. 
Na co Cefarz : Naylepfze tu lekarfiwo, 
cierpliwość. Ták zaiite:zbroia Cho: 
ruiącego, ieft cierpliwość: tą (ie niech 
uzbroi, A áni choroby; áni bolow dni 
śmierci báč fię nie będzie. Mocno z 
temi nieprzylacielami potykść fię bę- 
dzie, 1 zapewne zwycięży: bo cier- 
pliwość wfzyftko zwycięża. 


8. XL. Náoftatek wynść potr ze. 
bá, gšociámi iejleśmy, 
Ycie nafze do Aufteryi podobne; 


My fię w cudzym domu z uprofze- 
O mia 


Car )96> 
nia bawiemy, ledwo do niego będąc 
przypufzczeni» zdraz nas wypufzczae 
ią, 4 zwychodzącym ginie pamięć, lak 
gościa iednodniowego. Nie wierzyfz 
temu! wroć fię zakilka dni i powiá- 
day żeś tam onegday gościł, przeczyć 
temu będzie kaczmärz mowiąc, že ža" 
dnego nie pamięta ktorzy tu przeleż” 
dzáli: Pięknie o tym Auguľtyn. S. (p) 
Wfzy/cypodrożni iefleśsmyi Tewiefł Górze 
štianin ktory iw domu fôdoim 4 w Oj» 
czyźnie fwoicy xa podrożnegowyznate fig. 
Oyczyzna #afza avy/oko ieft, tam nie bg- 
dziemy „gościaki. Ty bowiem każdy 1 W 
čomu jawaim gościem seft, Jeżeli zaś nie 
ieft gościem,nicch že stgd nie wychodzi: 
jeżeli ma wynišc> gosciem ie. Niech 
fig tie zdradza: gości”m tefi: chaty mie 
chats gościem ief Ale ten dam zojta wlá 
Jýnom fwoimy gość, gościom. Czemu! TY 
w (loyni gdyżyś byt toby gdJ ińfzy 
prajidzie, "ie uhapit? Tož czynisz iW 
domu twoim Ufgpit ci mieyfca tway 
Qyciecz ty ujłąpisz [ynom twoim. Mice 
/zkasz mie maiący micfzkać, ani mataty 
MC 


(9) S. Auguft. tom. 10 fer. m. de verbis Dom: 
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miefzkać zofławija. Jeże wfesfey 
frzemiiamy, czyńmy to, co przeminąć nie 
moż: ażebyszy, gdy przeytdziemy a LG 
prziydziemy, zkąd nie wyzidziemy, tam 
nafze dobre uczynki znaleźli Gdy te- 
dy gościami tu iefłeśmy, nie opieraý- 
my fię wyniść. Nie masz wefelfzey 
drogi podrożnemu, 1ák do Qyczyzny» 


$. XLI. Pewny Zycia koniec. 
(g) N Umerus menfium ejus apud Te ef. 
Conftituifli terminos ejus, qui prete 
siri non poterunt, Liczla miefięcy iego, U 
ciebie scf Ul(janowiłeś koniec iego k'a* 
rego uchybič nie można Cokolwiek czy* 
nisz człowiecze. cokolwiek wýíta- 
wiasz życia twolego dni; iuż (3 z'4* 
chowane. Zwołay całego fwiata le. 
karzow, każ im fię ożywić; żaden ci 
/ znich godziny Życia nie przyda nad 
te, ktorych ci Bog pozwolił. Wfzý“ 
ftkie wypiy apteki, złote krople i 
perłowe połkniy żebyś życia prze- 
dłużył, końca tego ktory minąć né 
02 może 

(3 Job.e. 14. V. 5. 
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može daley nie pociągniefz. Bądź o- 
ftrožny we wfzyftkim» chroń fię nie- 
befpieczeńftw» fpoczątkom choroby 
zabiegay; liczby miefiącow twoich nie 
powiękfzyfze Zycz, proś» pragniy» nic 
nie czynisż, koniec życia twoiego 
uftanowiony left, áni uchybić go ia 
kożkolwiek temu zabiegasz» można. 
Wierzysz że nie mogą lie poracho- 
wać pialki moríkie, śleten ma Zli- 
czone» ktory porachował lata twotes 
miefiące, dnii godziny i fame od wie” 
kow mo menta. Cokolwiek či albo 
nauka twoia, albo przemyfť obiecu= 
ie, czaľu życia ani ná ieden moment 
ci nie przedłużą. Dobieray fobie nay* 
zdrowfzych potraw; piy naywybot* 
nieyfze wina; nie pracuy s tylko dlá 
zdrowiá: nieśpiy więcey oprocz tc" 
go co Medycy radzą, i zdrowie wycią* 
a, według potrzeby ogrzeway fies 
álbo ochłodzays iednak śmiertelnym 
będziefz, á iak do końca życia twego 
przydziesz, ktory Bog przeyzrzął po“ 
żegnay fię że wfzyftkim, á do uczynic" 
nia 


<a 


= 
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nia rackunku zwfzyftkiego przygo” 
tuy (ie, Sad cię woła. Nie fzukay tu 
żadney zwłoki, żadney wymowki, 74- 
dnego ociągania (ię: jść potrzeba nie 
ociągay fię: rachunek trzeba oddać, 
nie wymawiay fięs bawić fię nie go 
dzi. o zwłokę prolič niemożna, Li- 
czba miefięcy u ciebie ieftBcże każde 
go człowieka: poftanowiłeś. Koniec 
iego, chybić ga niemożna» i niepodo= 
bna. Wiedział o tym Seneka mowią: 
cy: (1) Nikt nazbyt predka nie umiera 
kiory nie midt dłużcy żyć, iak żył. Ode- 
brał foie gdy da nazraczorego prax 
[zedł konca, Każdemu naznączony ko* 
niec, zawfze trwać będzie; ani go ża» 
dna moc i pilność daley nie pomknie; 
łożkotwoie niech tyfiąc lekárzoW, 
tyle przytacioł;krewnych niechay ob: 
fiąpią, nikt ciz nich nic nie pomože: 
oprocz iednego Boga. Niefzczęście 
twoie, å oftatnie niefzczęście niemo- 
gace bydź (kończone; ieżeli masz Bow 
ga nieprzyiaznego. Wiecznieś zginą 
ieżeliś 
(r) Sene. Confol: ad Mareiam Cap. 20.2 
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leżeliś wtym śmierci momencie od 
Boga odftąpił, albo dawniey do Bo- 
gas fię nie nawrocił, Oitatni życia 
twojego moment, dekret ci oznay- 
muje. Jakim umierasz, takim zmať- 
twychwiłaniesz, i takim żyć będziesz 
przez całą wieczność. Ah chwyć fię 
rozumu, 4 Bogu żyi famemu. Cokol- 
wiek czynisz, pamiętay na wieczność, 


$. XLII. Pierwfzy zarzut 
Chorego. 


Atwom fię mogł pociefzyć gdym 

zdrow był. fatwom wyzywał złe 
nie przytomne: otoż boleści ktore zno 
śne bydź mowiłem: oto śmierć 'przee 
ciw ktorey odważnie mowiłem: te- 
raž umyfti Eneafzowego, teraz fercá 
mocnego trzeba. To ieft Co infzegom 
rozuiniát, gdym zdrow był; co infze= 
go rozumiem, gdy choruię. Nagabáč 
nieprzyjaciela nie na placu obecnego 
łatwo iefł, ale gdy fię przyidzie z nim 
potykać, trudno oowę odwagę. Šmier 
cią 
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cią zwyczaynie gardziemy: ale w tem 
czas gdy nas iey grot nie figga. Ale: 
gdy widzi człowiek że w iednym ko- 

je zfmiercią zamknięty; nieprzylá« 

ciela, ktorym pogardzał, bać fię zás 

czyna. Co infzego tedy, ieft myśleć a 

potyczce; A coinfzego potykać. fig: 

pierwfze i boiážliwi. potrafią , to zaś 

do odważnych należy. Cóż to mo- 

wifz moy chory? ná co przeciw fo- 

bie narzekasz? za co dobry dawny us 

myfł odmieniasz? Jakiby to był żoł- 

nierzy Co Ww cieniu ma rozum» i odwa= 

gss á gdy przyidzie do potyczki ro- 

zum ftraci i upadnie. Dobry {zer 

mierz» i w potyczce I na placu radzi 
o fobie» choć przed tym nie mogł rá: 

dzić. Stoy człowiecze áošmicl się; 
zwyciężyłeś,ieżeli chcesz zwyciężyć 
A nie rofpaczać. Na Wodza twoiego 
Chryiłusa zápátruy fię. on na twaię 
potyczkę nie tylko patrzy, śle Gl też 
w niey pomaga; i tego oręża ktorego 
fam zażywał, tobie dodśie; Ale podo- 
bno dla ciebie nie fą fpofobnę, tak o= 
we 


RE 


+38(218)868 

we Saulowe dla Dawida- biczows ciers 
nia, Krzyża wzdrygasz fię? Weś tar= 
czą cierpliwości: á przy tey bespie— 
czny będziesz. Refztę dobroci Fáná 
Boga odday: Wfzak wiefz co powie» 
dziano Abrachamowi do fyna : (s) | 
DEUS providebii, Bog /porzadzi. | 


Zórzut Drugi. 
Toumieram, 4 mogłem dłużey 
żyć: i owfzem nie mogłeś: bo gdy- 

byś był mogł tobyś żył, lecz po- 
dobno chcesz mowić fpodziewałem 
fię, Jto łatwo wierzę, ile że ludzie 
pragną życia, i nadzieią (ie karmizi 
Mówisz, żeś mało żył :a gdybyś dłu- 
żeyżył czybyś iefzcze nie żył mało, 
Czásy życia nierowne i nie pewne fgs 
dle wfzyftkie krotkie, Żył kto lat 
ośmdziefiąt,coż ma więcey nad tego; 
cożył tylko osm lat? chyba tylko wię 
cey ma pracy, boleści, chorob, tęfkno 
ści i grzechow, Albo co by miał więe 
ccy, gdyby żył ośmfet lat byleśmy 
cnos 
fs) Gen: 22, V. to 


vozia tE 
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cnoty iego ráchowall, nie látá, Matu- 
zalowe nawet lata coż były? zy/ko pó* 
ra krotko trwawiącać (t) Nullus tam 
diu vixiť aut tantiim, ut mon fibi modjcum 
väixijje videatur, Niki luk diugonie Żyła 
Žeby mu fię nie zdawało, že málo Żył: i za 
pewne wałoto ieft, co tu żyjemy więc 
ieżeli życie podoba fię trzeba owego 
fzukać, gdzie fię zawfze zdrowo żyie, 
kterego lubo ná ziemi nie mafz , ie- 
dnak go fię na ziemi fzuka. Lecz ia 
umieram» gdym myślał dobrze czy- 
nić» cożeś myślił dobrze czynić, kie 
dyś nie czynił ták bys byť podobno 
z wfze myśl.ł. Wielu ieft co zawfze 
dobrze myślą, ale nigdy nie czynią. 
Tyś podobno z tych ieden ielt? Coś 
dla fiebie począł dobrze czynić, (lu- 
bo śniierć koniec roboty przerwała, ) 
nic ci przez to nie ginie, całą odbie- 
rzesz zapłatę nietylko z4 czynności» 
ále tež i zá pragnienia. Bądz dobrey 
myśli: profta i krotka ieft droga do na: 
grody, umierać. 5 


(tJ Jacobi C 4» Y. 16. 
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g. XLIII. Przecicko infzym 
chorego narzekániom . 


Horzy ná wiela narzekaią: co tyl- 

ko mowią, to nárzekániem left ý 
częfto ftyfzeć owe chorego fłowa: Ah 
mnie nedznemu, útrapionemu + ście 
śneły mnie bole! uftawicznie woła: 
ah, ftęka. Lecz gdy by fię dobrze po- 
refektował, mowiłby : dobrze ták: tak 
fię Bogu podoba: tak chcę Moy Stwo- 
rzyciel: fzczęśliwy ieftem: bo mnie 
karze Oyciec, á nie tyran: BO GU 
chwała; niech będzie, niebo nagro* 
dą wfzyfikim dobrze mi czyniącym: 
Tak choremu przyzwoita itak potrze* 
bá,o co napomina Seneka: (u) Nie 
czyni zlego tobie cięż/zęg0 » avi nie nd» 
pzekay: Odrzuciť w przejziyeh baleściach 
owe narzekania poirzeba nikomu nigdy 
gorzey nie było, Com 2a bolesti wytrzy* | 
mal, nikt nie trzymał, żebym miał ozdro 
wieć, Wiela razy mnie optakáli prejiú> 
ciele, lekarze mnie ediępowali. ING tors 

turach 

(u) Seneca Epi: 102. j 
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turach ciągujęni tyle mie wycierpia: Lu- 
boro wfzyliko prawda. przecięż to tuż mi 
nelo, Na coż fig przydaprzefzie przypo 
minać kolesci, iteraz być nędznym, Že 
fe da Witey byłe. Przez to narzekanie 
re wiele złe [woie pomnaża fig,a ktam- 
fiwo fig popełnia, Dwie rzeczy tu odrzu- 
cić potrzewa, ieoiażń przefzłego nie- 
wezafu i na przy/zly miewęzas pamięć: 
przefziy już ďa ciebie nie Kaley, przy” 
fały iefzcze nie tej, Ná coż tedy då- 
remnie narzekafz? ná co boleści two 
ich przez niecierpliwości dobywáfzé? 
Mowifz, żeś niefzczęśliwy: i owfzem 
fzczęśliwy iefteś. Wfzyftkie rzeczy 
dobre fą, niefzczęśliwy, takim każdy 
ieft z fiebie famego. Szczęśliw ym ieft 
kogo BOG karze: kogo bowiem BOG 
kocha , gani, álako Oyciec kocha lię 
w Synu; zacina każdego Syna „ ktore- 
go przyimuie. Więc ftrofowania Pań- 
fkiego nie odrzucay : ba on ranę zá- 
dále i goi; uderza, 4 ręce lego uzdro* 
"ią. Alboż nie wiefz że rána od Cy- 
lika zadana lekarftwemieft, 1 po» 
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czątkiem zdrowia. Przeto nie rane,ale ? 
rękę raniącego uwážay, A przyznafz, 
żeś dałeko zdrowfzy» niż gdybyś był 
nayżdrowfzy. Rzeczefz,iż wielką czy 
iefż boleść: coż nie mafz czuć, kiedy 
ią po niewieéciu znofifz. jak gorfzy 
ieit nieprzyiaciel uciekalący m; tak kde 
żda niewygodź bárdziey dokucza nie“ 
cierpliwemu. Ale cięfżka męka: nie 
jeft to mocnego umyfłu, fame lekkie 
rzeczy ponofić. Pomyśl fobie o tak 
wielu tyfięcy Męczennikach 10 ine 
fzych, wielu tobie nieznaiomych bo: 
leści zwyciężcśch. 

Powiadá Seneka (w) o iednym, kto 
ry gdy fobie ociekłe żyły wycinać; 
kazśł, czytał w ten czas Xięgę: Pá- 
trzafz ná Męczenników; obciętych, 
przerznietych, podrapanych, {palos 
nych, zákopaných:powoll męczonych. , 
Wfpomniy fobie ná nich: azadziwuy | 
fię, żeś im left we wfzyftkim podo 
bny; ich fama cierpliwość twoiey nie 
cierpliwości ieft nie podobna. Nic mis 
mowifz 


(w) Senec.Ep: 79+] 
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mowifz, choroba nie dozwála czynić. 
L tak że to? wfzak choroba ciało two» 
ie dręczy: ale nie umyfł : ieżeliś te- 
dy jelt kurforem , mafz nogi zwiázá- 
ne ; ieżeli rzemieślnikiem, ręce toi- 
iete: Jeżeli zaś zażywafz umysłu, ra= 
dzić będziefz, -nduczać s fłuchać ná 
uczyfz fię; pytać fię będziefz, pamię- 
táé chočeš chory. Trzymafz , "že nic 
nie robifz, ktory fkromnosč w choro 
bie zachowuiefz? że może ‘chorobę 
zwyciężyć; wytrzymać, Wierz. mi, że 
ina łożku ieft mieyfce dla cnoty. 
Mafz tu co czynić, potykay fię z cho» 
roby a 4 dofyć czyniłeś.) 


$. XLIV. Chory do fiebie, prze- 
ciwko fobie? 

Ož czynię? i także przed ftarością 

'umieram áni mi hie'pozwalaią tak 
infzym wielu; ftarzeć {ię <Zaifie w 
tym wfzyfcy błądziemy ;że rozumie 
my, iż fámi Zgrzybiáli do śmierci nade 
chyloni fa? do ktorey nasizaraz nie- 
mowlęctwo, i młodość, iwiek każdy 
máchy- 
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nachyla: (x) Ze fenedlur omniam pul- 
eberrima efl, Wiek farosci, życie niepos 
kalane iefj, Naychwálebnieyfza ftae 
tość, cnotliwe życie. Lepiey mieć fi- 
we w umyśle obyczale niż głowę. Má 
obfite fłarości, zafzczyty, kto BO- 
GU fľužyt, kto roftropnie życie fwo- 
ie prowadził, kto dobrze żył. Chwa- 
lebnieyfza rzecz ieft, ftarzeć fię cno- 
tą, niż czafem, Ktožkolwiek do kona 
ca życia fwego przychodzi, dofyć ták 
žyt i flárym 'umier4, Mákáždy fwoy 
dzień, ktorego gdy doydzie do fwe- 
go ktefu dofzedł. Lecztók łakomi 
życia iefteśmy; że gdy przyldzie us 
mierać, zda nam fię, iż iefteśmy mło- 
dzi, lubo fobie ośmdziefigt łat rachue 
lemy. Ná coś fię to zda mało fobie. 
lat liczyć? BOG ci przeciąg życia nae 
pifał w opatrzności fwoiey, tego ty 
nie rozfzerzyfz áni przyczynifz. Ten 
ieft fd Paná dla człowieka każdego: 
(y) Et qui supervenient tibi, in beneplacito 
„Alti Jimi: five decem, five centum five mille 
anni 


(x) Sapa. 1.6. fy)Eceli: 41.1. 65 
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anni. Non efenim in inferno aecu/atie vie 
te. l ktore ci przytdą % upodobania naje 
wyż/żego czyki dziefigć, czyli fla s [eży* 
Ji tyfiąc late Nie mafe bowiem w pie: 

i kle [kargi życia Na tamtym świecie 
nikt fię nie żali nå BOGA, że mù nie 
dał dłużfzego życia: ná fiebie famych 
narzekaią, že lepfzego życia nie wie- 
dli: Ty to tedy czyń, 4 lata wieczne 
miey. Nie mafż żadney fzkódy punkt 
czafu opuścić, A wieczność zyfkowąć, 
Mądrze powiedział Macedo : (z) Ja 

| fę mierzę, mie przeciągiem wieku, ale 

| wseczhości. Ity fie mierz nie końcem 
lat , ale wiecznością, ktora żadnega 
nie ma końca. 


$. XLV. Chory do BOGA. 
po- moy i pragnienie fercá mo» 
iego! ią naylichfzy robaczek "do 
ložka przykuty, leżę bez władzy w to- 
kach i w nogach: prozniák, wieuży* 
ťeczny fłaga , daremny Zieńii ciężat: 
nic dlá ciebie nie prácuie. Prašne te- 

|. Anako 


a 


| 


(2) Curtius lib:9.€,12: 
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dnáko Boże dla ciebie iak naywięcey 
pracować: pragnę dla ciebie zimno 
cierpieć, upały; fatygować liç» być 
meczonym: faki nąć i pra: 50140: inay* 
więcey-ponofić przykrości 1 bolow ł 
dla ciebie. 

Tego praguąć nauczył mnie S,| 
Dominik, ktorego gdy nad zwyCzają 
więkfze ogźrneły boleści, profzońy | 
ód Socyufzź żżeby upiofił fobie u=] 
mnieyfzenie boleści, ną ktorego gnie 
wem Oyciec Swięty obrufzony rzekł; 
gdybym nie zmał twoiey pro łoty 
zaraz bym cię ztąd wypędził, żeś sd) 
śmiał to mowić» 

I zaraz na gołey ziemi położy: 
wfzy fię rzekí: Dziękuięć aayukoc náá 
{zy Bože, Záto co$ mi dał cierpieć, 
Przyczyniay boleści, przyday to cho» 
rob, przydafz takže wiem w raz 1 cicin > 
pliwości. 

Coż iatedy powiem? iáko to far 
mo: máta to rżecz, co cierpię : o Bos 
że ci tych przydaway toleyi i in- 

ych boleści. Ná więkfzą karę iam 
ZasiU” 


1 
PA | 
í 
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zasłużył, niż tá ktorą miłofierną rę? 
ką na mnie kłądziefz.- Nie przepu- 
fzcząy tu Panie , tu pal» tu fiecz, 
byleś przepuścił na wieki. Gdybym 
miał ciał fto, fto krzyżow żądam dla 
miłości twoiey, bylem ci fie podobał, 
á między. twoich policzył fię, o Oya 
cze nayukocháňfzy , choćby tež naya 
więcey pracy i boleści. podeymować. 
Zadnych prac, żadnych boleści nie 
wyimuię. Twolá zupełnie wola nie h 
fię żemną ftanie. Wiem iak dobra i 
łatwa rzecz Tobie Boże fłużyć. kto= 
ryjak dzieła, tak wolą działania za» 
rowno częfto nagradzafz ; u ktorego 
robić, i chcieć robić, rowney bywa 
zasługi 

Já fię iuż o dobroci moiado fpo- 
czynku zabieram; przybliża mi iz 
noc, w ktorą więcey nic robić nie mo» 
ge: ale iednak godzi fię chcieć robić, 
lubo chorobą nie dozwalá, robić chcę 
Panie pokąd'tchnę , á chcę dla miło» 
ści twoiey i robić i cierpieć, cokols 
wiek wfzyfcy wierni słudzy twoi mi. 
P, {osci 
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fością kutobie pałaiący robią i ciere 
pią. Rzecz Panie: co mi każefz czy- 
nić? co każefz cierpieć? iá tobie pełne 
do tego pragnienia ofiaruie. Poydę do 
Indow, i Japonii, śle wolą moią'i prás 

gnieniem: nie pržefžkodza mi. wyfos | 
kie gory śni głębokie 'przepźści > ná 
ramte w nideste przebede: umy fu mo 
iego nie zatrzymaią leżące 'śniegi, ant 
wylewy wod: towfzyftko przeydę: '4- 
ni kamienie, ani ‘Ognie 'przefzkodzą 
wfzyftkie te trudności ułńtwię. Wy: 
£miániá także, wzgardy» fałfzywych 
fkarg dla ciebie nie wzdrygam (ie: dla 
ciebie przedwieczna mądrości, za głue 
piego bydź poczytany „pragnę; bicia 
zá ciebie odbierać, i tyfiąc razy umiee 
rać żądam. Nic mi przykrego nič 
oftrego » mic trudtiego, nic nieżwy* 
ciežonego nie będzie, W fzyftko zwy” à 
ciężę przy twoiey pomocy. A cze I 
go przemoc nie będę mogł, gdzić tę- 
kami 1 nogami przyczołgać fię nie bę 
dzie podobna, tam Tie zbliżę pragnie | 
niem; i wfzyftkie przefzkody wolą i 
umysłem uprzątnę: Ale 
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Ale czyliž takie prágnienia, gdy 
do fkutku nie przyidą niebo mi otwo* 
rzą i godnym widzenia BOGA uczy- 
nią? Ah! Panie i Bože moy! gdybym 
wfzyftko czynił, i cierpiat, co Świę- 
ci twoi czynili icierpieli, tefzcze nie 
leftem godzien ciebie oglądać, dále. 
koż bardziey,gdy citylko prożną wo 
lą i pragnienie ofiarowac będę, mniey 
godzienieftem? ktorąż fie tedy drogą 
udam do Nieba? O dobroci mola! 1e- 
żeli fię nademną nie zmiłuiefz, iuż 
po mnie: do nieba nigdy nie w niydę 
ieżeli od twego miłofierdzia odrzu 
cony będę. Miłofierdzie twoie Panie 
Oceśnem ieft niezgruntowánym,w rzu 
cę fię tedy w to morze,gdy mi śmierć 
życie będzie chciała odebrać. Aleć 
teraz pokądżyię wtym fię miłofiet- 
dzia morzu zatapiam, w tych wodach 
ubefpieczony zoftanę od płomieni 
piekielnych, wołam tedy z Dawidem: 
Zmiłuy [ie nademną Boże, według wie!» 
kiego miłofierdzia twoi.g0; i według wie 
losci lizosci twoich zmaž nieprawość ma» 
| P2 le 
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Gdy nawet dufzá Z ciała będzie 
wychodzić, gdyiuž oftatai zblie 
chcę żeby każde mo- 
fámo zá mnie do cie* 
bie wołałó: owfzem pokąd zdrow ży» 
ie Z upragnieaiem chce, itak rofpo- 
rządzami żeby w famym śmierci mos 
mencie, albo naybliżfzym do niego 
czálie ow flgkalgcy duch moy» ták 
Aniołom iśko iludziom przynay” 
mniey oddychaiąc oznaymiał, że chcę 
do ciebie wołać; á nie co infzego, tyl 
ko to: Zmiłuy fg núdemva Boże wee 
dług wielkiego miłofierdzia Twego. Ot. 


if 

miała 
ży [1€ moment: 
je tchnienie to 


g. XLVI. Chory z BOGIEM 

umówić Jię. 

Wiety Fulgencyusz ozdobą Afry» 
 )kańfkiego Kościoła, Bilkup Refpeń 
fki mądrością iświątobliwością  Zá- 
fzczycony; przez dni fiedmdziefiąt 
przed śmiercią uftawicznie do BOGA 
wołał: Paute day mi teraz cierpliwośćs 
a potym odpufzizenie: Tą tarczą Mąż 

Swięty 
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Swięty zaftawiał fię przeciw mocy 
choroby, ktora im fie bardziey wzma- 
gała, tym częściey wołał: O Panie do 
dawny cierpliwości, a potym odpu/:cze> 
mia. ltać icit z Bogiem zmowá, na= 
grody przed pracą; tryumfu nie żą; 
dać przed zwycieftwem: áni wniścia 
ná wyfoką á rofkofzną gorę: bez potu 
i fatygi, Umarł S: Fulgencyufz pier 
w fzego dnia Stycznia, zaczął fzezęśli 
wie rok nowy w niebie, ktory fię ni- 
gdy nie fkończy. 

S. Rychard Bifkup, na infzych fas 
fkawy; na fiebie oftry , trzy tyliące u- 
bogi<k,iedny m chlebem nakarmibten 
chr3 włofieńnicą, iżelazną zbroią 
ciało, fwoie , męczył; a blifki będąc 
śmierci częfto powtarzał te ffowa: W 
Ręce Twoie Panie oddaig ducha motego, 
A niekiedy i Matki Božey wzywał 
mowiąc: MARTA Maiko. milosci: 
Izátko w/zeląkiey litosci, Eren od czar- 
ta przeklętego, przjimiy dufzę s, tlo? 
grze znego. I w tych stowách dufzę; 
Stworcy (wemu oddať. Gdyż kto oltre 

życie. 
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życie prowadzi, śmierć rolkofzną od- 
biera A láko niecnotliwym umierść + 
ieft karą, ták (prawiedliwym left wni- 
ściem do nieśmiertelnego życia: tym 
fpofobem śmierć opierátgcym fię ro- 
fkázuie, prśgnącym iey ufługuie. 


$. XLVII. Bogu dzięki, niech ufia: 

wiczna pieśń będzie chorego. 

Więty Bonawentura w życiu Chrys 

ftafowym świadczy, (a) że MA- 
RYA Panna żeby auigdy BOGA nie 
przeftała chwahć, zawfze mawláta : 
BOGU dzięki i to famo, odpowiadaiąc 
mawiała: BOGU dzięki Co i Kos 
ścioł Swięty w zwyczay wprowadził 
w Kapłańfkich pścicrzach. A przed 
tym pobożni Chrześcianie , witać fię 
z fobą, i żegnać „temi famemi żwy* 
kli ffowy: BOGU dzięki. 

S. Cypryan gdy mu Galeryufz 
przeczytał dekret śmierci, żeby pod 
miccz pofzedł, odpowiedział: BOGU 
dzieki. A katowi dwadzieścia pięć 


czer- 
(14J S.Bonav: Ca). 33. 
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czerwonych złotych kazał wyliczyć 
przez Dyakonow fwoich Wawrzeniec 
S. leżąc na rofpáloney krácie, dzię= 
kował za "to, BOGU: Teliká mocny 
Męczennik, gdy. ciało iego fzárpáno 
hakami, to jedno zawfze wołał + BO- 
GU; dzięki.. Toż: i inf 58. Męczenni- 
cy w mekách.fwoich, mawiali. S+Kla* 
ra przez dwadzieścia osm lat chorus 
14c úftawicznie czynitá: BOGU dzięki 
Dobrze, S. Ayguftyn. nápifał: (b) Coż 
możemy. lep[zegoz, i w umyśle, chować s 
i ufłami, mowięy 1 piorem, pifóc M żaka 
BOGU,dzięki.. Nad tonic, krodzey mos 
wié fig nie, môžes mie. słyfzeć  wefeleyš 
nit rozumieć mil/z0g0: áni požyteczniey“ 
fxego. S. Chryzoftommovi: (c). 20- 
GU. dzięki, w przeciwnościath nieWIET = 
ni, przeklinóją, Cbrześcianie. dziękuią. 
Uważ jaka to sefi Filozofia, gdy BOGA 
rozwe/cłasz, Diabła zaw/lydzaszy Co: złe” 
go fiato ci figs zá, mic fobie.mafz. Be i 
ty razem dziękutesza 1 BOG bolest przys 
tłumias i diabeł ucieka. Nic nad taki 

język 

(b) Auguft. Epl. zz. adAureliń „Pont + 

fe) Chryso: in gap. 3, ad Coly 
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zęzył mie masz święt/zegy, ktory w przes | 
ciwnošriach dzięki BOGU czyni. Ter- 
tullian zalecdiąc Jobá pifze: (g) Gdy 
tez człek (Job) ma każzą f/mutną nos 
wing mic infecog nie mowił; tylko BO: 
GU dzięki. 

Jan Awila dcfkonały wnętrzne* 
go człowieka nauczycie! zwykł ma: 
wiać, Więcey waży w utrapieniách ice 
dno BOG zapłać, niż fześć tyfięcy rá- 
zy w rzeczach pomyślnych , 1 w do- 
brym zdrowiu mowione. Bo dzięko= 
wść Bogu w czafie pociechy'wfzyfcy 
umieią: a w czafie utrapicniá mowić 
BOGU dzięki famych ieft włafność 
fprawiedliwych. 

Więc przez zbawienie twoie pros 
fzę cię choruiącego, tak umyfła, ták 
ięzyka użyi; że im bliżfze ieft, tym o» 
chotniey mow: BOGU dzięki, I tu na» 
sladowcą Ukrzyżowanego ftániefz (ie, 
gdy I w boleściach śmiało mowić bę- 
dziefz: niech fię przykrzą tęskności, 
niech fmutek trapi, niech wiela pos 

ciech 
(5) Tertuliag de Patieh. cap . 13. 
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ciech nie doftaie; BOGU dzięki. Niech 
męczą boleści, niech przybywaią mę» 
ki, dręczenia, BOGU dzięki. Niech 
mnie rozrywaią, fzarpią , zábiiala: BO 
GU dzięki: Te fłowa przenikala nie- 
bo: ra melcdya Bogu naymilfza. dzie 
kowánie w przeciwnościach i w bole» 
ściach. Do tego napomina Paweł: (h) 
Ju omnibus gratiaj agite. We wfzy/likim 
dzięki Cz útie, tak w chorobie takoi 
wzdrowlu , ták“ w uboftwie , iákó 1 
w bozáctwzch „ tak w zamiefzániu:/14 
Ko i w ufpokoieniu, w fzczęściu iw 
niefzczęściu, Be w/zy/lkim dzięki czyń 
cie +.Częftokroć więkfze ieft dobro= 
dzieyftwo Bofkie chorobą, niedofta- 
tek, umknięcie pociechy, honoru od- 
ięcie, niż gdyby wfzyfika do myśli 
powodzido fię, We wfzyfikich rze- 
czach trzeba Bogu dziękować. W ia- 
kim kolwiek ftánie znayduie (ie cho”? 
ry, niech mowi: (i) Benedicam Domi- 
num in omni tempore, femper laus Ejus in 
ete meo, Biogofiawić będę Boga wka- 
Żdym 
(b) Thess. v. 18. (i) Pfal. 33: V. 2+, 
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żdym czófie, zás/ze chwółó Jego w 


` afiach moich, Niech nie;będzie żadne 
go momentu, żadnych, boleści, żeby 
cięfzko. mowić. było, choremu agu 
dzięki. We wfayftkim dzięki czyńcie, jm 
zacnieyfze ieft dziękowśnie, tym cier 
pliwość Ňawnieyfza, im choroba i bog. 
leści, filnieyfze:, 


$. XLVI;  Choregoprówdziwa, 
w Bogu ufmość:. 

le. żarty to, fá śmierć:. możemy, fię 

chorego. fpytać:, czyli chcesz, fię 

w cale ná fzczęście, wieczności fpu- 

ście? Wchodzisz w, drogę daleką» 


i nieznaiomą, 4 dokądże: zaydziesz?» 


dobrze: odpowie chorý: nie z. oweml, 
co utyfkuią, pawżaćcycm, mufżę; ale Z 
owemi, co mowią: Ducha moiego Bo». 


gu moiemu-rad oddam“ tak fię powie”. 


rzam wieczności, ták wefoto wycha- 


dže, 

Ták záilte czynig. i zdrowi któ» 

rzy niby umieraiący fprawuią (ie. A Z, 
tych 
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wieczności ftoię. 
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(kJ Pial. 30. v. r. (1] Sene, Ep.102s. k 


ltych liczby niektory možerzec: iu: 
żem dawno záczat umieráč, iuż umie- 
ram, iuż kończę życie t na drodze 
A że miłofierdzie 
Boże niefkończone ieft; dla tego idę 
"bez boiazni. (k) Jn Te Domine /pera- 
vi non confundar in aternum, tn jufiicia 
Tua libera me. W atie Pavie 
mad: ietę; nie będę zawfłydzony ná wieki, 
A lubo mnie fłowo Bofkie utwier- 
dza obficie, iednak rozum moy oświe 
ca dawnych nauka, ca trzymáč © 
śmierci; i ca opowroceniu dufzy do 
ciałą przy zmartwychwftanin. 
Rzymíki Mędrzec Seneka pifze: 
(1)gdy przyidzie aw dzień, ktory 1€ 
zło”enie to zducha i z ciała zepfu- 
ie, Ciało. gdziem znalazł, zofláwi? s 
a fam fię Bogu oddam, Ani teraz. bez 
neg) ieftem, Ale mnie ziemíki cię- 
fžar trzyma. zabawa w tym śmiertel- 
nym wieku, ieft poprzednikiem do 
"dlužízego i lepfzego życia. Jako to 
jrzez dziewięć miefięcy trzyma nas 
żywot macierzyńfki, i gotuie nas nie 


MIAŻCHA 


dla 


€36 )( 238) (38> A 
dla fiebie, ale dlaowego mieyfca wyi 
dále, na którym zdolni teftestny żyć 
i pod niebem fię utwierdzać;tak przej: 
ten czas od dziecińftwa až do ftaro:l 
ści, w infzy niby plod odraftamywy 
gdzie nas infzy ftan czeka. Tu iefzczek 
niebá nie mamy, tylko zdáleka: więcf 
czekay bez boiazni owey oflatniey tosi 
bie naznáczoney godziny, nie ieft osi 
ftatnia duchowi, ale tylko. ciatu.. Coxz 
kolwiek rzeczy: widzisz, fa to tłomosk 
ki, ktore porzucić potrzeba, Przebiex! 
rżeć potrzeba, Dzień ten, ktorego 41 
fiatniego, obawiasz, fię, wiecznego ňat1 
rodzenie ieft. Zruć ciężar. Czego. fięft 
ociągasz? iakbyś nie wprzod wyfzedixc 
zoftówiwfzy. ciało w ktorymeś re u* | 
krywał. Zatrzymuiesz figž Z wičlk41 
tákže Matki ufilnością wyrzucony iesc 
feś. Płaczesz, fzlochasz? 4 ten fam 
płacz. ięft rodzącego. lie. Alec w teryc 
czas wybaczyć należało, boś nic niejz 
umieiący przyfzedł; z ciepła macie s 
rzyńfkich wnętrzności, zimne powiesjf 
trze wyżfzego ogameło: rąk Wam c 
A "dość 


i AO |. 
y dość delikatne członki ucifneła, przy 
| chodzącego ,do nieznaiomych, Teraz 
1 záš nic nie masz nowego być oddzie- 
slony od tego czegoś był częścią: więc 
„mocnym umyfłem te prožne członki 
eopuść, i ciało w ktorymeś dofyć mie 
cfzkał zoítaw. Rozerwie (ie, przywali 
sfie, w niwecz fię obroci. Czegož fię 
< fmucisz 2 ták zwykła bywać, Giną 
szawfze pokrycia rodzących fię. Ná 
"coż lę w tym kochasz iśk w twoim? 
»tymeś (ie pokrywał. Przydzie dzień, 
0 ktory cię obiawi, i z fmierdzącego 
u mieľzkaniá żywota wyprowadzi. Ztąd 
eftakże ile możesz wylatuy, gdyż tto 
„co ci left potrzebne, nie twole ieft. 
Już tucoś zacnieyfzego i wyżfzego 
4 myśl. Tálemnice natury będąć kie- 
*dyś odkryte, rofpędzi fię ta ciemnoś', 
14 zew fząd cię iafność ogatnie. Pogo- 
dy tey żadne chmury nie przyćmią, 
zarowno włizyftkie części 'niebź ia- 
"śnieć będą; dzień i noc f3 to nayniż- 
Nfzego powietra namiefinikami. W ten 
"czas przyznasa żeś w ciemnościach 
4 żył 
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żył, gdy całym fobą światłość oba 
czysz, na ktorą fię teraz przez ciemne 
oczow drogi zapźtruiesz, á przecię 
oddaloney dziwuiesz fię. Coż ci fie 
zdawać bedzie Bofkie światło, gdy, 
ie w fwoim mieyfcu obaczysz? Ta 
myśl nie fzpetnego, nic podłego, nic 
okrutnego. Boga wfzyftkich rzeczy 
za świadka ma. Od niego być zachwa 
lonemi, iemu być ná potym gotowym 
każe, i wieczność przekładać; ktorął 
gdy ktow myśli fobie wyftawił, ża: 
dnego nie lęka fię woyfka, nie boj 
fię trąby, żadne go groźby» nie uftrá. 
fza. 

Což može byč šwigroblivig A 
oChrześcianie” O tym rozmyślay» 
my; nikt dobry źle nie umiera, nikt 
zły dobrze. Krotká ieft.do wieczno* 
ści droga, śmierć, $ 


$. XLIX. Státecznie. 


P> fzę chorego o ftateczność: bo zá 
nic ieit cierpliwość bez ftateczno” 
ści 


“Sch 
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Lecz rzecze ieden: 4 wfzak to 
juž niedziel kilka choroby moieyš 
drugi powie iż to iuż fzofty, albo fze- 
fnáľty miefiąc, moiey (uciążliwości: 
infzy ná oftatek będzie upłakiwał,. że 


juž rok, albo kilka dat z łożka nie 


wftale. O moi ‘chorzy, "ie wiela ma- 
cie cierpliwości '( kiedy fobie dni, 
Miefiące, látá Choroby tak ściśle ra- 
chuiecie drivaycie, profzę i cier- 


ipcie, "až fieffzczesliwošci doczeka- 
cie. Prawdziwie cierpliwy chocby nay 
sdłużey chorował, zá mdły to fobie 


«zas poczyta, gdy zápátruie [ie ná 
wieczność + J naydľužíza pracá kro- 
"tka left, bo fpoczynek wieczny: wfzák 
byli i takowi» ktorzy pokąd żyli, 
potąd chorowali. 

(m) B: 'Serwulus» ktorego chwa» 
li S. Grzegorz od pierwfzego wieku 
życia, aż do oftathiego paraliżem był 


zarażony, tak że ręki do utt nie mogt 


wyciągnąć, Albo fię na drugi bok 

przewrocić, á przecię całey prawie 
z náu- 

fm) S. Greg. L.4.Dial, c. 14. 
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nauczył fig. biblii przez - ffachánie, 
Coż życie iego było? tylko długo uš 
mierać, á gdy tak długo umierał ala 
wicznie wołał BOGU dz stekt, owe! tak 
wiela lat chotoby zanie miał wzglę- 
dem wieczności. 

B. Panna Lidwiną przez trzydzie: 
ściośm lat z owym Ewangelicznym 
mendykiem rożnemi znedzniona cho 
robami; ktora nie tak żyły iak praca 
tylá lac umierała, ktore ná okru- 
tnych» niefłychanych á prawie ufta- 
wicznych h boleściach przepędziła, bo 
ná nie fię wfzyftka rožnosč chorob 
fprzyfięgła. Przez lat trzydzieści le» | 
dwo tyla chleba ziadła, coby czło» 
wiek. ieden zdrowy ná trzy dni miał, 
4 przez trzy nocy. ledwo co fpała, 
Przy takowych chorobach; oftatnie 
tzapiło ią uboftwo. W takim chorob 
zbiorze zawfze Lidwina wołała: O 
Panie Jezu zmiłuy "ie nama Tey 
Świętey Pannie trzydzieści ośm lat 
w niezwyczaynych boleściach przeży | 
te 


ja 
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te być fię zdały bardzo krotkie, gdy 
fię na wieczność ogladátá. 

B. Koleta Panna więcey iak pięć- 
dziefiąt lat niezmierne cierpliwie zno 
fitá boleści. Cžefto przez óśmdni le- 
dwo iedńię fpała godzinę. W Swięta i 
w Niedziele : pofpolicie przyczynia- 
fo fięicyboleści, å czeftokroč 1 na 
ciele i ma úmysle ftrapiona bywáta. 
Wfzyttki ch Męczeńftwa Swiętych w 
rożnych dożnawała czáfach , bo do 
iedných mak infzych nowych Bog 
przyczyniały co fobie poczytówała 
zá osobliwfzą P. Boga ku fobie miłość, 
Przeto w takowych mękach mawiać 
zwykła: O gdyby ia iednś, wfzyftkich 
ludzi żimńa, gorączki znośić mogła! 
Chciałabym ftać (ie Bogu i Aniołom 
widowifkiem, ná ktotym by wfzyltkie 
chorob fodżaie igrafzkę fobie zemna 
robiły, U infzych chorych łożko 
miękkiemiwyfłane puchami, uney 
gozdziámi i cierniem, A te wfzyltkie 
lata momentem iednym być fądzi- 
ław zględem wieczności mogła ta 
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838) ( 244) (G 
Swięta Panna mowić z S. Bernardem, 
(m) Praca moia ledwo iefł iedna godzinaz 
á choć by iefzcze dłużcys dla miłości, 
nie Czuię. 

jeżeli tedy choroby twoley łat 


wielá liczysz fobie; miey ieza ieden’ 


moment; 1eželt cierpliwość i fláte. 
czność zachowuiesz, fzczęśliwey fpor 
dzieway (ie wieczności: bo praca má: 
ła, boleść krotka, a wieczna nagroda, 


S. > k. 
Zeby iak zdrowy, ták chorý. tô 
co u fiebie świątobliwie poftanoż 
witdo (kutku przyprowśdził, żeby 
fťowa z uczynkiem fię zgadzały; dlá 
utwierdzenia umyfłu  Naftępuiące 
przydaią fię modlitwy» 


1. MODLITWA. 


£ 


Do ufáwicznego Zdrowym, Cho- 


rym iumieróiącym mowienia. 
TAyfłodfzy Panie JEZU Chryfte 
N w ziednoczeniu owey miłości; 
kto- 
(n)S. Bernra S. [14. in Cat. 
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ktotąś fiebie famego Oycu ofiśrował, 
ofiśruięć ferce moie. ażeby zemnie i 
przezemnie, fłało fię upodobanie 
twoie. Słodki JE ZU to upodobanie 
twoie obieram i „pragnę go lákiežkol- 
wiek przeciwności, chorobá,smierč na 
mnie naftapia,á całego fiebie, wiers 
ney, opatrzności twoiey, i nayświęt 
fzey wolitwoiey oddaię. Profzę Cię; 
żebyś mną; i wfzyfikim co przy mnie 
ieft rożrządzał na chwałę twoię, i na 
zbawienie - dufzy moiey. 


LMODÐDLIT W 
Dla uprofzenia. z wolą  Bofką 
zgadzónia. fig. 

Anie JEZU Chryfte,ktory dlachwa 

ły twoiey i zbawieni nafzego we- 
fołe rzeczy z fmutnemi łączysz» á 
dlá pożytku nafzego, fzczęśliwe i 
przeciwne dopufzczaszi dziękuię dos 
broci twoiey > żeś na mnie wfpo: 
mniał, itą przykrością malinką nie 
użytetznego fugę obdarzył. — Upras 
fzam zás o łafkę, ażeby z tegó two” 
Oz go 
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iego «Nawiedzenia, „pożytek; ktorego 
prágniesz naltąpił, ani żebym do dofta 
pienia go, molą niecierpliwością, nie 
wdzięcznością nie przefzkadzał. Po. 
day mi profzę ffábemu rękę (wóię, á 
mnie.dk Piotra Apoftoła, gdy ná 
morzu tonąć począł, wfzechmocną 
Ręką wynieś, zebym pod tym Krzy» 
żem nie upadł, A co możesz, to, pro- 
fze chciey,ážebyš b demnie ten gorz= 
ki kielich, 4 ciału przykry przenioft, 
iakoś Rzechiafzć Krolá z płaczem 
profzącego „wyfłuchałsi od fmierci 
cudownie uwolnił. Jednakże nie mo 
ia, ale tworá niech fiè ftanie wola 
ktora zawfze fprawiedliwa i święta 
ieft. ) Przy tobie ieft powaga fądzić i 
ftanowić» ani nikt lepiey wiedzieć nie 
może; iakie lekatftwa náj uleczenie 
chorob náfzýčh fa przyzwoite. O 
nayukochańfzy ©ycze, ftrofuy: gan 
karz» pal, leczy w tym czálies ażebyś 
w wieczności przepuścił, á w gniewie 
twoim grzechów nafzych ogniem pie- 
kielnym nie karał. Wiem żę wielom 


pmazá 
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pomaga rozgá twoiś, gdy nią nkochá 
nych fynow zácinaSZ. á zacinaiąć ich 
oczyfzczósz» ćwiczysz, doświadczasz 
w przod niż wybranych koronuiesz» 
Gotowe ferce moie Boże, gotowe fer» 
ce moie, iako i iak długo Tobie pos 
dobáč fię będzie, zácináč mnie Oy* 
cówfką rozgą twoią, i doświadczać 
cierpliwości: moiey. W Tobie Panie 
położyłem nadzieię. nie będę zawfty* 
dzony. ná. wieki. Poddaię fię zupełe 
nie nayświętfzey, woli Twoiey choć 
byś. mnie zabił, iednakw Tobie kto» 
ryś ieft zrzodłem życia,nadziei pokła: 
dać nie przeftáne. W Rękach Twoich 
fy losy. mole. ` ; 


IL MODLITWA. 


O. nabycie. Cierphwości . 


p: to Boże wfzechmogacy« lák 
— podłe i ułomne ieft rąk Twoich 
dzieło, ktoreś, z prochu uczynił, iakQ 
od ladá wietrzyku tłucze lię, Znowu 
w proch, obraca (ie. Nię mam nic že. 
bym 
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bym fiłom moim ufał, ktory, ciało 
moie zawfze fprzeciwiaiąc iicyxduchos 
wi, tyla ezuie porufzenia gniewu; 
niecierpliwoscil, miałkości: niedo- 
wierzania, ki infzych namiętności, gdy 
choć lekko ieftem dotkniony: Twoiey 
tedy pomocy żądam , niebiefki leká- 
tzu. Bólkiego Twoiego lekárftwá, kto 
te ieft cierpliwości, profze udziel 
mi. Naywiękfza bowiem, iw nayu= 


przykrzeńfżych chorobach» ulga left, 


cierpliwość, 

Udaruy mnie Panie przytomno« 
ścią umyffu , ażebym z famych rąk 
Twoich Qycowfkich i wefołę rzeczy 
i fmutne, i fłodkie i gorzkie dofko* 


nale przyimował, i wierzył, že ie na | 


mnie Sam Bog dopuścił; boty dla 


doświadczenia fynow Twoich i poży | 


tku wfzyftko rofporządzasz,. 

Niech mnie duch twoy nauczy, 
za ktorego umocnieniem w fzyftko mo 
żemy, ażebym umiał dufzę moię w 
cierpliwości pózyfkać aż do fmierci, 
Ty iefteś Pan ktory utrapienia i bo- 
leści 


| 


BCE 
leśċi każdego z ofobná uważas; ia zaś 
lubom iefzcze aż do krwi nie dał ode 
poru. iednakże fłabości ciała i gwałe 
tow natury częfto niechcący dozna» 
ię, Więc tym bárdziey w (pomagáy 
Panie niedofkonałość moię, žeby 
cnota w fłabości umocniła fię, á iá 
bym fzczerze chciał przyznae: rozga 
#kiy Twoy uciefzyły mnie. Za powo 
dem łafki Twoiey częfto zapatrować 
fię będę na Twarz Chryftusa twoiego» 
4 Syna Twego, ukrzyżowanego, ktory 
koleiącym fiaie. fie zwierciadłem 1 
przykładem cierpliwości. Niech mnie 
wierni, przyiaciele twoi w boleściach 
moich pociefzą, ktorzy iak złoto w 
ogniu wyprobowani, okrutne męki 
dla ciebie cierpliwie 1 mocnym (er“ 
cem ponieśli. ktorzy teraz w niebie 
fkich rofkofzach tym fą podobnieyfi 
Głowie fwoiey, im żyiąc cierpliwśl 
byli w ciężkich boleściach, 


IV. 


AL 
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IV. MODLITWA. 


Diá , przymnoženiá — Cierpliwości. 


Ycie nafze pielorzymftwem ieft 
ód wygnania do Oyczyzny. Zeby 
zaś nas nie zatrzymowałą 'wefołosć 
drogi, żebyśmy prędko do ciebie Bo: 
ga dążyli pobudząsz nas rożneini 
fpofobami; cierniem kolesz, dżebyśmy 
pragnac odpoczynku dókońca dąży* 
li. Są zaś te pobudki: choroby, plás 
cze, fmutkł, i wfzęlkie przeciwno* 
ŚCI, ktoremi leniwy kon, albo fačzcy 
ofięł popycha sie, ażeby w drodzé 
nie poftąwał, Spraw Boże niepamięć 
drogi. 4 pamięć Oyczyzny, 4 iežéli 
przydalesz ciężaru przęciwności, przy 
day i mocy, żeby nie upąść 4zawfze 
do ciebie Samego zmierząć, Twoie 
ią wfzyftkie Izeczy Panie, rQzrzą= 
dzay tedy, wfzyftkim według upo» 
dobania twolego, to jedna wytąwfzy; 
żebyś mnie nie cierpiał być nieprzy- 
iacielem twoim. 
V. 


236) (2610) (36%. 

V. MODLITWA KROTSZA. 
Z Blozyufzć 0 zgadzónie [ie 
2 wolą Boža. 

Niewymowna miłości! o Nay- 
ffodfzy JEZU Boże moy! gdybyś 

mi pozwolił profić 9 co chcę; „i o= 

biecał dać o co profić będę, nie pro- 

filbym omic. lák o to, co ponofzę, 

o to tyliąckroć upráfzam. , żeby lię 

Twoia wola nayświętfza według upo- 

dobania Twoiego» we mnie, o mnie, 

przezemnię. iwe wfzyftkim — záwíze 
ftałaz 

Możę fię do tego Czytać nau- 
ka Tomdszaą Kempis (n) o Naślądo= 


waniu Chryftusą od Rozdziału 29. 
do sa. 


LITANIA. 


Chorym i umierójącym fłużąca 
1 z Pljmá S. o 
Yrye eleyfón, Chryfte eleýfon, 
Kyrye eleyfons 


i Chryfte 
(nJ Tho: 4 Kępis Lib. 3 cap. 29. ad $0... 


Lar) 

Chryfte ufťysz nas 

Chryfte wyfłuchay nas. 

Oycze z nieba BOZE, Zmiłuy kę 
nád: nami, 

Synu Odkupicielu świata BOZE, 
Zmiłuy fię nád nami. 

Duchu Święty BOZE Zmiłuy fię nad 
nami. 

Swięta Troyco iedyny BOZE, 

Ktory uzdráwiasz,. fkrufzonych 

` fercem; 

Ktory ránisž i leczysž, 

Ktory umarzász i ožywiásZ 

Ktory wprowadzász, pod ziemię L 
wyprowadzász, 

Ktory modlących [1€ chorych u- 
zdráwlaszi 

Ktory przez wielkie miłofierdzie 
Twoie zbawiász, málacych w 
Tobie nadzicię, 

Ktoryś wrzodami ofutego Jobá `u- 
zdrowił, 

Ktotyś Ezechiafzá wołaiącego do 
Ciebie od choroby uwolnił, 
Ktorýš -fzatańftwo od Sary rofpe“ 
dził;. ; Kto». 
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Os 

Krorys Tobiafzowi widzieć, świá= 

| tło. niebiefkie pozwoliły, 

Ktoryś chananeykę za corką pro- 
fzącą wyfuchaf, 

Ktoryś fwiekrę Piotrową od febry 
uwolnił, 

Ktoryś fkrzywioną przez chorobę 
rzez lat ofiemnaście niewiaftę 
dofkonale uleczył, 

Ktoryś Kiążęcego fyná iuż umie- 
ralącego od gorączki wybawił, 

Ktoryś fyna- $ętnikow ego, ffowem 
uleczył, 

Ktoryś paraliżem i trądem zara» 
żonych uzdrowił i oczyścił, 
Ktoryś niewiafię krwią płynącą zá 

dotchieniem fię kraiu fzáty twe- 
ley uzdrowił. 
Ktoryś głuchym fľuch przywrocif: 
Ktotyś kuláwym chodzić rofkazał, 
Ktoryś niemych ufta otworzył, 
Kioryś ślepych oświecał, 
Ktoryś chorych dotknięciem u= 
zdrawiał, 
Ktory prácuigcych i obciążonych 
pofilasz, Ktoryś 
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Ktoryś wfżyftkie ffabosci nasze nofił; 
Ktoryś umarłego fyńa Matce wdo- 


wie żywego "oddał, N 
Korys fyna Xiążęcia Synagogi do? 
życia przywrocił» E 


Ktoryś Łazarza czterodniowego 
ożywiwfzy z grobu Wyprowá- «OD 
dziła 5 

Ktoryś chorych nawiedzał, 4 na- a. 
wiedzaiącym żywot wieczny 0 B 
biecał. 

Ktoryś cieniem Piotrowym; wię: 
lu od chorob uwolnił 

Ktoryś chuftkámi  Pawłowemi 
wielu uzdrowił 

Ktoryś  kościami Rlizeusza, umár- 
łego wfkrzefił» 

BOZE W fpomożyciel. naśż: 

Uwolnicielu, nasz 

Ucieczko nafza i (krzydfo. -Zbá- 
wienia Náfzegó. 

Mocy i cierpliwości náfzá 

Zbawicielu i Odkupicielu nasz 

Bądź nam miłościw. Przepuść 
"nam Panie 

Bądź 


"ugu pzu 3y ŻE O gru 
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Bądź nam miłościw Wyfťuchay nas P; 
Bądź nam mifosciw.Wybaw nas Panie, 
Od wfzego złego Wybaw nas, Panie 


Od wfzelkiego grzechu 


Od wfzelkiey choroby i fłabości. 
Od wfzelkiey niecierpliwości 1 


małości fercáe 


Od powietrza 1 wfzelkiey zarazy. 


Od fidet fzatańfkich > 


Od niebefpieczeňítwá śmierci. 


Od mak piekielnych. 


q 
< 
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Od nagicy niefpodziewaney śmierci, 


Od potepieňia Wiecznego. 
pokufy I woie. 


Przez 
Ptzež 
Przeż 
Przez 
Przez 


Przez 
Przeż 
Przeż 
Przez 
DE 


łży i ptżyktości Twoie: 
prace i utrudzenia [I wole. $ 
fmutek i utęsknienie Twoie. 
bolážň i fmutek Twoy. 

Przez pragnienie i łaknienie Twoie 
Przeż uciík i krwáwy pot Twoy. 
Przež Nayświętize rany Twoie. 


droga Krew Twolé> 


krzyż i+mękę Twoôie, 
śmierć i pogrzeb Twoy. 
chwalebne zmartwychwfta- 


T wole 


Przez 


s 
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Przez cudowne  Wniebowftąpienie 
Twoie. Wybaw nas Pánie. 

W dzień Sądu Twoiego. Wybaw n. 

My grzefzni Ciebie profiemy, Wy- 
słuchay nas Panie. 

Abys nam grzechy odpuścić raczył. 
Ciebie profiemy wyfłuchay nas P. 

Abyś nam czafu do prawdziwey 
pokuty użyczyć raczył. 

Abyś nas fkruchą ferdéczná i łzą. 
mi udśrowść raczył. z 

Abyś nas nawiedzić i póciefzyć 
raczyłi==>— i 5 

Abyś nam użdrowieńie ümyĝu 
i ciatá darować raczył. _ 

Abyś nam odpufzczenie wfzy* 
ftkich grzechow dáć raczył. 

Abyś nam łafki i pociechy Du- 
cha Swiętego udzielić raczył. 

Abyś nas prawdziwą Chrzesciáň« 
fką cierpliwością obdarzyć tá- 
czył; 

Abyś nam w każdym utrapieniu 
nafzym, dopomoc rśczył. 

Abyś nas w godzinę śmierci prze- 5" 

ciw 
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ciw pokufom diabelfkim rato- 
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wác raczył. 


Abyś nam w łafce Twoiey umie 
rać, i w niey dokońca wytrwać 


dać raczył. 


Abyś oftatniemu tchnienia pobło- 


gofławić raczył. 


Abyś ducha nafzego w ręce Twoie 


przyiąć raczył. 


Abyś po śmierci nafzey ciefzą- 
cych fię do raiuprzyiąć raczył. 
Abyś has wyfłuchać raczył, 


Synu Boży. 


Báránku Boży, ktory gładzifz 
grzechy świata. Odpuść „nam 


Panie, 


Baranku Boży, ktory gładzifz grze- 
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reg stu Atysny 


s 


- chy świata. Wyfucháy nas Panie. 
Barśnku Boży, ktory gładzifz grze* 


chy świata. Zmiłuy (ie nád nami. 


Chryfte uftyfz nas: 
Chryfte Wyffuchay nas, 


Kyrye eleyfon. Chryfte eleyfon: 


Kyrye eleyfon. 
Oycze nafz: Wc. 
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Zachoway sług Twoich. 

Bože moy málacych w Tobie 
nadzieię, 

W fpomiagay nas, å nie opufzczay, 
Ani gárdž nami Zbawicielu nafz, 
Pomagay nam Boże Pomocniku 

nalz. 

Dla chwały Imienia Twoiego» 
wybaw nas, 

Panie wyfłachay modlitwę mole, 
A wołanie moie; niech prżyidzie 
do Ciebie; 


Modlmy fie. 


Ože, ktoryś Jednorodżzonego $y: 
na twego cierpliwością ftarego nie 
przyiściela pychę (krufzył, day nam 
profiemy. co On zá nas; ponofit go: 
dnie rozpamiętywać, 4 tak przykła* 


s 1. 


zę 


dem lego wfzyftkie przeciwności mo* | 


cnym umyftem pońofić. 

boże ludzkiego Narodu Spráwco 
i miłofierny napraw icielu, ktoryš 
człowieka przez zazdrość  diabelíka 
ad, fzczęśliwey wieczności odrzuco- 
nego 
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nego,'iednorodzonego "Syná Twego 
Krwią naydrożfzą z niewoli odkupik 
ożyw nas ffug twoich łafką  twoią, 
á upadłym rękę poday zbawienną: na- 
| pełniy nas że radością fercd,i pociechą 
ducha ; odpądź od nas wfzýftkie nie- 
przyiacielfkie zafadzki, á przyśliy 
nam lekarza; Anioła pokoiu, ktory* 
by nas w uciśnieniu położonych po- 
ciefzeniem twoim wyńlofł, ážebyšmy 
teraz doftąpili pomocy, å nad potym; 
nagrodę wiecżńą odebrali. 
Miłofierdzia twego pokornie pro= 
fieiny Wfzechwogący Boże, ktoreby 
nam ftraconą faíke Ziednáto, á daru 
cierpliwości w zadanych utrapieniach 
zawfze i wfżędzie ratuiąc udzieliło. 
Boże pod ktorego rozrządzeniem ży: 
čia, nafzego momentá przechodzą, 
przyimiy prožby Z pokorą do ciebie 
wołaijących, ażebyśmy od wfzelkiey 
przeciwnościi choroby uwolnieni w 
nieuftalgcym dziękczynieniu Ciebie 
chwalili, Przez Pana nafzego JEZU- 
SA Chryftufa Sc. 
R MO- 
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MODLITWA VIII: 
Dlá utwierdzenia ludzkiey woli, 
z Bofką zgadzania fię. 


Słodki JEZU áni życia ani śmier 

ci śle Twoiego upodobania prás 
gnę, Ciebie oczekuię: niech mi fe 
fianie według woli Twoiey. Jeżeli 
chcefz, żebym umarł fłodki JEZU, 
przyimiy ducha moiego. A lubo bym 
pod wieczor przyfzedł po wfzyftkich, 
day mi, ażebym z Tobą i w Tobie fpo- 
czynek wieczny odebrał. ' Jeżeli zdś 
chcefz, żebym dłużey żył fłodki JE 
ZU. to obiecuie, i do tego © pomoc 
Cię profzę, ážebym refzię życia po- 
prawił, á całe Tobie na ofiarę oddał, 
na chwałę Twoię i według upodobá: 
nia Twoiego. 

IX. MODLITWA. 

O uprofženie tego, co iedynie i nay» 
bárdziey teft potrzebne. 
parie JEZU Chryfte, profzę Cię 

B, ; przez 
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przez miłość,» przez którą ciężary 

wfzyftkich ludzi dzwigałeś, ażebyś 

„mi fprawił tos żebym ciężar fmutku 

moiego wdzięcznie odebrał z Ręki o. 

| pótrzności Twoiey, izwoli Oyco- 

wíkieso fercá Twciego» á dla Twos 
iey miłości, pokąd ię tobie podobáč 
będzie, z zupełnym ná Twole wolą 
oddaniem fię , zawfze Znofił, „ták tyl 
ko żebyś mnie łafką Twoią utwiere 
dzał, żebym Cię naymniey nie obrá- 
ził, áni od woli Twoiey naymniey 
nie odftąpił. Bogday żebym fam ieden 
wizyftkie utrapienia, ktore inf ludzie 
wycierpieli na fobie ponofił, ážebym 
iakimkolwiek fpofobem nagrodził nie 
fkończoną ku mnie miłość twoję. Ah 
łafkawy JEZU tak profzę złącz wolą 
moię z Nayświętfzym upodobaniem 

+ Twoim, żebym czego infzego nie 

żądał, Cprocz tego co Ty chcefz. 

X MODLITWA 
O uprofzenie cierpliwości. 
Panie Bože woy wyzZnále > żem 

R2 , nie 
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ne żył lakem był powinien, i przez) 


tálke Twoię mogłem. Więc iuż z cá 
łego ferca žatuie. 1 žal mi, že nie dò- 
fyć žatuie. Profzę Cie tedy Panie po: 


kornie, nie pofiępuy zemną według? 


grzechow moich, dle według wiel- 
kiego miłofierdzia Twego, ktore prze: 
wyżfza grzechy całego świata, Ty Pa: 
nie, ktory powierzchowne káry dopu 
fzczafz, day wewnętrznie nieuftaigc4 
cierpliwość, tak żeby chwała Twoiá 
nigdy nie uftawała w uftach moich. 
Zmiłuy fię nademną Panie," zmiłuy 
fię na demną > i wfpomoż mnie, iako 
Ty wiefz co mi potrzebnego ieft ná! 
dufzy 1 ná ciele. Znafz wfzyftko. mo: 
żefz wfzyftko, ktory žylefz:ná wies 


ki wiekow. 
XI. MODLITWA. 


Po przyięciu w chorobie Nayświęe | 


t/zey Eucháryjtyi Ciałó i Krwie 
Chryjiufowey. 
Hwała Tobie Chryfte, ktoryś w | 
słodkości twoiey ubogą ZĘ | 
1g 


? 


5 


U 


p 
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| ję nawiedzić i pofilić raczył. Teraz 


wypuść sługę Twego Panie według 
ftowa Twego w pokoiu. Już Cię trzy- 
mám odka miłości; iuż fię ciebie 
nie pufzczę. Już świat ii wfzyftkie 
światowe irzeczy żegnam; luż ciefząc 
fię przychodzę do Ciebie Bože moy, 
Odtąd nie mnie od Ciebie dobry JE- 
ZU nie odłączy, z tobą bowiem złą 
czyłem (ie, w tobie żyć będę, w To- 
bie umierść, i w tobie, ieżeli pozwo* 
lifz, ná wieki miefzkać. Zyie Ja iuż 
nieia, ale żyie we mnie Chryftus: 

Tęskni fobie dufzá molá wży* 
ciu moim; pragnie rozłączyć (ie Z cia- 
łem, 4bydź z Chryftufem, bo mole 
życie Chryftus ieft, 4 śmierć zylkiem. 
Już lie nie będę bał złego; chodząc w 
krainie cienia śmierci, boś ty zemną 
ięft Panie, á iáko pragnie ieleń do zdro 
iu wod, ták pragnie dufza moia do 
Ciebie BOGA: upragnęła dufzá mo» 
ja BOGA  zrzodľa żywego: kiedyż 
przyidę i pokażę (ie przed obliczem 
BOGA moiego. 

Pobło- 
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Pobłogolław mi naymilfzy JEZU, ; 


a'teraz w pokoiu wypuść mnie ponie: 
waż prawdziwie Twoim ieftem, 4 ná 
wieki nie pufzczę fię Ciebie. O gdyż 
bym z fzczęściem moim wiecznie fię 
z Tobą złączył? o gdybym fię cały 
w tobie zanurzył, w Tobie pogrzebł! 
O gdyby dufzá moia w miły n ucáto« 
waniu w Tobie fpoczywśiąca wptys 
nęła w Ciebie, Ciebie zážy wáta BO: 
GA kochania fwoiego! Coż mi iuž 
po świecie nayukochańfzy JEZU! o: 
to i w niebie, "nic nie żądam oprocz 
Ciebie. W Ręce Twoie Panie JEZU 
polecam ducha moiego. pPrzyimiy 
mnie ffodka mitoš.i, áby mi wto- 
bie ná wieki dobrze było, á w poko 
lu żebym mile w Tobie zafnął i fpo- 
czął. 


XII. MODLITWA. 


= 


STA 


Do Nayšwietfzey MARTI Pánnys | 


Mátki- Chryflufowey. 
Matko miłofierdzia, Matko wies 
cznego Krolá, nech do Ciebie 

„przyidą 


p 


g 


f 


g 
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przvida proźby moie. Wiem že grzes 
chy moie ná cięfzką zafłażyły karę, 
jednak uproś mi u Syna Twoiego mi 
łolietdzie, ážebym niż umrę, z c4” 
łey dufzy nawrocił fe. I fzczerze 
pokutował, O Matko Pána moiege; 
bądź mi przytomna, wfpomagay mnię 
obroną 1 zafługami twoiemi we wfzy 
ftkich boleściach moich, 4 ofobliwie 
w ofiainiey potrzebie moiey przybadž 
mi. O Matko utrapionych, nie odrzu 
cay mnie w godzinę śmierci MO1Eye 


Do. Świętych Anmiołow. 

O Navezyitsi Duchowie SwięciAnio 

'łowie, bądżcie mi profzę przyto- 
mni wychodzącemu z ciała 4 od zafá 
dzek nieczyltych duchow wytwtycie 
mnie, å dufzę mole w towarzy ftwa 
wáfze wprowádžcie. Ty ofobliwie 
Aniele Strożu naywiernieyfzy dufzy 
moiey, broń mnie w potyczce, dże- 
bym nie zginął ná firafznym Sądzie. 
O wy wfzyfcy Święci Aniołowie Bor 

i : Zls 
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zi, záftawiaycie fię zá mną, ażeby mi 
pies piekielny nie mogł fzkodzić, á 
dufzá moia fwoiemu Stworzycielowi 
doftąła fię, 


Do Swiętego Pátroná, 
O Dobry Patronie Święty N,iw to 
bie położyłem nadzieię; przy: 
bądź mi przez T 
Zb; teraž, 


wolé do BOGA pro. 

4 ofobliwie w oftatniey po 
trzebie. Uproś mi profzę falkáwy de- 
kret, żebym uftyfzał od Sędziego mo 
iego: podź biogoffáwiony Oycá mo» 
lego, odbierz kroleftya , tobię ód pos 
czątku światą Zgotowáne, Ażebymń 


4 


/ 


Z toba Swiety N, nafzego niešmiera! 
8 


telnego Pána więlbił 
kow. 
Dokończenie drugiego 
Rozdziału. 
Do CZYTELNIKA 
O fie wfzyítko mowiło zdrowym 
1 chorym, częścią dla pociefze« 


ną więki wię» 


nia, ážeby odetchnęli; częścią dlá ; 


pobu- 
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pobudzenia, ażeby czuvwális częścią 
dla umocnienia, ażeby zwyciežáli:be- 
dąc na każdeśmierci przyiście gotowi» 
Raczey wfzyftkiego lepiey doświad 
czyć, niż zle umierać. Zle bowiem 
umrzeć, ieftbłąd naywiekfzy , ktory 
poprawiony nigdy bydź nie może. 

Więc teraz przyltępuię do umie* 
rálgcych, dla ktorych te nauki podá- 
ie nie žeby ie czytali gdy trzeba u= 
mieráč, ale żeby czytane od zdro* 
wych pomogły umierálacym, 


ROZDZIAŁ III 
Smierci pámiątká poka- 
zmie cię umieraiącym. 


©. I. Náuká krotka dobrze umie” 
rónią. 

le umieć umierać ; tá nieumieięe 

tność nayniefzczęśliwfza, Zeby- 

śmy fię tedy tego nauczyli, przez cá 

te 
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łe życie uczyć fię potrzeba; i pięć rze 
czy trzeba uważyć, ktore śmierć czy 
nią dobra. Pierw/za umysł walny a nie 
boiażłiwy: left rzecz wielka, od kto- 
rey wfzyltko zawifło. Wielka to left 
zá grzechy nagroda rzeczy naymil- 
fzey dobrowolnie uftąpić. Z tąd mo: 
wi Dawid: (o) Zoluntarie facrifieaboiti« 
bi. Dobrowalnie ofiarować ci będę. Nic 
fie tu bárdziey BOGU nie podoba, á 
człowiekowi lepiey nie pomagá, 14ko 
nieuftrafzony; walny: ochotny. u- 
mysł, 4 wfpánialá, w BOGU ufność. 
Ociąganie [ie tu znakiemieft woli lu- 
dzkiey z Bofką fię nie: zgadzaiącey», 
eżeli tedy kiedykolwiek” 4 czemu, 
mie teraz. Dlá nabycia ochotnego da, 
umierdnia umysłu, pomagála, nabožeň, 
ftwá do Męki Pańlkiey. czynione. 

D uga. rzecz Tellanegntu 1 dlugow 
aby konanie: błąd. bowiem. wielki ieft 
nigdy nie myśleć. oteftamencie, 4ż 
gdy śmierć w oczy zagląda o odkazo- 
waniu przez teftáment tych (rzeczy, 

ktore 
(0) RR: 33, Vage, 
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które w mocy náfzey fą ; złotą podá 
ie naukę S. Ambroży: niech wiarą be 
dzie fzczerą, opatrzność oftrożna, al. 
bo miłość z roftropnością > 1 toltro* 
pność z miłością. Niech uważy, kto 
daie iałmużną; żeby u BOGA iw miey 
fcu i w tafce była. 

Trzecia iedymy 0 zbawienie fiarunck. 
I tu fażyowo: (p) Porro unum et ne- 
cefsarium, Zuijte ted.a rzecz iet patrze 
bna. S. A iguityn przykład dobrze u» 
mierdiących„ przez dziewięć dni 
przed śmiercią nikogo da licbič nie 
przypuścił, tylko umowioney godzi- 
ny lekacza, 1 tego co by mu p a. 
nolit, on zášultáwicznie modlił fi 
życie fwoie opłśxiwał, z famym Bo: 
giem zabawiał lie, a każdego z nas te 
mi napominał ff Wy: Zaden z Chrzé- 
štián niech nieumiera bez przyzwoitej 
pokuty. 

Czwarta profzenie otrzy  Sákra- 
menia, Spowiedzi, Kommunii, i oltá- 
taiego pomázania. Nie z przymufzu, 

lecz 
(PJ Luce 10. V. 42, 
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lecz dobrowolnie niecho to profi cho 
ry, áni tego potąd niech nie odwłos 
czy, pokąd na ramieniu dufza nie be- 
dzie. Wielu dla tego Zle umieraią, że 
nie chcą żeby widziano, iż w krotce 
nmrą. W tey zbawienney fbrawie od- 
włoka zawfze fzkodziła : więc kto za 
fwoie złości chce żałować , niech w 
czas żałuie. Tu częfta 4 mocna fkru: 
cha mieyfce más 0 czym czytay Belate 
mina: (9) A 
Piąta zupełne całego, fiebie ná Bas: 

(ka wolą oddanie. Nie każdy może mieć 
umyfł nie lekliwys śle każdy umysł 
z wolą Bolka, zgadzaiący (ie, nie le 
kliwy icit. A przeto potyfiac kroć nies 
chay chory powtarza- owe Chryfłufo* 
we owa: (r) Ha Pater. quoniam fe, 
placitum fuit ante Te, Tak Qycze; ponies. 
waż tak Tobie fig upodobało. Tak Oy- 
czę,tąk moy «c. Zginąć nie może 
kto Fwegę Sędziego tak fobie błaga, 
żeby nie zginął. 
| S. ZĘ 


(a/ Belar. de art: mor: lib: 2, c. 6. 
(©) Matt: © z Ly. 26. 
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$. II. Czás źle [trácony, iáko 
nagrodzić. 


Tożkolwiek ftrácony czas pragnie 

nagrodzić, niech fię całemi fifá- 
mi oddali od każdego mieyfcá i cza 
fu, á niech (ie teraz obroci wcále do 
wieczności, w ktorey BOG: tu bo- 
wiem w BOGÚU utracone rzeczy znay 
duią fię: niech fẹ w Bogu Zátopi czło 
wiek w ten ipofob. 

O wieczny Boże: obys mi to był 
dał» żebym cały czas od początku 
świata aż do fkończenia trwáiacy, tak 
czyfto, w pofłufzeńfiwie i świątobli= 
wie ptzeżył $ iako go ptżeżyli wfzy* 
fcy ludzie w cnotách fię ćwiczący» w 
utrapieniach i w pracach, 4 tobie (ie 
podobśiący. O gdybym był z miło» 
ści i z wdzięczności ku Tobie Boże cá- 
łe morze łez żoczow moich wypro- 
wadził, wfzyftkich ubogich w potrze» 
bach wfpomogł, wfzyftkich fmutnych 
pociefzył, 4 Ciebie BOGA moiego 
wychwalił, i ukochał, tak iako fpra- 
wie= 
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wiedliwi i Aniołowie uczynili! To 
bowiem wfzyftko Tobie bogu oddać 
ochotnie przynależałoby było. Teraż 
zás o moy Boże, zmiłuy fię nademną: 
iako wiefz, i iako chcefz, O takowych 
rzekł Dawid: /s) Et diespleni inveni” 
untur in eis, A dní zupełne znayduią fig 
ao nich. A S. Grzegorz mowi: Peten 
dni umiera. ktory w przemijających cza- 
fach » toco nie przemiia, czyni. Opu- 
fzczone godziny nagrodził, kto fzcze 
rze, iż opuśćił, żałował, 


$. III. Krotkie życie, ióko prze» 


dłużyć. 
"= Obrego umyfłu człowiek nie ná 
Jto patrzy, iák długo żyć, ale iak 
trzeba żyć. Mądrość woła: (t) (onfu- 
matus in brevi , explevit tempora multa. 
Wydofkónalory w krotce, wypełnił cza- 
Jow wiele. Jakże bowiem nie miał 
wypełnić wiele i owfzem wfzyftkie 
czaty wypełnił, ktory dofzedł wie- 
cznosci. Wielość cząfow , nie dłu- 
gością 


wW)rfal; 7a. V. 10. (t) Sap: €. 4: V. 13: 
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gością lat rachuie fięs lecz długą 
pobożnością, i nieuftaiącym poltępc» 
wania w Cnotách pragnieniem. Bo co 
fię utraciło wczafie , to fię nagradza 
w cnocie, fprawiedliwie tedy za wiela 
czafow « odbiera: nagrodę, kto w ża- 
dnym czafie od dobrey nie odftąpił 
woli. A zaczym nie uftaiąca chęć po= 
ftepowánia w dobrym , uftáwiczne do 
dofkonátošci dążenie „za dofkonálosé 
przyznaią Tig, 


$. IV. Koniec wfzyfikich rzeczy; 
zaden nieief wieczności. 
Rzy umierśigcym rozwefelić i fe, 
R nic nie zafzkodzi, b. Jakopon Mąż 
wefołą  świątobliwością obdarzony 
napifał wierfzyki, w ktorych głu- 
pitwo światowe, przepaść śmierci, 
$ fztucznie opifuie. 
I. 

(ur Mundus militat Jub vanć” glorić, 
Cujus projpiritas efè tranftoria, 
Tam cito labitur ejus potentia. 
Quam vaja figuli que funt fragilia. | 

x F- 


SRR 
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i. 
Ná coż prożną chwałą świt fię pos 
pifuie, 
Kiedy iego fzczęście prędko fię po- 
pfuie : 
W momencie wielmożność upada i 
ginie: i 
Jako u gárncarzá en náczynie, 
‘Dic ubi Salomon blim tam nobilisy 
Vel ubi Sam/om eft duż inoincibilis s 
Vel puleber Abfalon vultu mirabilis; 
Val duleis Jonathas multim amabilis, 
Že 
Powiedz, gdze Salomon mądry, Mol 
cny dawny? 
Gdzie ieftow Wodž Šamfoň fwym 
zwycięftwem fawny? 
Gdzie piękny Abfaloń z twarzy uró* 
dziwy ? 
Albo gdzie Jonátas wielce miłościwy? | 
111. 
Quò Cefar abijt celfus imperid, 
Vel dives Epulo totus in prandio. | - 
je 


SYNE 
Die ubi Tullius clarus eloqutć > 
Vel Arifloteles fummus ingenió £ 


Dokad pofzedł Cezarz z całym på- 
nowániem ? 

Albo boga z ftroyny (z fwym bane 
kierowaniem ? 

Gdzie Tulliufz z fwoią podział fię 
wymową £ 

U.zony Stagiras z fwą mądrą ofnową ? 

IV. 


Tot elari Proceres, tot rerum [patia, 
Tot ora Prefulum , tot regna fortia. 
Tot Mundi Principes, tanta botentia, 
jn ilu oculi elauduniur omnia, 


. 
Ták Ravni Powie giną i kralny s 
Bifkupie Infuły i Kroleftw fzerzyny: 
Z wielowładaą mocą wielu Xiążąt 
Swiata; 
W oká mgnieniu widzifz; iak wfzy- 
fiks czas zmiata. 
i z. 
Quam breve feftum efl, bee Mundi glori 
` Ct 
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Ue umbra hominis funt ejuspaudia. 
Que femper fubtrabunt elerna premia: 
In ičlu oculi elauduntur omnia. 


5. 
Krotka uroczyftość tego świąta 
chwała, 
Z cieniem wnet ginącym i radość ù 
ftała : | 


Te pozory w niebo drogę nam tamuią; 
Gdyfwą ôkazátosé w Oká mgnieniu 
pfuią. 

w fzyftko to prawda, á nayprawdzi 
wfza, że wfzyftko ginie w mgnienia 
oka. Głos ieft S. Grzegorza: (w) 
W/zyjłek pržetiag czafu teražniey/ 2090 
życia punkiem refl, gdy fig kończy, Ten? 
że: Cy) Mate wf co fig kończy dius 
gie to nie powinna fig nam zdawać s (0% 
czafem tak tdzie, ażeby mie była: 09 gdy 

rzez momenta ciągnie figs fame momen 
ta odwłaczaiąt Dop? zaig; Izkąd nie ur 
trzymaie [163% tąd czyni fig żeby fig nić 
utrzymał, $ Auguftyn dofyć _ lafho: 
(2) 
f1)3.Gregor: Lib: 6. v. 16, mora: © 24: 
(w/ Idem L.7: mor. ©: 14+ 


/ 


836) (263) (8% 

(z) Cały ten czas, mie mowię od dzi- 

fey/zego duia až. do końca wieka, ale al 

Adama do fkończenia až swiata, malcń= 

, ką tell kroplą, porachowany z wierzt 

| ścią.  Wfzyltkie rzeczy fie bowiem 

kończą wieczność nigdy. Nå świs» 

cie nic nie znaydziefz coby (wes) 

nie miało*końca: bankiety» tańce; gry, 

wfzyitkie wefołości kończą fię, wie- 

czność nigdy. Częftó w owym mos 

mencie w ktorym fię ciefzyły okre- 

ty, tong ; teátra w pofztod uciec ła» 

Miş fię i upádáias każda wefołość prę 

dko ginie; wfzyftkich rzeczy gro 

końcem ieft. A dlá czegoż ubiegamy 

ię do tych prożności: wielkiego uny 

u nie Kontentuie to co prędko nis 

fzczeie: w oká mgnieniu wfzyftko fię 

kończy ; fama wieczność mwe ma koi- 
"4% 

$. V. Uwagá tmierdiącego człou 

w:eká, 
Ne cierhliwości mowi: (a) 
S2 ` Lapi- 


f 2) S.Auguft: inPf. 101. Gon: c. 2. 
(a) Job: c. 14.v: ry. & 20 
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Lapides extavant aque, Ć alluýčone pau- 
Jatim terra confumiiur, € homines (7£0 
fimiliter perdes Roborafti eum paululum; 
ut in perpetuum tranfret. immutabis faci* 
tm ejus, © emittes eum, Kamień wydrąża 
wodń; ú powodzią powo ziema fig nis 
Jerzy, i ludzi tedy podobnie zagubi [za 
Zmachiłeś go troche, żeby dy wieczno- 
ści pofzedł: odmienifatwarz 1087, A Je 
puścifz go. Nie wiela Bog ceremonii 
zażywa maiący człowiesa na tam ten 
świat-przefłać; odmienia twarz iego» l 
gdzieindziey przenofić każe, w ten 
czas gdy śmierć zawoła, cała twarz 
zmienia fie, i fobie według Hipokrá« 
tefa przeciwną fię ftaie: nos Be zakoń 
cza, oczy w głowę wpadną ufzy liş 
odwrôca, fkord ná czole ftwardnietes 
zżułknie, zczerniele» ufta otworzos 
ne z bieláfe, zęby zczerniałe , fžyla 
wycieńczoną» wfzyltko tak z mtenio 
ne, że iie taco przed tym, wydaie 
fie ofobá. A gdy tak BOG odmieni 
twarz człowieka, wyfyła go. Idzże 
teraz człowiecze, idź do domu wie* 


CZNOŚCI. 


gz” kuz 
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$. VI. Stoiac umieráiacy. 
Iał zwyczay mawiać Wefpazyan + 
nie przyzwoita Cefarzowi, tylko 
floige umierać. Ja zaś. powiedział 
bym,że inaczey nie przyzwoita Chrze 
ścianowi umierać, tylko ftoiąc. 

"W roku 1605. w Wiedniu w fa* 
mę noc Narodzenia łańlkiego , żoł= 
nierz w budce ná warcie fłoiący, rano 
znaleziony, umarzły, ale, bez dufzy: 
juž: bowiem. i nocną, i całego życia 
ftraž: odbyt: Podobna przydała fię 
rzecz pewnemu, ktory, wprzod umarł, 
umerziąwfzy ná koniu; niż jeżdzić 
przeftał: ślbówiem umarzłego kcú do 
pubticzney gofpody iak Pana fwego 
przywiozł. 'Wfpomina i Kurcyufz,(b) 
że niektorzy: Alexandra. Wielkiego 
żołnierze ftolgcy tak zmartwicli . že 
žylacym i. z fobą fię rozmawiaijącym 
pedobieńftwo mieli w owych fu- 
kniach, w ktorych ich śmierć  zdpa* 
cła. 

S. Męczennik Leodegatyufz Ścię: 
tj 
fb, Curtius Lib:8.€-9. 
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ty powftať, i więcey fta! iák godzinę: 
Fictr także męczennik ścięty, klęcząc 
na kolanach; nie upadł na ziemię 

S. Ozytá Krolewna ścięta głowę 
woię profta drogą mocno idąc do Ko 
ścioła SS. Apoftołow przez trzy ftaia 
nia przyniofła. S. Seweryn Boecyufž 
M; czennik gdy mu kat Krolewíki ranę 
aniiertelną zadał, on obiema rekámi 
gł wę nó karku utrzymował, a gdy 
g0 ‘pytano, od kogo był raniony? 
rzelł: od niezbożnych, i przyfzedł 
do blilkiego Kościoła, gdzie przed 
Oltarzem klęknąwfzy. świętości przy 
i41, i potym umarł, 8. Dionizyufź 
Aieopźgita między pierwfzemi Mọ- 
czennikami głowę fwoię odci: ta wzią* 
wizy naręce fwoie, iako nagrodę ia 
ką fpotkaney na drodze bia ogłowie 
ccdał w ręce. Toż fię tało za Dyos 
klecyana i Mixymidna, gdzie posci- 
náni Męczennicy Urfus 1 Wiktor z 
fesćdziefigt towarzyfzami, wziąe 
wfzyw ręce głowy fwoie, One przez 
plac niejaki niesli: A ci wizyfcy nie 
tylko 
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tylko, ftoiąć umårli s ale | po śmierci 
nawet ftali. Do.tych przyłącza hę B. 
Simeoneso ktorym. dziwną rzecz pis 
fzę Teodofetus, iż ftolac umarłą å po 
śmierci (tat nieporufzony;. lubo. inż 
dufza w niebo pofzła: ciało iednak od 
komornika fwoiego . opufzczone w 
zupełney mocy idko Zwyciężca Z try 
umfem ftało. Ták i S. Benedykt, BO- 
GU. dufzę oddał; prawdziwie Wodz 
wielki. ktory naysławniey fiebiezwy 
ciężył , gdy wcierniu tareiyc fig, try: 
umfował. - 

Zdobí Chrzeáciánina, ażeby ftoiąG 
umierał: i ftać i wolowac trzeba u* 
mierálacemu. Dobrze fłał, dobrze wo" 
iował, ktokołwiek przy pomocy Boe 
fkiey, umierać fię nie lekaf..“ 
$. VII. Przed śmiercią umórłego. 
N Awiał Alexandrinus: umrzeć po» 

V Atrzebá w przod, niż będziefz przy 
mufzony umrzeć: á Paweł S. 0 fobie 
pifze, że każdego dnia umierał mo- 
wiąc: (x). Quotsate morior, Codzień us 
micrám. 153) 


(x) 1. Cor: 6.15, Va 343 


em 
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(v) Grzegorz Wielki czuły Kościołi 
Chryftufowego Pafterz , przed śmiers 
cią umierał, gdyż ták fwoy ftan Os 
pifuie. Ták mi dokuczaią goryczy w 
umyśle i ugryzienie; oraz przykr iść 
podagry , że ciało moie idk w grobie 
wyfchłe ieft: 4 przeto rzadko z tožka 

Będąc blifkim śmierci Kofmas Me- 
dyces fpytany od żony dla czegoby 
oczy zámykat,choč nie śpi” odpowie 
dział , chciałbym ie przyzwyczaić, 
ażeby lie nie lekáty ná daley bydź 
zamknięte. Dobra toelt śmierć , oczy 
w ten czas ofobliwie zamykać, fgdy 
ie rolkofz do: fiebie zachęca. Zamy» 
kayże oczy, á nibytak umięray, że* 
byś nie umarł ktokolwiek cnotę koc» 
hafz. Mądrze radził Senecká Lucyur 
fzowi: (2) To za ofatek przed smiere 
cią, uczyń; viech wprzodj przed tobą us 
mrą zte na/ogi. 


§ Z111, 


(5) S. Gregor: Epis ad Ruftican; 
(2): Seneca jLplit; 27. 


— 
Wa 
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€. PIII. Co fiebie fámych pogrzebli, 


Akuwiufz Tyberyufzá Cefarzá Pod 
(karbi, ták fobie w iadle i wpiciu 
cogadzał, že go po każdey wieczerzy 
| fłudzy piianego do fožká na ręku no- 
| Gli: rak umarłemu Spiewálac: ży, żył, 
co nie coiufzego było, tylko že ie- 
bie famego codzień iak umarłego grze 
bał, Dobrze © nim Seneka mowi: (a) 
Tu co on zlym fumnieniem C2y111, to my 
robryms Bidae fpać mowmywefoło, tem 
za f/zczęslówfzy 1 «ejpieczny ficbie pofia 
da, co 11410, béz (rofkliwosci oczeknie, 
Lalienus że każdemu w Xięgach 
fwoich dogryzał, nazwány: Rabienus» 
a X ęci iego popalone.Czego nie ciers 
piąc kazał ię wniesć do grobu fwo* 
chAntenatowi zamknąć, a tak fam 
, fe žylac pogrzębł. Przez co dziwić 
j fie każe że żywy pogrzebiony > A nie 
pogrzebiony. umarł. 
Storax Neápolitáúczyk człowiek 
bogaty, piefzczony, i pyfzny, prze. 
łożo* 
(a) Idem Ezift; 12. ; 
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łożony nad zbożem, gdy. niegodzi: 9 
wie fwęgo. urzędu zażywał ». zgłos 
dniały | lud na niego fie oburzył, á on 
uciekaląc do grobu fię S. Aug gulky ná 
(chowat, gdzie znaleziony kámienia- 
mi zabity, potym ná fztuki rozíieká- | 
ny i nie pogrzebiony, Zkąd mu taki 
napifano -< nagrobek. 

Storax, qui vivus fudijt fep ulebrum; 


Mirùm.! defunčtus carut. Sepulcbró. 


Pogrzebł (ie Storax, Dędąc ic- 
eze ŻYWY 05050 

Nie ználaz! grobu. w śmierci, [a 
to. dziwy. 


Do tych. (wieckich, pogrzebow przy- 
R Świętych» Woyciech W. cud 
wieku, fwotego» złożyw fzy Rátysboá 
fkie Bilkupfiwo; powtocił fie do. ue £ 
boftwá Zakonnego. Ten mąż Uczony 
wfzyltkich rzeczy ftracił pamięć; wy: 

iawfzy to, że pamiętał codzień, nás 


so mieyfce grobu fwaiego Ę 
tam. 


A 
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"rám za fiebie > iakby 74 umarłego mo- 
dl't fię codziennie ftarzec ośmdzie= 
fiat Gedm lat málacy, 

Sewerus Bifkup Rawenny, żywy 
| vízedí do grobu, átam w fzrodku mię 
dzy corką iprzefzłą żoną položy« 

wízy fię umarł. i 
Makaryusz Rzymianin zákopawfzy 
fię w ziemi pod fzyię, trzy lata przed 
I śmiercią, tak lie pogrzebł. 

Filoram z Golacyi Kapłan fześć 
lat w grobach umarłych przemiefzkał 
ażeby bolažú śmierci zwyciężył. 

Takię przed śmiercią pogrzeby 

| fa przedziwne,do ktorych przyłącząń 
pociefzne, Xiążę Bonzow w Jápo: 
nii Kombendáxis zwany , iuż podita* 
rzały fam fię zakopał w dolę cztero: 
łokciowym i czterograniaftym furo- 
4, wo przykazawfzy, żeby gó nie otwié- 
śrać: tam bowiem żyć obiecał» ocze 
kuląc przez kilka tyfięcy tyfigcow 
| lat, fławnego mądrością Mežá Miro: 
zu zwanego, ktory do Kroleftwa Já: 
" pońlkiego przybędzie; áon na ten 
czas 
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czas z grobu miał wyniść, a po prae 
cach długich ftrudzone ciało pofilie, 
Około tego grobu z rożnych Prowiny. 
cyi zawiefzono gorelące. lampy. zá. ' 
dofyć czyniąc fwoiey zabobouności, 
Polemon z Lśodycyt Tyiokrá: 
tefa Filozofa uczeń, Aryftydefa w 
Krafsomowftwię. Nauczyciel. maigę | 
pięćdziefiąty, fzoľty rok dla wielkiego 
kości, łamania, wrzucił fię w grob, i 
od głodu. umarł. Ktoręgo. płacząc ' 
krewni i przviáciele , chcieli: orwo: 
rzyć grob; lecz miał: (ię. odezwać: w 
te ftowś: daycię mi £u/zę.cią?o A wynidg, 
Przydaię przykład. Swięty, dwogh , 
puftelnikow ná: fkśle. Pterygieytkiey . 
zwáney ktorzy. blifko rzeki miefzkali. 
Z nich ieden [táry. umarł, i tam w go» 
rze pochowany. Po. kilka dni, Uc ZEŃ 
umarłego (tarcá pofzedłdo oracza gdyy, 
orat, mowiąc: profzę. cię. brácie oy 
te faflkg weź motyke 1gráce, å podź 
zá mną; co rad uczynił oracz. i.po* 
fzedł zá nimna gore. Puftelnik poká 
zuiąc ręką grob owego flárcá rzecze 
tu 


tu kop, á JA 
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fiętym czáľem "pomodle. 
A wykopávwfzy pacierze, Puftelnik o= 
) błapiwfzy oraczá rzecze: Modl fię za 


| mnie bracie, á położywfzy fię z fwo: 


Tim wraz Nauczycielem, pogrzebł 
fię żyiąc, i umarł, Możemy temu fiş 
dziwowáć, śle nie naśladować, chy- 
bá tym fpofobem, ktory: S. Paweł po* 
dále (b) Mortui eflis, © vita wefira 
abjcóndita eft cum Cbrifło in Deo. Umarli 
iefłeście, a Życię wófze ukryte ięf z 


Ghryflusem, w Bogu. Bardzo dobre o” 
| wo Filozofa nápomnienie: żył ukryty 
| dobrze bowiem żył, kto ię dobrze 

ukrywał, 4 takowy fam fięj chwale- 
bnie zagrzebuie a czeíto z wielką po- 


„| chwałą iwoią, Kto zbyt wfzyltkim 


wiadomy fobie umiera: á bardzo fpo- 


x 


[b] Col.c.3. V. 3 


koynie žyie, kto fiebie famego żywo 
Ygsrzebie, 
$. 1X Uwaga na grob. 


NE ma 'człowiek żadnego: domu 


kopo- 
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koponus lako 1 żartobliwy: tego nie 
iaxi Ooywatel w Tudercie, kupiwfzy 
parę kurcząr, upralzał, ażeby mu ie 
do domu zaniofł; ná co rzekł Jako: 
ponus, wierz mi że do twoiego domu 
te kurczęta zaniosę: i zaraz pofzedł 
do Kościoła S. Fortunata w ktorym 
ten obywatel miał grob włafny i ram 
w grobie owe kurczętą fchował, Po: 
wiociwfzy dodomu Obywátel pyta 
fig okurczęta, aż wfzyfty zgodnie 
mowią, że ich nikt nie oddat: wroci 
wizy [ie tedy ná rynek; 4 Obaczy: 
wfzy Jakopona rzecze: -zśrazem i 
pomyślał żebyśmi ták nie ufťažyt iak 
masz zwyczay: á gdzież fą kurczętał 
Ná co rzecze, iakeś kazał, tákem ia ie 
do domu twego zániofi: rzecze Oby: 
watel iakto być może, kiedyo tym, 
żaden z domowych nie wie. .Jákoponý 
powie: podzże zemną, moy dobry 
człowiecze, á 0baczyfz ie oczami fwo 
iemi; a wprowadziwfzy go do Kościo 
ła i pokazáwfzy grob, álboż to nie 
twoý don? Nie mogł zóprzeć lię 
oby» 
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Obywatel, więć lak kurczęta odebrał, 
tak oraz 1 náuke o prawdziwym każde 
go człowieka domie. Coś podobice 
go napifał Job: Piem, Że mnie smier- 
ci podasz, gdzie naznáczony ief dom 
každemu Żyiącemi» 


$. X. Dziewięć Teftámentovo. 


DA łsz to iet» co mawiał Pliniusz 


A. mtodfzy, 4 tak pofpolicie wierzą, 
iż teitamenta, są zwierciadłem obyczá 
low. Zýfká niezbożny żołnierz (kurę 
fwoię ná bęben, ciało ptakom i befty- 
om odkazał, i przykazał Twoim, dżes 
by ani Kośćiołom, ani Klafztorom nie 
przepuścili. Nietrżebatu było ro- 
[kazú, žli dziedzicy i bez 'rolfkażzu to 
wfzyfiko bytzczerze wykonali. Żytka 
powietrzem umarł R. P. 1424. a tak te 
ftament prawdę obyczaiow lego o- 
głofit. j 
Pewna białogłowa naznaczyła te= 
fiamentem dla kotki piečfet Filip- 
pow, žeby záwlze dobre iadło miáfá, 


Jak 
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Jakto; smiefzne ludzkie ifzaleńftwśz 
O Herodzie, niegdyś powiedział Au 
gult: wolałbym być uNieso wie 
przem, niżeli (ffynem; podobnież ká: 
żdyby fobie życzył u tey białogło* 
wy być kotem raczey niż fugę 
Sławny ieden lichwiarz bliíki 

śmierci; zawoławfzy Pifarza i świad 
kow takiuczynił teftament: Ciało mo 
ie ziemi cddáie, z ktorey wzięte lefts 
dufzę niech diabli wezmą. Przelęe 
kli fię,Pifarz i świadkowie na taki tes 
ftánient, i nápominali: umieraiąrego, 
A on daley rzekł. niech diabli du!z 
wczmą: bom wiela niefprawiedliwie 
wyciągnął: Niech do nich należą 1 
dufze fynow moich, ktorzy wfzyłcy 
żeby mieli zkąd fię ftroić, bankieto* 
wać, zbytkować wto lichwiaritwo 
mnie wprowádzii Do nich táxže 
niech należy dufzá moiego fpowiedni | 
ka, ktory fwóim milczeniem we mnie 
tę niezbożność utrzymowaf: co wy* 
mowiwfzy umarł, O nędznikuf masz 
tych | 


Sza 
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tych ktorycheś żąda! dziedzicow, ale 
ah oto ná idki zalłużyłeś pogrzeb? 

S. Hieronim gani łakome Rodzi 
cow zbiory przez ow Apolog. Profią- 
tko bardzo żałowało smierci Matki 
fwoiey, lecz przeczytawfzy  tefta> 
ment, że mu zoftawiła kope żołędzi, 
i kilka korcy mąki ucichło płakać : 
á gdy go fpytáno, dla czego ták pręd- 
ko. płakać przeftáto? odpowiedzialo; 
że mi maká i żołądz ..g gębę zśtkały: 
Prawdziwie tego projiącka płacz był 
ma(zkarką radości. Co | ię i po té czá 
fy, rzetelnie dżieie. Dziedžicý, pozos 
{tali ná „puścizny czatuią, tuchomości 
pozo! ftałe ná kope znoľz3, pieniądze 

tachuią, dzielą, .á co, w: teftamencie 
zápiľáno, niech w pokolu fpoczywa. 
S. Hilarion maiąc lat ośmdziefiąt 
Hezýchiufza dziedzicem poz ftatych 
rzeczy zapifał pízez taki teltameat : 
Wfzyftkie fkarby moie. to det E- 
wańgeliąicylycium moie, kapicę i 
płafzcz ukochanemu Hiezychiufzowi 
zoftawiam, = 
T Dia 
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Dlá każdego Chrześcianina po* 
daie [ie fpofob czynieniá teftámentu. 
Ja Ns ide do wieczności od R ka N. 
od Miefiaca N.od dnia N. á dni wie 
czności miałem ná myśli. Teraz BO 
GU ducha oddaię, á ciało komu na= 
leży, zgnieliźnie i robattwu. Z dob£ 
moich “nič tu niemam moiego, O= 
procz dobrey woli ktorą z fobą ná fad 
Bofki niose. Jafze rzeczy ták rofpo* 
rządzam: Nieprzyiaciołom moim z cás 
łego ferca odpufzczam: zá grzechy 
moie fzczerze žátuie: wierzę w JE 
ZUSA, Chryftusa Odkupiciela mole 
go åw tey wierze o Swięte Sakra: 
menta uprafzam: fpodziewam fię przeż 
milolierdzie Bofkie życia wieczne: 
go. kocham Boga moiego Z całego 
fercá nad wfzyftko; 4 ná nayświętfzą 
wolą jego zupełnie fię oddaię: ozdro* 
więć , chorować, żyć, umierać, Cco= 
kolwiek Bogu fię podoba, gotów ies 
“fem: Niech [ie lidnie wola Boža Je“ 
żeli każdy Chrześcidnin i życia, 1 
oftatkow fwoich tym fpofobem nie 
tofpoe 
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rofporządza, znak ieft że źle żył. 
a gorzey 'umarł, Oftacnia godzina 
śmierci dokończa, nie przynofi. 


$. XL Nagrobki niektore 

v Pierwifzym Niemieckim Mie 

1, ście fą dwa blilko fiebie gro- 
by ftárego i młodego, 4 wielom fig 
zda, iż iednakowy mála nagrobek: 
tla ftaregoten Bt mortuus. F ymaith. 
Dla młodego także te ffowaá: Æt mor- 
tuus ef? F umarł? Rożnią fię ieduśk 
. te nagrobki fłaremu taki dany, iaki 
i Adamowi i infzym wielu bez pytá- 
nia, co roltropny Pifarz tak chciał tła 
maczyć, ftarzec ten wiela lat prze- 
żył, wiela nędzy doznał, ażci mu 
przyfzło ná koniec. W Nagrobku mto 
| dego pytanie ieft: i umarłże? przez co 
ihciał Pifarz wyrażać, że ten Mło* 
dzieniec, bogaty, urodziwy, ná fiłach 
mocny, uczony, w fzczęście ilndz. 
kie przyiažni obfituiący, niż dofzedt 
łat dwudzieflu niby od śmierci ube- 

T2 beśpie- 
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śpieczony żył: itakowyż to młodzie» 
nieć umarł? ítárego tedy mało f3, co 
żałuią: bo ię dofyć nażył: młodego 
śmierci wfzyfcy fię dziwuią, i žátu: 
ią, Jta ieft fama, tych nagrobkow 
TOŻNOŚĆ. 

2. Nagrobek w Neapolim czło* 
wieka nápo ninálgcy, ieft taki: Ta Z 
kamienia pámiatká dla mnie wy ta: 
wiona ieft, iowfzem dla ciebie, co to 
czytasz. Ktożkolwiek iefteś, czuway 
gdy czuwasz, á nie bawiąc mysl o fo- 
bie, Nikt nie wie fwoley godziny: 
Bądź zdrow. 

3, W Kościele ten na kamieniu nas 
pis czyta (ię: Byłem, i nie iellem, ies 
teście, i nie będziecie: Silwiusz Pál: 
ladiusz; d>y umieraiący żył; żył lak= 
by miał umierać, 

4. Szlachetny Pan i pobożny tá. 
ki fobie napifał nagrobek ft4ú podros 
žny przeczýtay, mało od ciebie żą= 
dam: Teń kamien żyiąc fobie: malą* 
cemu umrzeć położyłem; ktory tu 
ciafno lezę, i ciebie gościu, i Aniel 
: fkiey 
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fkiey niepochybney trąby w Ciemno» 
ści czekam. Pytasz fię omoię Pro- 
zapiął od Adamowey, purpury daleki 
potomek pochodzę. Pytasz fię 00y- 
czyznę? fwiat byt. 'O naukę? cień 
była, o fławę moię? dym był. O la- 
tá moie? punkeik był, alba nieco prze 
dłużony moment; Chcesz wiedziec? 
fkarby moie uboftwo było. Honory 
mole? wzpárdá była. Wolnosé môleť 
pofługa bylá. Pragnienie moie? śmiętć 
byłe, a po śmierci prawdziwe życie; 
ktorego ia tobie podrožnému, Aa ty 
mnie wzaiemną žýcz modlitwą: 1 
odchodź pamiętaiąc na śmierć, 

s. - Załofny nagrobek bratu cd 
brara zábitemu. położony. Nieftetyż, 
nieltetyž! Tu przed latami młodziee 
niec leżę, śmierci fzyderítwo, brá- 
tu pogrzeb,Oycu fmutek,tzy Matkom» 
płacz, naukom, Młodym przykład, 
flarym weftchnienie, fobie zgnielizna, 
popioł,nic: 4 Bogu co? Ah! czemuż fię 
pytasz? Nieftetysz iaż uftyfzę, czego 
fię fpodziewam. Ty intro będziesz wie 
dział 
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dział. Ciekawy obywátelu odevdż. 

6. Juftus Lipfius Z žyigcemi tak 2 
grobu rozmawia: kto tu pogrzebiony 
pytasz? Ja fam odpowiem. Przed tym 
mowiłem i pifmem iięzykiem, teraz 
komu infzemu wolno będzie, Jam 
ieft Lipfius ;* ktory Z náuk ma imię, 
1 ztwoley łlki: Ale umierdiąc odfze 
dłem, i to wfzyftko odefzło, i nic ten 
świat, coby wiekowało,nie ma.Chcesz, 
żebym też głośniey, ztobą mowił? 
Wfzyftkie ludzkie okazałości, dym» 
cień, prożność, komedyi wyobrażee 
nie, fľowem, nic. Naofłatku tó mo* 
wię do ciebie; żebym fię na wieki 
ciefzył, modl fię. Juftus Lipsius żył 
lat 59. Umarł Roku 1606, w dzień šmiet 
ci Chryftusowey. 

Przed tym po ogłofzeniu wybra« 
nych Cefarzow pytano, z iákiego ka- 
mienia obraćby fóbie chcieli grob, 
Ja ciebie to czytaiącego pytam? iaki 
ci fię nagrobek podoba? Chcąc» nies 
chąc obieraý: bo ci kto infzy niechcą 
cemu tę przyfługę uczyni, ieżeli ży- 


iąc 
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ic niechcesz mowić o śmierci. - Jee 
fzcze ieden wizerunek nagrobku kto 
ry mnie i tobie Chrześcianinie do 
bry ffužy, coś gdzie niegdzie odmie* 
niwfzy podaię. 

Krożkolwiek to czytasz, mam cię 
ocofpytáč. Aczy znasz kto tu W 
tym pod ziemnym więzieniu miefzkať 
zgnieliznyfyn, ábrát robastwa Ten 
rodzay moy. O imię fię mole nie py* 
tay,znikneło Z życiem, Ktorem po 
płaczu | kolepce w Klięgach ftrawił 
prawie z życiem dopiero zamknął. J 
lubo iuž żyć, nie przeltałem jednak 
życzyć. Ah gościu! iákbym teraz Ż3* 
dał więccy cnocie,4 mniey dozwalać 
fię gzecl owi; lákbym chciał, częfto 
przed śmiercią umierać namiętności: 
Ja teraz fobie tego tylko życzyć Mos 
če, aty czynić: Ktożkolwieiek i€- 
fteś [bocię nie widzę w ciemnościśch] 
pokąd możesz» wcześnie przed smier" 
cią twoią umieray., Tym życie twoie 
będzie dofkonalfze, im tamto w nim 
czę ftfze. Bądź zdrow pokąd Z nieba nie 

ufły* 


ży, że fźczęśliwey śmierci nie czynią 
purpury: nie pogrzebowe pompy, nie 


axamitne pokrycia „nie wielka zatrun 
ną afsyftencya, nie fetne pochodnie, 


nie liczne obrazy, 


nie przewiecone 


tarcze, nie płaczą e Familie, nie po“ 
chwały pofpolliwá, nieżony, albo 
męża lamenta, nie kážnodzicia po: 


grzedowy, áni tytuły ná marmurze 


umarłego wypifane trwać maiace, po,“ 
kąd fię nie obalą marmury; ale cnorat 


umyfł nå pogrożki śmierci 


nieprze» 


łomany > nieuftrafzony, Cnotliwe ży 
cie» naypięknicyfzy umariega na- 
= 4% 


grobek. 


$. XII. Przyczyny, dla ktorych 


‘mita Śmierć być powinna. 


Dlerwfza przyczyna śmierć Chry 
ftusowa miłą ci śmierć twolę uczy 


nić powinna, 


Porowuay nayprzod | 


ložko 


[á 


| 
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łożko Twoie ná ktorym um'erafz Z 
Krzyżem Jego, twoie materace z cier 
niową Lorong Jego: twoy pokarm z 
iego żołcią twoy napoy z lego oćtem» 
twoie bołeści z iego męką. „Ty mię* 
dzy przylactotmi #47 _lefzącemi» 
Chryftus w fzrodku nieprzytacioí Z 
niego natrzą: algcyc h fe umarł. Ty 
między wfj omagalgcemi On od wizy 
fikich ojufzczony: fkonał. Tw oie 
zdrowie tyle lekarftw rátuie. Chry- 
ftusowi ani wody nie podano. A. przce 
cięż Chryftu Par navWw vžízy, ty o: 
ftatni fłuigź:, Jemu to wf fzyfiko, fig 
dziecie niewinnemu: tyś Da to co lżey* 
fze tobie ieft, zafłużyłeś Więc nie 
masz ná conarzekąć, ~ 

Druga przyczyna» Dobra śmierć, 
ktora ieft'ok azyą © hronić fię ztego ży 
cia, dobrze zás umiera, kto rad umie» 
ta. Aktož ztwardego łoża nie pię- 
dko wfłaie l kto na miękkich wylega 
puchach, niechce mu fię z nich wy- 
nisc. Jeżeli ci źle było; w tym Ży* 
ciu, á vzeinuž do lepfzego nie masz 
wefo- 
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wefoło pofpiefzać? Jeżeli zás dobrze, 
czas ieft żebyś fkończył, żeby cię 
fzczęśliwość, iak wielu, nie ftrąciła, 
choć nierychłym dle cięfzkim upad- 
kiem. Bardzo trudna ieft śmierć fzczę 
śliwych, Nie byłby pofzedł na ftos 
krezus gdyby fię nie był ftarzał. Wie 
ju niewolnikow, gdyby byli śmłodo 
pewnieby w wolności umierali. Ah 
jak wiela left. porępłonych, ktorym 
gdyby w młodości było odiętę: życie, 
nieboby byli. odebrali. Frzecia ptży* 
czyna. Przypatrz lie podłego. umyfu 
człowiecze, odwadze do śmierci Swię 
tych Męczennikow, ktorzy iakążkol: 
wiek śmiercią fobie zgotowanąji w (ży 
fikiemi gárdzili mekami, Zapewne nie 
śmierć: ani męka. ieft: fttafana, ale bo: 
jaíň śmierci ii męki, Godzien pochwa: 
ły, kto. powiedział: Śmięrć nie ieft 
zła rzecz; ale fzpetnię umierać zła 7 
Dzieci lękdią fe mafzkar, dla niewia | 
domości fweley: śmierć zás mafzka:* | 
13 ict, odwroč ia 4 uznasz. Ani nie: | 
mowlęta, áni fzaleni śmierci fig nie bo | 
ją | 


z ta 
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 iąsfzpetna tedy rzecz ieft žeby nas ro- 
zum befpieczne, mt nie czynił, kie: 
dy od tego głupitwo > ubespiecza» 
Smiefć, ielt pooor icłos ktore każdy 
wypłacić powinien. Zacoż ię tedy 
fmucisz, kiedy to wyptacasz, coś po 
winien, i to czynisz co niktnieczyni? 
Nikt nie miał przywileiu , žeby nie 
umierał, ani mięć będzie: /wióż )mo- 
mi S. Bazyl (c) śmiertelny ief, t 
kray  umioraiącycha 
Czwarta przyczyna. Przeciągana 
boiaźń śmierci, ieft długa meczarnia, 
długo żyieszć długo fię męczysz, 
Rzeczesz nie mogę lie nie bać ztego, 
ktore przychodzi choć powoli., Więc 
fię w ten czas przynamniey przeftań 
bać. gdy przydzie czas nie bania (ie. 
Dobrze rzekł Tertulian: Nie trzeba 
fię bać tego, comasodłania fig uwal- 
nia. Mowisz iakże lie nie bać, kiedy 
| da widzę śmierć przezchorobe zblis 
lzátaca lieť Moy robaczku: wfzakže 
Zbawicieltwoy przez lat trzydzieści 
| 1 tizy 
fc) $.Bafil, in Pfal. 114, 


i trzy na obrytna śmierć fwole za 
wfze patrzał. Czymžes ty lepfzyć 

ie famey śmierci, mowisz, lecz po: 
a niewygod boisz {içe Po 
uchay Epikteta, Ty w bolaźni 4 u- 
mierac będziesz dl å fukien, i freber| 
twoich. o niefzczęśliwy! i na tym 
żeś to latatwoie trawił, A coż gdy| 
chorow ać będę? Będziesz chorował 
uczel iwie. ktoż omnie ftarać fie bẹ- 
ie? Bog. przy! jaciele. Twardo le: 
sede? ale jak mąż, Domu ee 


chorować dzie A ktož mi ieść| 
ugotule ©, ci co drugim gotuig. A coż 
za koniec choroby? nie infzy tylko| 
śmierc. Nie my ślifzże © tym, że przy | 
ezyná tego złego, i bolážni nie śm! eré | 
ieh, dle śmierci boiaźń: ćwicz fię | 
przeciwko. niey, dyfputuy; a a doznasz | 
e przez śmierć famę ná wolnośćy 
ludzie wychodzą. 

Piąta przyczyna. Smierć od wfzy* 


fikich prac, bolážni, utrapienia uwol 
$ 
nia 


co 
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nia. Dobrze napifał Pliniusz - Cd) 
Ten “ief życia fan, Że śmieńć i dla najs 
leplzych portem iefi i naylepfzym natury 
dobrem. Niech tedy każdy ma to fas 
bie za oľobľiwg pomoc; że w fzyftich 
dobr nie mogła więkfzego dla czt- 
wieka natura w ynálesč, iako wezeln3 
śmierć, Wpłaczu i nedzy śmierć op 
poczynkiem ieft, ita fama wfzyltśo 
złe dokończa. Mądry tedy Zaw [ze 
mysli iakie życie, nie iak długie. Bo 
naturá pozwoliła nam [g tu -2404- 
wič,ále nie miefzkáč. Na coż tedy 
mafz nárzekáč, že odbiera życie: kier 
di chce? wľzák ie ž ty końdycyą ode- 
brałeś, żebyś ie oddał, gdy każą. 
Szofta prżyczyna. Smierc drogą: 
jeft do Oycżzyzny, i owfzem drzwia- 
mi do niefkończonych radości. Smieré 
nie iet końcem życia, śle przeyfciem 
do życia. Rzekł $. Bernard: umarł 
i fprawiedliwy, ale befpiecznie: bo 
śmierć lego» iak ieft końcem życia 
ták weyściem do lepízeg0. Rzeczćsz 


1 (> 
LAŁ 


yn 
Aa 
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żeżyć długo, miła rzecz ief? Lecz 
jak rzecz niepewna, czyli nie wprzod 
laka Bolka odeydzie cie, niž žýcie? 
A ktož ieft, ktoby fię nie lękał o (wos 
te wytrwanie w łafce Bolkiey, ktore 
go żadną fwigtobliwoácia + zafłużyć 
nie można: boto dar łalki; ktore. 
go kto żąda, niech go fobie u Boga 
ziedna. 

Oftatnia przyczyná zinfzych nay: 
walnieyfza Wola Bolka, ktarey fię po 


f 


dobało od wiekow ciebie wtym cza | 


fie, nátym mieyfca, w tey chorobie 
zabrać. Cžegož chcesz wiscey ? Bo» 
gu fię tak podoba, Bog tak chce, 4 
Bog nigdy nic złego nie chce. Więc 
co radzi Siracides (e) Ja tempore in- 
frmitatis ofende converfationem tuam, W 
szafie choroby pokaż obcowanie twoie. 


G XIM. Smierci mie potrzeba 
he bát. 
Zyń to dobrowolnie moy Chrze= 
ścianinie, co choćbyś miechetał, 
mulfz 
fe) Eccl:c.18 V. ži» 
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mufisz uczynić: kiedy kto czyni co 
zkdobtey woli, lzeyfze iet 1 niż wy- 
mufzone. Mądry ták ieft nákľoniony, 
że na tozezwala czego przefzkodzić 
nie može, Więc bądz befpieczny, nie 
boy fię: natura bowiem łafkawa Má- 
tká left: nie trwoży nas w niczym: 
śmierć ták ftrafzną, błąd ludzki u= 
czynił, nie matura. Smierci fię lę- 
kamy, nie dla tego. žedeít zła, dle 
że nieznaloma, Jeżeli tuco wielkiee 
po w myśli twoiey rozważasz. n.e 
idz za zdaniem pofpolítwás ráczey 
bierz przykład od owych, ktorych 
rasladować, chwalebna rzecz ieft. Nie 
Jekay fię mowiących do ciebie, że fię 
| luż śmierć zbliża. Srarodawni ták ro 
| tmawidli bez gniewu z tym co ich. nie 
, pominat o zbliżalącey fe śmierci, o 
/ czym Seneka; U/mrzesz: ta ieft człowie 
ka kondycya» nie kard. Umrzesz pra: 
wo to left narodów, rzecz pożyczo 14 
oddawać. -Úmrzesz podroż ieft ży» 
| Cle, gdy fię dofyć chodziło, 'trzeba 
lie do domu powrocić, Um zesz: r3% 
zujmia* 
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zumiałems že mi nową tzecz -!po" 
wiadasz: na tom przyfzed 1, dotąd 
maie wfzyltkie dal żygia prowadzą. 
Gdym fie rodził, ten koniec mi nás 
tura niznaczytá. "Nie mam, o cobym / 
fię gniewał: wnrzesz: glupitwo iet 
bać ue czego lie uchronić nie. mo: 
žna. To nie minie, choć fię długo 
odwlecze» Úmrz“sz: ani lá pier 
wizy, śni oftatni:, dawni male poprze 
dzili, ńaftęputący po mnie wfzyfcy 
zá mng poydą: Umrzesz: tá jeit ezto") 
wieká powiù ność dokąd Ciągi nie swiat 
tam i ia idę: wfzyltkie na ten kos 
niec fi; rodzą: tofię zaczęło, (kon 
czy (ię. Ulmrzesz; Nie tak to iet tzecz 
cię fzka, kiedy totýlko faz trzeba zro| 
bić. Teraz mniey lię trzeba bać smieť 
ci, niż przedtym: bo teraz niebo 0* 
twarte , przed tým" tym było zamknie 
te, 

Więcj faczey smierci wzywać pô: 
trzeb, ktora choć groźnó przych0* 
dzis lecz matey rzeczy od nas żąda, 
Nidgy o śmierci źle nie trzyma; któ 
dobrze 
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dobrze żył: ani nic umieraiący nie 
traci > bo nabywa wfzyftkiego. 


$. XIV. Fáko Swięci prógną 
śmierci á przecię fię boiq. 
Grzegorz o S. Pawle mow.; Pas 
. trzmy na Pawła, iako kocha, cze 
go fię. bot. G to i praznie umierść, 4 
przecię zciała wychodzić lęka fię- 
Czemu to? bo choć zwycięztwo ná 
wieki roz wefela, ale ta karą miefza: i 
łubo zwycięża miłość naftępuiącey 
nagrody» dotyka iednak umytu wie 
rzanie boleści. Jako bowiem mąż 
odważny doblifko naftępuiącey poty 
czki.gotuie (1e, drzy i pofpiefza; lę- 
ka fięi frožeie: zda fię że przez bo- 
iazń, błednieie ale go gniew do poty- 
czki przynagła; tak Mąż świątobliwy 
gdy śmierć náltepuie, i przez ffabość 
natury, lęka g i przez żywość nae 
dziei umacnia fię; i zbliżalącey fię 
boi śmierci, i že umięrśiąc prawdziw - 
fzego nabywa życia, ciefzy fig. Do 
U Kro: 
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Kroleftw bowiem doyść ňie możńa 
tylko -przez śmierć poprzedzalącą; 
å przeto i ciefząc fię boi fię; i boiąc 
fię, ciefzy (ie: bo wie. iż dó nagotos 
waney nagrody nie doydzie, poňal te- 
go, co przechod tamuie, nič uprząe 
tme, Dla czego i Swięci ludzie nie 
co lękali fię śmierci. Bzećniasz Król 
pobożny žátuie: (f) Quod in medio di- 
erum fuorum vadam ad. portas inferi Ze 
w pofzrodeu dni fwoich zbližam fig do 
śmierci, Dawid żląkfzy fię smierci pro 
fi (g) Ne revoces me in dimidio dierum 
meorum Nie przypozywiy mni’ dv poz 08 
dkudni moich. To czytamy w piśmie 
S. o Abrachamie, o Jakobie, o Eliafzn, 
že (ie lękdli śmierci, lecz ž pomiaťe 
kowaniem. 


f 


Arfeniusz (to dwadziešciá lat żylą* | 


cy; przez pięćdziefigt lat Bogu fiu- 
Żący, maiąc umierać począł lie bać 
śmiercii płakać. Przytomni tedy mo- 
wią do niego: J ty Oyczé śmierci fię 
lekasz? Na co rzekł Prawdziwie, takem 
Mni- 
[Jsa c, 38. v. 10. (g) Plah 101. V. 25. 


DECIS JI 
dlnithem zoltal, zawfzem fie bat tey 
godziny. Mužy tu, co napifał Senexa. 
] ňayodwažnieyfzy Mąż, gdy fię us 
zbrora, blednieie: 4 gdy znak dobi 
twy dany, śmiałemu żołnierzowi pod 
kolany zadrzą: i wielkiemu "Wodzo- 
wi niż potyczkę zacznie, ferce tru“ 
chleie; i niywymownieyfzemu Mo- 
wcy, przed żaczęciem rzeczy fwoiey 
martwielą uta To fię przydało Ka= 
tolowi V. , Cefatzowi. Ktory we 
wfzyftkich woynach śmiały na wfzy: 
ftkie niebefpieczeńftwa: nigdy na gło 
śnie z dział ftrzelaňie nie przeftrafzo= 
my głowy nawet na lecące kule nie 
uchylał;a gdy przed zaczęciem báta: 
lii brat ná fię żelazną zbrólęv lękał 
fe i zbledniať. A gdy iuż na głos 
wę włożył przytbice przypafał lie do 
miecza; lak lew mocny» na (wego nie 
przyiaciela, albo olbrzym żelazem 
nacierał, Tym fpofobem fprawiedliwi 
pragną, i boig fię śmierci. Lepfza ic» 
daak rzecz ieľt z Kitonem umierać, 
niž żyć z Antoniufzem, Ten smierć 
U2 ZWy“ 
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zwyciężył, kto odważnie pozwolił fię 
śmierci zwyciężyćz 


$. XV. Zlá śmierć zá złym 
życiem idzie. 
Paa poderznięte w tę ftronę 
upada, ná ktorą fię nachyl4; czło 
wiek gdy umiera, tám pada gdzie ży= 
iąc miał umyfť nachylony: tą nogą 
zaw fze poftępuięmy, ktorąśmy iść zá» 
cželi. Cudowi podobna, śmierć chwa 
lebna gdy było naganne życie, W 
czym [ie kochał żyiący,to Rawa przed 
umierającym, (h) Pifze Beda w hi- 
ftoryi o iednym dworzaninie Krole- 
wikim ktory bardziey Panu niż Chry 
ftusowi ftárat (ie podobac, 4 gdy 
śmierć naftąpiła, ftaranie o dufzę nie 
tak zaniedbać, iak ná dáley chciał od- 
łożyć. Ktoremu gdy fzátáni wielki 
grzechow regeftr wefeli przed oczy 
przektadali, w rofpaczy umarł nie- 
úbožny. Chryzaoryusz umieraląc 0 
fryfzt do iutra uprafza, ten nie pożwo: 
lony 
(h) Hit. Angl.L.$ cap. 14 
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Jony, 4 on umiera. (1)PifzeS, Grze- 
gorz że Herod Agryppaiák w niecno- 
tach życie wykonał, tak i śmierć. 
Ták Jezabel i Athalia Krolowe. ták 
Krolowie Benadad i Baltazar, ták Ane 
tyoch i infzych, wielu ják żyli źle, tak 
poumierali. 

Trzebź płakać nadśmiercią mą* 
drych, śle więcey nad życiem gľu- 
pich.  S'mierć grzefznikow maygor/ż0s 
á do niefzczęśliwey wieczńości wni« 
ście bez cafnieniá fię. Głupie tedy 
boifię śmierci, kto nie dba o dobie 
życie: kto w cielefności žyle, żywy 
miera. 

g. XVI.Z6 dobrym życiem do- 
brá śmierć nófłępuie . 
M S. Augullyn (k) Złą smiet 

cia nie potrzeba nazywać, ktorą do" 
bre życie poprzedziła. "Bo z dobrego 
náfienia, dobre żniwo iet  Krolewfka 
droga do dobrey fmierci dobre życie. 

Gdy S. Felixa na śmierć dla Chry= 
ftufa 


(i) S.Greg. hom:12. © Ta 4. Dial. cap. 38. 
(k) S. AuguitL ade Givit Del: © 11. 
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ftu*4 prowadzono wefoło fobie winfzo 
wał, panieńftwa ftrzegłem Ewangelią 
zachowałem, prawdem opowiadał: te- 
raz (kłaniam kark na ofiarę Bogu. Po— 
bożnego życia Mąż (1) ( iako pifze 
Jen ) znaleziony w Xięgórni nagłe U> 
marły wtym ciała zwarłego położer 
niu że palec ná biblii miał wyciągnio 
ny náowcy karcie, gdzie czyiaią 1€ 
te fłowa (m) Juflus fi morte br æo cupa- 
tus fuerit, in refrigerio erit. Preiiosa im 
ecnfprlłu Domini mors Santlurum ejus Sp VE 
wid wy; gdy śmi.rcią poprzedzany 0> 
dzi wochodzie będzie. droga w obli= 
czności Puni y śmierć Swietych 140. 
Czy oná ieft nagła, czyli wolna., 
S. Bernárd blifki śmierci rzekł do 
fwoich, nie wielkie wam pobożności 
zoftawiłem przykłady; te iednak trzys 
ktorem zachowywał wam do nášľa- 
dowania zalecam Pierm/z), iż mniej 
fwemu zdaniu, niż cudzemu wierzy 
łem. arugi, że urażony, nigdym Zem 
fty 
(|,Rauli Theol: parte x fer: qua; pag: 345%, 
fiu) Sap: ©. 4. Vy 10. 
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fy niepłagnął, Trze» nikogom nie 
chciał urazić, á leželi fié to przydśło, 
ubłagałem według możności. JUŻ 

przed fáma śmiercią do Arnalda Op? 

ta Bonevalliš w te fowa lift napifał * 

Duch ochotny w ciele chorym, pro” 

ście Zbawićiela, ażeby wczefnegó wyi 
ścia nie odkładał, śle ftrzegł: Uzbróy 
cie modlitwami nagiego chudeuíža 

w zafługi , ażeby ten, ktory zafadzka 
czyni, nie znalazł, gdzieby kłem fwo 

im zálat, á ranę zadał. Brat S.Bernate 
da Gerafdus r krwią, i zakonem» dor 
wiodł tego, iako z dobrą smiefciga 
dóbre życie łączyć fię zwykłó» o: kto: 
tego śmierci na ktorą patrzał, S. Ber- 
nárd pifze : (n) Radbymiść zá to. 

bą tam dokąd ty wychodzisz. Nie wate 
pie bowiem, że do tych idziesz» kte# 
iycheś o pułnocy wefołym  głofem 
z pfalmu Dawidowego wzywał CZwdł 
Me. Pani Z vieża chwalcie g0 nawy 
Jokościac. Wezwany byłem na ten 
cud patrzác mą cielzącego Ďe w smieť 

ci 

(b) S Bernar, Serm: 26 in Cant: 
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ci człówieka i uragálacego ię żniey. | 
A gdzie ieft o Śmierci twoie zwycięc 
fiwo” gdzie bodzieč twoy Gerar- 
dus fię ciebie nie boi; i przeydzie Ge 
rardus przez pafzczekę twoię do Oy: 
czyzny z befpieczeńfiwem,z radością 
i zchwałą. A gdy kończył Palm wey 
żrzawfzy w niebo głofem zawołał: 
Oycze w ręce twoie polecam duchá 
moiego. Co częfto powtarzając Mo" 
wił: Oycze Oycze, a obrociwfzy fię | 
do mnie wefołą twarzą rzecze, iak 
wielka chwała ludzi że Bog ich Oy- 
cem, że oni fą Synami Bogai dzie 
dzicami! Fak fpiewał, ktorego my 
opłakuiemy, i ia przyznam [ie pla: 
czę, ale płacz obrocił mi fię w fpiee 
wanie, gdy zaj atrzywfzy fię na chwa | 
te Gerarda, włafney zapominam nę 
dzy. Nie może źle umie.ać, kto zie 
nie żył. | 
€. XVII Jókie życie. téka śmierć. 
© Zym fię człowiek naiawie zaba: 
„wia; to zwyczaynie 1 przez fen 
widzi: i ták taw.ący fię myśliftwen,, 
śpiąc 
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śpiąc po lafach zwierza trapią. Po- 
dobnym fpofobem do czegośmy [ie 
żyląc przyzwyczaili, to nam fię i w 
mięraiąc podoba A przeto częfto 
kroć taka śmierć. iakie poprzedziła 
życie. 
Powiadaią o úmieraigcym złotniku 
že więcey o frebrze rozmawiał, niż 9 
niebie: ktoremu podano Krucyfix 
frebrny do acałowania, ażeby o smiet 
ci Chryfiusowey pomyślał: lecz cho: 
ry i o niebie, ko piekle, i o fobie; 
ïoBogui o SS. Paňíkich Zápomnia: 
Iwfzy, pytał (ie wielá frebra waży ów 
"Krucyfix. Nedzny człowiecze w tym 
oftatnim momencie o wieczności i o 
zbawieniu dufzy myśleć należy nie 
o frebrze.- Tak zaifte, czym fię we 
dnie żabawiamy, to nam fie przez 
fen fnis co żyląc kochamy, tego u 
mieraląc żądamy. Podálismy fię coś na 
owę lifzkę, ktorą gdy na fzubienicę 
rowadzono za podufzenie kur i gę: 
fi profiła ażeby ią tenoflatni raz 
prowadzono przez gęfią ulicę! tak 
człoe 
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człowiek, ktory w życiu w złocie wi 
rolkofzach kochał fięs te mu i umie- 
raiącemu przed oczami floia. Jak ży 
iemy, tak giniemy. 

Krol Syryifki Antyoch okrutnie 
Zydów trapił; Maxymin Cefarz przez 
okrutne. dękrętś chciał wfzyftkich 
Chrześciań, wygubićz obadwa ct W 
frśfzia z Bofkiey. fprawiedliwości 
wpadli chorobę:. ażci tamten do zy» 
dow: ten. do Chrześcian udaię. fię, że”. 
by profili Boga o ich. zdrowiej po: 
dobni owemu Ezopowemu krukowi, 
ktory gdy zachorował: profit Matki 
ażeby modliła fię Bogo o lego. zdra 
wie, á nie plakáfa. Moy. fynu! a kto 
ryż ż Bogow. wyfłucha mnie; kiedy 
żadnego nie masz, ktoremu. byś z 
ofiary , iakicy części.nie porwał. WięG | 
iakiemi żyjemy, takiemi umieramy | 
jikiemy umieramy, takiemi ofadzení | 
jefteśmy, iśkiemi ofądzeni ielleśmi» 
tákiemi albó do nieba, albo do piekła 
poydziemy. 


$. 
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XVIII. Pragnienie dobrey 

śmierci 
.— anima mea morte jufto 
€ fiant novifima mea bo. 


ND 


w 


© 


rum, 


"sum fimilia. Niech umrze du/zá moia 
| [miert g Sprawiedliwych; Bilaam Wos 


ła: a niech offalmi Życia možepo moment 
1m“ ed ie podobny Daleko bybył lepiey 
mowił: niech żyie dulza mo:a życiem 


| fprawiedliwych: ażeby: ich. śmiercią 


mogła umierać* Bo. finiechu godną» 
pragnąć dobrey śmierci, a uciekac od 
dobrego życia. Dobrze żyć, left ta 
praca; dobrze. umrzeć, let iey, na 
broda: kto niechce przez czerwone 
morze przeyść; nie może ieść man= 
ný: kto kochą niewolą Egiptíka, do 
ziemie fzczęśliwey nie doydzie. Ko: 
bożnie do tego S. Bernard: (p) O 


| żebym tą smiercią tzęjio umierał: 6 U- 


fzedł fidet śmierci, ażebym nie czuł, aby 
tkuiącego życia; przyłudy ; ażeby nie 
frętwiał od czucia luviczności, od upa 
łu łakowstwa, od gniewu i niecierpliwo 
sci 
(0/Nunitie. 23. V. 10. (p)S.Bernar; fer; 52h Cant: 
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sci Lodzeow; od utrapienia "a frafund 
kach x i przykrości prác. Dobra smierć, 
kiora Życia mie odbiera, ale de lepfzegu 
Żrzehofi. 

Tey trzeba fobie życzyć Śmiers) 
či» ktora przynofi bezśmiertelne ży: 
cie. Przed śmiercią umrzeć grzechom, 
śmierć ze wfzyftkich naylepfza ieft. 


$. XIX. Sen, brát śmierci. 

Auzaniafz świadczy: że w Olympii 

mieśćie widział ftátuę Nocy, w poj 
ftaci todzieniw niewieścim ná ręku | 
dwoch Synow trzymóaiącą, ná práwey 
białegos imieniem fens.ná lewey czat, 
nego imieniem Letum albo śmierć. (q) 
Z.rąd Wirgiliufz fen, śmierci po: 
krewnym czynie. 

Gorgiafza Leontyna iuż ftarc | 
chorego, nawiedził ieden z przyla* t: 
e i znałazř go śpiącego, gdy Ode 

nął fpytał ga, lakby fię miał ć ktos | 
remu Gorgias powie: iuż fen Záczy 
na mnie bratu fwoiemu oddawać. 

Ktoż 


(aJ Virgil Le 6 IEneid; 
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Ktożkolwiek ma w fobie krew 
Chrześciańfką , niech nigdy fpać nie 
idzie , pokąd (ie z fumnieniem nie po 


| ráchuie , przy žalu Za grzechy fwoie. 


» 


Wielu bowiem pofzedłfzy  fpáč, 


| wprzod życie; niž fen fkończyli. Więc 


| 
| 
| 


| 


i famego (nu, brátá latowego :álbo 
śmierći bać fie potrzeba, więc be do 
niego i oftrożnie i czyfto zabierać po 
trzebá: bo kto czyfto nie śpi , ten czy 
fto czuwać nie będzie. 


© XX. Poprzednicy Śmierci. 
Oprzednik wieczności, ieft śmierć; 
4 poprzednicy śmierci fą boleści i 
| znaki śmiertelne. Według Pliniufza 
(r) śmierci znak, w chorym fzalo? 
„nym, gdy fię śmieles w infzych cho- 
| robach nie rowno biiący puls, oczys 
| nos máig fwoie znaki, Z doświadcze* 
nia fa znaki śmierci, gdy chory nie” 
befpiecznie podrož rozporzadza. chce 
2 tožká uciekać, Z fukni, Z kołdry 
fici wyimuie; fą iinfze» ktore bli- 
fką 
(+) Plin: Lib:7. Nat: hiftor: ine.5r. 
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fką śmierć oznaczalią. Auza Cefarz 
przed wyisciem: dużo. przełękniony | 
narzekał, że go czterdzieftu młodzień | 
cow porywálg. Co według Swetoai- 
ufza bardziey bylo przeczuwa: niem, 
niż odeyściem od rozumu: gdyż gó 
tyla żołnierzy umatłegowyniofło. 

Gdy Alexander W. płynął do Bas| 
bilonu, powftał wielki wiatr i ozdo 
bę z głowy Ktolewiką i z Karon w 
wodę w Zruciť, ktora gdy diç na trzci | 
nie w trzęfawicy zawielifá, ieden że» | 
glatz rzucił [ie po nię w wodę 1 do». 
ftáw (zy iey; żeby nie Zmocz żył vidi 
żył ná [woie głowę, I Alexandrowi| 
oddał, za co wziął talent złota, lecz | 
za radą Chaldeyczykow żaraz ścięty | 
Alexander iednak śmierci nie ufzedł, 
ktorą mú źrzucona ż głowy korona oe | 
znaczyła. O b. 

W roku 118. gdy o tatnie A wiel- 
kie miefzczęście na Andronika Cefas 
rza nafłępowało „, w Konitaactynopo: 
lu w Kościele; Statua S. Pawła, ktos, 
74 tamten Aadronik Komenus aż | 
wi 


| 
| 


Birkat 
KZ 


REC 527 3393 
wit, rzewnie płakała; 1 nie prožnie 
bo Cefarz fwoią krwią ie obmył. 
Gdy Bárbára Xiężniczka Bawár> 
ska pięcioletnia Panienka w M>nachi 
um do Klafztoru Paaieńskiego wftąpi 
14, 1 Krol Francuski żądał iey w mał. 
żeńltwo; o czym Panieaka uwiadomio 
ná, otrzy dni do rożmyfłu profi: w 
ktorym czafie ż fimym Bogiem ná mo 
dlitwach zabawia fię, O ráde uprafza, 
10 0znaymienie w tym woli Boskiey; 
powylścia ttżech dni, odpowiádaz 
1ż 14 Rodżicy BOGU dárowáli> nie 
chcę tey darowiżny odwoływać, i ták 
w Klafztotże žoltafa, Ta Xiężniczką 
międży fwoiemi fprzętami miała ma 
ieran tak wielkis že ledwo go dwoch 
mężczyzn udzwignęło s potym wielką 


klatkę z ptakami, i złoty łańcuch kto 


tý pod zakonńym odżieniem ná cie. 
le pizywiążany nôfitá. Gżternaftego 


"dnia ptzed fwoią śmiercią, ow maie- 


Tan cały ufechł; nallepuigcey nocy 
wfzyitkie ptaki pozdychały; trzeciey 
nocy łańcuch ná ciele fię przerwał, 


oczym 


"5 
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o czym donoliła Xieni fwoiey Bars 
bara mowiąc, to wfzyitko mnie d> O- 
blubieńca wzywa, i w kilka dní pa 
tym w fiedmnaftym. roku umnasła w 
dzień S. Jana Chrzciciela 1472. | 
Maią nie kiedy wielcy: ludzie 

śmierci fwoiey znaki, iako to niezwy 
czayne pfow fzezekánie, ryczenie 
lwow, miewczefne w zegarach bicia 
nocne w pałacach fzelelly , itym po- 
dobne. Przeto Pliniusz powiedział: 
gdy nieżliczone fy śmierci oznaczes 
nid, przeto żadnego zdrowia befpie- 
czeńftwa nie mafz. O coż nas to wfzy 
ftko napomina? oto: pámietay czło” 
wiecze,żeś śmiertelnym człowiekiem: 
o wieczności myśl do ktorey dążyfz, 
W krotce wychodzić trzeba. boś tu 

ościem , fzukay drogi» bądź goto* 
wym, ná fzd Boży wzywaią cię. Jas ž 
kimeś żył, takim [ie tám pokażefz, 
g. XXI. Coodpowiedzieć ná wpe 

wiienie Śmierci. 

Więty Ambroży wziąwizy, wiádo- 

).ność © blifkiey śmierci s BR 
ie 
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jeft, żeby fobie uprofił u BOGA 
przedłużenie życia + ná co odpowie- 
dział; nie tákem żył, śżebym fię wfty 
dziť żyć iefzcze z wami áni tež śmiere 

| ci fię boię; bo dobrego Pana mamy, 

S. Auguftyn upewniony o fwoiey 
śmierci, nic fię nie ftrwożył, lecz 
rzekł: nie będzie wielkim zá velg 
rzecz málgc, že drzewá i kámienie M 
padaią, á ludzie umierdig, 

S. Chryzoftom poznawfzy śmierć 
fwoię ná okrutnym wygnaniu trzeci 
rok będący, zawołał: Chwała tobie 
Panie ze w/zfikich rzeczy, 

S. Cypryan Zá wiatę na śm'erć ska: 
zany wielkim głofem zawołał BOGU 
dzięki, ktory mnie od więzow ciátá 
raczył uwolnić. 

Niechay zbliżaiący fie do šmier. 

a ci tych Swiętych naśladuie Meżow 

śpiewśiąc fobie: BOGU dzieti, chwáe 

ła Tobie Panie za w/eyfiko. Dofyć czu 
wałem między cierniem, dofyčem fię 
ciefzył między beftyami, dofyć pra- 
cowałem między nawałnościami; iuż 
W widzą 


(Sz 
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widzę, i czuwania, i uciech i pracy 
koniec. BOGU dzięki, chwała Tobie 
Panie we wfzyftkim. Albowiem kto= 
rym tęskno żyć , tym umierać miły 
zysk, : ; 
$. XXII. Smierć ftodká, óle ztá, 
Kus Klárencyi będąc podeyžrzá- 

ny u Edwarda 1V. Krolá Angiel- 
skiego Bratá fwoiego, že mu chce 
wydrzeć Kroleftwo,kazał mu umrzeć; 
dáwfzy mu moc obránia fobie $mier=- 
ci. Kazał tedy przedniego wina w 
wannę nálač, do ktorey w fzedłfzy po 
trofzcze do uft w pufzczał ow fłodki 
likwor, ï ták fie zálať w ffodkiey i mis 
łey łaźni. | 
Jeżeli ná ludzkie obyczále poyżrze 
my, wielu ieft co takumieraią, rosko: 
{zy światowych fłodyczy ták niew ftra 
miężliwie pligc, iak ich pragną. A? 
gdy ie rak piią, mizernie giną, i dufzę 
zabiiaią. Albo iáko napiláno ieft: (5) 
Ducunt in bonis dies fuos, © in punéto ad 
inferna de/eendunt, Prewódzą w rorka- 
faach 
4s] Job: 21. V. 13: 
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Szach dni fwoie , a w momencie do pie- 
kła zfiępuią. 

$. XXIII  Lepfzć śmierć, niž 

! gorzkie życie. 

1. człowiek codzień umiera, nay 
„) przod traci niemowlectwo> potym 
dziecińftwo, potym młodzieńftwoj 
dzień wczordyfzy i cokolwiek mine 
ło czafu niebez płaczu, nie bež prá 
cy i utrapieniá. Co wfzyítko S. Grezes 
gorzz Nanzyanzu ogarnął mowiąc: 
(t) żadnego między ludźmi nie má f 
dobra, żeby nie było zmiefzdne z iá» 
kim złym ; doftatki , fą zafadzki, us 
boftwo, fidło ; powaga hónorow ne 
dzny fen. Rządzić niebefpieczeň“ 
ftwo; być pod panowaniem, przy” 
kro; młodość, toczafú upał, ftarość, 
fmutnego życia zachod. Chwała, to 
powietrze; fzlachectwo krew ftara; 
małżeńftwo, więzy; dzieci, nafienie 
prac: doftatek, fwáwola: niedoltátek 
niecierpliwosč przynofzą. Zgoła we 
wfzyftkim cokolwiek widziemy, cze- 


W2 go 
(t) S.Gregor: Nanzian; Trad: de vitæ itin 
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go fię dotykamy, czego zażywamy; ZA 
wiera fię lákikolwiek niedoftatek prá 
ca, chorobá , fmutek, niebefpieczeń= 
ftwo, odmienność: nieftateczność: A 
potym... wfzyftkim naypewnieyfza 
śmierć. Pięknie o tym mowi S, Au“ 
guftyn: Począł fiç człowiek podobno 
fię rodzi» podobno fię nie rodzi, ale 

rzez poronienie giňie. Jeżeli fig u- 
rodził, podobno rośnie; podobno nie 
rośnie; podobno fię ftarzefe 3 podo- 
bno nie ftarzeie, podobno ubogi, po" 
dobno bogaty będzie; 1 tak owfzy? 
fikim mowić fię może wprawdzie, ale 
fię nie może mowić podobno úmrZ$ 

odobno nie umrže, — 

- Ośmierci Alexandra czytamy. (u) 
Poft bee decidit in leum, © cognovit 
quia moreretur, A potym upodł vá 10%, 
ko i poznały Że miał umrżeć. Potym to 
ieft zawoiowawfzy świat. ták wiela 
podbiwfzy narodow, fądził u fiebie 
iż ná wieczną fáwe zafłużył; aon 
zwyciężony upadł nie tylko ná. łoż= 

ko 

(u) z. Mach: e, z. V 65 
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ko; ale i dotrunny i do grobu wztzu- 
cony. Ten, ktoremu nie dofyć był 
świąt cały, po śmierci dofyć maczte- 
ry łokcie ziemi, po tak ffawnych<czyn 
nościach, 

Uwážmy w iakie w pádamy: myśli» 
zápomniawfžy: że umierać trzeba nie 
śmiertelność fobie ( day "Bože w nie- 
bie) w myślach zakładamy i na wna: 
ki, na Právnuki one rozporządzamy, 
á tym czafem śmierć zafzła, to wízy- 
ftko przerywa. Patrzmy, iak lekkie 
przyczyny życie nam odbieraią, nie 
pomierne iadło i picie, niepomiarko- 
wany fen, albo czuwanie, zdrowie 
pfuią ; noga trochę. obrażona, ufzów 
bol , ząb Ztobáczniáty, potrawa żołą- 
dkowi nie ffużąca, śmiercią grożą: Nie 
wielkicy potrzeba mocy, żeby śmierć 
zadać. Ciało ludzkie fłabe , zgniłe, 
chorowite dokądkolwiek fię przenie: 
fies wfzędzie fwoie Rabości nofi, nie 
każde mu powietrze fiuży, dzdzytte 
czafy, widtry wielgce fzkodzą mu. 
Więc wierzmy raczey Řowū Bożemu: 


(w) 
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(w) Ergo melior morsefł quom vita ta. 
mara; & requies atcrna, quam languor 
jerfeveruns. Lepfza śmierć tejt, niż gorz 
kie życie; i /poczynek wieczny, niż stas 
bosé trwuiąta. Zaczym lepfze ieft mie ; 
fzkanie w niebie niž pielgrzymo= 
wanie ná ziemi. 
$. XXIV. Szczęśliwość śmierci, 
Ize Jan S. (x) Beati mortut ; gui in 
Domino moriuntur; A modo jam ‘dicit 
Spiritus ut requicfcant a laboribus fuis; 
opera enim illorum fcquuntur illos. Blogo- 
sdawieni umariś, ktorzy w BOGU umie. 
raią: zaprawdę mowi Duch, úžeby ode 
poczęli ed prac fmoich; /prawy bewiet 
sch idą za ziemi. W BOGU: umierać, 
ieft umierać fuga bożym, iáko o Moye 
żefzu napifanoż (y) May/es fervus mas 
us mortuus ef,  Moyżejz sługa moy u` 
marł. A Kaietan ná te ffowamowi: u : 
marł w Stante ffužby moiey. Takim 
fługą ogłofł (ie fiarzeć Symeon: Tes 
raz wyju/zizasz siugę twoicgs Pówie 
wedlug 
(w) Fecles: c. 30. V. 17.(x) Apoca; Co 14: V. 13: 
(yJ Jof 1 V.2. 
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wedlug słowó Twego w pokoju. Takowi 
fudzy Bofcy w Panu umieraią, ktc= 
rzy na łonie Paná umieraiąc fpoczye 
wśią i mile zafypiaią. jako Szczepan 
w pofzrodku. defzczu kamienneso zda 
fnat w Panu. łazarz © torym rzekł 
Chryftus, że śpi: Błogofiawieni te. 
dy tak umdrli, bo nigdy nie będą nę- 
dznemi. S. Bernard mowi: fzczeslis 
wa śmierć fprawiedliwego dla {poe 
czynku; fzczęśliwfza, dla nowego 
życia; nayfzczęśliwfza, dla befpie- 
czeňftwá Błogofławieni takowi ; bo 
za niemi idą ich uczynki dobre, iśk 
fłudzy za fwoim Panem, iák dzieci zá 
Oycem, uczniowię zá Nauczycielem » 
żołnierze zá Wodzem; aidą za nim 
na fad P. BOGA, aż do Pałacu niebie* 
fkiego; gdzie bez tákiey áfsyftencyi ni 
kogo nie dopufzczaią. A lubo dobie 
nafze uczynki poprzedzaią ZáRuge » 
zá namiiednak idą przez nagrodę; 
praca itrudność w dobrych uczyn- 
kach poprzedza; zapłata jednak za 
nie naftępuie, 
$ 
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S. XXV. Pożegnanie umierdiącego 
Z żyjącemi tą droga IŚĆ maiącemi 


77 Iela ieft czego żałuię, mowi u- 
mieraiący, cnoty częfto zaniedbá 


ny ———= 


łey, icząfu źleftrawionego. Ahiák | 


mogłem i powinienem był bydź cier 
pliwfzy, pokornieyfzy, 1 naśmierć pá 
miętnieyfzey! lákem málo kochał P. 
BOGA! Zmiłuy (ie nademną Boże wé 
dług wielkiego miłofierdzia twego: 
odnuść grzefznikowi niefkoňczona do 
broci, przez Krew i śmierć Syna Two 
iego, profzę Cię Boże. Alei wy ktory 
mem fie naraził fłowy lub uczynkó= 
mi, wybaczcie; bo wyznále winę i žá“ 
łuię tego. Niech was moy zły przy” 
kład od cnoty nie oddala. Mácie przed 
oczami; świętych ludzi obyczaie, nás 
šladuyciež ich w cierpliwości w po- 
korze, w posłufzeńftwie.  Dziękuię 
wam tá! že, ktorzyście mi co dobrze 


= 


uczynili, coście mnie wfpomágáli, u“ | 


czynkiem, ftaraniem, radą, miłością: 
Niechay wam BOG wfzyftkich dobr 
dawca 


w 
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dawca uczynności wafzeza mnie nás 
grodzi. Ná tych zaś BOG, mayhoyniey 
fży left, ktorzy fię ná iego opatrzność 
zdawśią, Wfzyftkie cnoty Chrzešciá: 
ninowi dobtemu potrzebne fą; naypo* 
trzebniey fza icdnák ieft, ufność w BO 
GU,i zupełne ná opźrrzność Bofką fpu 
fzczenie fię, ktorą i Pifmo S. częfto 
wfpomina;i Chryfius iz wiela dowo» 
dami w nas wmawia. Ten tylko nie 
zna fzczęsliwych fkutkow ufności w 
BOGU, ktory we wfzyfikich rzeczac ch 
BOGU nie ufa, albo (ie na iego „Opa- 
trzność nie Źupcłnie zdóle.Kto zaś czy 
ni to; cudownych nád fobą doznaie P. 
BOGA fpráw. Ufaymy tedy w BO- 
GU, i całych fię ná iego opatrzność 
porzućmy, wierzmy: on nas ufzczę* 
śliwi,bo ma o każdym ftaranie. 

Mnie iśko widzicie na fąd Boży 
przypozywáią ; żebym oddał  rachu+ 
nek z czafu lat moich blifko fiedm- 
dziefigt, z uczynkow, z fow, z myśli 
i zewfzyftkich fpraw BOGU wiádo- 
mych. Ah lękam fe, bo firafzna kk 
RE 
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ieft fáwič fię przed tym Sędzią. Lecz “ 


mam coby mnie w moim ciefzyło fmu 
tku. Lubo ieftem zły fługa, dobree 


g0 iednakmam Paná, i niefkończenie | 


dobrego, ktory złego ‘w prawdzie i 
niedbátego fugę, zá fwego przecię 
uzna, Nie mátey także fpodziewám fię 
w tym cząfie pomocy od Świętych A- 
niołow Pańfkich, ktorym ten moy o-< 
ftatni koniec oddawać zwykłem, i 
na ich honor fpowiedzi, Kommunie; 
Mfze Swięte ofiarować. ażeby mnie 


przy śmierći ratowáli. Wraz. tych 


wfzyftkich: maiący ie ftawić przed 
fad wzywam. fercem. i ufty: przybądź 
cie mi w oftátnisy mciey: potrzebie. 


$. XXVI. Umierótących. oflátnie 


napomnienić.. 
Ako fonce zbliżśjące fie do. za- 
chodu bywá idśnieyfże; tak czło» 
wiek zbliżdiący fię do śmierci mędrż 


fzym bywa. Przeto umierśiących nie: 


które modlitwy chwalebne, tu przys 
wadze» 
Cyrus 


% 


g 
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Cyrus Krol umieráigcy ( pifze Xe. 
nophon in Cyr.) rzekł do fynow: ciś 
ło moie po śmierci nie w frebrze ale 
bo infzym metallu fi ho -waycie, śle 
w ziemi ieys mnie; iak rzecz włafną 
oddaycie. jeżeli naprzyiacioł łafkawi 
będziecie; + na nieprzyiáciot bás 
czenie dacie.Bądźcie zdrowi Synowie 
návmilši, i to famo, Matce opowiedže. 
cie. 

Mądrze Feofraffus umieraiący po> 
wiedział + wiela fodyczy: fałfzywie 
obiecuie życie, dlá pozyfkánia. chwa“ 
ły, nad ktorą nic nie: máfz: nikczeme 
nieyfzego. Sewerus, Cefarz umieraiąc 
rzekł: Byłem wfzyfikim, lecz. fię to, 
ná nic nie przydá.. 

Konftancyufz. Cefarz, Konftanty.. 
na W. Oyciec umieraiąc wefoło powie 
dział: leraz. śmierć: prawie: więcey 
fzacuie iak famę nieśmiertelność. Sy» 
na Cefarzem. Zoftawiam. Ten. to ieft 


«ktory łzy Chrzešciánow z oczu otśrł, 


zemścił fię okrucieńftwa tyrannow: 
Chryftus Konftantynowym práwdzi- 
wie rządził orężem, Lu» 
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Ludwik Krol Francuski umierds/ 
jąc; Synowi przykázať, žeby raczey | 
na wfzyftko niefzczęście fię odważył | 
niżby P. BOGA miał obrazić, i rzekł | 
do niego : Synu częfto fię grzechów p 
fpowiaday; atakich fobie: dobieray 
Spowiednikow, ktorzyby cię nauczyć! 
mogli co mafz czynić, fzczerze nápos 
minać,1 grzechy poprawiac umieli 
Rodzicom posłufzeńltwo , miłość i u 
fzánovwánie oddaway, 

Karol V. Cefatz zawoławfzy Sy: 
na fwego Filippa I. przed śmiercią, 
oddał mu kofinate Cylicyum, i ukrwa 
wioną dyfcyplinę, ktorych fam zaży 
wał, z chwślebnym napominaniem. | 

Filip IL Krol Hifzpźńfki umiee | 
rdigc z ukrytey fkrzyni; dobywfzy | 
wziętey od Oycá fwego dyfcypliay i| 
Cylicyum, ktorych także zażywał, , 
Filipowi HI, Synowi fwoiemu za dar | 
ofobliwfzy oddał z tym napomnie- 
niem, wielką ci BOG łafkę uczyni | 
gdy cię ná tym chwały ftopniu po: 
fawi, ná ktorym ia ciebie poprzedzi: 

dem 


V 


| 


[w 
Í 


| 


| 


Hordak, popiołem  fię potrząfną- 


| 


| 
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łem. Ale cie obowięzuię, leżeli tea 
go doľtgpiíz: pamiętay ná to, nakto* 


| re patrzyfz łożko, tu wfzyftka chwäá: 


ła świata ufťawá. Zalecam ci Stolicy 
Apoftolfkiey pofľuťzeňítwo > wiary 
Katolickiey obronę; religii Katolia 
ckiey żarliwość,  Rzeczypofpolitey 
pokoy, 4 ku poddanym > fprawiedli= 
wość. Jeżeli BOG te mole radę po- 
twierdzi, nie 'utraci fwego Kroła to 
Kroleftwo, śle użytecznie przemieni. 

Ferdynand W. Krol Kastelli w 
dzień Bożego Narodzenia zachorował 
nápomniony od S. Jzydora o śmierci, 
kázať nazaiutrz wynieść fie do Košcics 
tá po Krolewfku, przy afsyftencyi Bi= 
fkupow: tu ozdoby Krolewfkie ná 
Ołtarz BOGU oddał; iak le od BO- 
GA odebrat» a ubrawfży le w Cy- 


wfzy» na ziemi fię z płaczem porzu- 


 ciłmowiąc: Panie, kroleffwo Riarem 


| 
| 


od Ciebie odebrał, Tobie oddóię: pofadź 
mnie bro/>ę w wiecznym $wietle, Drun 
giego potym dnia opatrzony Sakrá: 
menta 


ZRK 
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mentami, czterdzieści lat kroluigc, 
życie fkończył. i 

Nie zámilcze bogatego i Swietes 
go Krolá Dawida, ktory maigc umie: 
ráč mowił: 7a wchodzę wdregę wfze| 
Ikiey ziemi, A do fynaobrociwizy fię 
rzecze: Ty zaś $alomonie Synu "moy, 
znay Pana, Qyca twego i sługi iego fat 
tem dafkonódym, i umysłem  dobrowałe 
nym. Boże wiem wfzyfikie ferca prze” 
nika Pan, iwfzyfikie mysli dufzy ras 
zumie. feżeli go Jaukać bedzie/z , znay* 
dziefa 3 ieżeli zás go porzaci/z; odrzu 
ci cię wa wieki, Strafzne to nápomnie- 
nie. krore i naytwardfze ferca prze» 
nika: W tey náúce Krol Dáwid całą 
zamknął dolkonałość życia: toieft 0| 
przytomności P. BOGA. wfzędzie | 
myśleć trzeba: BOGU wiernie fłuzyć, | 
pofłuznym BOGU, fam BOG ieft na: / 
grodą; przefłępcy wieczną odbierdią | 
karę. | 
Tak śmierć wfzyftkich pożera] 
Krolow prowádzi , lud ciągnie , popę 
dza národy, nie da fig uproñć, áni 
precz 
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przekupić, ani mocą, áni łzami zwy» 
ciężyć. Mądry iednak ftátecznym u- 
myfem; głupi złym życia uftępuie. 
©. XXVII. Chryfufa zápráfzáie. 

Ože umieraiący zażyć ow, dla 

uprofzenia fobie przytomności 
JEZUSA: (z) Mane mecum Domine, quo- 
niam advcfperafcit , © inelinata ej? jam 
dies. Žofia zemną Panie, bo fię ma 
ce wieczoró. Dzień życia iuż nachye 
Jony, iuż dąży do zachodu: šmiertels 
nego. A láko fłońce zachodzi, i znos 
wu wfchodzi, ták iai wfzyfcy poy$ 
dziemy w ziemię, á (wego czafue 
ztamtąd fię.powrociemy przy powfzee 


chnym zmśtwychwftaniu. 


Więc moy Panie bądz zemną, gdy 
juž dzień życia ma fię do zachodu 
śmierci, Oczy, ufzy i wizyftkie zmy 
sły uftśią, i odemnie odchodzą. Ty 
fam Panie JEZU profzę, nie odftępuy 
mnię, árad wfzyftko opufzczam 
Idźcie odemnie wfzyftkie- wygody 
wízyftltie w žyčíu potrzeby; dofyć 

dla 
(z) Luc. 24.5.29. . 
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dla mńie; że zemną moy Odkupiciel | 
ielt; ktory żeby zemną aż do famey 
nocy śmiertelney bawił fię, pokornie 
profzę. A gdy mi tuż głos 1 mowa u- 
ftanie; wfzyftkie zmyfiy „pragnę že: 
by owe wfzyfikie oddychánia, až do 
oftatniego, głofem były 0. przyto* 
mność Ciebie miłofierny JEZU pro- 
fzącym. Bądź ze mną Panie, Panie 
bądź ze.mną, 

8. XXVIII, Umierdiący ożywia fig. 
Dyż umierślącemu nie možna wie 
leczytáč, śtoż dla umocnienia 

fłabości umyfłu; myśl co ci 5. Cypry! 

an do ucha podźie: Gdy umieramy, do 
nieśmiertelności przechodziemy ; nie 
może życie wieczne naftąpić pokad | 

z ciała dufzá nie wynidzie; 4 nie left. 

to wyiście, dle -przeyście doczefną | 

drogą do wieczności, Przewrótnaby 
torzecz była: ażeby gdy BOG Z te 
go Świáta wzywa wola ludzka niežá 
raz mu pofłufzna była, Naganna rzecz, 
že fie wžywálacemu BOGU opiera= 
my, iak uporni słudzy , śle wycho* 
dzie” 


| 


SEC 345)96> 
dziemy pociągnieni więzami potrze« 
by, z niepofłufzeńftwem woli. 1 chce 
my od niego w niebie nagrody, ái- 
dziemy po nię niechętnie. — Ná coż 
profzemy: niech przyidzie Kroleftwo 
twoie, teželi nam fię niewola ziemfka 
podoba ? Nå coż powtarzamy prožby, 
ażeby fię zbliżył dzień Kroleitwa? ie» 
żeli w umyśle f3 więkfze prágnienia, 
tu ráczey służyć świdtui fzaianowi, 
niż w niebie Krolować z Chryftufém? 

W ten czas maig pokoy , i miły 
fpoczynek fudzy Bofcy, kiedy od 
tego zgiełku ziemikiego wyrwani, do 
portu izczęśliwości wieczney przy- 
chodzą. Gdyż widzieć Chryltufa, ieit 
fie uciefzyć, ani infza pociecha bydź 
nie może, coż tedy zá slepota i nie 
rozum ludzki, kochać pomiefzánie u 


„mysłu; kochać uciski, kary; łzy swiá 


ta, a nie fpiefzyć [ie do radości, kto- 

ra odebrana bydź nie może. 
Snierć tedy wfzyftkich ludzi 
portem icít, fzczęśliwym brzegiem, i 
X befpie= 


438) (346) (89 
befpiecznym, w ktorym ni 
tonie, chyba chcący: 
$. XXIX. Wiárá o Zmórtwych 
waniu. 
r7 Yie to ciało nafze. lecz w krotce 
dw fwoy proch fię obroci, iakimkole 
wiek bądź fpoľobem. A potym toż 
famo ciało zmartwychwitśnie» i kto» 
re przez męki pofzarpane było, álbo 
przez ogień fpalone» Albo przez De” / 
ftye, czyli też ryby ziedzone, nagro" 
de» zá prace fwoie odbierze, Ani nie 
rozumiey, żeby miało bydź po Zmar“ 
twychwílániu infze Ciało: BOG bo- 
wiem będąc fprawiedliwym, temu fá- 
memu odda zapłatę, ktore dlá BOGA 
pracowało, cierpiało, martwiło [16+ 
Krew wylewało: i wraz z dufzą ukos 
ronuie Ten fam był Łazarz po cztć 
rech dniach śmierci fwoley, coi 
przed tym: ten fam fyn Márce był 
oddany w Naim; ten fam Chryftus 
po Zwartwyehwftaniu, coi w męcó 
ani gadne przedłużenie trupa w gro”, 
| bie 


kt nie us 
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bie, wfzechmocności bogu uymuie. 
Ten fam ieft ięzyk bogacza, co roíko- 
fzuie, co i po Śmiercio ochłodę pro: 
fi; to amo ciało, ktore fnuciło fię 
w wefołościach swiátá, w fmutku sviá 
taciefzyć (ie będzie; áni żadnego 
nie znaydziesz żeby z nieprawości a 
debrato ufzczesliwienie, albo: z cnoe 
ty nędzę, każde według záfług fwo- 
ich albo karę, albo błogofławieńitwo 
wezmie. Ta fáma wfzechmocnością 
ktorą z prochu wyprowadził na pa 
czątku świdta ciało człowiecze z tes 
go famego prochu po śmierci wy 
prowadzić ie potrafi. Przypátr2 lie, 
iako wfzyítkie rzeczy powracają lię 
po fwoim odeyściu, taż wrśca (ie ia: 
fność Xiężycowi, ktorá przefztych 
zgineła, wracają (ie zimy , i lata, i 
ielienie : powracają fię promienie fo 
neczne ktore ranna odebrała iafność» 
albo nocne zakryły ciemności. Rozu 
miał byś, że winne |atorośle umár- 
ły, tylkó fię ná ogień zdadzą; á one 
ná wiofnç ożyią, i zięlenielącemi pos 
Aż kayią 


SEC u) BO, 
krvia (ie liściami, co widzieć 1 na 
infzych drzewach, kwiatach chwa“ 
ftach i trawah. Z prochow fpalone* 
go Fenixá, infzy rodzi fię Benix (Nie 
kładę tu zdania infzych'o tým pta= 
ku ) Mamy w tych przykładach: iw 
infzych iakiekolwiek wyráženici wies 
w zepfowanych rzeczy odrodzenie, á 
lu Zmartwychwftałym Chryfiufie za: 
dátek zmartwychwftánia nafzego» i 
przyfzłey w niebie chwały: 

Nie troszczmy fię tedy gdy ftary 
dom upádnie, powftanie daleko pie“ 
knieyfzy. Nietylko bez przyczyny 
wierzył, śle i bez przyczyny żył» kto 
ty wierzył, žeľie tylko na to uro- 
dził, żeby zginął. > 
$. XXX. Nódzieia Zmartwych- 

wfónia naywiekfza pociecha. 

Ob wfwoich utrapieniach pogrze” 

biony, wefoło fobie fpiewał. (a) Scio 

quod Redemptor meus vivit, & in novi/sie 

mo die de terra (urrečlurus fum. z, rur. 
um 

(a) Job. e. 19iv.25.ad28 8 
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fum cireumdabor pelle mea, & in carne mea 
atorem mtum, c Wiem 
Że may Odkupiciel Żyże a w ofjatnim dnia 
2 ziemi povjjate. F znowy oô/cke fe 
w [kove moig, 1 w ciele moim ogłądać 
tede Zlaviciela wego, Rtorego ja fam 


videbo Deum  Sálv 


*am oglądać; i gczy moje patrzac rań 


Żędą. a niekto infay. Położona ief tą 
zadziesć moid w Panu moim A Chryftus 
odpowiada (b) Ego fum refurrečlio €s 
Vita, oui credit jn me etiamhi mortuus fue 
rit vivet, Jam rh zuariawychwń aniem 
4 Życiem, kra wierzy we ninie, choć y- 
TRE s Żyć bedzie. Nie masz tedy przy 
czyny ociągáć lie umierác: gdyż ten 
fam dzień . powróci fię przy  zmár- 
twychwfłdniu 
Minucyusz Rzymfki Krafsomos 
wc4 pięknie o tym mowi: (c) Pidzęe 
zako na pociechę uafzęs przyfałe Zmay 
wychulanie w/zelką malutura rożmys 
sla: fonce zapuda, i Pôtujlaica gwiazdy 
zachodzą í w/zchodzą kwiaty upadają 
7 ożywiają Je: po Qarośći i 
z101o. 
(b) Joan.e.11, V. 25. (€) Minucius Felix, in 
fuo očaria, 


s38 )( sro ) (863 
zielenieią: ma fignia zgniw/zy przód, 
odradzają fig tak ciało w ziemią iak 
drzewa w zimie kryla zjeloność  [W0+ 
ig, Udaiqe Juchość:. Ná což fig kwaz 
irz, żeby w fame zimę mialo zaziele 
wieć} Potrzeba zóczekóć -maig i ciała 
[xoig avio/ng. Wiemże Moy Odku- 
piciel żyie, á w oftatnim dniu 2.2les 
mi powfłanę. 

S. XXXI Nadzieiá Niebá. 
Zegoż żądasz? żyicszże p awdzi* 
wie? a czemuż umrzec nie chcesz? 

Ta: żyi abyś na potym fzczęśliwie 
żył. Nieżyć w fzczęśliwości, ieft to us 
mięrać. W niebie żyć będziesz nie 
umierdiąc + ani nic przykrego nie 
ponofżąc Tam wfzyftko według ż4* 
dniatwego mieć będziesz Ani tego 
nigdy nie utracisz: bo rám ten bankiet 
nigdy fię nie kończy ani go żaden 
nie pomiefza Gmutek Woła S. Augu 
ftyn, o życie wiecznej i wiecznie 
fzczęśliwe > gdzie radość bez (mu: 
tku, fpoczynek bež pracy» honoť 


bez bolážni, fkarby bez „utracenią 
zddowi8 


a 551) (36% 
zdrowie bez .. obfitość: bez 
nie dofłatku; A ie bez smierci fzczę- 
sliwość bez nédzyssdzie wfzyftkie 
dobrá w dofkonatey miłości, i widze 
nie Boga twarz w twarz» 

A záczym: Biogoftáwieni, ktorzy 
miefzkaią w domu twoim Panie, ná 
ko wiekow chwalić cię będą. 

+ XXXII Wefichnienia: do R 

Okaż mi Panie chwałętwoię, p 

każ mi wfzelkie dobra. (d) 0 le. 
ka n bi gloriam tuam, oflende mibi 02 
mie bonum. 

A kiedyż oddadzą płaczącym ko- 
tonę zá popioł, oley radości Zá płacz; 
pl.í:cz chwały, za ducha. fmu- 
tku? (e) Quando dabtur lugentibus, corona 
bro cinere ľom gowdii pro lutlu y pallium 
laudis vro [piritu meæroris. 

Ktožby mi dał, ážeby przyfzła 
prožbá moid, a czego czekam dał mi 
> £? A ktory zaczął, ten mnie niech 

Z trze: niech rozwiążerękę, á pode- 
tnie mnie. J to mi niech bę dzie po: 


ciechą 
(d) Exo: 33. W. 18. (e) Jlai órv.3 


38055256 | 
ciechą , śżeby mnie trapiąc boleścią, 
nie przepuś ił mi, nie będę [g fprze* 
ciwiat rofkazom Swię:ego (F) Qrir det 
ut veniat petitio mea, © quod expiélo tri- 
buat m hi Deus? Et qui capit Fpfe me con) 
terat [ilvat manum © fuecidat me Ge, 

Panie. ktoż miefzkać będzie w 
przybytku twoim. albo kto odpoczye 
wać będzie na gorze świętey two: 
iey? (g) Domine quis habitabit in la- 
Bernaculo tuo? aut quis requiefcet in monte 
fontlo tuo? 

Jako přágnie ielendo zrzodlá 
wody, tak pragnie dufza moia do cie: 
bie Boga. Pragneła dufza moia do Bo: 
gå potężnego żyjącego, kiedyż przył: 
de, i fláwie fie przed Twarzą Boga 
O tym pamiętałem i wylałem we 
mnie dufzę moię, ponieważ przyidę 
Ná mieyfce cudownego przybytkw 
až do domu Bożego (b) Quemadmodum 
d. fiderat cervus ad fontes aquarum, ita de 
fiderat anima mea ad Te Deus. Sitivit ani 

ma 
(1) Job. c.6. v. 3. (g) Pial. 14. Ve 1» 
(h) £fal. 14. 
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ma mea ad Drum fontem včvum, quando, ve 
niam © abparebo ante faciem Dei? Sc. 

Ktoż mi doda fkrzydeł iak gołem- 
biowi: å wylecę iodpocznę (i) Śuis 
dabis mihi pennas ficut Columbe 8 volabo 
© reguie/eam, ' 

Jak dobry Jzraela Bog, tym kto- 
rzy [4 proltego fercá. Coż mam ná 
Niebie, i czego od ciebie chciátem 
ná ziemi? Ultóło ciało moie i ferce 
mole: Bogferca moiego, i część moe 
iá Bog na wieki. (k) Quám bonus Jr de 
él Deus, bis Cguž rećló funt corde. Quid 
mibi ef in Celo, 6 3 Te guid volai fuber 
terram? Defecit caro. mea €$ cor meum, 
Deus cordis mei 8 pars mea Deus in æ- 
ternum, 

Ják miłe przybytki twoie Panie 
cnot* pragnie iomdlewa dufzá moiá 
do przyfionkow Pańfkich. Lepfzy ieft 
dzień iedenw przylionkách twoich 
nad tyligre. (1) Quám dilella táb rna. 
cula Tua Domine virtutum! eoncupi[eit, 


(i) Pfal. 45. v. 6. (k) Pial. 72 v.25.,£ 26 
(1) PRL. 83. Vo Io « 10 y 


Ml EC 2r4 09% 

M G d fiët, anima mea in atria Domini. 
I Melior ef dies una im atriis tuis fuper 
mil'ta. 

Biada mnie że miefzkanie mole 
przedłużyło fię! i długo obywatelem 
była dufzá moia. (m) |. Heu mihi quta 
incolatus meus prolongatus efl! multum incor 
la fuit an ma mea 

Wyprowadź z więzienia dufzę mo= 
ię, do wyznawánia imienia twolego. 
mnie czekala (práwiedliwi pokąd im 
nie nágrodzisz, (n) Edue de cuflodia ani" 
man meam ad confitendum nomini tuo, me 
M extellant jujffi donec retribuas mihi» 

IIP Pragnę rozwiążać fię, á być zChry 

| fus m. (o) Cupio difsohyi © cfse cum 

IM! Chrifto. 

K $. XXXIII Krotko. zebrane po- 

ciechy przeciw śmierci, 

1. OMieré Domowego náfzego nie- 
przyiacielá zabila; to ieft Ciáto 

Ani powietrze do záfzkodzenia ták 

mocne ieft, iak ieft nieprzyiaciel, ál- 

bo 
(my Pal. rio. tý: 5. (n) -Pfal. 141, V+ 8e 
(0) adPhiliph 1+ V+ 23: 


i BSCS 
bo złodziy domowy. Wiemy co 
|świadczy S. Paweł Ciślo pożąda prze 
ciw duchowi, 4 duch przeciwko cia 

ły te Ge fobie wzátemnie (przeciwiá- 

| ią lie. (p) Caro concup [rit aduerfus fpirt- 
| ttum © fpiritus adverfus carnem hec fibi 
javicem adver/atitúr. 

2. Smierč otwiera więzienie, W 
ktorym zamknięci byliśmy. Nas ie 
dnak ftarych miefzkądcow przyzwy- 
czaienie da więzienia. lubo. w petách 
nedzách. chcących utrzymuie, Jná- 

, czey żądał Apoľtot, bo chciał być ro= 

związanym 1 z więzienia wyprowadzo 

nym: 

3. Smierć wielkiego ciężaru pozba- 
wia: álbowiem. [g] Conpus quod corrum: 
pitur aggravat animam 68 terrena inhabi~ 
| tatio deprimit Jenfum multa cogitantem C1 

do ktore fig pfuiey obciąża dufzę, 4 ziem 

Jkie miefzkanie poniża zmyfł > o wielu 

myšlaty. Pozbywfzy tego ciężaru: le- 

pfze zofłaią rzeczy: a tym tłomokiem 
obciążony nikt nie wypłynie. 
45 

(p) ad Cokes v. 15. (9)Sapife, 9. V+ 3734: 
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A 


] 


4. Smierć pielgrzymitwa nafzego ko k 
niec przynofi . Tak mowi. 5. Grzegorz hi 


Coż ieft życie nafze śmiertelne? tyl- 


n 


ko podrožť Uważcież bracia moi, qco* 


to ieľt, zmordować (ie w drodze, á nie 
chcieć podroży fkończyć. Zycie te 
raznieyfzepełneprac ieft, i w přá- 
czu przepedza fię; 4 przecię bez plá. 
czu nie opufzcza ie. 
5, Smierć koniecznie przyidzie. 
Dobrze Seneka. (r) Więkfzey 
z śmierci pociechy nie m4sz„idk fá- 
m4 śmiertelność, Niechciał żyć, kto 


umierąć nie chce, ktož może nárze- 


kác, że w tym fłanie ieft, bez ktore: 
go nikt nie icit? Pierwfza fprawiedli= 
wości cząftka, row ność, 

6. Smierć Chryftusowa nafzey ieft 
pociechą, Do uważenia támtey záche 
ca Paweł S. (s) Przez cierpliwość idż» 
my do uftanowioney nam potyczki, 
zapatruiąc fię ná fprawcę wiary» i do 
koňczycielá JEZUSA, ktory przeło- 
żywizy fobie radość wytrzymał 

Krzyż 
(r /Senee.Lu 6 natt: 99. cap. (s)2. ad Heb; €, 124 


402) 
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Krzyż. Nam ztąd być powinná wiel. 
> ka pociecha, członki bowiem nie 
j maig fię lękać śmierci, ktorą głowa 
- Nafza Chryftus pódiął. Sprawca życia 
) kemieraigc niebo namotworzył, a czę 
poż śmierci bać fię mamy? 
7. Nácož mamy ulkarzác [ie ná 
, śmierć, ktora nam nieodbieťa życia; 
Ale tylko zátrzymnie? zaiášnieje dzień 
ow wieczny, ktory nas z grobow wy” 
fowddzi ná zmartwychwftśnie. Ja: 
ko w naturze zda fie iż wiele rze: 
rzy ginie, á onetylko (ie odmienia» 
4; tak amiera człowiek, żeby żył ná 
wieki. 
8. Smierć i końcem ieft, i przey- 
ciem: końcem utrapienia,i przeyściem: 
o nieśmiertelności: A przeto śmierć 
tawiedliwych dniem narodzin ná- 
fa fig; á u Prudencyana dniem i» 
wafzki, U káždega dobrego Chrzeście 
nina, ten dzień ief początkiem 
iczęśliwości, ktory ieft końcem 
nicrtelności, 
| $ 


. s) ( 358 ) (36> 4 
$. XXXIV. Przeciwko niechcąe 
cym  umieróć 
Ak częfto żyjemy, že fię umie: 
rác boiemy; w niedbaltwie žyles 
my, á potym umierać opieramy [et 
Ale toieft niewdziecznosč nie byd 
kontent ztego czasu ktorego ' Bog 
pozwolił. Dobrze mowi Seneka Ct] 
Zawfze mało żyć, ieżeli dni rachovál 
będziesz» Myśl, že nie masz w czalił 
naywyżfzego dobrá, iakieżkolwiek 
ielt, dobrze przyimuy. Zeby ci f 
przewlokł dzień smierci, nic ci to d 
fzczęśliwości nie pomoże, gdyż W 
przedłużenie, nie, czyni fzczęśliwfih 
go życia, śle tylko dłużfze daleko 
jepfza ieft cudzych la nie liczyč,ále | 
fwoich zyfkować. Zem tego czasy 
sodzien, Bog ofydził: ten niech bg 
dzie dla mnie dofyć. Mogł prawe 
więcey go użyczyć, śleito Co pł 
zwolił, dobrodzieyftwo ieft. | 
A ktożby takiego Gością nie Zj 
nił, ktory gdy lie fkoňczy banki 
rzeki 


j 


(ty Seneca L. s de benef; cap. 27 


4 „ASC w9088 | 
je rzekł by: żefzczem nie dofyć tadi Ták 
nikt, tego czľowieká pochwalić nie 
e. može, ktory, gdy umierać przycho 
ca dzi. mowi- wie dofyć żyłem Nietylko 
A fzpetnę, ale prożne takie nárzeká- 
a BIE ;- Nazna zony ieft koniec życia 
og krore czyli arotkie, czyli długie bę: 
tj dzie» przecięż (kończy (ie. 
H Pięknie Epiktetus mowi: Uro» 
l czyftość fkończyłą fç. Wynidž, day 
infzym mieyfce; trzeba żeby fię infi 
fd rodzili, lak i ty urodziłeś fię, urodze 
gl 2 żeby mieli miey (ce, miefzkánie 
tu ! Wyżywienie. Jeżeli pierwfi nie um- 
[i Kna fię, coż zoftánie? czemuż jeficś 
gy ie naly zony? czemu nie masz dofyć? 
| na co świat $ciešniasz ? Podobnie S. 
Auguftyn.(u). Zkądkolwiek Bog chce, 
| żebyś ztąd wyfzedł, niech cię znaý“ 
„i dzie gotowym. Albowiem tylko ko” 
fmornikiem iefteś domu, nie dziedzł 
| cem, tylkoś go miał nálety. 4 nie da- 
gł rowany, choćbyś niechciał, mufifź 
Ą wyniść: bośgo z tą kondycyą odes 


ł brał 
fa] S, Augu, in Pfal.;148 
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brat žebys w nim do pewnego mie. 
fzkat czasu: Coż powiedział P. Bog 
twoy? kiedy zechcę, gdy ci rzekę, wy- | 
chodź: bądź gotowy. Wypędzam cię | 
z gofpody. śle ci dom oddam. komot- ; 
nikiemiefteś na ziemi; dziedżicem bę- 
dziefz w niebie. | 
Niebiefkich  rofkofzy chcrwiey 
oczekuie mocniey ich fię (podzie: 
wa, kto fobie ziemfkie rofkofzy radí 
odeymuie. 
€. XXXV. Niebefpieczeńfiwo u! 
mieráiacego, odktadánie śmierci. | 
O Jak wiele tyfięcy ludziz tey fa: 
mey przyczyny chcąc śmierć odj 
kładać, ktora (ie odłożyć nie możey| 
źle zakończyli Ná coż ci fię przyda| 
že do iutra. albo do dáley śmierć | 
chcesz odkładść? dz eń jutrzeyfzy nie) 
twoy ieít, dzifieyfzy iefzcze twoy:| 
Profzę Cię, dzifiay, tey godziny: rob] 
coś powinien, jutro bowiem albo poj 
jutrze, gdzież [ie znaydowáč bę 
d ziesz? 
Pifze 
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Pifze Emiliusz i Plutdrchuś, że 
Panom Tebáňíkim bankietuiącym do- 
niefiono, że fie wygnańcy Tebáň- 
fcy z woyfkiem zbliżaią pod Miáfto, a 
oni przy winie 1 uciełze za nictę no 
wire mieli; i owfzem gdy naywyżfze 
nu Urzędnikowi bankietuiącemu lift 
o niebefpieczeńftwie donofzący po 
ftániec oddał, liftu nie odpieczetowá- 
wizy pod podufzke go włożył mo- 
wiąc: Zo iutra rzeczy przykre odlog- 
my. Aż tey nocy z infzemi zabity left, 
Podobnie śmierć ociggálacych fię 
zwykła przytłumiać, 4 gdy (ie ro- 
zmyslál4, gdy odwłoczą, oná ich 
niefpodzianie zabiia. ZtadS. Augu- 
ftyn mowi: (w) Jutro dobrze użyię. 
Odpufzczenieć Bog obiecał, dle ci 
iutrzeyfzego dnia nikt nie obiecał. 
Ježelis żle żył; dziś zaraz dobrze żyi. 
Gľupcze dzilfieyfzey nocy, wydrą Z 
ciebie dufzę. Nie mowię. coś zebrał 
czyle to będzie” dle według życia 
twolégo, gdzie będżiesz? Teraz cię 

Y bog 

(mJ 8. Aug: inPfal, 1gr.;Cohc: 1. 
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Bog woła; teraz cię upomina, czeka, | 
żebyś fię upamięrał,ś tý fię ociq 
gasz” Nie ieft teraz tak cierpliwy w 
oczekiwania, śżeby nigdy nie miał 
być fprawiedliwy w karaniu. Podzie» 
lit Bog czasy. Więc nie mów, iutro 
pokutowść, iutro fię Bogu podobać 
będę, 4 wfzyftko i dzifieyfze ilu" 
trzey fze będzie mi odpufzczono. Pra- 
wde zdifte mowisz, bo Bog pokutu- 
igcemu odpuścić obiecał, śle pokutę 
odkładaiącemu, dnia iutrzeyfzego nie 
obiecał. Aprzeto fpiesz fię nawrocić 
do Boga: bo wprędce ściągniesz na 
fiebie gniew lego å w czáfie zem- 
ny: zgubi cie. Poprzedzić trzebá ten 
qzień, ktory zwykł poprzedzać. 
©. XXXVI Umieróiącego bór 
lešci i bóióźni. 3, 
Alna to ieft fpráwá, tmierść, 4) 
rzadko bez boleści odbywa  fięs 
O czym Tertulian: (x) bywa częfto 
že dufza przy roždziále fwoim, bie» 
"dzi fię zfobą przez niezwyczayne 
wielo= 


(wj Tertull, L, 1de ADima,c' 53. 


| yë p ssa 
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wielomowftwo, gdy z łożkowey kazal 
nicy, w refzcie czasu, ktory iefzcze 
w ciele przedłuża, opowiada, co wi- 
dzi, cofłyfzy, i co poznawać zaczyna. 

Wipomina Platus (y) o kunonie 
Pánu maietnym przez lat czterdzieści 
fwawolnie żyjącym, ktory upamieta- 
wizy fię wftąpił do Zakonu, á tam w 
pokucie przez lat trzy żyjąc, pobo. 
žnie umierał; do ktorego śmierci, pie 
tnaście tyfięcy zgronadziło fig dia- 
blow» ( láko przez opętaną niewiá- 
fte fzáran oznaymił ) chcąc dufze ie- 
so porwać; 4 gdy nic nie wfkorali, 
dla modlitw Kapłanow» przy umierá« 
jącym modlących fię narzekali: že 
im nie fprawiedliwie tá dufzá wydár- 
ta, gdyż Kunon trzy lala tylko Bos 
gu, á grzechom czterdzieści lat Ra» 
żył. 

O dobry JEZU!tyla tyfięcy dia 
blow. do umieraiącego zgromadza fię? 
gdy tedy nie chcesz mieć. ftrafzney 
śmierci człowiecze, wcześnie naucz 

Y2 fç 
fy) Platus. Lu, 1 de ftat:relig.c gte, 
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fie umierać. Smierč nikomu nie ieft 
przyiaciołką» tylko tym, co o niey 
rozmyślalą; NIŻ przyidzie. 

Pifze Klimakus o iednym Zá- 
konniku niedbałym. ten, gdy miał 
konać, przez godzinę leżał, lak umśrs 
ły. po godzinie przyfzedł do fiebie, 
profit żeby wfzyfcy od-niégo odftą= 
pili, á on.celke. fwole, zatarafowały 
iednę tylko dziurę zoftawił. ktoraby 
chleb i wodę odbierał. A w takie ście 
fe więzienie Sam fię zamkął, z nikim 
nic nie mowił, uftawicznie płakał, 4 
nato, co umieraiąc. widział ufiawie 
cznie zapatrywał fig, wodą tylko 1 
chlebem w tey pokucie przez lat dwa 
naście żył, Agdy śmierć fie zbliżye 
ła ścianę do niego Zakonnicy wywá+ 
liwfzy umieraigcego upráfzáli, žeby 
ım jaký pamiątkę nauki zoftawił, Lecz > 
tylko to iedno do nich przed śmiercią 
przerzekł Nikt, kto prawdziwie pas 
miętą ua śmierć, nigdy zgrzejzyć mie 
możę . Ztąd można poznać, iakie bos 
leści i ftrachy śmierć przynofń tym 
ofoblie 


ofobliwie co rofkofznie i niedbale ży 
li. Zapewne gdyby kto 0 śmierci, 
> niey o wiecnosci częfto myślał: 

eželr mie lata, to pizynaymniey czę 
Sto rozważałby,lak ma oflárnie dni 
fwoie rofporządzić. +do nich fię przy 
gotować. Przeto napomina Bernard 
S (z) Mołanie do umierania , niech 
będzie twoią poprawą. Nicci nie za: 
fzkodzi że bez, kapeli, bez pompy» 
bez nieiakiey pogrzebowey okazało 
sci zgniiesz, byleś tylko niebył po» 
rgzebiony w piekle. 


$. XXXVII  Umierdiącego; 0- 


chotuy umyft do Śmierci. 

Semi falutaris aelipiam & no- 
men Domini v vocabo. Kielich zóde 
winny wezmę, 0 Jmie,ia Panfkiego 
wzywać będe, Lubo gorzki m$ki k 
lich, Zbawiciel go jednak piię,i 1 maté 
go tež do picia podał Ten kielich teit 
smierć nie uchronna, ktory wayio [cy 
ludziggoniecznie pić: powińai, á dla 

' CZCZO jZ 

fz) S. Ber, ferm: 27. (a) Pfalki15. V. 4 


2 


581 
iiu 
Lit 
k 


898 266" 3% 

czegoź ia go pić wzbraniam fię”Wfzak 
że czytamy (b) Bona © mals vita © mors; 
paupertas © honeflasà Dso fant. Dobre 
j zde žycie i śmierć, ubofiwa i dofłacki 
oi Boza fa, Kielicha tedy , ktory mi 
podał Qyciec,ktory mi zmiefzał Chry 
ftus nie chcesż żebym pił? Jam jeft 
śmiertelny, á dziwuię fie że umie- 
tam? 

Przeftrzegali Przyjaciele Ale+ 
xandra W, choruiącego; że Medyk 
Jego miał nú w lekáritwie truciznę 
zadać; ágdy przyfzedł Medyk wziął 
Alexander w iedne rękę lift przeltrze 
gaiący otruciźnie, a w drugą kubek 
z lekacftwem od lekśrza podanym á 
wlepiwfzy oczy fwoie w lekarza a0 
wierności ku fobie tego lekarza ufa 
iąc wypił podane od niego lekarstwo. 
Toż ia także uczynię moy. Lekarz du | 
{zy JEZUS Chryftus, podaie mi ku- 
bek do wypicia, a więc ia wlepiwfzy 
Oczy mole w twarz Ukrzyżowanego; W 
ktorey upźtruię cudowną dania mnie 

życia 
b() Ecele 11. V. 14. 


On 
życia wjecznego miłość, awięc i ku 
bek odbieram, 1 wypiiam, w ktorym 
tym fię węcey znayduie zbawienia 
im więcey gorzkości. 


XXXVIII. Móiący umieróć g0 
tuie [ie przez wiórę» nódzie ię i mt 
łość. Gotuiefję przez Wiárg ter 

mi Jtowy. 

Swiadczam fię przed tobą Boże; 

Swiętemi Aniołami, i Kościołem 
tryumfuiącym i wolułącym» prze 
Aniołem stroz6m: że mocno wierze 
cokolwiek wierzy Swięty Rzym(kt 
powfzechny Kościoł, i że chcę żyć 1 
umierać, w tey wierze á ofobliwie kto” 
ra ten Swięty Kocioł katolicki 1 Apo- 
ftolíki wyznaie w iedności i pod Głó” 
wąPana nafzego JEZUSACH ryftusá, i 
emi Namieftnika. A ieżeli+ 
by mi co temu oświad czeniu przecie 
wnego wypadło oświadczam fię iż 

nie odemnie i nie moie ich, 


# 
Jego na Z 


Przed 
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Przez Nódzieię, 
Patrowałem Páná w obliczu moim 
zawfze; ponieważ ftoi mi ná pra: | 
wicy, żebym fig nie wzrzufzył. Dla 
teg rozwefeliła [ie ferce moie i ucię 
lzył fe ięzyk moy, procz tego Cid. 
do moie odpocznie w nádziei. Bo nię 
zoftawisz dufzy moley w piekle, żeby 
Swięty twoy widział zepfawanie nie 
dozwolisz. (c) Notas mibi fecifli vias 
vitæ, adimplebis mo letitia eum vultu tua 
delelłątiones in dextera lua, ufą; in jinem, 
Uwiadomifz mnie o drogach życia moiee 
8% Kapełulrz mnie rádo cią lmótzy tw- 
tey, Ucičthy w ręce twjiey až da końców 
Przez. Miłość, 

Coż Pánu oddam;zą wfzyftko. ĉo 

ini dał? kielich śmierci z rąk Bogą 
odbiorę, 4 Jmienia Páná wezwę 4 od 
ńieprzyiacioł moich uwolnię fię. W 
tęce twole Panie polecam ducha mes 
80. Tys mnie ftworzył Boże, tyś mnie 
poświęcił; twoy ia ieftem, i żywy tus 


marty 
(cej Pfalżi5, v. ge 
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marty Ja ie obie ofiaruie do upodoe 
bania twoiego; JEZUSIE, Synu Dawi- 
dow, zmiłuy fię nádemna. 
9. XXXIX. O czym ma chory. ż 
umieratący myśleć i razmówióć? 
Dy cię choruiącego moy o c 

3 Chrześcianinie fpytaip iak fię 
masz” lák twaie interefsa bay Oto ta 
icdnò záwfze odpowiaday: iáko Bog 
chre.táko fię Pánu upodobáto . tab 
fię (táto. Według up“ »dobánia Bofkie 

o: do Woli Páná dobrze: nie może 
= lepiey: ieżli fię Bogu ‘podoba; 
niech fię ftanie woła Jego, iako w. 
ničbie ták" na ziemi. 

Częfto. chory niech powtarza fér: 
cem, albo uftyte modlitewki: Bło* 
gofławiony: Bog na wieki. Zmiłuy fię 
, nademną Bože, według wielkiego mi» 
łofierdzia twego, choćem tego nie 
godzien. Pan moy i Bog moy, ia fię 
tobie ofiáruie do wfzelkiego upodo 
bania twoiego, niech (ie ftanie wolą 

OCH 
| byli 


$8 (370X 86% 


Byli niektorzy co te tťole we: | 


ftchnienia dużym charakterem napifa- 
wfzy przy. łożku przed oczami zawie* 
fzali, dla napomnienia fwoiego i we 
dnie i wnocy, do czynienia takowych 
ktow. To albowiem fą nafi do Bos 
ga pofłowie, podzmy za niemi. 
$. XL. Coma umierdiący ofo” 
bliwie záchowáć? 
pow Nie uťáéč w fwoich zafłu 
gach, łecz ze wfzyftkiemi grzecha: 
mi 'i niedbalftwy w nieprzebranym 
morzu miłofierdzia Bofkiego zanu* 
rzyć fię. 
Druga niechay z Kośc iołem S. Ka» 


tolickim wiarą żywą złączy (ię: 0| 


Swiete Sakrámenta z poftanowłeniem 


nigdy nie obrażania boga wcześnie | 


niech uprafza, i one przylmie. 


Trzecia Od wfzyftkich docze” | 


fnych rzeczy niech zupełnie ferce 
oderwieażeby cały złączył lie z Bo 
giem wzdychaiąc do obiecaney fzczę: 


śliwey wieczności, a żeby tam mogł 


Bogu 


f 
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Bosu czynić wie-zne dzięzi za nie 
fksńczone miłofierdzie Jego» Profić 
takže będzie Matki miłofierdzia Macył 
Panny, Błogofławionych duchów Z car 
łym niebem i SS. Swołch Patronows 
ażeby mu w tey oftatniey potrzebie 
ráczyli być przytomnemi, z wyslia- 
nia tego dufzę fwoię do mitego towa 
rzyftwa fwego doprowadzili. 

Czwarta. Oddać fiebie żywą ofia ę 
na chwałę Boga do woli J-go przyt= 
muiąc dla miłości Bożey wfzystkie 
śm ertelneckliwości + gorzkości, i 
wfzystkie kary w czafie 1 wieczności» 
ták że choć by iśk naydłużey żyć 
mogł z pozwolenia Bafkiego, raczey 
fobie śmierć teraz obiera: 

Piąta. Niechay przed myśl przes 
łóży fobie gorzką mękę i śmierc je” 
zusową; ciało i dufzę fwoię Z zránio» 
nymCiałemjego,z strapioną niech złą 
czy dufzą a iakoby z Chrystusćm na 
Krzyżu umierdiąc, ducha fwego w Ię* 
ce Dy a niebiefkiego poleci. Serce fwo 
ie w otwarte Zbawiciela Serce, i w 

rany 
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rany iego Nayświętfze - niech złoży, 
A naybefpiecznieyfza iest rzecz, 
cokolwiek żądamy w owym ostatnim 
czynić momenciez ta teraz będąc 
zdrowi czyńmy. 
$. XLI. Coma czynić umierda 
iący z Blozyufzá? 
Udwix Blozyusz Opat świętobli= 
wością i mądrością fľawny, dáwa- 
jąc naukę umieraiącemu Mowił, pifze 
Pewny fľuga Bolki fpytany, coby tež 
chciał czynić będąc bliiki śmiercią 
gdyby w cięfzkich grzechach przed 
tym długo żył? odpowiedział. Gdy 
bym czterdzieści lat żył w grzechach, 
a przy śmierci fię wfzyitkich wy” 
fpowiadał, 4 dla miłości Bofkiey przy 
naymniey przez iedno zdrowśś Marya 
fiebie tik Bogu oddał, żebym cały | 
do niego nawrocony , á od wfzelkie 
go grzechu odwrocony mogł fię zna: 
leść; zapewne o czyfzconym od grzes 
chow Z tego fwiátá afzedłbym. Gdy- 
bym zás ieden grzech tylko Porcja 
ní: 


E) (375 (86% . 
nit; azań żałował i fpowiadał go fies 
umierałbyjn, iak pokutuiący. 
Przydał i to. Chtyftus Pán niekto 

rým wiernym Ňfugom fwoim obiáwifs 
že naftępuiące fľfowa do ucha umie 
rál4cých rzeczone i przy nich mo» 
wione, álbo przez nich famych po» 
wiedziane, albo przynaymniey w my- 
šli miáne, tak f3 (kuteczné, Že Zgle 
nąć wiecznie nie może» ktory ie upo» 
korzonym fercem mowi. Są záš te, 

Panie Boże; iam ieftoW nedznik, 
ktoregoš Ty przez Oycowiką dobroć 
ftworzył,a przez nayżelżywfzą śmierć 
Jednorcdzonego (wego ž mocy. nies 
przyiacielá wybawił i odkupił: Tý 
fam panowanie i włafność mafz na- 
demng3: i możefż mnie zbawić według 
| nieprzebránego miłofierdzia Twego, 
| w ktorym ufność I nádziele poktádami 

Te fa žbiory do śmierci: w ktos 
rey nálice wiela poftąpił, kto tak u: 
mierać umiec 


a 


datym. ktorzy wiáry  fwoiey nigdy 
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g. XLI. Umierdigcego 
dá z pifmó S. 
Dzimoy narodzie, wniydź w łoży: 
(ko twôie, zamkniy drzwi zá fobą, 
ukryi fiętrochę, ná moment, pokąd 
nie minie zagniewanie. 
"W momenciegniewu ukryłem twarz 
moie trochę przed tobą, áw miło- 
ferdzin wiecznym zlitowałem (ie nad 
tobą: powiedział Odkupicicl twoy | 
Pan. | 
(d) Cžemuž fmutna lestes du. 
fzo moi? i czemu mnie trworzyszł 
Miey nadzieję w Bogu, bo iefzcze 
wyznám przed nim, že zbawienie twa 
rzy moiey i Bog moy ieft. 
(e)Synami Świętych iefteśmy; 
á owego życia czekamy; ktore Bog 


ochło: 


s | 
ku niemu nie odmieniaig. | 


(f) Nie masz woli u Oyca waj 
fzego, ktory iest w niebie; ażeby zgi | 
nął ieden z tych malutzkich. 

(8) 
(AJ Pal: 42.7: 6.87. (€) Joba.y-1+ 
(F) Matt: 18+ V+ 14. 
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(g)Tak Bog ukochał świat, że 
dał iednorodzonego Syna fwego, 
ażeby każdy, co wierzy w niego nię 

gia dle miał żywot wieczny. 
(h) Wfzyftko co mi dále Oyciecy 
do mnie przvidzie, átego ktory do 
mnie przyidzies nie wyrzucę precz» 
Zaprawdę zaprawdę powiadam wams 
kto wierzy we mnie, má żywot wie 
czny. 
0.0) Jam ief zmartwychwftaniem 
i życiem, kto wierzy we mnie, choć» 
by umśrł żyć będzie: i każdy ktory 
żyle iwiezy we mnie nie umrze ná 

wieki, 

(k) Nikt z naš fobie nie żyie , 
Ani też fobie umiera: Czyli bowiem 
żyiemy. Penu žylemy, czyli umierá- 
my, Pánu umieramy. Czyli tedy ży 
lemy» czyli umieramy, Pana iefteśmy, 
(1) Teraz uwielbiony będzie 
Chryftus w ciele moim s czyli przez 
życie, czyli przez śmierć. Mnie bo 

wiem 
(g Joanis 3. v. 16. (h) Joann: ó:v-37. & a2 

(5 Joars 1 vô 5. A 6. (k) Ad Rómtc. 14.5. 7% 
(1) Ad Philip: 6 1,Y. 40+,31. Ń 23> 
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wiem żyć Cíirýftus ieft, 4 umierać, 
zyfk. Być zChryftufem, daleko bar: 
dziey lepfza rzecz, | 
(m): Nafza zabawa w niebie teft, 
Zkad też Zbáwicielá czekamy; Pána, 
nafzego JEZUSA Chryfiufa , ktory 
odmieni ciało nikczemności nafzey 
przypodcbáne iafności ciała (wego. 
(ný Kto wytrwa aż do koňcá zba 
wion będzie. | 
(o) Bądź wierny 4ż do šmiercii 
dam ci koronę życia: | 
Te zrzodła ochładzaią umieraią: 
cego; w'nich fię niech zátzpia» dżce 
by wiecznie nie utonął. 
§ XLI. Umieróiącego do BO 
GAwefichnienia i modlitwy. | 
"Więty Eligiufz Bifkup umieraiąt! 
mowił do fwoich: Bądźcie Zdrowi, 
à mnie fpoczywáé pozwolcie. Ziemia) 
niech w ziemię poydzie. Duch do Vá! 
na fwego maiący iść, drogę fwolę znay 
dzie, Atak ręce i oczy do Nieba po 
dniosłfzy 
(m) AdPhilipsc. 3.;v+20., (n) Matt: 34. Ve 13 
(0) Apoc.G2, V, 199) 
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dniostfzy długo nie rufzaiąc wargami 
modlił fie. Potym zawołał: 

Teraz wypuść sł ugę twego Panie 
według ftowa Twego w pokoiu. Pamię 
tay profzę,że iak błoto uczyniłeś 
mnie: á nie wchodź w fad z ftugą Two 
im, bo nieufprawiedliwi fię w obli- 
czu Fwoim żaden żylący. Pamiętay 
ná mnie, ktoryś fam ieit bez grzechu 
Chryfte Zbawicielu świata, a wyDro 
wadzáigc mnie zśmierci ciáta tego 
przenieś mnie do Kroleftwa, Twego 
Wiem, żem fobie nie zafłuzył oblicza. 
Twoiego :Ty iednak wiefz, že nádzie- 
ja moiá zawfze była w miłofierdżiu 
Twoim. I teraz w wyZnawánit+ Nay- 
świętfzego Jmienia Twoiego umiera: 

c, oftatnie tobie Chryfte tchnienie od 
idaie. Przyimiy mnie według wielkie- 
go mitolierdZia Twego;4 nie poc ań 
biay mnie w moiey nadziei. Otworz 
idącemu drzwi žy wotá, a X ążęta cie: 
mności niech mi drogi nie zachodzą. 
Twoja ręka niech mnie doprowadzi, 
ná micyfce ochłody. 1 do oftatniego 
miefzkania z tych: ktoreś  Zgotov at 

Z ile 
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ffugom boiącym lięciebie. Itu due | 


fzę wyzionął. 
(p) Naśladuymy S.Eligiufzá, a temi 
Rowy wzywaymy Páná , albo podo- 


bnemi. Oświeć (o dobry JEZU!) os, 


czy moié, śżebym nigdy nie zafuął w, 


śmierci, śżeby kiedy nie powiedział 
nieprzyjaciel moy, przemogłem przes 
ciwko niemu. Panie JEZU Synu BO: 


GA, położ mękę ktzyż iśmierć Two | 
ię między fądem Twoimi dufzą maiąe | 


(q) Nie pamiętay (dobry JE- 


ZU) nieprawości moich, prędko niech | 


mnie poprzedzi miłofierdzie T wole; 
bo ubogim ftałem fię názoyt 
(r) Nie wchodź wfzd Twoyi Z 
sługą Twoim ( miłofierny JEZU ) 20 
nie będzie ufprawiedliwiony w olis 
czu Twoim żaden żylący» 
Niechay umierálgcy trzyma UkrZys 
żowanego Pana, niech rany iego czę”? 
fto całuie. 
Niechay mowi: kłaniam fię Tobie 


JEZU Coryfte i błogofławię Ci, żeś 
przez Krzyż Twoy świat odkupił: | 
Zba: 


(p)Fial.r2,v.4., (9)Pfale78. V» 8. (r) Pal: 142V. 24 


rysa“ 
dá zi 
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Zbawicielu świata zbaw mnie, ktoryś 
przez Krzyż iKtew Twoię odkupił 
mnie, 

Pociągniy mnie o Panie JEZU do 
ficbie, ktoryś rzekł gdy wywyżfzo- 
ny będę od ziemi, wfzyfiko pociągnę 
do fiebie. 

"Teraz Panie według woli Twoiey 
uczyń zemną miłofierdzie twoje» a 
rozkafz w pokoiu przyjąć ducha me* 
go.Niech ufłyfzę ow flodki głostwoy 
dziś zemną będziefz w raiu. 

O nayłafkawfzy JEZU! Uznay co 
Twoie ieft, 4 oddał co cudze ieft. 

O JEZU! o JEZU! o JEZU! po- 
zwol mi w niść w liczbę wybranych 
Twoich. O JEZU Synu Dawidow: 
zmiłuy fie nádemna + Bože przybądź 
ná wfpomożenie mole: o vaaie JEZU 
do wfpomożenia mego pofpiefz fç! 
O Pánie JEZU przyimiy ducha mego: 
$. XLIV. Umieróiącego prawdzi 

wó w BOGU ufność. 
(5) No fię kto zafłania zafługami: 
l Z2 niech 
(S) S Bernar.$er: 5. in Rial, qui babitat. 
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niech lie zafzczycą poniefionemi pras 
cámi 3 mnie złączyć fię z Bogiem do 
bra rzecz ieft i położyć nádzičie w 
BOGU moim. 

A lubo znam złość życia moiego 
przefzłego, tak że powinien by mnie 
BOG odrzucić; nie przeftanę iednak 
w niefkończoney Jego ufać dobroci» 
ktorá iák mnie dotąd łafką fwoią wfpie; 
ráľa we wfzyftkim, tak mnie na potym 
umocnić rśczy, żebym przykrości) 
wfzyftkie chętnie i cierpliwie znofi'. 
TA moiá iakákolwiek cierpliwość Z za 
fugami Męki Chryftufowey złączonaą 
powinne mnie kary zelży, á nagrodę 
w niebie ktorey fię fpodziewám po- 
mnoży. O iednę fzczegulnie rzecz 
Ciebie BOG A uprafzam, nie dopu- 
czay nigdy, žebymkiedy nie miał u* 
faé w dobroci Twoiey, lubo fię nieu- 
żytecznym, imkczemným bydž uzná 
ię. lowfzem iezeli poftrzegę fię tą 
przeięty bolážnig , ażebym 1už miat 
upaść, przypomnę fobie Piotra dla 
małey wiary, iuż tonącego, 4 Z nim 
zawołam ná Pana mojego: Pámictay 

rainy 
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rátuy mnie: á mam nadzieię, že rękę 
fwoię wyciągnie, i nie dopuści m1 zgi 
nąć. Ajeżeli z Piotrem dopuści ná 
mnie záprzeč fię ebie, ( od czego 
niech'mnie BOG broni) iefzcze ufam, 
że na mnie pełnym miłofierdzia okiem 
weyzrzy.iák na Piotra, i ná nowe mnie 
upadłego podniefie.l mam to Zå rzecz 
pewną, że mnie bez poprzedzoncy mo 
iey winy nie porzuci. Prawdziwe bydź 
wyznáie owe Auguftynáftow a: (1) Mo 
se BOG niektorych bez dobrych uczyń» 
kow zbawić, ba dobryiefł; nie może ni- 
kogo bez złych uczynkow potgpić; bo [pra 
wiedliwy ieff. Więc w zupełney ufno » 
ści onemu fięcałego oddńaię. Jeżeli 
zaś dla grzechow moich zginąć mi do 
puści fprawiedliwość Jego przynay* 
mniey we mnie chwaloná bedzie.5po 
dziewam (ie iednák, i zá pewne fpo 
dziewam, že niefkończona dobroć 
Jego dufzy moiey wiernie ftrzedz bę 
dzie , żeby ráczey miłofierdzie Jego: 
niż fprawiedliwość chwałona była. 
Cokolwiek zás BOG chce, luboby tig 
to 
(t) S.Auguft: L. 3. contra Julie. 


M 
i 
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to żłobydź zdało, prawdziwie iednak 
dobre ieft. Cokolwiek Ty chcelz o 
Boże my. to iá wfzyftko chcę. 
$. XLV. Umierdiącego gromnicá. 
(u) J Int. lumbi vefiri pracinóii S luterne 
ardentes in manibus veffris: © vos 
fimil:s hominibus expelłantibus dominum 
fuum quando revertatur a nupíliis, ut 67 
venerit Ś pul/averit confeflim apertant et, 
Beati funt fervi illi. quos cum venerit Do. 
mínus invenerit vigilantes. Niech będą 
przepojone biodra wafze į pochodnie. go 
reiące w rękóch wa/zych: á wy podobní 
ludziom czekóiącym Paná fwego» gdy 
wroci po wefelu. áby gdy przytdzie p 
zápuka prędko mu otworzyli. Blogista- 
wreni cwi słudzy z ktorych gdy przyi= 
dzie Pan, znadydżie czuwdiących. 

To umieraiący oświadczamy w 0 
czach przytomnych ludzi, gdyw re- 
če bierzemy gromnice, że czekamy 
przyiścia Páná. 

Świadczy Drexelius, coto w ła 
cińfkim ięzyku pifał, że widział ie- 
dnego pobożnego zakonnika wefoło 

umie* 
(u) Luc. cat. v.35. 637 


OU, 
umierálagcegos a gdy mu podano zápas 
long gromnicę rzekł do Starfzego : 
Jak tu przy mnie wielá mocnych mę- 
żow ftoi moy Oycze, 4 lá ná fiłach zní 
faczońy mufzę tę świecę dzwigać. Jak 
wefała śmierć. 

Pifze hiltorya SS. ze Konfalwus Me 
deryus Kapłan S. J. w cnotách ftate- 
czny , ktory zawfze oprocz pofpoli= 
tych infzymKapłanom modłitw,fześć 

odzin codzień, iak w Klafztorze, rak 
w drodze zoftáiąc, ná modlitwach i ro 
zmyślaniach trawił. „A gdy widziały 
że inż śmierć fię zbliża przyzwawfzy 
kilku tawárzyfžow kazał fobie podać 
świecę zapaloną: zmowiwfzy cały 
fkład Apoftolíki, rzekł: W tey wic» 
rze ieftem wychowany, w tey żyłem, 
w tey umieram: i oświadczam (ie: ieże 
liby w fkonániu przeciw tey wierze 
ca wypádto,.zá nie powiedziane chcę 
mieć, i zá skafowáne > i przydał fáko 
to światło oczy Ošwiecáj tak iá wie- 
rze że JEZUS Chryftus oświeca kás 
żdego człowieka przychodzącego na 
ten świat; boon ieft prawdziwym wie 
CZ yit 
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cznym światłem! Co zwielkg uwagą 
powiedziawfzy (kończył życie w ro- 
ku 1552. w Kwietniu. 
l ty człowiecze, luboś iefzcze | 
zdrow , weź w rękę gromnice, bo po | 
dobno dziś światło życia twego Zpá- | 
śnie. A ták czuwśiącego cie śmierć | 
znaydzie, i i przepafanego, iz goreiącą 
ochodnią, leželi mocno twoie práce 
w życiu nie>efpieczeńfiwa , | cudze 
błędy cierpliw/e znieliefz, 
$. XLVI.  Umierdiącego ofić 


tnie [towá. 
Ifze Segerus in Chron: že S, Dyoni. 
zyusz “Areopagita potępiony nå 
śmierć mocnym iz przyiął umyffem, 
mowiąc: Oftatnie Ňowa Chryftufa ná 
Krzyżu umierálgcego, moie także 
niechbędą: Oycze, w ręce Twoie pole» 
cam ducha mego. 

Sifojus Opat wielce świątobliwy 
(pifze Ruffin: Aquil. n. 162.) umierdiąc 
miał twarz roziaśniałą, á do wielu fto 
iących około fiebie rzekł: Swięty An 
toni Opat przyfzedł do nas: Potym 
znowu 
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znovu mowi: Oto Itoi poczet Proro- 
kow. Potym rzecze: Apoftołowie 
nas náwiedzili. A zdy ztemi gościa- 
mi zdał (3 rozmawiać, fpytmy» Z 
kimby rozmáwiát? A on rzekł: Anio- 
łowie przyfzli dufzę moię gdzie in- 
dziey prowadzić; iam profił , aby mi 
więcey czafu do pokuty pozwohli. 
Do ktorego ftoiący mowią: Oycze nie 
potrzebuiefz pokuty. A Opat rzekł : 
iefzczem nie zaczął pokutować: Tę 
Męża Swiętego „pokore pokazowała 
iafność co riz więkfza ztwarzy wy- 
nikäigca. Ojłatnie zaś wyrzekł fowá: 
Patrzcie, patrzcie Pan przyfzedł, a 
w tych ffowach życie (kończył. O jak 
zezesliwa śmierć! ale ią furowa 1dľu 
ga poprzedziła pokuta. 

S. Bernard do choruiącego'mowi: 
Chrześcianinie nie trać nadziei w tey 
chorobie, nauczył Cię Chryftus co we 
wfzyftkich niebefpieczeńftwach mafz 
mowić, dokógo ię uciekać. Kogo 
wzywść , w kim mieć addzieię; w BO 
GU Oycu; ktory nie może wzgárdzič 
ufaiących w fobie Z swiádšctwem do 
brych 
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brych uczynkow. Albowiem bez zá) 
fug czego lie fpódziewać, nie ufność | 
ile ptezumpcya, albo zbytnia ufność 
aeft Ty tedy takie miey uczynki,żebyś, 
mogł doBOGA w godzinę śmierci be 
fpiecznie mowić * w Tobiem Panie. 
miał nádziele a nie będę zawftydza: 
ny na wieki. | 
Oltatnie tedy fowá niech do BO4| 
GA kiertiie umierdiący; á niech mowł 
z całego fercá: (w) Ad Te Domine fa- 
ciem meam: convertoj ad te. oculas meos diri» 
go. Da Ciebie Panie, twarz moig abras, 
cam, do Ciebie oczy maie kiermię., | 


$. XLVII. Wiela pomože umieráigs| 


cemu zgadzanie ie z wolą Boską. 
Ry | Ludwik Blozyufz; sták nás, 
pifał: Zadne ćwiczenie w zgonie 
życia pożytecznieyfze być nie może | 
iako gdylię chory zupełnie na wolą Bo 
fką fpušci: Z pokorą , Z Miłością, iZ 
wielką ufnością w nieprzebránym Bo. 
fkim miłofierdziu zoftawniąc, Bydź | 
nie może ażeby ten,ktory w zupełnym ! 
{pus 
(w) Tob:c. 3.,V. 140 
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fpufzczeniu fię na P. BOGA, i świętą 
w nim nadzieię położy wfzy, wyfzedł 
fzy z ciała nie miał zaraz ofiągnąć kro 
„leftwś niebiefkiego; i kto tak umiera, 
[zadna kará, ani ogień czyfzczowy nie 
dotyka fię dufzy iego. Tym fpafo* 
bem fprawiedliwy Žotr ná krzyżu Z 
Chryftufem umierał, ktory nie o zdro 
wie ciałź, áni o uwolnienie od czy 
faczowey káry Chryftufa profit, ale 
wefoło za grzechy fwole umierśląc cá 
łego fię oddał ná wolg Bofką. A ice 
| żeli tęfkność i fmutek boleści Z natu- 
|ry pochodzący przy wyiścitu, dufzy Z 
| ciała uprzykrza lie 3 i to wfzyftko w 
zupełney ufności na BOG A fpuścić; 
śmierć, Chryftufowa > fámá niech"cie 
| fzy umierśiącego. Poprzedził Chry* 
i ftus śmiercią fwoią, poprzedzili nieżli 
czeni wybrani Bofcys idzże tty Za 


niemi wefoto. > 
$. XLVIII. Umieráigej+ Lotrá 


| dobrego ná Golgocienóśladute. 
Mowi z nim: Pamiętay na mnies 
gdy przyidziefz do Kroleftwa twe 
go 


párna ži 


KAN! 
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go fzczęśliwy Łotr, ktory więcey zk” 
służył przez godzin trzy ná krzyżu, 
niż zły Jskáry: ot przez lat trzy. Podaj?“ 
iefz mi fpofob mod! enlá (ie, ktory 
(tat lie obrońcą Chryftuľowy u w al 
tniey potrzebie. Bože! co to ieft a 
przepásc [adow twoich? Przylácielej 
Powinowści milczą; Uczniowie Cię pi 
rzucśią; Aniołowie nie bronią; Má. 
tká ná wet niewinności Syna fwegi) 
nie ogłafzą. A gdzież owi iedynašcit 
i więcey tyfięcy po dwá kroć chlebem; 
cadow nie ME ktoż aby ie 
a >te 
den za fwolm fie Dobrodzietem zást 
wia? Więc do Lotrá obrona Chry ftu: 
fowa ściąga fię , Łotr przeciwko to 
warzy (Z owi Łotrowi Chryftufa brony 
niewinność Jego ogłafza; niezbożne 
obelgi oczyfzcza; o zaboyfiwo "PA 
ftkich taie, Więc że Chryftus niewfty 
dził hę Lotrá przyiąć Zá ob orońeę p 
fwego? Nie wftydził że fi€ tego diweg 
go C hwalcy? ktoty Pana publicznie 
pochwalił: (y) Et nos quidem juflè di: 
gna falis recipimus bie yero nibil mali) 


gefit 


A 
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(x) Luc. €.23. V. 41. 
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upísit. My záifle [prawiedliwie wea 
Tug uczynkow ńófzych odbieramy: 164 
Woś nic złego nie uczynił, O iák prás 
i dziwie to fámo o fobie rzekę! iać 
Mprawiedliwie fuž umieram , bo godną 
dyczynkom moim nagrodę odbieram s 
len zás BOG moy i Pan moy nic złe- 
o nie uczynił, dlá czego by tak okru 
mie ná krzyżu umierał. A więc zážy 
pam owego modlenia fię fpofobu: Zá 
dnie, pámigtay ná mnie; boś tuż przym 
i fzedź do K rolefiwa Twoiego. Weyzrzey 
Una mnie wygnańca, a ztąd wychodzą: 
ktego w Kroleftwie twoim przyimiy. 
"p co Cię profzę Chryfte JEZU przez 
"bicze; przez ciernie, przez krzyż, mę 
"kę fśmierć Twoię: | 
i| Wiec dufzę moię,' ktorey nędz 
widzifz, tobie oddaię, wywiedź 14 ná 
ja l O SAREN, 
drogę, ktorąby do ciebie przyiść mos 
Jęła: Zzdwięnia T'woiego czekać Łędę 
v Panie. 
„XLIX. Słonecznik przeciwko wzy 
kim chorobom iśmierci. lekórfiwo. 
Wiat fłonecznik zwany zawfze 
fię z4 foňcem obraca, choć-i w 
dzien 


zakaz y 
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dzień pochmurny. Niech to famo czyj , 
ni wola łudzka;! niech zawfze idzię 
zá wolą Bcíka iák w dni fzozešcia, 
ták w dni utrapienia. Naywiękfzy zas 
ieft dzień utrapieniá, dzień śmierci, : 
więc tu iak fłonecznik niech umięrdę , 
igcý oczy fwoie zawfze obraca náj | 
fłońce nieftworzone JEZUSA. | 

Niech choruiącego náucza fłowa 
iego : (v) lta Pater quoniam fic fuit; pla + 
citum ante te. Tak Oycze , ponieważ tók| | 


fg u Cebie podobało, We wfzyfikich rze 


czach na przykład Chryftufow, mogł - 
"Ták Oycze, tákmoy Qycze: mow tý , 
zyfiąc razy, mow tyfiąc kroč razy dni 
jednego; 4 naybardziey gdy co przys , 

1 


$ 


krego cierpieć przychodzi» To mow 
czuwáiąc i śpiąc, zdrow i chory bęq 
dąc, żyiąc i umierdiąc, W tobiem ja i 
kładał nadzieię, Bogiem moim iefteśz, 
w rękach Twoich fzczęście moie, zd 
wie moie, choroba moiś, śmierć moid : 
Jáko Ty chcefz, ták fię niech faniel | 
Panie według woli Twoiey 1 żyć Kul ` 
mierać miło mi będzie: bos Bogiemf : 
Oycem | 
(7) luc. 639... 43 8 44 - A 
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A Ovcem moim, Tak Oycze, tak chcefz, 

| jak rofporzadzafíz, ták niech fię ftánie, 
i teraz, i zawfze, i ná wieki. 

Filip II. Krol Hifzpańfki ze wfzy 

b, fkich cnot chwślebny; dle prawie 
«| ztąd Bofki, że fię zaw (ze do woli Bo- 
fkiey ftofawał. Ten w oftatniey iako 
nawykł w całym życiu, chorobie, ufta 
wiczaie zażywał flow Chryftufowych: 
| Oycze nie moia, śle Twoia woła niech 
fie ftanie.Gdy muCerulik miał wrzod 
| przecináč kazał fobie czytać hiftoryą 
męki Chrýftuľowey z Mateufza S. a 
| gdy przyłzłe doowych ffow: Qycze s 
JĄ nie mara, ále Twola wola niech fię 
 ftanie: kazał czytelnikowi fianąć: Tak 
wj ten wielki z Krolow; fłonecznik, iak 
Si w zdrowiu, ták w chorobie, tak iu» 
“A mierśiąc fzácowat: bo ten i choros 
"ie by. i śmierć i wfzyftkozłe leczy. DA 
"| leki ieft od wfzelkiego niefzczęścia, 
1 kto bliíki BOGA wolą fwoią. 


tell 
(U 
"| 1. MODLILI WA s. HIERONIMA. 
Paa JEZU, mocy moi, ochtodo 
s moia 


| nia, albo do Ruchánia, 
p |; 
| 


$ £. Dla umieraigcego, albo da mowie- | 


fałem, ktoremam wierzył, ktoregon 
kochał. Naywyżfza flodyczý, nadzies 
io moia od młodości moiey. Zawołeyjj 
„mnie Wodzu życia molego, 4 odpo 
wiem ci. Dziełu Twoiemu, ktoreś Z 
ziemi uczynił, z żył i z kości Stworzyją 
cielu złożyłeś, miłofierną poday rękędj 
Czas ptzyfzedł, ażeby proch w prochi 
fię rozfypał, 4 dufza do Ciebie fic Zoa 
wicielá, z k3d wyfzia powrociła, O- 
tworz iey Panie drzwi żywota, boś zd 
mnie na Krzyżu zawiefzony,przyimi i 
mnie miłofierny Boże, według wielk 
ści mifofierdzia Twego» ktoryś Lotti 
do Ciebie fię událg ego przyiął umię 
raiąc na krzyżu; chory iefiem, choruą 
ie w ubofłwie dufza moiá , więc Cieg] 
bie fzukam Lekárzá: uzdrow mnie Pás fl 
nie á będę uzdrowiony, 4 ufaiąc w To 
bie nie zawfiydzę fię. Ale ktoż lá ies 
ftem dobry JEZU, żebym ták śmiało 
mowił do Ciebie? grzefznik ieten w 
grzechach w vkárnio ny, trup Zznitv fi 
náczynie fetoru, karma robactwa. Ody 
puść mi Panie. Coż bowiem zá awya 
cięftwo | 
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ciężtwo Twoie byłoby ze mnie» ktory 
jeftem iák źdbło ná wietrze. Odpuść 
wfzyftkie grzechy moie, á wynieś Z 
| gnoiu ubogiego. Wiłań, á w fpomoż 
mnie Panie, whań anie odpychay 
mhie ná wieki.Przyimiy modlitwę mo 
ię w obliczu Twoim Panie, á Wfze- 
chmocność Twoiá niech mnie zbawi. 
Otom człowiek z Jerychu wyfzedfe 
fzy od zaboycow poraniony, w poł ży 
wy zoftawiony: Ty miłofierny Sá máry 
tanie przyimiy mnie. Zgrzefzy:em na 
zbyt w życiu moim, i źlem w obecno» 
ści Twoiey czynił, od (topy nog, Až 
do wierzchu głowy nie mafz we mnie 
zdrowia. Gdybyś mnie był ná krzyżu 
umieraiąc nie wfpomogł, godnąby by 
34 w piekle miefzkać dufza moiá. Jam 
ieft dobry J EZ Ucząftką twego oku 
pu; Tyś za mnie Krew Twoię wylał, 
 nieodpędzay mnie od Ciebie: Jam ieft 
owca, ktorá zgineła, fzukayiey dos 
bry Pafterzu, å złoż w Owczarni I wo 
iey, śżebyś zyścił obietnice Twoie» 
któryś obiecał, że w ktorąkolwiek go 
dzinę zapłacze grzefznik, wyfłuchafz 

Aa go 
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go i zbáwifz. Załuię nieprawości mog 
ich, one poznaię, i mafz ie w obecnog 
ści twoley. Nie ieftem godzien w prá! 
wdzie bydź zwanySynem Twoim, bom 
zgrzefzył przeciw niebu i Tobie: lecz 
ffuchániu molemu dafz pociefzenrej 
Odwtoč Twarz Twoię od grzechowj 
moich, zgładź nieprawości moie we 

> dług wielkiego miłoferdzia Twegoj 
Nie odrzucay mnie od Twarzy Twoj 
icy, ani zemną według grzechow moj 
ich, poftępuy » áni według nieprá« 
wości moich oddaway mi; ale wfpo+ 
moż mnie Boże zbáwiénie moie, 4 

dla honoru Imienia Twoiego uwolniy 

A mnie. Lálkawie czyń w woli Twoieyń 
ážebym miefzkał w domu Twoim wej 
wfzyftkie dni życia moiego, żebyaj 


ą z miefzkálacemi ram chwalił Cię ná, 


wieki 
11: MODLITWA S. TZYDORA. | 
Hwalá Tobie Panie JEZU Chryftej 
WADE żeś mnie raczył powołać do łaj 
ab fki i prawdziwey wiátý. Chwatá TA 
Hari bie, żeś ták mitolierny ná mnie wieją 
M grzechow obciążonego» ktoregos nigi 
pa lie 


| 
| 
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zliczońe mi dobrodzieyitwy udárowat. 
Moy naymilfzyBoże.błogofiawię Cię: 
że według upodobania 1 woiego, wży 
wafz maie Z tego świata do Ciebie s 
zá coć dziękuiąc, radí do Ciebie idę» 
i pokornie Tobie fię polecam. Ale 
profzę Cię Panie Boże moy; przyimiy 
mnie w miłofierdziuTwoim, a dufzę 
moię weź w Swięte Ręce Twoie: To» 
bie bowiem famemu polecam ducha 
moiego, ktoregom od Ciebie wziął; 
a wzywam Cię fimego prawdziwego 
BOGA , ażebym odebrał dobrą czą* 
ftkę między wybranemi Twoiemis i 
uczyń zęmną wielkie miłofierdzie 
Twoie, uwolniwfzy mnie od napaści 
nieprzyjaciół moich; i od ucifku 
wfzelkiego: boś Tyieft fam BOG, 
a ktory od wfzelkiey potrzeby uwal- 
niafz tych, ktorzy Cię wzywślą, i w 
Tobie nadzieię pokładaią. zdobi chwá 
ła Ciebie ná wieki wiekow, Amen, 
IV. MODLITWA. 
Ktorą maig mowić przytomnť konasącemu 
ża JEZU Ukrzyžowány: w zie 
s dnoczeniu gorącey miłości Two- 
Aaz iey 


SYS 


ir 
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iey, ktora Ciebie Zycie, wfzyftkichł 
żyjących umrzeć ná krzyżu przýmu- 
| fiła, pukamy do głębokości Serca mie 
LISA łofiernego, 4 proliemy, ażebyś dufzy 
Wa flugi Twoiego, brátá nafzego N.wfzy 
A ftkie grzechy odpuścić raczył,a przez 
Mk Twoie Swięte obcowanie, przez z4- | 
Il ff igi okrutney męki Twoiey, odpue | 
fzczenia iego dopełnił, á day mu nie: 
przebranego miłofierdzia Twoiego| 
doznać, a nas wfzyltkich ofobliwie te 
go brata nafzego N. ktorego raczyfz 
wołać według upodobaniaTwego przy 
gotuy» 1 daruy mu, ażeby w prawdzi: | 
wey cierpliwości, w doľkonátym do. 
woli Twoiey oddaniufię, w zupełnym j 
grzechow odpufzczeniu,w żywey wie | 
| 12e > w mocney nadziei, w gorącey 

UHA miłości, w ftanie dofkonałym» do o- i 
| bľápienia, i ffodkiego Ciebie ucáfa- I 
1 wania fzczęśliwie na wieczną chwałę | 
twoię. umarł, 

© nayfłodfzy Odkupicielu Pánie JE- 
ZU. przez owe fowá ná krzyżu, umie* | 
raćąc boleściami męki okrutney prze 
hikniony, wymowione: Boże moy, BO 


t 


INY = že A 


a 
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że moy, czemużeś mnie opuścił? nie 
oddalay profzemy od fugi Twoiego 
brata nafzego N. pomocy miłofier= 
dzia twoiegorgdyž wtym momencie 
oftatniego utrapieniá fwoiegó, przy 
wyiściu dufzy fwoiey Ciebie wzywać 
nie może. Przez tryumf Krzyża Two- 
iego i przez śmierci i męki Twoiley 
niefkończone zafługi, myśl Panie o 
nim, day mu myśli pokoluz nie utrápie 
nia, lec? miłoferdzia i pociechy. 
Wyzwol go od wfzelkich uciíkow, 4 
rękami Twoiemis ktore za niego i zá 
nas wfzyftkich mafz do krzyża okru- 
tnie przybite, do (iebie przyciągniy: 
Dobry JEZU, Nayukochańfzy Oycze, 
wybaw go ad mąk iemu powinny ch» 
á przeprowadź ġo ná wieczny fpocżye 
neg, Amen. 

IV. MODLITWA 
Akty źalu; Wiary, nadziei, miłościy £ in. 
[ze zamykajająca da czzęfiego mowienide 
Pae JEZU Chryfte, wierzę żeś ieft 

Bogiem moim i Odkupicielem mo 
im. Wierzę, że dlá moiego zbawienia, 
chciałeś fię narodzić z MARYI Pan . 

ny 


©36(398035> 
ny, i nå krzyżu umrzeć. Wierzę co 

kolwiek mi przez Kościoł Swięty Ká- 

tolicki do wierzenia podaiefz, 10— 

świadczam fię,iż w tey wierze chcę 

żyć i umierać. 

Panie JEZU żałuię, żem naywyżfzą 
dobroć Twoię grzechami obraził, á 
żałuję dlajtego, naybardziey żem tak 
wiele przeciwko Stworzycielowi mo 
jemu grzechow niewdzięcznik popeł- 
nił. Profzę pokarnie » odpuść mi w fzy 
ftkie grzechy przez Krew Twoię; mo* 
cno ftánowie od nich fię wftrzymácCa 
á życie moię poprawić» ieżeli żyć 
będę; A ieżelim czego zapomniał: al 
bo nie poznát, czymem mogł Maiefłat 
Twoy obrazić, pragnę być wtym O 
šwiecony, i chcę záto pokutować 4 
tym czáfemwfzyftkich o odpufzczenia 
profze. 

W fzyftkim;, ktorzy mnie kiedykol- 
wiek obrazili,z całego ferca dla Ciebie 
moy Boże odpufzczam.4 ležel im ia tas 
kże ktorych obraził, profzę, ażeby mi 


to darowali. Jeżeli co cudzego U 


mnie fie znaydzie; chcę wfzyltkim | 


według 
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według wyfiśrczaiących dobr moich zAdośić 
uczynić. 
M am nadzieję w miłofierdziu Bofkim,i w 
Krwi Nayświętfzey “z miłości gorącey dla 
mnie wylaney, źe mnie lub niegodnego zba 
wifz, i napełni(z mnie radością 1 watzy Two 
ley: co żebyś ráczyt uczynić przez mękę 
1 śmierć Twoię uprafzam. Umocniy mnie 
Panie Jezu przeciw wfzyftkim (zátáná náias 
zdom, i tarczą miłofierdzia Twoiego zaftoň 
mnie, ponieważ w Pomocy miłofierdziaTwoa 
iego; cała złożona nádzieia, molá, Prawda, 
że żadnych zafług nie mam. 4 Bardzo wiele 
przechow, przcięż w niefkończonym miło. 
fierdziu Twoim fpodziewam fię zbawienia, 
A tak w pokoju żAlnę i odpočzne: boś ty Pád 
nie ofobliwie w ufności utwierdził mnie, 
Tobie część i chwała na wieki wieków, Am. 
Koniec z nópomnieniem Czytelnika, 
TF modlitwy co za umierśiących mśią 
bydź czytine; ty fam Czytelniku ieželi 
mafz rozum, pokądeś zdrow, częfło odma» 
wiay. Rozumiem, że do życia świątobliwe= 
Bo zaczecia nie fkuteczniey(zego pomyślić 
fię. nie może, iåko fozwažaigc optakány fłan 
umierai;cego. Tu dobrze fłuży owo Chryftu 
fowe proroétwo (zj Quia venient dies ży Te 
W circumdabunt te inimici tui valle, È circuma 
dabunt te, S- coangufiabuni ie, undid; © ad tera 


ram 
(2) Luc: € 19: V. 43. & 44] 


G (400 SŠ 
ram proffernent te, non relinguent in fe lapidem 
fuper lapidem. Przyidą dní na cię, i otoczą cię 
wałem mieprzviáciele vwvi, è śctfną Cię zew/ząędy 
ż o ziemię uderzą cigs inie zofławią kámieniá 
ná kamieniu. Na to wi:yltko uczami przy u- 
mieráigcym patrzan y. Obraczaią go ucisnienia 
tožne, obtaczaią boleści, kafzą izatani, prze- 
fzłe grzechy © ziemię rzucą, przylzłe męki 
firafzą, wfzyfikie ftworzone rzeczy oditę« 
puią. A lubo przy łożku dofkonáli ftoią le- 
karze, żaden pomoc nie może, tylko ieden 
Lekarz Niebiefki. Prawo wieczne od począ 
tku ogłofzone całemu światu, że Stworzy= 
ciel świśta chciał, žeby nic fłatecznego; 
trwałego oprocz niego nie było: a przeto 
rodzą fię umieraią przychodzą; odchodzą. 
Wízyftko ginie, długowieczne nic , śni wie< 
kowść nie može ná świecie. Więc ná zbá- 
wienie twoie obowięzuię cie moy Czytelni= 
ku pamiętay na wieczność. Zycie momen- 
tem icf, Ah momentem lecz od tego mos 
mentu zawifto 4ľbo dobro niefkończone, 4l 
bo wieczne niefzczęście. Krorká ieft praca 

roíko(z wfzelka niizczeie; fama wieczność 
nie ma końch; pamiętay na wieczność: 


Koniec Przewodnika do 


Wieczności. 
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